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Między Dobrodzieystwy idkiemi wśrzód 
przywróconego na zaburzonym święcie Potęgą 
Twoią Pokoiu, i wskrzeszenia długiami nie
szczęściami miotanego Narodu Polskiego Naród 
ten obdarzaiąc, tak wielbiących Twoią PV»pti. 
niałość, iako i zawistnych szczęściu ludzkiemu 
zdziwiłeś, należy zaiste dozwolenie odrodzonym 
Polakom wolnego używania swobód Konstytu 
cyinych.

Czynności Reprezentacyi Narodowcy Uniwer
sałem IV AS. CES. KOL. MOŚCI » dnia ±°-( Li
pca b. r. zwołaney, w Izbie Poselskiey dopełnione, 
wiernie i tak dokładnie, ile udolność dozwoliła 
zebrane, Waszey Ces. Król. Mości moimu Mi- 

^łościwemu Panu poważam się zł ożyć, Racz 
N AYIASN1EYSZY PANIE przylać tę pracę 
łaskawie, od tego co iak kazden. z Polaków, w 
każdym względzie, wszystkie życia swoiego siły 
w dowód wdzięczności swoiemu Monarsze poświę. 
cii iest gotów.

W. c. Kroi. Mości.

Wierny Poddany

Franciszek Ob ni ski.
Poseł Powiatu Łosickiego
Sekretarz Seymowy



URZĘDOWYU

Posiedzeń izby poselskiey.

■Sessya dnia 13 Września 1820 RokiL 

IJni wersalem Nayiaśnieyszego Pana 
„z dnia Lipca 1820 r. zwołani Re
prezentanci Narodu na Seym, w dniu 
i5tym Września rozpocząć się inaią- 
cy, stosownie do obwieszczonego Pro- 
grammatu porządek SolenńOŚfci ha 
dzień tak dla Narodu uroczysty prze
pisującego, udali się do kościoła kate
dralnego Sgo Jana, aby przed Ołta- 
rzern Naywyższego Stwórcy j ó ła
skę i błogosławieństwo Jego pokorne 
wznieść modły.— Po odczytaney Mszy 
S. przez JW; Biskupa Lubelskiego., 
powiedzianym Kazaniu przez JM. 
Xiedza Kanonika Szaniawskiego, i od- 

, śpiewanym Hymnie Pcni Creator, Se
natorowie Królestwa Polskiego zgro
madzili się w Sali Senatorskiey.—-Po
słowie zaś i Deputowani w Sali do na
rad dla Izby Poselskićy przeziiaczoney.

I
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Zgromadzonych tamże Reprezentan
tów, Narochi powitał Minister Spraw 
Wewnętrznych, a ogłaszaiąc iż póki 1- 
konastoletnich dowodach w rozmai
tym zawodzie nieprzerwaney i czyn- 
ney usługi kraiovyóy, zaszczycony za
ufaniem Monarchy Poseł Powiatu Bie
brzańskiego Raymund Refnbielihdd 
Marszałkiem Izby Poselskiey iest mia
nowany, odczytał Dekret Nominacyi 
N. Pana, z dnia 2^8 Wr^śńia 1 Sierr. i ńo- 
•womianowąncgo do zaiccia mieysca 
Marszałkowi właściwego wezwał.

* Marszałek Izby Posfelskiey ogło
sił Posłów i Deputowanych, których 
Lauda przez Senat zatwierdzone zo
stały.

» WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. 
Poilowit.

— Ignacy Komorowski.
— Felix Wielogłowski.

V _ . n _ i a •-1 4
BJ’***'* o m Ld I

jlSdcalmirskiego , — Ludwik Dembiński.
, —- Dawid Oebschelwitt.

yOlkuskiego, — Jan Nepom: Wolicki.
Pileckiego , — Adam Kmita.

* |Leł»wskiego, — Jan Słymciykicwicz.
ł Szydłowskiego, —Ahdrzey Walchnowsku 
ęitopnickwgo t —. FaweŁ Soltyk,

Kieleckiego, 
Jędrzęiowskiego, 
Miechowskiego, —■ Konltanty Popiel.' 
ISikalmirskiego , 

g* /Krakowskiego,
/•I'

*4.- o.

i

— X. Macicy Łącki.
— Franciszek Borkiewicz.
— Franciszek Pawłowski.
— X. Ludwik Łetowski.

5) N (Kieleckiego,
§ "Miehowskiego, 
J £ ^Olkuskiego , 
S- 2'( Stopnickiego,

' B WOJEWÓDZTWA SANDOMIERSKIEGO.

.. Sandomierskiego,-, 
i Stasiowskiego,

w
hz I Soleckiego,

<■§ /Radomskiego,
S. jKozieniekiego,
5 ^Korneckiego,

I Opoczyńskiego, 
\Sxydłowieckiego,

Opatowskiego,

§ ~/Sandomierskiego, 
J 'iJ\Opat°wskiego, 
g. £■ /Radomskiego,

( Korneckiego,

Michał Karski.
•— Euftachi Kołlątay. 
-— Jerzy Dobrzański.
— Joachim Karczewski. v
— Cypryan Wąsowicz. 
-— Stanisław Pieniążek.
— Tomasz Kiełczewski. 
—4 Felix Skórkowski.
— Onufry Małachowski.

o w a n i.

z Miafia Sandomierza, Stanisław Karski, 
dit; Radomia, — Jan Puszty nika.

t — A!cx: Chodkiewicz.
— Adam K< narski.
— Filip Kołdówiki.
— Jan Nepomucen Zo- 

chowski.

D e p u t
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2 WOJEWÓDZTWA KALISKIEGO.

P o s
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Kaliskiego,
i Wartskiego,
| Konińskiego, 
IPyzdrskiego, 
Sieradzkiego, 

§ ./Szadkowskiego,
O-
r*

► jOiirzeszowskiego',- 
: jWieluńskiego,
i Gzęłlochowskiego, 
| Piotrkowskiego, 
- Radomskiego,

D e p u

x WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO*

—Wincenty Nicmoiow (lii 
—Józef Stawowski.
—Adam Bronikowski. 
—Piotr Tokarski.
—Józef Kolm: Walewski. 
—Mikołay Około wicz. 
—Józef Karsznicki.
—Bonaw: Niemoiowski.

■Stanisław Jeziorkowski 
—•Woyciecb Spinek.
— Stanisław MęcjjiskL

i o w a fi i.

''Lubelskiego,
, Lubartowskiego,
i Kazimierskiego, 
iKrasnofiawskiego, —Paweł Cieszkowski/ 
/Chełmskiego, ' —Tomasz Łubieński.
.Hrubieszowskiego,—-Antoni Ratornski. ;
| Tomaszowskiego, —Józef Wyszyński. 
[Zamoyskiego, —Tomasz Wyszyński.
Tarnogrodzkiego, —Stanisław Nowakowski/ 
Kraśnickiego, —Felix Doliński.

-—Jan Raczyński. 
Józef Jabł.nowski.
Leon Dembowską

' Deputowani.

gę W f- M afia Lublina, | Krzysztof Koro.
§ C lt Okręgu Lubelskiego, X. Mat; Woiakowski 
*5 * < *• • • • MWr» Tir a/

GT3 / - -

2'( dit: Zamoyskiego, X. Ant: Ogonov;»ki.
• ■ ' .r.- •/ « -■ ? s •- . .. ■/

z WOJEWÓDZTWA PŁOCKIEGO.

dit: Hrubieszowsk: Wincenty Wydźga. 
dit: Zamoyskiego, X. Ant: Ogonowski, 

'.r

.i Cyrkułu I. M. Kalisza, Erneft Fałtz.
Józef Zychlińsk*. '
Jóźt’f Kaczkowski. , 
Jóief Komorowski.
X. Mar: Szramo wicz* 1
Stanął: Kaczkowski.

M | dit: II. dit.
O jz Miafta Piotrkowa 

£. w- ■ ’ — J. . .

if

U

1»
z Okręgu Kaliskiego, 

dit: Konińskiego, 
dit: Sieradzkiego, 
dit; Wiejskiego, Gabryel Biernacki.

Posłowie.

—■ Tomasz Trzciński, 
—? Tomasz Skarżyński.

M [Płockiego, 
♦pi Pułtuskiego,
§ J Lipnowskiego, —r Gabryel Podoski. 
S \ Mławskiego, 
§i Przasnyskiego 
* (Ofirołjckiego,

— Klemens Radzimiński. 
, — Wincenty Krasiński,

— Piotr Stanisj.egskU
/

< i r )
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Deputowani.

C5 M (z Miałta Płocka, — Kaictan Kozłowski.
E. Okręgu Płockiego, X. Mich: Wierzbowski 
jś-JS j dit: Mławskiego, Józef Wysocki.
S- § ( dit: Oltrołęckiego^ jfilip Laskowski.

9 WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO. .

Ę o $ ł O w i t-.

• ■ x' . . .

S
Warszawskiego, — Michał Potocki.
Iłońskiego, — Józef Krasiński,

izerskiego, — Piotr Zaborowski.*
stanisławowskiego,-’?’ Kazimierz Oborski. 
Siennickiego,, —, Alexandec Rożciccki,
iiuwsk’ęgo , — Jakób Piekarski.
Brzezińskiego, — Stefan Dubiecki;
Leczyck»ego, -— Bogumił Szołowski.
Zgierskiego, . •— Antoni Oltrowski.
Sochaciiewskiegó, — Jan Lasocki.

"Ryńskiego, —„ Teodor Dembowski.
Orłowskiego, — Kazimierz Sokołowski.
Brzeskiego, — Auguftyn Słubicki. '
Kowalskiego, —Iflaciey Wolicki. 
Hadzieiowskiego, — Maciey Lubowiecki.

V 

n
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1) e p u t o w a n i.

> Cyr: I. niiafta Warszawy, Frańc: Hangiel-
II. dit: AttdryaA Łuczyński''. A

III. dit: Saciu>TBogum^Linda
IV. dit: Antoni .Łabęcki.
V. dit: Dominik Krysiński.
VI. dit. Walenty Malewski.-.
/II. dit: Jan Kuźbiczew. . *
III. dit: Jego CwiRZOwrczow- 

SKA. Mość WliyKi Xiąż.e Konstanty.
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Okrę: Stanisławowskiego, Aut: Siarczypski

>»
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Rawskiego,, Wawrzeń; Wołłowicz. 
Łęczyckiego, X. Jan Jakubowski. 
Sochączewskiego, Antoni Zawadzki. 
Goftyńskiego, X. Kojuft: Płciewski. 
Kujawskiego', Gładysze wski. \

Z WOJEWÓDZTWA PODLASKIEGO. 
/ " ■ - . . -'i

P c s ł o iv i e.

.Siedleckiego, •
1 Węgrowskiego, 

*» ^Łukowskiego ,
łGatwoIińskiego,— Stanisław Jezierski. 

§ 7z-?l echowskie^o, 
R UŁalskiego, — Jakób Buczacki. 
5 iŁosickiego, -j- Franciszek Obniski.
| Hadzyńskiego, —- Leon Nowakowską. 
yWłodawskiogo, — Woycięch Kunicki.

' /■ - • x • •. ' •/

Ignacy Cieszkowski,
Józef Grabowski. • 
Walenty Ityarkowsku

Jacek Bętkowski,

r

t
>
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Diputou/a

’1 Okrę: Siedleckiego, X. Wal: Wojewódzki. 
| dit: Łukowskiego, Jakób Soćko.
i dit: Bialskiego, Kalixt Mierzejewski, 

d t: Radzyńskiego, X. J., Duczymiński.

t WOJEWÓDZTWA AUGUSTOWSKIEGO.
/, / ■ 1 '• v /

Posłowi

S
 Łomżyńskiego, »- Leopold Staniszewską
Tykocińskiego, — Józef Szepietowski.

Dąbrowskiego, —■ Jan Augufiow«ki.
Biebrzańskiego, —- Raymufld Rembielinskaz 

~J Sey dońskiego, — Kaietan Gawroński.
5 rKnlwaryiskiogo — Józef Wiszniewski.

''Maryampolskiego,- Józef Godlewski.

U e p u to w a n i.
, X u

sj ClAugftowakiego, 
a J------

‘ a i
o- /

.Łomżyńskiego, .Benedykt Kspica.
, — Baltazar KniawskŁ

JScyneńskicgo, —- Teofil Mirski.
‘Kalwaryiskicgo, — Paweł CzaiowskL 
Mąjyampolskiogo, — Józef Fcrgus.

Z pomiędzy grona zwyź ogłoszo
nych Reprezentantów, wyznaczył Mar
szałek Seymowy do przyjęcia Depu- 
tacyi z Senatu z zaproszeniem Izby 
Poselskiey do połączenia się z Izbą 
Senatorską przybyć maiącey Bona
wenturę Niemojewskiego z Powiatu 
Wieluńskiego i Józefa Hr: Krasińskie
go z Powiatu Błońskiego Posłów—•* 
tudziez Alexandra Hrabię Chodkiewi
cza z Okręgu Sandomirskiego i Do
minika Krysińskiego z Cyrkułu 5 Mia
sta Warszawy Deputowanych.

Prezes Senatu wyznaczył Senat o- 
. ra Woiewodę Wybickiego i Senatora 

Kasztelana Kochanowskiego do zapro
szenia Izby Poselskiey dla połączenia 
się z Senatorską. Przybywającą De- 
putacyą zwyż wyznaczeni przez Mar
szałka Delegowani u drzwi Izby przy- 
iąwszy, w mieysce naprzeciw Mar
szałka dla nich przeznaczone, odpro
wadzili.

Senator Woiewoda Wybicki o- 
znaymuiąc cele przybycia, wystawił 
z wywodu na Historyi Dzieiów Naro
dowych wspartego iak nieocenione sa 
korzyści Polaków pod słodkim pano
waniem N, ALEXANDRA będących 
i iak święte stąd dla nich wypływaią
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obowiązki nigdy niezmienney wdzię
czności i nieograniczonego poświęce
nia się.* W tym duchh przemówił 
także w kródkości Senator Kasztelan 
Kochanowski tłumacząc uczucia .Na
rodu dla' całey Nayiaśnieyszey Ro- 

, dżiny.
Obadway Senatorowie zakończy

li swe głosy zaproszeniem Izby Posel- 
skióy ażeby się do Sali Obrad izby Se< 
natbrskiey udała./

Marszałek Seymowy podziękował 
Starszym Braciom za ten dowód dą
żności do wspólnego dobra przewo
dniczącej zapewnił Imieniem Repre
zentantów, iż-Izba Poselska równie 
iak Rarsr Jey Bracia na pierwszym 

łość dla Nayiaśpieyszego Pana 
stoynćy Jego Rodziny *— i swoiey Oy-.

celu zawsze piaią nieograniczoną mi- r 
łość dla Nayiaśpieyszego Pana— do- 
stoynćy Jego Rodziny 
czyzny.

Za przewodnictwem Depątacyi 
Izba Poselska ipąiąc na. czele swoiego 
Mąrszałka-z Senatem Polakiem połą- . • 
czoną została.

‘ ,, Prezes Senatu wyznaczył dla o-, 
znaymienia. N. Panu o uskutecznio
nym Izb połączeniu Deputacyat z Se
natorów Woiewody Hr; Zamoyskie
go Kasztelana Lino nyskiego i Kasztę-

laba Kickiego. Marszałek w tymże 
względzie zaprosił Jego Ceśarzewicza- 
wską Mość W. Xięćia Konstantego 
Deputowanego z Miasta Pragi —• oraz 
wezwał w. tey mierzę -Posła Powiatu 

* Kieleckiego Ignacego Komorowskiego 
i Pos^a Powiatu. Chełmskiego Toma
sza, Łubieńskiego-.

Prezes i Sekretarz Senatu oczeki
wali N. Pana u wchodu Sali Senator-, 
skiey z Pokoiów Królewskich, — Xią- 
źe Namiestnik Królewski Ministro
wie i Rada Stanu żaięła stopnie Tro
nu, okazały orszak Dworu otaćzałTron 
Monarchy na lewey stronie którego 
s,tapęta liczna Jego C. K. Mci świta.

Z Tronu Polskiego z ust ukocha
nego Monarchy mieli szczęście Repre
zentanci Narodu słyszeć naywyższę 
zadowolnienie, które N. Pan oświad
czyć raczył znaydniąc się wśród Po- 
słanników' Nai'odu,' i spełniaiąc ńay- 
droźsze życzenia swoie powołaniem 
go do Uczestnictwa w utrzymaniu i 
rozwinięciu Ustaw Narodowych, a o- 
znaymuiąc/uż, ogłoszone przez siebie 
Zajady Chrześciiańskiey Moralności i 
iey Boskich Prawideł, zastosowaniem 
których, byt' Polaków i ich swobody 
przy wrócone zostały, wyrzekł, iż u-

ł
/
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żywanie tych swobód temiż śamemi 
Zasadami kierowane w gruntowności 
rzeczy a nie w próżnych zaciek niach 
czerpane, z uwagąiedynie zwróconą, 
na ważne sprawy, iakie Seymowi są , 
poruczohe, zdoła podnieść Posła nni- 
ków Narodu do wysokości dostoyne- 
go powołania.— Zachowanie zaś pod 
tarczą praw swoich spokoyney niepo
dległości i nieskażoney wolności oka- 
że współczesnym, iż wolność ta iest 
Przyiaciółką porządku, i wynikaią- 
cych z onegoż dobrodzieyśtw.— O- 
głosił nakoniec N. Pan, iż wr pośród 
klęsk i ducha mniemań unoszących się 
nad częścią Europy, aby owładnąć 
znów nieszczęsne swe panowanie^ u- 
kład Rządu Jego na wewnętrznym u- 
ezuciu powinności oparty , niezmien
nym pozostanie, a w miarę, iak się 
stwierdzaią węzły Braterskie łączące 
na zawsze Polaków z Rossyą—wrmia
rę przeniknień się Polaków wrszystkie- 
mi względami, które Im pamięć o tych 
węzłach podaie, otworzony przed nie
mi rozszerza się zawód kilku krokami 
mądrości i umiarkowania u celu na-z

* dziei postawić ich maiący.
Minister Spraw Wewnętrznych 

wezwał Marszałka Izby Poselskiey do

— 1'3 —•
■ A .

wykonania przysięgi którą tenże Mar
szałek przed Tronem na następuiącą 
rotę przez Ministra Spraw Wewnę
trznych odczytaną wykonał i z rąk 
tegoż Ministra Laskę Marszałkowską 
w Imieniu Monarchy podaną otrzy
mał. ę

„ Przysięgam iż w sprawowaniu 
,, powierzonego mi Urzędu Marszał- 

ka Izby Poselskiey wierny Królo- 
„ wi i Konstytucja, słuchać iedynie 
,, będę przestróg własnego sumnienia 
„ i przepisów Prawa, że się nie dam 
„ powodować żadną ani hojaźnią ani 
„ nadzieją ani przyiaźnią ani niechę- 
,, cią. Ze ani sam przestąpię ani ni- 
,, komu przestąpić doLZWolę przepi- 
,, sów Seymu tyczących się a ścisłe- 
„ go ich zachowania naypilniey prze- 
„ strzegąc będę ą czasu do Seymowa- 
„ nia dozwolonego trwonić nie dopu- 
,,/szczę. Nakoniec przysięgam że 
,, wszelkiego przyłożę starania, aby 
,, utrzymać w Zgromadzeniu ducha 
,, porządku spokoyności i zgody. ”

-. . • i • :

Prezes Senatu w głosie do Tronu 
, mianym był tłómaczem tego uwiel

bienia iakiem przeięty iest Naród, 
który niczego więcey nie pragnie, iak
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poświęcania tego wszystkiego, co ma 
naydroższego na świecie, iak tego , by 
sprawiedliwe Niebo przedłużyło w,iak 
naydalszę lata ŻycieDobroczyńcy Na- 

. rodu by Ten, co'czyta wgłębi serc 
ludzkich wyiawił tę nieograniczoną 
wdzięczność i ufność w swym Kró
lu, które w sercach Polaków pieska-ę 
zitelnie są wyryte, a porównywała^ 
opłakany stań Narodu oba wiaiacego się 
zemsty Zwyciężcy, z k tórego Go ręka 
Dawcy pokoiu dźwignęła, z nieźliczo- 
nemi dobrodzieystwy, Jakiemi go ob
sypał, wymienił błogosławione skutki 
spływających stąd na kray korzyści i 

, używanych swobód przez Konstytu- 
s cyą nadanych w wybodzobez żadnt- 

go wpływu Rządowego Reprezentan
tów Narodu , w niepodległym wymie
rzaniu sprawiedliwości — w rozsze
rzania oświaty po kraiu— W ulepsze
niu wychowania młodzieży — w po
dniesionym rolnictwie — w ruchu han
dlu— zachęceniu przemysłu— ozdor 

' bie kraiu i stolicy*— w oddaleniu woy- 
, sko wego ucisku, który będąc skutkiem 

zaprowadzóiiey karności woyskowey 
zasługitie' na wdzięczność Narodu dla v 
N.'Brata Monarchy Wodza Woyska 
Polskiego.

— 15 —

W Głosie przez Marszałka za
branym wynurzył tenże usilność Iz
by Poselskiey by z wszelkim po
święceniem się przeznaczeniu swoie- 
mu z zadowolnieniem Oyeowskie- 
go serca Monarchy i z własną chlu- d - ■ 
bą w włożonych na siebie przez wy
bór współobywateli^obowiązkach .go
dnie wywiązać się mogła, iż taż Iz
ba równie iak całe kraiowę społeczeń
stwo przeięta iest duchem z£sad z Tro
nu‘objawionych, na których iedynie 

- Towarzyski porządek spoczywa a nie 
zmogąC nigdy dósyć Ocenić w ielkości 
dobrodzieyśtw iakiemi Naród Polski 
iest obdarzony, czuie całą ważność 
spływaiąćych na Niego obowiązków , 
które tak chętnie dopełniać iak z ser-

r

5

ca. Berłu Króla swoiego podlegać pra
gnie.— Powinność, iaka świeże Eu
ropie, wypadki wkładaią, wywiązania 
się z powołania swego uważa Izba po
winnością nie tylko Seymu, Narodu, 
ale każdego w szczególności Polaka — 
a uszczęśliwioną swobodami Konsty- (. 
tucyi, dziełem dpbrey woli mądrego 
Króla, nic Jey do żądania nie zosta- 
wuiącey, uzńaie źa naypiervvs^ą cno
tę umiarkowanie ;w szczęściu— i tym 
prawidłem cnoty Króla swego właści-

■/

gnie.— Powinność, iaka świeże Eń-

*



wćy przeięta ufa, że Ją Wszechmo
cny od wszelkich zaburzeń i od bole
snego wyrzutu niewdzięczności ochro
ni.

Oddalaiący się z pomiędzy Re
prezentantów Narodu Monarcha, tym 
samym porządkiem iakim był przy
jęty, odprowadzonym został.

Prezes Senatu dał Głos Ministro
wi Spraw Wewnętrznych, który po
łączonym Izbom odczytał Obraz Sta
nu kraiu — Po wysłuchaniu takowe
go Izba Poselska do sali Obrad swoich 
powróciła— posiedzenie Senatu przez 
Prezesa ńa dzień następuiący na go
dzinę -1 o solwowanem zostało.

Po zaięciu w izbie Poselskiey , 
przez Zgromadzonych Reprezentan- 
tó w mieysc porządkiem przepisanych, 
stosownie do Artykułu 121 Statutu 
Organicznego wezwał Marszałek Izby 
Poselskićy na Sekretarza Seymowego 
Posła Powiatu Łosickiego byłego Kom- 
missarza na pierwszym Seymie w1 
Kommissyi Praw Cywilnych i Kry
minalnych Franciszka Obniskiego, 
który lia rotę Statutem Organicznym 
przepisaną w obliczu Izby Poselskiey 
wykonał przysięgę.

Marsza-

—* 17 — fJvJL.£
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Marszałek Izby Poselskiey wGło 
sie do teyże Izby wzniesionym roz
winął te stosunki iakie w przewodni
czeniu Obradom do wspólnego celu 
dążącym z obraduiącemi Go łączą.— 
Zwrócił Iey uwagę na Zasady, we-/ 
dług których w ważnych swych czyn
nościach postępowanie Jey mierzone 
bydź winno i wystawił ten chlubny 
dla Izby Poselskiey zaszczyt, iaki Ją 

, po raź drugi spotyka w znaydowaniu 
sie w pośród Reprezentatów Narodu 
Nąyiąsnieyszęgo W iełkiegoXięcial Kon
stantego zwracając swą proźbę do te
goż N, Xiędia-, aby będąc na Tronie 
urodzonym hędatc Synem i Bratem 
Cesąrza.. gdy sani daie całemu Naro
dowi przykład wiun^y podległości i 
uszanowania dla Monarchy, chciał 
bydź tłóijaaczerti zasad i uczuć tey Iz
by lakierni przeięta pragnie w skutku 
usprawiedliwić wysokie Nayiaśńrsy- 
szego Pana zaufanie.

Na tym zakończyło się Posiedze
nie w dniu 15 Września które Mar
szałek Seymowy na dzień następuią
cy na godzinę 10 solwował.

2
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Sessya dnia 14 i 15 Września.
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W dniu 14 Września rozpoczęła 
Izba Poselska posiedzenie swoie sto
sownie do Programmatu połączeniem 
się z Izbą Senatorską.-— Połączonym ’ 
Izbom odczytany był przez Członków 
Bady Stanu Rapport teyże Rady N. 
Panu złożony.—•- Po wysłuchaniu któ
rego Prezes Senatu pożegnał wracaią- 
cą do niieysca swych Obrad Izbę Po- 1 
sel^ką.— W teyże Izbie przystąpio
no do wyboru Członków do Koinmis- 
syów Seymowych porządkiem Statu
tem Organicznym przepisanym.— Sto- 
jsoymie do Artykułu 122 123 tegoż Sta
tutu Marszałek Izby Poselskiey za
prosił naystarszych wiekiem1 na As- 
sessorów, z Posłów Adama Broniko
wskiego Posła Powiatu Konińskiego 
i Macieia Lubowidzkiego Posła Po
wiatu Radziejowskiego.— Z Deputo
wanych .lana Nepomucena Zocho- 
wskiego Deputowanego Okręgu Ko
nińskiego i Krzysztofa Korna Depu
towanego z Miasta Lublina.— Z sto
sunku odniesienia się zwyż rzeczo
nych Artykułów do Artykułu 53 o 
Seymikach zawezwał tychże Assesso- 
rów do wykonania przysięgi przez

- 19 _

nich na rotę prawem przepisaną wy.* 
konanćy.

Wotowanie odbywało się porząd
kiem W oiewództw. Po ukończeniu 
wetowania na każdą z osobna Kom- 
missyą Marszałek Jzby poselskiey o- 
głaszał wotowanych, których za po? 
wtórzeniem1 przez Sekretarza Seymo
wego Assessorowie wraz z Marszał
kiem i Sekretarzem Seymowym za
pisywali.

Z obliczenia kresek okazało się, 
iż ich większością Członkami Kom
missyi Seymowych obrani zostali.

Do Kommissyi Skarbowey.
Godleski Poseł Powiatu Maryanpol- 

skiego.
Bena wen tura Niemoiewski Powiatu 

Wieluńskiego.
Potocki ditto Warszawskiego. 
Jezierski ditto Garwolińskiego. 
Słuhicki dittp Brzeskiego. 
Zastępcami w teyże Kommissyi, iaka 

po wyźey wymienionych naywię- 
cey wotów maiący.

Dembiński Poseł Powiatu Skalmier
skiego.

Jozef Wyszyński ditto ditto Toma®
; szewskiego.

2* ' '



Wyżga Deputowany Okręgu Hrubie-
, szbwskiego.

Do Kommissyi Praw Cywilnych i 
Kryminalnych.

Szołowski Poseł Powiatu Łęczyckiego 
Kozłowski; Deputowany z Płocka. 
Około wicz Poseł Pow. Szadkowskiego 
Doliński ditto dittoKrasnostawskiego. 
Raczyński ditto ditto Lubelskiego

Na Zastępców.
Mirski Deputowany Seyneński.
'WaL hnowski Poseł Powiatu Stobni- 

ckięgo.
Ostrowski ditto. dit. Zgier

skiego.
Faltz Deputow: Kaliski

Do Kommissyi .ddministracyiney. 
Łubieński Po^-eł Powiatu Chełmskiego 
Krysiński Deputowany Warszawski. 
IMieinoiewski Poseł Po w: Kaliskiego 
Leon Dembowski ditto. ditto Kazi

li iir> kiego
Rożniecki ditto ditto Siennickiego. 

Na Zastępców. -
Komorowski Poseł Pow. Kieleckiego. 
Lebschelwitz ditto ditto Krakowskiego

równość 
* kresek 
’ maiący.

Chodkiewicz Deputow: Sandomirski
Osobny Protokuł óbeymiiiący wy-, 

hor Kommissarzó w Seymowych, i 
Ilość kresek, iako każdy na kiópego 
wotowano posiadał stosownie do/Ar- 

' tykułu 1*4 Statutu Organicznego zo
stał sporządzony, t podpisem Mar- 
szalka Asśessoró w i Sakrę tarza Sey- 
mowego zatwierdzony.

Marszałek Izby Poselskiey ogło
sił Izbie zwyż wybranych Członków 
Kommissyi, i odłożył posiedzenie, 
które nie przerwanie aż do 5tćy godzi- 

'- ny ranńey trwało, solwuiąc takowe 
na godzinę lotą. \ x

O godzinie lotey Marszałek Jz- 
by Poselskiey zebranym Członkom, 
powtórzył ogłoszenie Kommissarzy 
Seymowych, a po przedwstępnym 
tylko zawiadomieniu Izby, źe na iey 
{josiedzenie naprzód wprowadzonym 
lędzie Proiekt do Prawa względem 

procedury Kryminalney; Sessyą na 
dzień następuiąey na godzinę 10 sol- 
wował. , 1

Sessya dnia 16 PPrześnia.
Po zebraniu się Izby Poselskiey /, 

i odczytaniu przez Sekretarza Seymo- 
wego Listy Członków dla sprawdzę^
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nia Ich obecności, niektórzy Repre
zentanci łączni# odezwali się z mieysc 
swych, z żądaniem odczytania Próto- 
kułu poprzedniczego posiedzenia.— 

Marszałek Izby Poselskiey na ta
kowe żądanie oświadczył,, iż onemu 

> dogodzić nie może, ponieważ wpra
wie o Reprezentacyi Narodowey -nie 
zuaydme wskazanego.sobie w tey mie
rze obowiązku, a przysięga w obli
czu Boga, Monarchy i Izb Seymuią- 
cych wykonana, nie dozwala mu dzia
łań swych na domyśle gruntować, że 
taki domyślny sposób postępowania 
Marszalka, dla swobod Izby samey 
byłby niebezpieczny, do samo wolno-• 
ści piastującego Laskę otwierając dro
gę. —■ Ze ieżeliby takowe życzenie 
było zdaniem istotnie większości 
Członków, Izbę Poselską składają
cych: będzie mogło bydź poparte 
wczasię, iaki Konstytucya i Statut 
Organiczny wskazuje , mianowicie, 
A okazy! Proiektu do prawa o Re
prezentacyi Narodowey, na obecnym 
ieszcze Seymie wprowadzić się miane- 
go lub w drocjze wniosku przez dzie
siątą część Członków Izby podpisane, 
go, a Artykułem 155 Statutu Orga
nicznego wskazany, źe przeto nateraz

dla zachowania ścisłego w obradow a
niu porządku, ani clyskussyi w tey 
mierze przypuścić, ani głosu komu
kolwiek z odzywających się Człon
ków Izby podnieść, dozwolić nieiest 
mocnym. \

i Po takowym Marszałka oświad
czeniu przystąpił tenżę do ogłoszenia 
Izbie Poselskiey z iakowey lyolei i 
w których dniach Proiekta do praw 
przez Kommissye Seymowe z Radą 
Stanu roztrząsanymi, a następnie pod 
decyzyą Izby wprowadzonerni będą, 
ato w następującym sposobie: 
w Izbie Poselskiey. 
Dnie ' )
Września

f Roztrząsanie Proie-
ktu Kbdexu Postę- * 
powjinia Karnego 7 

bydwóch Izb Pra
wa Pywilnego.

20 z 
.21 ć

22 1 Kodexu postępo-
23,< -
24/ 
25' 
sbf Statut Organiczny 
s7< o Senacie 
28(

16

’7
18

*9

z Kommissyami o- />

Izbie Senatorskiey 
Dnie '
Września

' Roztrząsanie Proie
ktu Statutu Orga
nicznego o Sena- 

/ cie z Konimiśsyą 
do Praw Admini- 

t stracyinych w Se- 
f jiacie.1

wania Karnego
2ol Statutu [Organi- 
21(
22y

26 r
2A .. - -
287 wania K&rnego

czncgo o Senacie

Kodexu postępa-
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*> 
tCóćles Postę
powania Cy
wilnego '

1 9 Statut Organiczny
2 ( o Repreżcniacyi
5 ? Narodo*?/«y

Kodes postępowa
nia Cywilnego.

7
8
9
10

Uwagi nad Rap- 
portem Raiły Sta
nu,

13 Zamknie cis. i

11
12

Organiczny
7 J o Reprezentacyi
8 } Naródo^ey .9 * " ■ ' .

Pelyćye i tT-wagi 
nad Rap ortem Ra
dy Ctannj. , 
laniknięciei .
Zasyrzęgł naostatek Marszalek ie 

gdypw miarę postępu prac Kommis
syów nad proiektetn Procedury Kry- 
mmalney na posiedzeniacli Rady Sta
nu, łącznie ztąż Radą roztrząsanym, 
proiekt tikowy dopiero po ukończo
nym rozważeniu go tamże, wcześniej 
lub pożnićyjUj^Juić się mogąęytn, 
pod decyzją fzlay wniesionym bydź 
irioże; przeto na następneiposiedzenie; 
które dla powyższey przyczyny na 
teraz z preeyzyą oznaczyć nie można, 
każdy z Członków Izby od Marszałka 
osobne urzędowe odbierze wezwanie,

Pod takim więc zastrzeżeniem 
Marszałek Izby Poselskiey Sessyą sol- 
wował*

( )
Sessya dnia 22.

/' *
Stosownie do zastrzeżenia przy 

zamknięciu ostatniego'posiedzenia Iz- 
by Poselskiey przez Marszałka zro
bionego wezwanym i zgromadzonym 
Reprezentantom powtórzył Tenże, 
że na dzisiejszym zapowiedziany Pro
iekt Procedury w sprawach krymi
nalnych przez Radę Stanu, pod roz- 
trząśnienie Izby wprowadzonym. Lę- 
dzie. •

Po odczytaniu i sprawdzeniu Li
sty. Obecnych Reprezentantów przez 
Sekretarza Izby, -wezwał Marszałek 
Członków Komnnssyów Sejmowych, 
Sprawiedliwośoi, Skarbu 1 Admini
stracji, do zaięcia mieysc Im wła
ściwych. Następnie zagaił rozpoczy- 
naiące się posiedzenie, przemówie
niem do Obraduiącycli, iż nie maiąć 
zamiaru użycia prerogatywy każdemu 
Posłowi i Deputowanemu właściwej, 
z obowiązku tjlko przewodnictw a , 
zwraca Uwagę Seymuiącey Izby na 
stan teraźnieyszy kraiu, pod wzglę
dem prawodawstwa kr jminalnego, 
którego Ustawy, na przeszłym uch wa
lone Sejmie, potrzebują działalnćy 
siły, aby ie w właściwym celu wy- 

3
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mierzania kar za występki i zbrodnie 
rozwinąć; Dwoiakie zaś w kraiu Pol
skim na teraz używane w tey mierze 
przepisy od Prus i Ąustryi pożyczo
ne, będąc pomnikiem bolesnego po
działu Polski’, równie z uchwalonym 
Kodexem, iak*z godnością Narodową 
nie są.zgodnemi.— Tę niedogodność 
potrzebą popartą na przeszłym Sey- 
mie przez zacnych Reprezentantów 
do Tronu Naniesioną, raczył Nayia- 
śnieyszy Pan uznać'łaskawie, w sku
tku czego zostaiedziś wprowadzonym 
przez Radę Stanu proiekt do Na
rodowego Prawa postępowania kar
nego. - ' ' :

Do Reprezentantów przeto Nai-o- 
du należy teraz zgłębianie tak ważne
go przedmiotu, roztrząśnienie z pil
ną bacznością ducha i przypisów pro
jektowanego P^awa, aby między su
rowością i pobłażeniehi pochwycić 
bezwzględney sprawiedliwości srod- 
kuiącą drogę, którą wyrokujący Sę
dzia będąc sam Człekiem j maiąc czy
ny ludzkie karać; wrpoznawaniu uło
mności ludżi, i w śledzeniu skrytości- 
serca postęp owad winien.

Za danem przez marszałka Izby 
Poselskiey głosem, wprowadzający

Proiekt zgtona Rady Stanu Referen
darz Zieliński zwrócił nasamprzod 
uwagę Reprezentantów Narodu na 
Ich przed dwoma laty chlubnie do
pełnione działania Seymowe, w kto? 
rychxpo pierwszy raz pod tarczą 
Konstytucyjnego Rządu, stanowiąc 
iednakowe prayza dla ogołu mieszkań
ców krai,u swoidgó, rozdzielony wy
miaru sprawiedliwości sposób przez 
różne Rządy zaprowadzany w iedna- 

Żkowe zmienili prawidło: a uchwali
wszy pomiędzy pinemi prawo Kode- 
xu karzącggo wnieśli żądanie otrzy
mania pod swe roztrząśnienie proie
ktu do postępowania w sprawach 
Kryminalnych, bez czego uchwalony 

/ Kodex?, byłby dla osiągnienia żarnie-, 
rzónęgo celu niedostatecznym dzie
łem. Odwołując się następnie do 
przyrzeczenia Monarchy .przy zam
knięciu pierwszego Seymu obiawio- 
nego, oświadczył, że w.skutek tey 
naywyższey woli ułożony przez Radę 
Stanu K.odex postępowania karnego, 
przygoto wany na zasadach w nayle- 
pszych zrzodłach czerpanych, do kra-. 
iu i Konstytucyi zastosowany7-, przez 
połączone Ko minissye z grona Repre
zentantów wybrane, nayściśley roz-



trząsany: z zmianami za potrzebne 
uznanemi, pod Decyzyą Izby Pośel- 
skióy przychodzi.

'Wprowadzający (mówca) po u- 
czynioney wzmiancę , iż Kodex po
stępowania karzącego pociąga za sobą 
zaprowadzenie Sądownictwa Konsty
tucyjnego, iakie przyistnieiących do
tąd procedurach obcych , nie mo
gąc bydź dopełnionym odtąd swey 
niepodległości , naypewnieyszą bez- 
piecżeńcstwa powszechnego i oso
bistego stanie się tarczą, dopełnia
jąc włożonego na Mówców Rady Sta
nu obowiązku, przystąpił do wypu
szczenia powodów, dla jakich Sądy 
przysięgłych na teraz w kraiu zapro
wadzonymi bydź nic mogą; wyłu- 
-sźszył daley przyczyny skłaniające 
Rząd do przyjęcia za zasadę postem- 
powania karnego ’ ścisłe dochodzenie 

/Czynu/z poszlaki dowodów. Udowo
dnienie w tey mierze poparł na roz
biorze uwagi, któren z<po wyższych-, 
środków, czy Sąd przysięgłych zwy
kle składający się z Ludzi, ani teoryi, 
ani praktyki w Sądownictwie karnym 
nie mających; Czy Sąd zwyczayny 
zSędziów w obu tych częściach pra- 
wnictwa karnego wykształconych zło
żony, trafi prędzey i pewniey do te.

go naywyższego Sprawiedliwości celu, 
iakim iest wyśledzenie nie omylney 
prawdy , i ocenienie z pewnością wi
ny lub niewinności oskarżonego. — 
W rozwinięciu tey.uwagi wyraził', iż 
•Sąd prźysięgły na teraz', prawie po
wszechnie w Europie pożądąny wlli- 
storyi Greków i Rzymian początek 
biorący istniejąc w Anglii, Francyi 
i Ameryce, wiele ważnych przyczyn 
w względzie politycznym i prawnym 
za i przeciw sobie maiący', prźez nie
których Pisarzów z tego powodu iest 
uwielbiany, iż instynkt naturalny 
nabytemi w iadomościami, nie obłąka
ny chwyta czystą prawdę, którą czę
stokroć rozum uczony i rozmaitością 
przedmiotów roztargniony pomija. — 
Twierdził następnie, że tenże instynkt 
byłby niezawodnie naypewnieyszym 
środkiem do odkrycia poznania pra
wdy i istnienia czynu, gdyby był po
wszechną Ludzi własnością i wrodzo
nym ich przymiotem. ( '

Lecz gdy instynkta Ludzkie nie 
są darami jasnego przeniknienia, i 
gruntownego poznawania, ale raczey- 
wypływem ich własney nieustannćy 
żądzy i pragnień, często z omylone- 
mi połąęzońych skutkami, przeto in
stynkt poznawania prawdy iest czczym

' ' / ■ ■
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marzeniem; iest wyrazem bez znacze
nia, a przyznawanie go Sądom przy
sięgłym, sprzeciwia się codziennemu 
doś wiadczeniu i przekonaniu każdego, 
któren naucza, że'prawda spoczywa 
w rzeczy lub czynie, a poznanie iey 
zawisło od rozumu.

Tą m,a?ęymą skłonieni Prawoda
wcy, nie spuszczając z oka powyzszey 
uwagi, stanowią w prawie zasady i 
pra widła, które raczey ostrzegać po
winny, gdzie pewności z dociekań 
znalość nie można, niż gdzieby iey 
koniecznie szukać pętrzeba; z tey u- 
wagi wynikło tó ludzkości zdobiące 
zdanie , że lepiey aby winny bezkar
nie uszedł, iak żeby niewinny karę 
ucierpiał, ą na tern oparte iest prze
konanie, że w poznawaniu i odkryciu 
prawdy dochodzenie istoty czynu z 
poszlaków, i dowodów, w prawoda- 
stwie karnym, na pewnych skazo w- 
kach ugruntowane, więcey od błędu 
zapewnić potrafi.

Taki sposób postępowania nie na- 
kazuie bynaymniey Sędziemu, aby 
wyznanie obwinionego lub świadków, 
za zupełny prżyiął dowod, lub za
przeczeniu.iego zupełnie nie wierzył, 
ale poleca mir aby sprawdzał, poró-
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wny.wał, i ważył wyznanie iego/z 0- 
kolicznościami czynu, gdyż tym ie
dynie sposobem niekrępuiącym 'by
naymniey wolności władz iego umy
słowych, zdoła się zbliżyć do prawdy 
i uchronić od błędu.

Dodał oHz wprowadzający mów
ca, iż prócz powyższych przyczyn, 
które uwagę Rady Stanu we wzglę
dzie sądów przysięgłych zaięły, taż 
Rada Stanu chcąc działania swe na 
pewności gruntować, swoie w tey 
mierze do Sądów Magistra tiir kraio
wych zastosowała pytania,polegaiąc na . 
wieloletnim Ospb w tychże Sądach za
siadających doświadczeniu, czyli ten x 
lub inny /sposób lepszym bydź u- 
żńaią..

Między 47 Magistra turami sądo- 
werni, szesć było tego zdania, że cho
ciażby zaprowadzenie tćy instytucyi 
pc4' lecznym było; ż wielu iódnak 

'.zyn nastąpić teraz nie może, 
inne zaś po dostatecznym tey mate- 
ryi zgłębianiu, zupełnie przeciwnie 
się oświadczyły. . , . 1

Oznaymił nakóniec Mówca, iż 
lubo Rada Stanu ważnością Urzędo
wania przysięgłych poniekąd iest prze- 
ieta, zastanowiwszy się iednak; tak 
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nad położeniem teraźnieyszym, i ró- 
żiierni okolicznościami, powzięła oba
wę, by za wczesnym doświadczeniem 
nie pozbawić na przyszłość kraiu o- 
woców tey ustawy, a przekonana: że 
niepodległość Wyrokówj nie odpo
wiedzialnych Sędziów za ich zdania, 
i dożywotne Urzędowanie dostater 
cznym dla każdego , w szczególności 
i dla wszystkich w ogólności iest za
bezpieczeniem , znalazła się bydź w o- 
bowiązku napuszczania na los i 
przypadek honoru i życia ludzkiego.

Zakończył Mówca Rady Stanu 
głos swóy zwróceniem takowego do 
Repreźęntahtów Narodu; iż będąc 
z wszystkich części Królestwa Pol-, 
skiego wybranemi, znane im są nay- 
dokładniey i życzenia i , potrzeby 
wszystkich mieszkańców kraiu,'a pod
dane pod ich rózwaigę prawa, mądro
ścią i poświęceniem się tychże Repre
zentantów ocenione, przez zaprowa
dzenie iednostaynośei, usuną te ró
żność postępowania , która dotych
czas mieszkańców iedńego kraiu, ie- 
dnemu berłu podległych, częstokroć 
dotykała, i staną się -prawdziwą szczę
ścia i spokoyności Ich rękoymią.

Marszałek Iżby Poselskiey czy
niąc żadosyć wnioskowi Mówcy Rady 
Stanu, zawezwał Sekretarza Seymó- 
wego do ogłoszenia Proiektu Proce
dury^ Krymirialnćy, odczytanie któ
rego półgodzinnym odpoczynkiem 
przerwane, do godziny 5 popołudnio- 

. wey trwało. Za ukończonym odczy
taniem, Marszałek Izby Poselskiey 
na dzień następny na godzinę iotą 
Sess.yą Solwówał,

■' \ V / ' ' \‘ , ' ■ ' . t > t ■ i'- - ■ ■

Sessya dnia 2&.

Po sprawdzeniu przez Sekretarza 
Seymowego Listy obecności zebra
nych w ozhaczoney godzinie Repre
zentantów , Marszałek Izby Poselskiey 
otworzył Posiedzenie, daniem głosu 
Mówcy Rady Stanu, .do wysłuchania 
powodów wprowadzonego i odczyta
nego Proiektu Postępowania Krymi
nalnego.

Radzca Stanu nadzwyęzayny Po* ■ 
tocki, w zabranym Głosie oznaymił 
Izbie, iż noA,fy Proiekt do wzwyż 
wspomnionego Prawa, ze wszystkich 
dawnych i nowych różnorządowych, 
mozolną pracą zbierany, a clo Kosty-
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tucyi zastosowany.—Na samćy iednak 
obcych prawódastw nie polega p owa 
dze.—

Wyłuszęzył naprzód powody co 
do ^asad, na iakich przedwstępne te
goż Proiektu Artykuły są ugruntowa
ne. —Wyprowadził potrzebę ustano
wienia Prokuratorów^ na wywodzie 
własności praw kryminalnych , — na 
sposobie ich popierania i i na możno
ści połączenia W iedney Osobie obo
wiązków oskarżyciela i Sędziego , wy- 
kazuiąc, iż w sprawach Cywilnych, 
wyjąwszy funduszowyclię, małoletnich, 
niedołężnych, nieprzytomnych, spor 
nie interesśuie nikogo trzeciego, lecz 

• iedynie strony w sprawę tę wchodzą
ce , i maiące zupełną wolność sporów 
nie zaczynać, od zaczętych odstąpić, 
wykonanie wyroku popierać, lub za
niechać. — Sprawy zaś kryminalne, 
gdzie przestępstwo na szczególnych 
Osobach, lub rzeczach popełnione, 
zagraża niebezpieczeństwem całemu 
kraiowemu,społeczeństwu, czyli wszy
stkim onego członkom, gdyż krzywda 
jednemu' dziś wyrządzona, jutro na 
drugim dokonaną bydź może , są 
całey społeczności sprawami, w któ
rych z iedney strony staie spo- -
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łeczno^ci krzywdą pojedynczego swe
go członka obrażona. Z drugiey stro
ny obwiniony z wolnością użycia 
wszelkich, sprawiedliwych na śwą o- 
bronę śrzOdków, opieką w tey mie
rze praw osłoniony.

W nosił, daley, iż gdy ludzie po 
większey części do litości skłonni, 
lub nie poznawaiący tego szkodliwo
ści wpływu,iaki przestępstwa innych 
na nich poszczególnie maią; nie żwy- 
kli powiększey części też przestęp
stwa oskarżać i donosić, zwłaszcza 
wówcźas, kiedy nie sat do tego obo- 

_ wiązani, gdy prócz tego trafia się, że 
oskarźaiący albo donosiciel, oprócz 
pierwszego kroku dalszych poszlak, 
ani dowodów ńie odkrywa, i Sędzie
mu .w pomoc, ku wyśledzenin czynu-, 
i winowaycy nie przychodzi, trzeba 
więc kogoś innego, któryby te obo
wiązki dla zaspokojenia strwożonego 
niebezpieczeństwem towarzystwa z u- 
rzędu czyli koniecznie wypełniał.-y

Wyiaśniał, iż prawodastwa Nie
mieckie w zamkniętych Izbach śledz
two, badanie i sądzenie odbywaiąc, 
połączyły te dwa obowiązki szukania 
winy, i sądzenia o niey, w Osobie 
Sędziego samego. —Ijecz gdy te obo-



wiązki są z natury swćy sprzeczne, i 
choć w delikatnych odcieniach ępl 
siebie różne ; gdy ścisłemu dopełnie
niu tych obowiązków, moralne siły 
człowieka są na 'przeszkodzie •, bo ten, 
któryby w mylnym niekiedy , choć 
żadnym ubocznym widokiem nieskrę
powany m pr z eko nani u śle d z o n ą pr z e z 
siebie, winę znaydował, nie potrafiłby 
się cofnąć, z zakresu mylnego przeko
nania do wymiaru ścisłey sprawie
dliwości, rozdzielenie przeto tych o- 
bo wiązko w w sekretnym nawet sądo
wnictwie znaydował bydź potrze
bnym. /

,Uważał Mówca, iż w Sądowni
ctwie otwartym, gdzieby Sędzia o- 
ikii-żalący, w obec zgromadzoney pu
bliczności, skargę czytać, oraz karę 
stosować, i zarzuty obwinionego prze
ciw oskarżeniu i zastosowaniu kary» 
zbiiać był obowiązany; postępowa
niem takim nie mógłby w publiczno
ści tego wzbudzić zaufania, że wyda® 
ny po zamknięciu drzwi Sądowych, 
wyrok iest opartym na ścisłey spra
wiedliwości ale raczey wznieci mnie
manie stronnictwa, że się zasadza na 
ogłoszonypr prztfz niego przekona® 
niu. >v

Bodział więc tych obowiązków? 
w Sądownictwie otwartym, uważał 
koniecznym, nie mogąc bydź zała
twionym przez wyłączenie Sędziego 
obowiązek, oskarżenia pełniącego od 
sądzenia tey sainey 'sprawy, gdyż to 
pociąga za sobą te iiieprzyzwoitości, 
iż ten co dzisiay był surowym oskar
życielem , nazaiutrz winnym, lecz w 
podobnym przypadku iako Sądzia za- 
siadaiąc , nie osiągnie pufyliczney ufno
ści.— Rozdział takowy uznaWał bydż 
tym notrzebnieyszyin, ii według 157 
Artykułu Konstytucyi w Sądach 
Grodzkich, zasiadać także będą Sę; 
dziowie wybieralni, którzy często
kroć z przykrym a bardzo ważnym 
sadownictwem karnym , nie będąc o- 
swoieni , nie zclołaią pogodzić , obo
wiązków oskarżyciela i Sędziego , ie- 
żęli nie będą, prowadzeni przez dwie 
strony, iedney do odkrycia czynu i 
winy, drugiey dó okazania niewinno- 
ści, lub zmnieyszenia kary winie, 
naprowadzający.

Nakoniec óświadożył, iz zpowyźr 
szych powodów ustanowieni Proku
ratom w je, nie posiadaią podług niniey- 
śzegoProiektu tey prze ważney powagi, 
iaką im nadawały dotychczasowe atry- 
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buenci, nie prawem, Seymowym lecz 
urządzeniami i postano wiehiamiRządu 
Xięstwa Warszawskiego obiete. tak co 
do przodkowania Sędziom, iako też co 
do prerOgątwy dotąd zachowywany, 
zasiadania- wśród Sądu na wstępie, 
lecz że maią tylko na siebie włożone 
Obowiązki wstrzymujące zapęd zem
sty prywatney, że są przytem wyrę- 
czycielami bezpieczeństwa publiczne
go , przez zasłonienie go od bezkar
ności winowayców , nie posiadając 
bynaymniey przywilejów, któreby 
ich samych ż pod ostrości kar po
rządkowych wyłączały, że są więc 
istotnemi Pełnomocnikami obrażone
go^przestępstwem całego społeczeń
stwa krajowego, zostawionymi przy 
nazwisku Prokuratorów z odięciem 
dotychczasowego ich znaczenia.

JN#stępnje Mówca przystąpił do 
wyjaśnienia systematu, w iakim całe 
to dzieło ułożonym zostało, według 
którego

Księga I. opiewa o postępowaniu 
karnym w Zbrodniach, z połączonym 
dla tego postępowaniem w stęp
kach, że różnjca między temi dwoma 
rodzajami przestępstw, spoczywająca 
w odcieniach moralnego zepsucia, 

»
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w stopniu złości lub przewrotności, 
gwałtu lub podstępu, nie w samym 
śledztwie lub badaniu, gdzie iey wła- 

-śnie dochodzić potrzeba, lecz dopie
ro po ich ukończeniu wykryta. bydź 
może.

Dział I. traktuie o własności Są- z 
dów karnych z tćy_ przyczyny, że 
wypadało z kolei, pierwey wprowa* 
dzić Sąd, który ma działać niż prze
pisywać mu sposób, iakim działać 
powinien. Wzmiankuje oraz o po
wodach i środkach wyłączenia Sę
dziów pojedynczo i Sądów całych.,— 
Oskarżycielom prywatnym , publi
cznym i obwinionym służących, i 
tymże wszystkim wspólnych.

Dziak II. przepisuie pierwsze śle- 
dzwo, jakie przez Sędziego przedsię
wzięte bydź winno, składa się z 3ch 
oddziałów.

iszy Ustanawia powody i cel roz
poczętego śledzctwa, tym samym o- 
chrania mieszkańców od samowolno- 
ści Sądów.

Oddział Igi przepisuie sposób do
chodzenia czynu ' i sprawy. W nim 
użyte z Statutu Litewskiego dawno 
Polskie słowo Lice, na oznaczenie 
ęiała i śladów przestępstwa zmysłom

> i ’ ■, : ’ ** S
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ppdpadaiąęych Corpus et Vestigium 
dęlicti, według Pisarzów Litewskich • 
od liców twarzy stąd pochodzące, że 
rzecz ślad, zbrodni lub występku na 
sobie nosząca, obwinionemu w twarz 
czyli ofczy pokazana, zwykła rumie
nić iego lice.

Oddział 3ci. Obeymuie Teoryą 
poszlak prawnych z oznaczeniem, kie^ 
dy i iakie poszlaki mogą ściągnąć na 
obwinionego, obowiązek odpowiada
nia przed Sądem, a. (przeto poddania 
się badaniu. W tymże oddziale uczy
nione iest zastrzeżenie by Sędzia śle
dzący przy rozstrzyganiu śledztwa 
nie zasiadał.

Dział III. opiewa obadaniu, któ
re prawodastwo JNiemieckie Kwalija- 
kacyą przestępstwa. — Prawodastwo 
przysięgłych oddaniem pod Sąd na
zywa.

Przedział tego Traktatu ód śledz- 
twa zabezpiecza w ogólności mie
szkańców od zaaresztow ania ich przez 
Sędziego/śledzącego , któremu ledy- 
nie w przypadkach . artykułem 155. 
■wskazanych iest dozwolone.

, Dział ten dzieli się na 8 oddzia
łów, o zapewnieniu się o osobie ob
winionego , o dumach badania , o

przesłuchaniu obwinionego, świad
ków, o obejrzeniu, sądowym i zdaniu 
znawców, o postępowaniu przy pi
smach , o przyspieszeniu i zupełnym 
ukończeniu badania, przepisy zawie- 
raiących.

Dział IV. mówi o dowodach, 
których Teorya sądom przysięgłych 
skazowkę w zdrowym rozsądku i pra
wości serca tylko maiącym, iest nie 
znana, zaprowadzenia teoryi w są
dach Konstytucyinyeh, gdzie połowa 
Sędziów iest obieralną, w pewnym 
czasie przeciągu odmieniaiącą się wy- 

, magała konieczna potrzeba dla zacho
wania iednostayności w wyrokach są
dowych, uięcia w każdy samo wolno
ści Sędziego dla prowadzenia go pe
wnie yszym i bezpieczniejszym spo
sobem * do wyśledzenia i ocenienia 
czynu, przez te naukę, która iest 
zbiorem uwagi doświadczeń wpewne 
prawidła miętych nie jednego czło
wieka , j nie lat kilkunastu lub kilka
dziesiąt, lecz zbicrem uwag i do
świadczeń ludzi i wieków, a zatym 
pewnieyszą skazowk,ą do wykrycia 
prawdy, iak doświadczenia poiedyn- 
cze i, sam rozsadek.

t
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W Dziale wymienionym, mieści się 
ęm Oddziałów. — Pierwszy zawiera 
ogólne zaśady,ma powodach zwyź wy
liczonych, oparte, 2gi, Stanowi o do
wodach przez własne wyznanie ob
winionego 3ci, 4ty i 5ty obeymuie 
dowody przez Świadków, r— 6ty mó
wi o dowodach przez zbieg chwilo
wych okoliczności którego prawoda- 
stwo Rzymskie nie potrzebowało, bo 
dozwalając Tortur miało dowód wy
znania.

Prawodactwac Angielskie Francuz- 
kie i Amerykańskie nie znaią go tak 
iak ęałey Teoryi o dowodach- — JNie- 
mieckie. przyymuią zbieg poszlak za 
dowód, niepokładąiąc iednak w tym ' 
rodzaiu dowodów prawnego zaufania. 
I^gbrańiaią w ryzie takowego dowodu 
kary śmierci i dożywotniego więzie
nia — Przykłady w wielu kraiach i 
w różnych czasach, a nawet u nas zda
rzone, uczą,t iż dowód przez żbieg 
poszlaki iest nie pewnym i niewinne
go o niezasłużoną może przyprawić 
karę, dla tego zbieg poszlak w pro
jekcie ninieyszym nie ma mocy dowo
du, tylko w tencząs; gdy iest wspar
ty iunerhi półdowodaipi.— Złoczyń
ca zaś, za którym mocne, dowodom. ./

prawie wy równy waia.ee walczą ptn 
szlaki, może bydź w domu pracy na 
pewny przeciąg czasu zatrzymany, aby 
spokoyńości powszećhney nią zagra-

óddział ymy , o dowodach obrony 
stawaiący,^wcale prawodast wom nie- 
z laney, uciśnioną- niewinność szcze- 
góinieyszą prawa opieką otacza.

Dział V. i VI. mówiący o wynad- 
grodzeniu i kosztach poprzedza wyro
kowanie by sądzący, nim o występku - 
wy rzecze, wiedział iakie koszta i wy- 
nadgrodzenie przysądzić'może i po
winien.

Dział VII. VIII. i IX. traktuią o 
sądzeniu przytomnych i nieprzyto-?. 
mnyćh — o postępowaniu przeciw u- 
rzędnikom, których przestępstwa 
przez przełożoną Im Władzę dostate- 
czniey, niż sądy karne wykryć ie mo
gące, śledzionę, przez wspólny Sąd 
innym mieszkańcom, sądzone bydź 
winny. '

Dział Xty Zawiera przepisy tyczą
ce się iednostayności i porządku?

Dział XIty oznacza postępowanie 
W Saldach Seymowych.

Księga II. obeymuiąca przepisy 
Policyyne iest osobną dla skróconego. 

waia.ee
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w nich postępowania. — Postępowa
nie takowe, nakształt Rzymian przed 
stoląpemi Sędziami, łatwiey poymą.i 
wykonaią rozsypani po kraiu Sędzio
wie policyini bez dopuszczenia się sa- 
mowolnosci.

Mówca Rady Stanu wykazawszy 
powyższe powody tak przedwstę
pnych Artykułów, iako też ustanowio
nego Systematu w układzie całkowi
tego proiektu zakończył Głos swóy 
oświadczeniem, iż Proiekt hinieyszy 
na powyższych oparty powodach, 
przez Kommissyą *Rządową Sprawie
dliwości roztrząsany, przez Radę Sta
nu rozbierany i, poprawiany przez 
Kommissye z grona Seymuiących wy
brane, zmieniany,, nie iest wnoszo
nym pod decyzyą Izby iako dzieło do
skonałości.— Wady i pomyłki od nie
doskonałości ludzkiey nieoddzielne ia- 
kie się vv niego wcisnąć mogły, świa
tło Reprezentantów wyśledzi, a inne, 
cRuższe doświadczenie wskaże— nier 
iakie na .końcu niedoyrzanemi bydź 
mogą, iako skutek niedoskonałości 
tworu, ludzkiego.

Oznaymił przy tym 'Mówca , iż gdy 
chęcią iest.frayiasnieyszego Pana nay- 
wyższemi względy Naród obdarzają,-

’ ergo, życzenia Narodu z wolą Tronu 
i Rządu ścJsłenii węzły spoić pragną
cego, w rozwinięciu wszelkich szcze
gółów Konśtytucyi, urządzić Sądowni
ctwo Konstytucyjne; które zawisło 
od zaprowadzenia iednostaynościPro- . 
'cedur, skłonił się przeto N. Pan w ce
lu gruniownieyszego zgłębieńia przez 
Izbę przedstawionego Iey Proiektu, 
do przedłużenia^ tak przeciągu czasu 
przeznaczonego na rozbieranie pro- 
iektów w Kommissyach Seymowych 
z Rądą Stanu, iako też tego który ma 
bydź poświęconym na roztrząsanie 
tychże Proiektów w Izbach o tyle, o 
ile ograniczony czas Spymu, i inne te^ 
go prace dozwolą.— Że nakóniec Ra
da Stanu rna polecenie^ przyjęcia i 
przedstawiania^ do decyzyi Jego Ces; 
Królewskiey Mości wszelkich'zmian, 
przez Kommissye Seymowe propono
wanych, równie iak tych, któreby 
z roztrząsania Próiękiów w Izbach o- 
kazały się pożytecznemi, a które mo
głyby bydź przyiętemi bez zrywania 
tego związku; jaki koniecznie zacho
dzić powinien między wszyslkiemi 
Dzieła tego częściami.

Po wyjaśnieniu przez Mówcę, Rady 
‘ Sta-
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nu powodów wprowadzonego Proje
ktu-do prawa, zapytał Mwrsz dek Kum- 
missyi Seymowey do Praw Cywil
nych i Kryminalnych, kogo z pomię
dzy .siebie do obiawienia ogólnego o 
Proiekcie zdania swego upoważniła, 
a stosownie do zawiadomienia w tey 
mierze uczynionego, dozwolił głosu 
Deputowanemu ź Miasta Płocka Ko
złowskiemu, który zdał Sprawę z 

, czynności przez tęż Konlniissyą wspól
nie z Rada Stanu odbywanych.—

W zdaniu Sprawy wyraził, iż Kom- 
ńiissya do roztrżąśńieriia tego Proie
ktu wezwana nie miała iiawet czasu 
przygotowania się do rozebrania, roz
ważenia i Uznania użyteczności, oraz 
fetosowilości, proiektowanego Prawa, 

■ż 535 Artykułów i io5 stronnic in fo
lio złożonego a korzystaiąc z prze
działu czasu między^odbywanemi Jey 
Sessyami przez dostrzeżenia przypad
kowe Zmieniła i Załatwiła tylko to, co 
Jey przeciwnym lub lępsżym na pręd- 
ce się zdało. —«■ Uważała Kommissya , 
iż Proiekt ten, có do śledztwa i pro- 
oessu Inkwizytoryinego zbliża się w 
tey części processu do syśtematu Au- 
fttryackiego i Pruskiego, a po dokona- 
iiych śledztwach i badaniach odwra

cam się od tegoż i dópełnia Konstytu
cyjnych przepisów, publicznego od
czytania Akt czyli śledztw i badań 
całych, tudzież wprowadzenia zaśkar- 
żeń i obrony.

Miała nade wszystko ż&mjah posta
wić się przeciwko takiemu w układzie 
tegoż Proiektu Systematowiflecż gdy 
ustawa o przysięgłych, według zdania 
Rady Stanu, na- przyszłym Seymie 
doytzeć maiąca nie istnieje; zniewo
loną przeto Kommissya na teraż zo
stała przyięcia do dalszego Sądu Izby 
Poselskiey systematu proponowane
go,— 'prócz tego uważaiąc, że podług 
Proiektu inny Sędzia śledzi i bada, a 
inny z tych śledztw i bydań wyrok 
wydaie, Zamierzała uspnąć całkowi
cie* Prokuratorów* i włożyć obowią
zek oskarżenia na Sędziego śledzące
go , lub badającego przez dokładną 
z Akt relaćyą, a przeż to oszczędzić 
na przyszłość znaczne kraiowi koszta, 
lecz znalazła w tey mierze opór, cho
ciażby systemat przez Redaktora Pro
iektu przedsięwzięty nic na tym nie 
cierpiał, więc tylko na znaczne Pro
kuratorów ograniczenie, skłonie Dele* 
gacyą Rady Stanu zdołała.
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Sprawodawca o szczegółach dy- 
skussyi Kommissyi, donosząc Izbie, 
oznaymił, iż w pierwszym dniu od
była ie nad Artykułami od igo. do 
5ogo— w drugim do u 3.— 
do SzS. — w czwartym do 535. —• 
W skutku którey dyskussyi poczynio
ne odmiany Sądowi Izby przedsta- 
wionemi zostały; zarazem iednakże 
przełożył, że zakres, czasu ważności 
dzieła nie odpowiadający niedozwolił 
zgłębienia onego, iakiego tylko przez 
kilkomiesięczne wprzód wydrukowa
nie i zakommunikowanie Izby Posel
skiey członkom Proiektu osiągnio- 
nym bydźby piogło, czego gdy prze
pisy Statutu organicznego nie zastrze
gły , nie zostaie iak tylko albo poddać 
się ile możności ulepszonemu proie- 
ktowi w prawo zamienić jpę maiące- 
mu i wiele z niego doświadczeniu przy
szłemu powierzyć j albo u Tronu JNay- 
łaskawszego Monarchy upraszać o u- 
dzielenie stosownieyszego do takich 
Praw sposobu naradzenia się.

Sprawodawca nakoniec przyzna
wszy Redaktorowi Proiektu: że ten
że z wielkim staranięm i zdolnością 
wszystkie malerye postępowania kar- 
ńegk wyczerpał, zwrócił jednakże u- 

wagę

I
i

— .rr-

wagę Izby aby się nad użytecznością 
tey pracy w stosunku do położenia 
kraiu zastanowiła, a następnie wyli
czył powody za przyięciem Proie
ktu.

i. Że gdy Sądy przysięgłych nie 
istnieią, odmienny sposób postępo
wania co do systematu, iak roztrzą- 
saiący się niedoprowadziłby do celu, 
do którego prawo uchwalone Kode
ku karnego zmierza.

2. że Proiekt dosyć obeymuie w so
bie praw obeznanych, i w kraiach 
ościennych przyiętych.,

3. Że dotą,d dwa odrębne Kodexa 
procedury , dosyć tfudności w sądze
niu spljawuią.

4. Że iest nadzieią, iż Nayłaska
wszy Monarcha zbieranie doświad
czeń i rewizyą skutków od zaprowa
dzenia tego prawa do przyszłego 'Sey- 
mu urządzi, i poprawi, gdzie wypa
dać będzie potrzebną, na Seym prze
szły przez nowy proiekt, przynay
mniey na kilka miesięcy przed Sey- 
mem kommunikować się maiący wska- 
że, i prawo do poprawy podać łaska
wie ra,czy. , '

5. Że proiekt ten zabespiecza wol
ność osobistą przez wyszukiwania po-

5
I



5i

prżedżaiące poszlaków, śledztw, i ba
dań, po których dopiero przynay- 
mnićy wpół przekonany obwiniony, 
osobiście i to za wyrokiem Sądu, przy 
wręczeniu iego przytrzymanym bydź 
może, czego teraźnieysze prawo nie 
tak dokładnie dost.rzega/i przepisuie.

6. Ze podług praw dotąd w uży
ciu będących, Pro kuratorowie maią 
bez odpowiedzialności, więcey wła
dzy która tylko zdaie się bydź fiskal
ną, a teraźnieysze prawo Ich ograni
cz* , i większy poddaie odpowiedział* 
ności.

7. Iż w przypadku nieprzyięcia 
Proiektu, zaprowadzenie i organiza* 
cya Sądów Konsty tucyinych, do dal
szego czasu nieograniczonej i odroczo* 
ną bydźby musiała.

Przeciw przyięciu.

1. Ze czas namysłu do proiektu tak 
stanownego iest zakrótki kiedy je
szcze inne prawa przez Seym dzisiey- 
ezy przechodzić maią.

2. Ponieważ ieszcze nie iest rzeczą 
ostatecznie rozstrzygniętą czyli In- '• 
stytucya przysięgłych istnieć ma, któ- 
raby całe nasady tego pmektu, gdy* 

by istnieć miała, obaliła. — Zatyin 
byłby, przedwczesnym.

3. Ze ieszcze brakpie praw i In- 
stytucyów do których Kouex teii od- 
wołuie się iako to np. Art: 2,3. nowe
go proiektu odwołuje się do Art: 14. 
Kodexu karnego, a ten znowu odwo
łuje się do Kodexu Woyskowego, któ
rego dotąd Narodowego nie mamy za
prowadzonego, tylko tymczasowy.

4. Ze w Artykułach wielu iest 
Wzmianka, iż tak zwani widzę śledz
twu , i badaniu maią bydź przytomni. 
Kto zaś i iakim sposobem widza ni
by przysięgłych zastępującego mą na 
siebie przyiąć obowiązek^ iak ten In
stytut ni a bydź wykonany, i kogo do 
tego bezpłatnie zmusić ? żadnego nie 
masz w proiekcie przepisu.

Członek Kommissyi Praw Cywil
nych i Kryminalnych Poseł Ppwiatu 
Łęczyckiego Szołowski, sądził bydź 
nayprzód swym obowiązkiem wynu
rzyć swe uwielbienie, dla Monar
chy daiącego po drugi raz kosztować- 
Reprezentantom owoców libteralnćy 
Konstytucyi, cO do proiektu zaś przed
stawił trudność położenia Kommissyi 
aby w tak krótkiem czasie, dostate
cznie go roztrząsać zdołała,—AYska-



zał daley z iedney strony niebezpie
czeństwo czerpania dowodów z po- 
ślak, niewinnego na ciężką stratę ho
noru lub życia narażaiącego; z dru
gi ey strony subtelność postępowania, 
otwieraiacego występiieniu lub zbro- 
dmarzowi sposobnosc . zaprzeczania 
czynu, mniemaiąc że dla tey przyczy
ny iak świadczy Rapport pierwszego 
Seymu 929 pozostało więźniów tera
źniejszy zas 2078 Qsób remanentem 
podaie, wskazuiąc prócz tego delicit 
w zbiegach.

Kommissarz do praw Cywilnych 
i Kryminalnych Poseł Powiatu Kra
śnickiego Doliński otrzymawszy głos 
od Marszałka odwołał się naprzód dó 
powodów za i przeciw proiektowi 
Jirzez Deputowanego Płockiego wy- 
uszczonych.— Oświadczył, iż prócz 

postrzeżeń i popraw które nad proie- 
ktem przez Kommissye połączone , 
w nagłem oriegoż przebiegu czynione 
były,nie ledwie każden Członek swo
ie czynił spostrzeżenia. — Uwaga któ
ra przez niego zrobiona została ty
czyła się szczególniey Instytucyi Pro
kuratorów przy Sądach, Grodzkich 
według proiektu istnieć maiących.— 
Instytuęya Prokuratorów po rządzie 

Xięstwa Warszawskiego odziedziczo
na Jego zdaniem nie iest Konstytu- 
cyiną..

Co się zaś dotyczę pożyteczności 
takowey Instytucyi, oświadczył ten
że Kómpiissarz, że przy dyskussyach 
proiektu nie został przekonanym o ko- 
nieczney potrzebie utrzymania oney, 
dla wniesienia do Sądu oskarżeń i 
śledztwa, skoro bowiem według Ar
tykułu 136 —137 a-mianowicie 138 
Proiektu Sąd bez wniosków Prokura
tora śledztwo rozpoznawać iest mo
cnym, dla czogożby więc ten Sędzia 
który całe śledztwo z obwinionym 
przedsiębrał, obwinionego badał, a 
przytem postępowaniu stan rzeczy 
dokładnie poznał, nie mógł wnieść 
Aktu oskarżenia i domagać się ukara
nia , skoro do wyrokowania nie na
leży?

Twierdził nadto: żelnstytucya Pro
kuratorów sprzeciwia się rychłemu 
biegowi Sprawiedliwości przez kom- 
nnuiikacyą Akt prokuratorowi ze stra
tą czasu połączoną, ,'a Skarbowi pu
blicznemu niepotrzebnego wydatku 
przeszło 200,000 Złotych przyczyni.

Kommissarz do Praw Cywilnych 
i Kryminalnych Poseł Powiatu Lu- 

i



Bełskiego Raczyński, odwołuią,c się do 
zdania przez innych Członków K.ora- 
missyi oznaymionego, oświadczył , iż 
niepow tarzając takowego., uważa, go 
iedynie na zasadach zagranicznych 
ustaw ugruntowanym, a przy , niedo
statku kraiowym liczbę urzędników 
powiększającym — nadaia'cym Proku
ratorom przewagę nad strony a ró
wność z Naywyższym Trybunatem 
gdyż podług Artykułu 4i6 wolno iest 
Prokuratorowi odwołać się do Nay- 
wyżsżego Trybunału, czego stronie 
obrażoney proiekt ninieyszy zabrania.

Prócz tego uważał, iż proiekt ten 
pod swe rozgałęzione Sadownictwo 
Woytów Gmin i Włościan podcią
ga. —- Artykuł. 6yty pozwala Sądowi 
Grodzkiemu delegować Woytów do 
śledztwa—Cała zaś Xięga 2ga. zlicz^ 
nemi Artykułami w działach od lgo 
do 5go, uznawał bydź nowym postę
powaniem sądowego K.odexu dla Wła
ścicieli Ziemi i Włościan, którego się 
naucz,yć powinni, iako Sądowey Ma- 
gistratiiry Członki i które cios rolni
ctwu od przeznaczenia swego odry- 
wanemi w czasie zadać- może.

Z powyższych powodów oświad
czył się przeciw proiektowi, tym.bar- 
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dzićy, że według iego zdania lepiej 
zostawić dzisieyszy rzeczy porządek , 
niż niestosownym, a gwałtownym 
naprzód postępem, wzruszać społe
czeństwa ogniWa.

Kommissarz do praw administra- 
cyynych Deputowany Warszawski 
zwrócił uwagę Reprezentantów na ob- 
iawioną przez Mówców Rady Stanu 
okoliczność, iż dzieło przychodzące 
dziś pod rozbiór Izby, ma związek 
Z życzeniami i wolą. Nayiaśnieyszego 
Pana; a znayduiąc, że w żadnym 
Rządzie Osoba Monarchy nie iest tyle 
świętą, ile wKonstytucyynym, gdyż 
wrządzie swym Monarcha nie myli 
się ani błądzi, radził, aby przez na
leżne Uszanowanie Tronowi, w dy- 
skusyach między Reprezentantami a 
Radą Stanu, względem dzieła przez 
Nią. utworzonego, nie wspominali, 
świętey Osoby .Nayiaśnieyszego Pana.

Tę przedwstępną uczyniwszy u- 
wagę, wynurzył myśli swoie naprzody 
co do ogołu proiektu namieniąiąc, iż 
dyskusya aby doyrzało była, dwoia- 
kim odhy wachy się powinna sposo- 

, bem przez uczynienie uwag nad ogó-- 
łem, i przez szczególny rozbiór , gdy 
użycia drugiego sposobu Statuta. Or«»
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ganiczne nie przypuszczają, zakres, 
zaś czasów dni 5o obszernieyszych 
dyskussyi nad każdym proiektem nie 
dozwala: proiekt przeto pod rozwagę. 
Izby dziś wprowadzony, iuż, w sobie 
nosić powinien cechę zupełney doy- 
rzałości, którą aby osiągnąć można, 
winien był bydź dla uzyskania opinii, 
rozesłanym do Sądu Apellaęyynego, 
do Sądu nay wyźszęgo, do wszystkich 
Obrońców, do Uniwersytetu.' Uzy-. 
skana taka opinii a byłaby opinią pu
bliczną, bez którey w Rządzie Re-, 
prezentaęyynym zasadę. iego stano-, 
wiącym, nie można osiągnąć’ repre- 
zentacyynego^zamiaru; Opiniią te uwa-. 
żal bydź tym potrzębnieyszą, źe we-, 
dług iego zdania sposób dyskussyi nad 
utworzonym w Kommissyi Sprawie
dliwości proiektem w Radzie Stanu 
odbywaney, nie obeymuie w sobie 
gwarancyi o doskonałym tego dzieła 
roztrząsaniu. kiedy co do znawców 
też same osoby roztrząsały, które są 
iego autorami.

Wnosił następnie, iż przyięcie 
tego proiektu, mogłoby bydź tylko 
skutkiem gruntownego przekonania, 
i położonego zaufania w anteriorach,
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$iecz uchwalone tym sposóbfem na; 
przeszłym, Seymie przez nayszczer- 
sze chęci Rępręzentantó w prawa, ścią
gnęły na siebie przyganę, przez to 
samo na teraz, tym ostroźnieyszemi 
bydz wypada.

Daley co do samego Proiektu o-
' świadczył, iż nie zgadza się z wyrnie- 

ijionemi myślami, przez wprowadza
jącego Proiekt Referendarza Stanu, 
ayzględem sądu, przysięgłych. Uzna
wał Inst-ytucyą tę za nader ważną, 
którey zupełnego zaprowadzenia, ie- 
Źeli dotychczasowa Kultura nie do
zwala, przyńaymniey z pewnem o- 
kreśleniem przyiętą bydźby powin
na. —.

Utrzymywał, iż iąwność postę
powania do prawideł Konstytucyy- 
nycli zastosowana, zasądza się jedynie 
na iawnym wysłuchaniu świadków.

Uznawał oraz ; iż według proie
ktu , oddanie wyrokowi iednęgosądu, 
tak przestępstw iako też zbrodni, 
które Kodęx karny rozróżnia iest nie 
stosownym postępowania prawidłem, 
i przytoczył, że dla przestępstw po- 
licyynych Kodex Austryacki przepi
suje Sądy policyyne. Pruski zaś Sądy 
Cywilne.
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W rozbiorze artykułów proie
ktu, uważał: iż artykuł 31. dozwala
jący Sędziemu Grodzkiemu w zbro- . 
dniach stanu, i moc śledzić i badać 
obwinionego , uwłacza ' Artykułowi 

z .116 i 152 Konśtytucyi, stanowienie 
względem tey zbrodni Sądowi Sey- 
ńiowemu zostawuiącym.

Artykuł 61 Kodesu karnego po
dając szrodki ulżenia kary, odwołuje 
się do procedury kryminalney, która' 
w artykule 34i. temu przypadkowi 
miała zaradzić, lecz artykuł ten cał
kowicie wyięty z procedury kraiu 
Austrykckiego, gdzie A^onarcha dele

guje osoby Sądowe, z władzą absolu
tną , nie może bydż zgodnym z zasa
dami Konstytucyynemi, bo w kraiu 
naszym sądownictwo cechą niepodle
głości iest napiętnowane.

Artykuł 62 konfrontując z Arty
kułem 66 wykazały iż nie podaie do- . 
stateczney rękoymi dla obwinionego., 
w razie przytrafić się mogących nad- 
użyciów zs.trony władzy Polic^yney, 
a stąd wnioskował, że nie dość po
przestać na Odpowiedzialności, trze
ba było ieszcze karę oznaczyć.

W Artykule 68myin. co do wy
dania wyroku uwięzienia, winien

był bydź czas ną godziny oznaczor 
nym, tam bowiem gdzie idzie o wol
ność osobistą, ogólne wyrazy iako to* 
zaraz, natychmiast, bez zwłoki, uwa
żał bydź niedostatecznemi.

Co do Artykułu. 69 dyskutuiący 
uczynił w nim. u wagę, iż umieszczo
ne wpim wyrazy, „gdyby Sędziowie. 
Grodzcy pracą obarczeni byli,, zu- 
pełnie nie są potrzebne, bo kiedyż 
sędziowie Grodzcy nie są postępową-' 
idem i czynnościami obarczeni ?

Iż włożony tymże proiektem o- 
bowdązek Inkwirenta na Woytów 
Gminnych, stanie się dla nich zbyte
cznym ciężarem , nie trzeba bowiem 
zapominać, a razem właściciel dóbr 
płaci za to, aby miał urzędników, 
może co ułożeniu tego proiektu po
wodowała Radę Stanu znaiomość cha-, 
rakteru Polaka, iego chęć szczera dćą 
usługi publij?żnęy, lecz chęci nie za
wrze zdolność odpowiada.

Co do aytykułu Sago uczynić mo
żna zapytanie ? kto ma wybierać 
świadków, czy obwiniony? czyli tez 
Sędzia ? z obustron wybranie tako
wych nie odpowiada celowi, albo
wiem. w pierwszym razie, świadkowie

\ • ' ' ą ' .
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nie.zasługują na wiarę Sądu, w dru-. 
gim zaś na zaufanie względem obwi
nionego.

W Artykule 71. redakcyą zupeł
nie niedokładną mówca bydź mnie
mał, a to. z powodu niedostateczności 
wyłuszczania przypadków bez pieczeń-. 
stwu publicznemu grożących, uwa-. 
żał także dyskutuiący, iż zawiadomie
nie Kommissyi W oiewodzkiey o zda
rzeniu iest nie właściwym.

Z powodu przeto, że Proiekt 
wniesiony nie ma rękoymi zaufania 
publicznego, że w nim opuszczona 
fnstytucya sądów przysięgłych , że 
pomieniony iest wzgląd na jawność 
sądownictwa, że rozbior wielu arty
kułów stawia go w sprzeczności z usta
wą KLonstytucyyną, oświadczył się 
przeciw Proiektowi.

Członek Kommissyi Skarbowey 
Poseł Powiatu Brzeskiego Słubidzki, 
w ogólności znayduiąc Proiekt niniey- 
szy mieszczącym wiele niedogodno
ści, radziłby lepiey zostać przy da
wnych narzuconych prawach, niżeli 

1 niedogodnym nadać cechę' Konstytu
cyjnego zezwlenia. Zwrócił swą uwa
gę na sąd przysięgłych, którego za
prowadzenie dla niedoyrzałości dotąd 
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'oświaty, ma bydź odłożonym, i ją
trzymy wał, że pospólstwo iest wszę
dzie iednakowe, że klassa oświeco
nych Mieszkańców wjcraiu naszym 
iest zapewne licznieysżą od tey , iaka 
w czasie zaprowadzenia tegoż sądu 
była w Anglii, a przecież ta Inśtytu- 
cya błogosławione skutki na tenże 
kray sprowadziła. Oświadczył daley, 
iż zgadza się z daniem, aby tymcza
sowo przy obieralności i niepodległo
ści ^Sędziów sądy przysięgłych nie 
były rościągnioriemi do przestępstw 
częstych, i pospolitych między gmi
nem zdarzaiących się , lecz koniecznie 
zaśtosowanemi w sprawach o opiniią , 
co częstokroć zbrodnią stanu nazy- 
waią, a w istocie skutkiem prześlado
wania Urzędnika bydź może.

Twierdził, że ustanowieni prę- 
iektem Prokuratorowie, zbyt wiele 
maią udzielonego wpływu przez cią
głe zasiadanie wraz z Sędziami , przez 
excypowanie tychże , przez sposób 
oskarżenia, rozciągaiący się nad zda
nie Sędziego, a nie odpowiAdaiący 
podobnemuż wpływowi oskarżonego, 
przewaga ta ieżeli teraz iest zbyt 
wielka, w przypadku zmiany syste- 
matu sądownictwa pokoleniom nastę- 
pnem zagrażaćby mogła.
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Wykazywał potrzebę Aby 6xeku- 
cya na śmierć skazanego zbrodniarza 
leżeli nie w mieyscu popełnioney 
zbrodni, to przynaymniey w nay- 
bliższym miasteczku była wykona-, 
hą, utrzymując: że'to iedynie wielki 
wpływ miecby mogło na poprawę 
óbyczaiów pierwszym telem tey kary 
będącą. Zakończył oświadczeniem 
się przeciw proiektowi póki w nim 
nieznaydzie zaprowadzonego Sądu 
przysięgłych i uchylonych Prokura
torów.

Członek Kommisśyi Administra
cyiney Poseł Powiatu Kazimierskiego 
Leon Dembowski wskazawszy dwie 
zasady Szczególne', ńa których postę
powanie karne oparte bydź może. Iń- 
Stytucyę Sardów przysięgłych i Ted- 
fryę poszlak i dowodów, oświadczył 
bię za pierwszą.

Sprzeciwiał się wywodowi Mó
wcy Bady Stanu wyroki Sądów przy
sięgłych na instynkcie opieraiącemu. 
Między sumieniem mówił, a instyn
ktem znaczna zachodzi różnica. Wy- 
roki Sądów przysięgłych zasadzaią się 
ha sumiennym wyrzeczeniu zdania j 
lecz nie na głosie instynktu i są pra
wdziwą rękóymią niepodległości.
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^Przystępując zaś do rozbioru szcze
gółowych artykułów wykazywał: że 
artykuł 146 wyszczególniający Osoby 
mające prawo dawania za sobą rękoy- 
mi iest także w sprzeczności z zasadą 

x Konstytucyiną podług którey każdy 
W obliczu prawa iest równy.

Zwrócił w końcu uwagę na nie
zgodność procedury z samym Kode- 
xem Karnym.* i tak że artykuł 8 pro
cedury staie w sprzeczności z artyku
łem 4iz Kodeku Karnego, pierwszy 
bowiem dozwala poszukiwania Pro- 
kuratorom przestępcy nawet po wy
nagrodzeniu przez niego zrządzonćy 
szkody — drugi zaś w takowym razie 
zupełnie. go od wszelkiego sądowego 
dochodzenia uwalnia.

Artykuł 341 Procedury dozwala- 
iąc łagodzić karę o stopień lub niżćy 
stopnia samym tylko Trybunałom Ap- 
pellacyinym i Sądowi Naywyższemu, 
a nigdy Sądowi Grodzkiemu, sprze
ciwia się Artykułowi333 KodexuKar
nego, upoważniaiącemu wszystkie Są- < 
dy do zmnieyszenia kary stopniem je
dnym lub niżey w miarę towarzyszą
cych występkowi lub zbrodni okolL 
czjjóśći.
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Dowodził następnie; że-obwinić® 
ny/za iedną tylko poszlaką stosownie 
do Artykułu 135-145-139 Procedury 
karze więzienia na lat kilka uledz mó- 
że — nadto że Numer 5 Artykuły 138 
tudzież 134 i 135 ńieżgadzaią się z Ar
tykułem 117 teyże Procedury.

Z przytoczonych zatym powyż
szych sprzeczności iako też że w kilki! 
Artykułach Proiekt ninieyszy sprze
ciwia się Konstytucyi-— a mianowicie 
dla braku Instytucyi Sądów przysię
głych , których ustanowienie potrze
bnym bydź uzriaie, iako też z wzglę
du na liczne niedogodności z Proie
ktu tego wynikaiące oświadczył się 
zupełnie przeciw Proiektówi.

Kommissarz Skarbowy Poseł Pó- 
wiatu Garwolińskiego Jezierski, zna
lazł iż w Artykule 21 o wywiezieniu 
Zbrodniarza za granicę mówiącym za
milczano . w iakim‘przypadku lub o- 
kolicznościach Kómmissya Rządowk 
Sprawiedliwości na wywiezienie Zło
czyńcy za granicę zezwolić może zby t 
ogólny wyraz Zezwolenia dla Konu 
missyi daie Jey sposobność do arbi
tralności.-— Należało więc Wytknąć 
powody takiego Zezwolenia
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Do Artykułu 26 należałoby do
dać, iż Kommissyą Woienna nie mo
cna , lecz powinna natychmiast oddać 
oskarżonego pod zarządzenie Sądu 
Grodzkiego, a to z przyczyny, że 
w przeciwnym razie mogłyby zayść 
kcliizye między władzą woyskową a 

, Sądową, i bieg sprawiedliwości do
znałby zwłoki.

Co do Artykułu 37. uważał Kom
missarz , iż nie Trybunał nay wyższy 
dla zbyt wielkiego zatrudnienia, lecz 
Rada Stanu spor o właściwości roz
strzygnąć i stanowczo zadecydować 
powinna.

W'zgięciem Artykułu 4i stanowią
cego , iż w przypadkach, gdzie spor 
zachodzi o właściwość sądu między 
sądami Cywilno karnemi, a władzą 
sądową Woyskową, Król spór roz
strzyga, wynurzył swe zdanie, iż 
W tey mierze odwołanie się do same
go Króla, z powodu nieobecności Je
go w Stolicy naszey w wymiarze spra
wiedliwości, zwłokę sprawićby mo
gło. \

ZŻ powodu artykułu 69 pod Na i* 
dozwalaiącego Sądowi Grodzkiemu, 
delegować Woytów Gmin lub Bur
mistrzów do śledzctwa oświadczył,

’ , . 6 
..
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ie tym sposobem, każdy Obywatel 
Woytem będący, staie się podległym 
rozkazom Sądu Grodzkiego ; że Woyt 
obarczony zatrdnieniern Rządowym; 
nie póbieraiąc żadnćy od Rządu pen-, 
syi, od posług sądowych nieograni
czonych na roskaz Prezesa, wolnym 
bydź powinien; Delegowanie więc 
Woyta Gminy przez Sąd Grodzki; 
jedynie tylko w obrębie własney Gmi
ny dozwolone bydźby mogło.

Artykuł 109 mówiący o sposobie 
prowadzenia Protokułu z obwinione
go nie wyraża, czyli obwinionemu 
wolno iest na pytania Sędziego wła
snoręcznie odpisywać. Prawo chce; 
iż Protokuł własne wyrazy obwinio
nego obeymować powinien, a zatym 
dozwolonym bydż ma także obwinio
nemu , podług swoiey woli na pytania 
Sędziego odpisywać.

Artykuł ż3o dozwala Sądowi woy- 
skowemu wzywać wprost Osoby Cy
wilne , do stawienia się przed sw oim 
sądem; tu wtey mierze mniemał, iż 
Sąd kajmy Woyskowy, wezwanie nie 
do osoby cy wilney, lecz do właściwe
go sądu Grodzkiego, lub Władzy 
mieyscowey stosować powinien, albo 
wiem żaden cywilny wezwaniu woy- 
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śkowemu podlegać nie powinien, a 
dopiero Sąd właściwy do osoby, czy
nu karnego obecny mógłby uczynić 
wezwanie, i równie tenże przypadek 
służyćby powinien do sądu Grodz
kiego względnie osób woyskowycłi.

Artykuł 3oi. Urzędnikowi dono
szącemu o zbrodnią lub występku do
zwala bydź razem i świadkiem i do- 
iiosicieleni. .

.. Artykuł zaś 299 prywatnego o- 
śkarżyciela za nie zupełnie zdolnego 
(lo świadczenia ustanawia, zdaniem 
mówcy było: że świadectwo donosi
ciela: tak co do Urzędnika, iako i 
prywatnego iednakowo uważanym 
bydźby powinno; .

. Artykuł 4o2. dozwala stronie u- 
śzkodzoney apellacyi; mniemał mó
wca: ze tam gdzie idzie o karę z ma
jątku może bydź dozwoloną apellacya, 
lecz gdzie o karę z osoby dozwoloną 
apellacya bydź nie powinna, bo tako
wa byłaby skutkiem zemsty, nie zaś 
zabezpieczeniem spokoyności powsże- 
ćhney:

Artykuł 416 od dwóch iednozgo- 
dnyćh wyroków pierwszey i drugiey 
jnstanćyi, prawnego odwołania siedo 
Trybunału May wyższego nie dozwala;. 
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tylko w przypadkach uchybionćy for
malności. —- Artykuł ten iest przeci
wnym Konstytucyi, która Artyku
łem i5i Sądowi Naywyżsźemu wszy
stkich i sprany Cywilnych i Kryminal
nych odsądzania moc nadaie. Prócz 
tego Artykuł ten odwołania sie do 
Sądu biaywyższego zabraniaiący, iest 
przciwnym uczuciu ludzkości, którey 
nieszczęśliwemu odmawiać nie należy, 
chociażby był przestępcą i winnym.

Artykuł 455 przeciw Urzędni
kom i Officyalistom publicznym, q 
zbrodnie lub występki w urzędowa
niu popełnione, dozwala śledztwa 
■władzy wyższey, którey bezposrze- 
dnio obwinieni podlegaią; oświadczył 
Mówca, że to śledztwo nie do Urzę
dników, lecz do Sądu właściwego na
leży , bo można bez obrazy Urzędni
ków wnosić, że zdarzyćby się mogły 
Względności w śledzeniu wykraczaią- 
cych Officyalistów.

Wnosił nakoniec, iż proiekt dla 
krótkości czasu nie dość roztrząsany, 
oddanym bydź winien pod rozwagę 
wszystkich Sądów całego królestwa, 
Prawników, Rad Woiewodzkich, któ
re zgłębiwszy takowe, będą mogli 

w przeciągu dwuletniego czasu dostar
czyć Radzie Stanu materyałów co do
kładniejszego w tey mierze dzieła.

Członek Kommissyi Seymowey 
Skarkowćy, Poseł Powiatu Wieluń
skiego Bon.-Niemoiewski oświadczył, 
iż po przyięciu:Kodexu karnego , nie 
mógł pod rozpoznanie Izby ważniey- 
szy przedmiot bydź oddany, iak Ko- 
dex postępowania karnego, który ną 
znajomości ludzkiey ugruntowany, 
honor a częstokroć i życife, od wpły
wu namiętności i arbitralności , Sę
dziego zasłaniać powinien.

Twierdził, iż prawo sądzenia, 
z praw towarzyskich pochodzące, na 
rozmaitych przez różnych Pisarzów 
opartym iest zasadach, z których ze
brane w ciągu kilku miesięcy wzory, 
w krótkim czasie formą prawa opa
trzone,, utworzyły proiekt do prawa 
Procedury kryminalney, pod' rostrzą- 
śnienie Izby wprowadzonego.

Dowodził, że sądy przysięgłych i 
iawnóść postępowania , są hląrami te
go rodzaiu sądownictwa, gruntuiąe 
swoie uwagę na naturze spraw kry
minalnych, w których obowiązki Sę-
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dziego dwoiakiemi bydź znaydował, 
pierwsze, aby z Fałatów o dokonanym 
występku, się przekonać; drugie aby 
do przypadku karę K.odexem karnem 
przepisaną zastosować, do dopełnię? 
nia drugich znaydował potrzebę grun- 
towney znaiomości prawa, i stałego 
bądu, co się zaś tycze pierwszych, 
Sędzia rozpoznaie. tylko fakta , i sta
nowi o moralnych popełnionego czy
nu dowodach , które w każdym szcze
gólnym przypadku odmiennemi bydź' 
mogą. ■

Utrzymywał mówca: że sędziego 
stałego na zmianę takową sam czas, o 
ile wiadomości iego prawne rozszerza, 
o tyle pod względem usilności, w ro- 
spoznaniu moralnych, i często zmie
niających się dowodów, czyni bbo- 
iętnym, a nominaćya iego przez Rząd 
rpu p dzielona, i nadzielą awansu mi
mo niepodległości sądownictwa, czy
ni go niejako od Rządu zawisłym 
Przysięgły zaś z łona Familii do tey 
usługi wezwany, przychodzi z świe
żą zawsze i troskliwą do iey ścisłego 
pełnienia usilnością, pod temi wzglę
dami wykonywaną, które sobie człon
ki Towarzystwa wzaięmnie są winne, 
dzisiay w krześle Sędziego, jutro mię- 

; ' .. & • ' ' 

dzy oskarźonemi znaydować się mo
gąc, z tą* bezstronnością i uwagą sądzi 
współobywatela, z iaką sam chciałby 
bydź sądzonym, i choć się nawet sam 
czasem w swym zdaniu omyli, omył
ka iego nie tyle szkodzi towarzystwu; 
iak kiedy sąd stały raz ieden na fał
szywą wszedłszy drogę, w każdym 
podobnym przypadku w tę samą wpa
da pomyłkę,

Roztrząsał daley zarzuty Sądowi 
przysięgłych przez ich przeciwników 
czynione, oświadczając , iż zarzutowi 
wpływu fakcyi, wybór przysięgłych 
na dobrych oparty zasadach, drogę 
zagrodzić potrafi.—Jeżeli zaś się zda
rzy przypadek: że Sąd przysięgłych 
uzna niewinność winnego, przyczy
na w tćy mierze znaydować się może 
iedynie w tern: że kara na rodzay 
występku przepisana, w przekonaniu 
tych Sędziów zdaie się za nadto 
surową,

Co do zarzutu, iakobyśmy do 
przyięcia Instytucyi Sądów przysię
głych ieszcze nie doyrzałemi byli, u- 
wrażał bydż Mówca krzywdą Naro
dową, przeciwna^ doświadczeniu po-
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wziętem.p -z przykładu usamowolnie-i 
nia Włościan, z którego tak błogo
sławione dla'ludzkości, na kray nasz, 

1 spłynęły iuż skutki.
7 • •• ) ,

Twierdził, źe iąwność postępo
wania, przez którą Śęclzia wystawia 
gorliwość w wykonaniu obowiązków 
lub nadużycie władzy, przez którą 
oraz obwiniony oczyszcza się z za
rzutu, ieżeli się niewinnym okaże, a 
ukaranym bywa za dowiedzione wy
kroczenia, 138 artykułem zapewniona; 
następnym artykułem zupełnie iest 
zniesiona, gdyż artykuł i3g zostawia 
obszerne pole, arbitralności Prokura
torów i Sądu. Kiedy pod pozorenr 
zgorszenia lub zaszkodzenia sławie ob
winionego., mocen iest Sąd przy zam
kniętych drzwiach sprawę kazać 
wprowadzić. Znaydował Mówca zgor
szenie nie słusznym powodem odięcia 
jawności, skoro każdy występek iest 
gorszącym, a w sprawach przystoyność 
obrażających domysły, gorsze są od 
prawdy-1

Prócz powyższych dwóch Zasad 
głównych, którym projektowany Ko
dę^ iest przeciwnym przytoczył Mó-

- 75'-.
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wca iż tenże nie obeymuie przepisów 
postępowania w nadużyciach wolno
ści druku iakie Prawo Kodeku Kar
nego wyszczególnia, a które Przepisy 
Ustawami Administracyinemi, ście- 
śniaiącemi wolność druku zastąpione- 
mi bydź nie mogą, i że stąd właśnie 
nądużycią Urzędników Policyinych 
wynikaią z obrazą domowey spokoy- 
ności. Daley.* że Artykuły 458-472- 
473-474 odpowiedzialność Ministrów 
n6tym Artykułem Konstytupyi zarę
czoną, do Organizacyi Sądu Seymo- 
wego odsyłające, pozbawiają kray tćy 
naydroższey rękoymi swobód Naro
dowych, bez którey nayliberalniey- 
sza Ustawa na nić się nie przyda, ie- 
źli Minister będzie mógł bezkarnis 
dokonać to ,czego sobie Panuiący sam 
odmówił.

Zamknął swe uwagi wnioskiem, 
aby ten Projekt iako przeciwny Koil- 
stytucyi odrzucony został.

Za ukończonemi powyższemi Gło
sami Kommissarzy Seymowych Mar
szałek Izby Poselskiey dawał koley- 
nie głosy Członkom Izby Poselskiey 
według porządku iakim z żądaniami



o udzielenie* Im wolności mówienia 
zapisali się.

Poseł Powiatu Wartskiego Sta- 
wowski oznaymił; że ważny przed
miot Obrad i dyskussyi wprowadzo
nego Projektu Procedury Karney dla 
krótkości czasu dokładnie objętym i 
dostatecznie zgłębionym bydź nie mo
że.

Cc do sprzeczności Artykułu 31 
Projektu z Artykułem iStym Konsty- 
tucyi równie co do niestosowności 69 
odwoływał się doSpoprzednich głosów; 
a następnie mniemał

Że Artykuł 87 niepozwalaiący bez 
Sądowego obeyrzenia, wrażie gwałto- 
wney śmierci chować trupą, powinien 
był oznaczyć karę na przestępcę.

/ ' •
Że w Artykule 88'"polecającym 

przyzwanie Lekarza nie powinny by
ły bydź dodanemi "wyrazy— gdzie te
go potrzeba— gdyż potrzeba ta zdaie 
się bydź zawsze konieczną, skoro ona 
corpus delicti stanowi.

Ze Artykuł sprzeciwia się
przepisowi wskazuiącemu, by obwi

niony po ukończonym śledztwie i ba- 
(laniu, ieżeli niewinnym się okaże, 
natychmiast był uwolnionym. —. 
Sąd zaś Grodzki obwinionego za rę- 
koymią uwalniając dopiero w 3 dni 
uwolnić powinien. ‘

Artykuł 3o5 stanowiący zeznanie 
dwóch nie, zupełnie zdolnych Świad
ków za pół prawny, a zeznanie 4ch 
nie zupełnie zdolnych za cały prawny 
dowód, znaydował Mówca bydź nie
stosownym ; twierdzące: że żadna li
czba ^wiadków choćby naywiększa, 
ieżeli nie są zupełnie, zdolnemi nie po- 
winnaby stanowić prawnego dowodu, 
chociażby takiemu dowodowi pozor
ne okoliczności towarzyszyły, które 
jednakże my bierni bydź mogą..

Według Artykułu 062 gdy Obwi
niony za niewinnego iest uznanym, 
Oskarżyciel powinien wyiiadgrodzić 
koszta—- należało przeto zdaniem 
mówiącego , aby Skarżący był do sta
wienia kaucyi obowiązanym— a wra
zić, ieżeli funduszu nie posiada, miał 
oznaczoną karę za fałszywe oskarże
nie, aby lekkomyślnie cudzey nie szar
pał sławy.
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W Artykule 4o5 dozwalającym 
Stronie uszkodzoney odwołanie sio 
do Wyższey lnstancyi, skoro w przy
znaniu wynadgradzania, ukrzywdzo
ną bydź się sądzi, powinieńby bydź 
oznaczonym termin prekluzyiny.

Zakończył rozbiór oznaymieniem 
życzenia, aby projekt' ten według, zdań 
iuż w Izbie objawionych mógł b^dź 
do przyszłego Śeymu odłożonym, o- 
świadczaiąć się na teraz przeciw pro* 
jektowi.

Deputowany Cyrkułu IV Miasta 
Warszawy Łabęcki twierdził iż Ko- 
dex postępowania ua przeszłym po
żądany Seymie, pod dyskusśyą Izby 
wprowadzony, me odpowiada celowi 
i życzeniom .Narodu, gdyż iest tylko 
tłómaczeniem sporządzoney dla nie- 
kpnstytucyinego Państwa Karriey Pro
cedury Austryackiey— a objęte nim 
dodatki lub zmiany do niektórych 
Konstytucyjnych prawideł zastosowa
ne, z całością tak są różnorodnemi: 
iż żadną ipiarą porządnego dzieła sta
nowić nie mogą.

Uważał że Urząd Prokuratorów 
lubo koniecznie potrzebny, zbytnią 

mcm psuie porzaj 
każdey czynności.

przewagę w Projekcie ma nadaną i li* 
cznemi attrybucyami nadweręża ró
wnowagę Władz działających, tern sał 

który iest duszą

Wykazywał, że udowodniony wy
stępek, na który kara śmierci iest o- 
znaczona, według Artykułu 3p6 od
noszącego się do Artykułu 279 i 289 
tak iest niepodobnym: że ścisłym za
stosowaniem tych przepisów wymie
rzenie tey kary zupełnie ustać musi.

Utrzymywał; że naystosowniey 
Sąd przysięgłych wyrzec może o do
pełnionym czynie i powziętych do
wodach, gdyż Instytucya ta. gdzie
kolwiek zaprowadzoną została, wszę
dzie dobre za sobą pociągnęła skutki. 
Zaprowadzenie iey przeto w kraiu 
Polskim chociażby nie w całym roz
winięciu i nie 'we wszy stkich przy- 
1 sadkach, częściowo iednak nastąpio
ny winno.

Z powyższych powodów uważał 
Projekt niedokładnym' i przeciw nie
mu się oświadczył.
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Deputowany Obwodu Stanisławo
wskiego Siarczyński, znaydował w 
Dziale V podtytułem o wynadgrodze- 
niu-— iż ten obeymuie tylko powró
cenie w naturze przez występek utra- 
coney rzeczy, nie zaś wynadgrodze- 
nie, w naturze powrócić się* nie mo- 
gącey rzeczy— do czego działaiący 
szkody przez zapłacenie w pieniądzach 
znaglonym ,bydź winien — gdy zaś 
występny lub zbrodniarz powsze
chnie żadnego nie posiada maiątku; 
radził przeto; aby w czasie wysiady- 
wańey kary, było z zarobku iego tyle i 
oszczędzanym coby przęnosiło nakła
dy na utrzymywanie Go wr więzie
niu,—• a gdyby to . nie wystarczyło; 
aby po odsiedzianey karze przeprowa
dzonym był do więzienia policyinegó 
i w nim tak długo odrabiał, dopóki 
by uszkodzony zupełnego nieotrzy- 
riiął wyńądgrodzenia. Twierdził, że 
wygodne w więzieniach bez ciężkiey 
pracy prowadzone życie więźniów,' 
przez nich po oddedziańey karze wy
robnikom z ciężkićy pracy źyiącym , 
ogłaszane, mnoży zbrodniarzy, któ
rych liczba coraz więcey wzrasta.

Mniemał: że Artykuł 396 Proje- 
, ktu stanowiąc przypadki kary śmier

ci, ubliża Artykułowi i8rhu Kodeku 
Karnego małoletnim rok 15 maiącym 
zupełną karę za dokonaną zbrodnię 
wymierzającemu;—- wymagaiąc zaś 
trzech świadków wiary godnych za 
dowód popełniohey zbrodni, czyni 
nie podobnym spełnienie kary śmier
ci; skoro iak doświadczenie, uczy; 
Zbrodniarz rzadko przy świadkach 
dopuszcza się winy.

Ze Artykuł 43y’ zamiast skazówki 
postępowania, przeistaczał Prawo kar
ne, gdyż iest zmianą kary śmierci Ko- 
dexem przepisaney za zbrodnię;dqko- 
haną względem tego, który przy po
wtórnym badaniu przekonany został.

Dodał nakoniec: iż zriayduie w 
Dziale V potrzebiiym bydź zastrzeże
nie, aby wszelkie’ decyzye Sądu Grodz
kiego , nie od Prezesa, lecz od Sądu 
wr komplecie wychodziły— oraz aby 
zmienioną była redakcya 85 Artyku
łu nakazuiącego ratunek w zdarzeniu 
gwałtowney śmierci, ponieważ ten, 
gdy śmierć nastąpiła, nie iest potrze
bnym, doradzał więc, aby,pomieścić 
Wyrazy — „ w przypadkach gwałto- 
55 wną śmierć za sobą pociągaiących,”
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Deputowany X- Jakubowski od
wołując się co cło zdań przeciw Pro
jektowi ogłoszonych uważał,** iż po
stępowanie w uznaniu przestępstw 
przez Duchownego popełnionych wła
dzy Duchowney zostawionym bydź 
winno-— w tym względzie znaydował 
Projekt obrażaiącym Konstytncyą za- 
pewniaiącą Religiią.

Deputowany Okręgu Radomskie
go Kołaowski oświadczył, iż labo za
pisał się do dyskussyi, gdy jednak tak' 
liczne głosy dowiodły niedokładności 
Projektu nie mogącego bydź przyie- 
tym, radził, aby nietrąWiąc czasu od 
dyskussyi tegoż odstąpić i kreskowa
nie rospocząć.

Krasiński Poseł Powiatu Prasny
skiego uważał: iż odbyte głosy dowio
dły: źe Projekt nie znayduie w Izbie 
poparcia— że Instytucya Prokurato
rów tak znaczny wpływ do Sądowni
ctwa Kryminalnego maiących, winna 
bydź z Projektu uchyloną a Instytu- 

7 ćya Sądów Przysięgłych, wyroki swe 
na sumnieniu i prawym przekonaniu, 
nie na formalnościach gruntujących 
zaprowadzoną.

Deputo-
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Deputowany Okręgu Łomżyńskie
go Kapica odwołał się do poprzednich 
głosów przeciw Proiektowi oświad
czonych, — uważał go bydź w wielu 
względach obrażającym Konstytucyą 
drogą którey w Sądownictwie Kry
minalnym postępując natrafić konie
cznie trzeba na Sądy przysięgłych —* 
uważał.bowiem: że tym sposobem, ie
dynie Artykuł 18 Konstytucyi zastrze- 

.gaiący wyraźnie Neminem captiuabi* 
mus nisi jurę victum> mógłby swóy 
skutek otzymać, a że przeciwnie we
dług artykułu 117, litera n. Osoba ob
winionemu podobną może bydź z po
wodu poszlak uiętą i sądzoną.

Kombtoyrski Poseł Powiatu Kiele
ckiego , zwrócił uwagę Izby iż w kra
iu Konstytucyinym Proiekta do praw 
także w duchu Konstytucyinym po
dawane bydź winny, — a odwołuiąo 
się do poprzednich głosów znalazł Ar
tykuł 31. nie tylko sprzeciwiającym 
się Konstytucyi, ale nawet Artykuło
wi 458 tegoż samego Proiektu, gdyż 
śledzenie zbrodni Sądowi Seymowe- 
mu podług Artykułu 3i. podlegaiącey, 
podług tegoż Artykułu Sądowi Grodz
kiemu iest jednakże zostawione, a po-

• 7
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dług Artykułu 458, całe postępowanie 
wtćy mierze ma bydź tylko Sadu Sey- 
mowego atrybucyą.

Daley popierał wnioski poprze
dnich Mówców względem potrzeby 
wprowadzenia Instytucyi sądów przy
sięgłych— znayduiąc te sądy rękoy- 
mią wolności osobistey, Konstytucją 
nam nad^nóy.

Dodał iź w skutku Kodexu karne
go zaprowadzone iuż są domy więzie
nia warownego— więzienia ciężkie
go— kary i poprawy — tudzież are
sztu polićyiriego. — Według ninićy- 
szego proiektu zaprowadzićby ieszcze 
należało domy badań przy Sądach 
Grodzkich.

Uważał nakoniec Instytucją Pro
kuratorów za niestosowną i Konsty
tucją nie obiętą —, znaydował przeto 
potrzebę proszenia Nayiaśni.feyszego 
Pana , by wyznaczyć raczył Kommis- 
syą, któraby na zasadach do Konsty
tucji zastośo wartych iaięła się spo
rządzeniem dogodtrieyszego w'cey mie
rze prawa.

— 85 'a- v
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Deputowany okręgu Kałwaryiskie- 
go CzaieWski przywodząc rozmaitość 
praw, które w prąwodastwie kraio- 
wem od roku 1775 istniały, uważał; 
że dla gruntownieyszego o dokładno
ści w tey mierze przekonania się, Pro
iekt powinien był bydź poprzednio 
roztrząsanym przez Magistratury kra
in we; wnosił, aby przez oddzielną pe
tycya. upraszać Ńayiaśnieyszego Pana 
}>y 3o utworzenia dogodniejszego Pro- 
iektu Koinitet-wyznaczyć raczył.

Poseł Powiatu Konińskiego Broni
kowski, oznaymił: że gdyby Proiekt. 

\ ten znaydował poparcie Izby przy
stąpiłby do wykazania iegó niedogo
dności, lecz widząc go upadaiącym 
poprzestałe na oświadczeniu przeci
wko temuż.

. J - ■ • • * • S X, '
Poseł Powiatu Kowalskiego Woli

cki wskazywał przyczynę zagęszczo
nych przestępstw w łagodności kary, 
porównaniem takowych od czasów da
wnych Polskich, na teraz nieskończe
nie pomnożonych.

Oznaymił: iź zamiarem iego było 
zwrócić uwagę Izby na potrzeby zmia- 

■t 7* ‘
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ny Artykułów 19 — 2599 — 3oi •— 3^9 
395— 425 — 45? i 4?i- lecz gdy niedo
godności z tych Artykułów wynika- 

. łące iuż przez poprzednie głosy po- 
części wykrytemi żostały, oświadcza 
tylko swe zdanie za odłożeniem tego 
Proiektu do przyszłego Seymu.

Deputowany z Cyrkułu 3go Mia
sta Warszawy Linde oświadczył iż 
co do Proiektu krótkość czasu nie do
zwoliła, mu gruntownego o nim po- 
wziąść przekonania.— Gdy tyle uwag 
w tey mierze było zrobionych, nie po- 
zostaie mu przeto iak iednę ogólnat ca
łego postępowania Izby dotyczącą się 
zrobijć uwagę, względem nie rozró- 
żnioney wolności kreskowania od wol
ności dyskussyi, oświadczając, iż wol
ność kreskowania będąc polityczną 
iedynie przez dy&skussyą kierowaną 
bydź winną, dyskussyą zatym nię- 
należałoby uprzedzać poprzednim o- 
znaymieniem zdania względem przy- ' 
jęcia lub Ódrzucenią proiektu, które 
dopiero przy kreskowaniu dopełnio- 

/ nym bydź, winno,

Poseł Powiatu Łukowskiego Mar
kowski, uważał proiókt niriieyszy o- 

wocam wielkiey i rozciągłćy pracy 
Rady Stanu,— oznaymił iż bez grun
townego zastanowienia się nad tak ob
szernym dziełem, nieprzypuszczaiąc 
żadnćy restrykcyi, z przekonaniem 
zdania otworzyć nie może, radził prze
to aby upraszać Nayiasnieyszego Pa
na , by proiekta pod decyzyą Seymu 
przychodzące rokiem wprzódy, lub 
przynaymniey półrokieui Seymulą
cym kommunikowdne były, oświad
czył się przeciw Proiektowi.

Poseł Powiatu Kazimirskiego Dem
bowski, odpowiedaiąc na wniosek De
putowanego Linde, wyraził że wol- 
nóść dyskutowania i kreskowania 
iest prawie połączoną, gdyż oświad- 
czaiący zdanie swoie nad szczególne-, 
mi Artykułami, otwiera tym samym 
swoię opinią nad ogułem Proiektu.

Deputowany Cyrkułu I. Miasta 
Warszawy Hangel oznaymił, iż za
miarem iego było wykazać niedogo
dności niektórych Artykułów tego 
proiektu, gdy iednak widzi, iż ogól
nie Proiekt ten nie zyskuie poparcia 
Izby, przeto od udzielonegó mu gło
su odstępuje.



— 86 —

Deputowany z okręgu Płockiego 
X.'Wierzbowski, oznaymił: iż lubo 
miał zamiar zrobienia uwag niedo
kładność proiektu wykazać mających, 
gdy iednak w tey mierze liczne go u- 
przedziły głosy, ogranicza się tylko 

/ na dostrzeżeniach Duchownych doty
czących.

Mianowicie: że Artykuł do- 
jzWalaiący Sądowi zatrzymania Du
chownego, uważa bydź ubliżeniem 
kościelnym ustawom karności Ducho- 
wney, według których Sądy nad I)u- 
chownemi są w ręku Biskupów lub 
Ich Konsystorzów, wyiąyyśzy zbro
dnie na karę śmierci lub dożywotnie
go więzienia zasługujące, a w którym 
przypadku: władza Duchowna odda- 
ląc Duchownego pod Sąd Świecki cha
rakter stanu z niego wprzód zdiąć 
iest obowiązaną.

Ze Artykuł 235 uwalniając Du
chownych Chrześcijańskich od świa- . 
dectwa, niepowinien Ich przypu
szczać do zeznania takowego, cho
ciażby sami składać ie chipieli,— gdyż 
to sprzeciwia się prawom Ducho
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wnym, a działaiacy niezgodnie z ta* 
kowemiż, nie godzien iest wiary.

Uznawał nakoniec Proiekt ten z po
wodu nieobeymowania Sądu przysię
głych, których Instytucyą powsze
chnie użyteczną uznaną została, aa 
niedokładny.

Gdy iednak potrzeba kraiu wyma
ga iednostaynego spęspbu postępowa
nia w wymiarze sprawiedliwości kar* 
ney, a stąd konieczność podania Ko- 
dexu pod. przyszłe Obrady Seymo- 

- W’e zd.aie się bydź potrzebną, wno
sił przeto aby Izba z pomiędzy sie
bie wybrała Komitet z Członków wia
domość prawa posiadających, któ- 
rzyby się roztrząsaniem Proiektu ni- 
nieyszego zaięli, 1 zmiany przy wpro
wadzeniu go na przyszłym Seymie, 
iakie, za konieczne uznaią, wykazali.

Po ukończonym powyższym gło
sie, Marszałek Izby Posels: zwrócił 
uwagę Cziouków Izby, iż tak Jey, ia
ko też całego kraiu iest interessem, 
ażeby Proiekt przez wszystkie sto-
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pńie dyskussyi, przechodził: dla roz- 
/ przestrzelenia w tey mierze wyobra

żeń i zebrania uwag bądź na teraz 
bądź w przyszłości pożytecznych. Gdy 
zaś mimo tego niektórzy z mówią
cych. iuź od swych głosow odstępo
wali, przeto dla dania czasu ieszcze 
zapisanym i do zebrąnia pożytecznych 
postrzeżenia Mowcóm Rady Stanu 
do przygotowania na słyszane głosy 
dyskussyinóy odpowiedzi, dalsze po
siedzenie Izby do dnia naśtępuiącego 
godziny lotćy rano odłożył.

■ * < , V;' ' V; '
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Sessya dnia 25 Września.

i Marszałek po ustanowionym w Iz
bie porządku, i zaięciu mieysc każde
mu z Obraduiących Członków w Izbie 
Poselskiey właściwych,, wezwał Se
kretarza Seymowego do odczytania 
listy obecności, zaprosił PosłaPowia- 
tu Krakowskiego Oebschelewitza, nay- 
więcey kresek po wybranych do Kc- 
missyi Administracyney członkach 
maiącego,aby nieobecnego.na ęlzisiey- 
szym posiedzeniu Komissarza Admi- 
nistracyi Posła Powiatu Siennickiego, 
Rożnieckiego-, zastąpić zechciał, Za
powiedziawszy następnie, że dalsza 
dysskussya nad proiektem Procedury 
kryminałney kontynuowaną będzie,, 
dał głos ustanowionemu, z wyż wspo
mnianemu Zastępcy Konimissarza; 
który przed , wstępnie oznaymił, iż 
nie maiąc, zamiaru powtarzania li
cznych powodów, iakie w podniesio
nych ha przeszłym posiedzeniu głosabh 
przeciw projektowi słyszanerm były, 
pragnie tylko swe nad nim pod tym 
iedynie względem uczynić uwagi, aby 
posłużyły do lepszego zgłębienia rze
czonego proiektu,ieżeli takowy w spro
stowanym lub nowo utworzyć sięma-

8



iącym przez Radę Stanu dziele, na 
przyszły Seym wprowadzonym bę
dzie.

W,rozwinięciu tych uwag znay
dował najprzód w ogule : że dzieło 
K.odexu karnego, na przeszłym Sey- 
mie przyiętego , w wielu przepadkach- 
kary zbyt letkie dla winowayców 
przepisuiąc, oraz dzieło proiektowa- 

‘yi£y procedury,trudnością w odkrywa
niu "występków, i donoszeniu o wy- 
dalzonymzłoczyństwie, odznaczaiące 
się, bardzo zbliżone ku sobie nosząc 
Charaktery, szkodliwego położenia na 
kray sprowadzić może skutki.

Uważał daley; że artykuł 58 pro- 
łektu procedury kryminalney nie- 
'przypuęzcząiąc delacyi'tayney, spra
wić może : że nie iedna zbrodnia u- 
krytą zostanie, gdy częstokroć istnie- 
ią przypadki, ' iż nayokropnieyszy 
występek wskrytości dopełniony, za
ledwie przez trzeciego dostrzeżony, 
wtedy tylko mógłby zostać Sądowi 
doniesionym, gclyby donoszącego na
zwisko zostało zamilczanem; boiaźń 
bowiem zemsty na osobie odkrytego 
donosiciela , przez wypuszczonego na 
wolność oskarżonego łatwo mogącey

- 9i ~
‘ bydź dokonaną, nie iednego od do

niesienia zbrodni wstrzyma, a usku
tecznione przez oskarżonego na do
nosicielu dokonanie- teyże zemsty, 
wielu od zadeklarowania sięAoskarży- 
cielem przez postrach odwiedzie.

Przyimowanie przeto delacyi 
jtaynych za tym stosownieysze uzna
wał ; że w rostropności Urzędu, lub 
Sądu, zńaleść się powinny rozliczne 
sposoby, aby otrzymane doniesienie 
przyzwoicie rozwiniętem < użycie zaś 
tego , wtedy zaniechanym było; gdy
by delacya ze wszystkich'ogołocona 
pozorów, zupełnem do prawdy oka
zała się bydź niepodobieństwem.

. Spostrzegał na koniec: źe art yłuły 
219. 220. 221. utrudniaią ukończenie 
wyiaśnienia zbrodni, obeymuiąc ro- 
dzay zbyt letkiego ukarania za upor
czywe wypieranie się w czasie bada
nia dowiedzionego iuż występku; gdyż 
skazanie na chleb i wodę, dla klassy 
ubogiego ludu, żadną zdaniem mówcy 
nie iest karą.

. . . ' - ■ ' ■ i■

Deputowany Miasta Płocka Czło
nek Kommisyi do spraw Cywilnych *' 
i kryminalnych Kozłowski, wymie
nił , iż do przyczyn nieprzyięcia pro-
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iektu przez niego, na ostatnim posie
dzeniu, ogłoszonych, sądzi bydź ie
szcze potrzebą dodać postrzeżoną 
w tymże proiekcie ważną sprzeczność: 
mianowicie: źe artykuł 58 K.odexu kar
nego obeymuie w sobie czternaście po- 
wodóMr zmnieyszenia kary, lecz arty
kuł 61 tegoż K.odęxu zukazuie prosto 
Sędziemu pierwszey instancyi, użycia 
przepisów tego prawa ; odsyłaiąc go 
do środków, które bydź maią w pro
cedurze kryminalney wkaząne, Arty
kuł zaś 34i w proiekcie kodexu postę
powania karnego, przypuszczaiąc zza, 
stosowania powodu zmniejszenie ka
ry nawet o ieden stopień jiiźey,' do
zwala tego zmnieyszenia w postępkach

> Sądowi Appellacyiiięmu, w zbrodniach 
Trybunałowi najwyższey Instancyi, 
nigdy zaś Sądowi Grodzkiemu; Po, 
pełniai^cy przeto zbrodnie mniemając 

j się bydź wyrokiem pierwszey Instan
cyi uciśnionym, na. próżno będziere- 
kursówał do Sądu Apellacyinego, gdyż 
Sąd, ten według artykułu 3 ii nie ma
jąc wolności w zbrodniach zińnieyszać 
kary , będzie musiał wyrok pierwszey 
Instancyi potwierdzić , obwiniony ie-' 
dnak powinien koniecznie do tegoż 
Sądu Appellacyiiygo się-udąć we-

\ ' " • ■ ' ’
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dług artykułów od 4o2 do 4o8 prze
kroczenie instancyi nie iest dozwolo
ne m; a procedura nie przepisuje 
środka i drogi udania się z pierwszey 
wprost do trzeciey Instancyi, tylko 
z odwołania, się po zapadłych dwóch 
wyrokach, z mocy artykułu 416. Gdy 
zaś tenże artykuł 416 mówi: iż od 
dwóch iednozgodńych wyroków^ pier
wszey i drugiey Instancyi prawny 
środek odwołania się do Trybunału 
naywyższego nie ma mieysca, wyją
wszy przyadek zgwałconego prawa 
i uchybienia stanowczych formalno
ści; dowodził przeto Mówca, że po- 

‘ wyższe artykuły procedury w tym 
względzie sobie samym są przeciwne, 
a zamiast wskazywać śrzoclki, iakie- 
mi cel praw;a karnego artykułem 6i 
zamierzony miał byclź osiągniętym, 
temuż zupełnie.iest. na przeszkodzie.

, ) Uważał nakóniec, iż nięoznacze-
nie podziała Sądownictwa zwjczay- 
nego cywilnego, od sądownictwa Ad- 
ministracyinego, które w wielu przy
padkach według szczególnych posta
nowień i przemiiaiących urządzeń 
iest wykonywane , postawi różne 
władze Rządowe w szkodliwem rnię- 

wane , postawi rożne
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dzy sobą , i z Sądem , w Iey mierze 
nieporozumieniu. ■

Z tych więc powodów ponowił . 
swe zdanię za odrzuceniem proiektu, 
który .będąc oraz zkodexu Bawarskie
go czerpanym, nie może niepodłegać 
tymże wadom , o iąkich pisma zagra
niczne względem rzeczonego kodexu 
świeżo donoszą. '

Członek Kommissyi Administra- 
cyiney, Poseł Powiatu Kaliskiego 

incenty Niemoiewski, zwrócił na- 
5>rzód uwagę Izby, na ważność udzia* 

u w prawodawstwie iaki obradującym 
w roztrząsaniu i decyżyi- praw proie- 
ktowanych iest Konstytucyą przyzna
nym; a następnie iaka z tego, względu 
moralna na nich ciąży odpowiedzial
ność, którą przejęci, zgrUntownością 
dysskussye kontynuować, i z uczu
ciem7 całey ważności dzieła według 
przekonania' do głosowania przystę
pować winni.

Znaydował Roztrząsanemu proie
ktowi naywalnieyszym bydź zarzu
tem , nie zaprowadzenie Sądu.! przy
sięgłych ; twierdząc: że we wszystkich 
kraiach gdzie iest przyietą równość 
W obliczu prawa, bez którey nie ma

wolności, zgodzono sie na te funda- 
mentalną prawdę; że każdy obywa
tel pow inien bydź sądzony przez swo
ich parpw,czyli przez równych sobie 
współobywateli: twierdził że takpwey 
zasady wymagają weęlle swey natury 
sprawy kryminalne, wktórych,w yda- 
nie dwóch wyroków, pierwszego co 
do czynu, drugiego co do prawa bez 
żadnego wpływu Sądu iednego na drre 
gi, uważał bydź koniecznie potrze
bnym, iako iedyny sposób zabezpie
czenia i rzetelnego ocenienia czynu i 
sprawiedliwey aplikaCyi prąwa. i

Utrzymywał, że aplifcdfcya pRawa, 
owoc.osobney nauki, posiadania szcze
gólni y wiadomości wymagaaącey, słu
sznie iest zostawiona Sądom stałymi, 
lecz że takowe $tałe Trybunały pomi
mo niepodległości i nieodwołalności 
Sędziów,iaka im dla osłabienia wpły
wu Zwierzchności, od którey sąmią- 
no^anemi, iest nadaną, z powodu o- 
czekiwania iednakźe awansu od łeyże 
samey zwierzchności, nieofiaruią zu
pełnego zaręczenia za osobiste bezpie
czeństwo, i nie śą zdatne do wyroko
wania o czynie. — Odwołuiąc się do 
ciągłych w tey mierze postrzeżeń4 
twierdził Mówca, że nałóg wyroko-
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wania w sprawach kryminalnych. —• 
widok co dzień odnawiaiący się ze- 

,psutego i zdegradowanego przyrodze
nia, czyni czasem naydelikatnieysze 
Sumienie npiićy' boiaźliwem w postę
powaniu; Ze nałóg wyrokowania za- 
twardza nąylepsze serca, że Sędzio
wie z professyi uważaiąc się bydź 
mścicielami ludzkości, łatwo się do 
surowości skłaniają.

W rozsądzeniu przeto prostych 
kwestyi o czynie, mniemał: źe nale
żało powrócić do Sądu Współ-Oby- 
wateli, czyli Przysięgłych^, których 
ślady w zamierzchłey starożytności 
znaleźć ieszcze można; gdyż we Fran
cy! ( według Daunou), od początku ■< 
panowania trzećiey D.ynastyi, oprócz 
Paróvy feudalnych byli Paro wie Gmin
ni, co formowali Sąd przysięgłych, 
ktpry iuż natenczas nazywał się Jura
ta; — a według Históryi Karamzyna, 
Sąd przysięgłych dawno był znanym 
w państwie Rośśyiskiem. W Anglii 
Sąd przysięgłych, Mówca uważał 
bydź niczem innern, iak tylko samem 
Towarzystwem Narodu, sądzącym 

f w Jego duchu, i w Jego interessie; tak 
dalece; że ogłaszane przez ten Sąd 
wyroki, nie są oznaymieniem obwi-
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nionemu opinii przysięgłych, lecz o- 
świadczeniem, że Towarzystwo uzna- 
ie Go winnym lub niewinnym.—

Uważał Sąd ten ' użupełnienićm 
systematu Reprezentacyjnego', znay
duiąc Rząd. Reprezentacyjny bydź 
tylko Interwencyą ludu przez swo
ich delegowanych w działaniach 
Władz publicznych, aby te Władze 
wykonywały się wdego interessie, 
wchodzącą do Wszelkiego prawodaw
stwa przez Posłów i.Deputowanych.— 
do Admiriistracyi przez Rady Oby
watelskie — a do Sądownictwa przez 
Instytucyą Sądów przysięgłych; za
prowadzenie których, według zdania 
wprowadzaiącego proiekt Radcy Sta
nu, skutek nieiednóstayności wyro
ków za sobą pociągać maiące/zabez
piecza owszem stosowną iednóstay- 
ność , gdyż zapewnia iż Sąd ten sądzić 
będzie według okoliczności czasu i 
mieysca.—

Co do iawności postępowania o- 
znaymił Mówca: iż lubo ta, w sądze
niu Artykułem 568. dyskutowanego 
proiektu iest zapewniona;, następują
cy iednak Artykuł 36p. zupełne pra- 
^ie. obeymuie Jey ograniczenie a o- 
świadczaiąc, że ze smutkiem wyznać 

•f



~ 98 ~

mu przychodzi, ile do ograniczenia ta
kowego przyczyniła się zmiana przez 
Kommissye Seymowe z Rada Stanu 
ułożona, twierdził, iż nie exkluduiąc 
badania piśmiennego i osobnego, po- 

. trzebnem jest do iawnego postępowa
nia, aby Świadkowie publicznie w o- 
bec oskarżonych* słuchani i konfron
towani byli, gdyż zeznania świad
ków, które oskarżony z ust Inkwi- 
renta, lub trzeciego innego słyszy, ża
dnego na iego umyśle nie czyni wra
żenia, przeciwnie zaś imponuiącem 
iest dla oskarżonego widowisko, kie
dy wszystkich Świadków swoiego 
przestępstwa przed swemi widzi' oczy
ma, kiedy słyszy iak w zeznaniach 
tych świadków, rozwiia się powoli hi- 
storya Jego zbrodni, gdzie każda oko
liczność we wszystkich swoich odcie
niach iest mu wystawioną, gdzie ci 
świadkowie w pośrod wszyskich zna
mion prawdy, i rzetelności, zeznaią 
o początku środku i wypadku Jego 
zbrodni, a zeznanie swoie podniósłszy 
ręce przed Bogiem i ludźmi uroczy
stą stwierdzają przysięgą, w tencżas 
łotr nayzapamiętalszy poczuwa się do 
winy, i (Jo zeznania takowey.
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przytoczył Mówca przykład z Mor
derco w Fualdesa, wykazując, iż Wdo
wa Bancal, w którey domu morder
stwo było popełnione, dopiero i i pu
blicznym wysłuchaniu Sądu w Alby, 
przekonała się, że Ją ukrywanie pra
wdy nie uratuie, a uporczywey Man- 
son takytroskliwie taiemnice przecho- 
wuiącey, Zoczenie na publicznym po
słuchaniu bezczelnego Bastyda w nie- 
strzeżoney chwili, wyjawienie całćy 
skrytości wydarło - —

Co clo niedokładności proiektu 
znaydował ieszcze Mówca, iż gdy Ko- 
dex karny w Artykułach 78.*—2.45. —- 
245. — 24y. —• 280. —436. — 437. —458. 
456. — 459. — 462. —-463.'—485. — 486. 
487. i 5o6. obeymuie wszystkie prze
stępstwa, iakich się w nadużyciu wol
ności druku dopuścić można, wpro-ł 
iekcie zatem do Izby wprow adzonym, 
powinien bydź przepisany sposób po
stępowania przeciw Autorom wolno
ści druku nadużywającym.

Artykuł 16 karty Konstytucyiney, 
zapewniając wolność druku, wskazu- 
ie, że prawo przepisze śrzodki ukró
cenia iey nadużycia; — prawo przeto 
takowe, przed którem w kraiu wol-
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‘ - nym wszyscy, a Ministrowie nay-
pi^zód ,'korzyć się powinni, należy, 
aby było stałem i Kodexami obiętem, 
nie tymczasowem, i tylko szczegól- 
nenii postanowieniami ckreślonem; a 
zwracaiąc śwą uwagę co do Sadów 
przysięgłych mniemał Mówca : iż 
w tóy mierze potrzeba iego wykażuie 
«ię tern konieczniejszą, gdy w usta
nowieniu czynu przestępstwa wolno
ści druku, trzeba ocenić wartość pra
wdziwą wyrazów, uch wypić znacze
nie iakie maia^ przez siebie, i iakie 
maią‘w mieyscu w którym sac użyte, 
poyść za,nicią wyobrażeń., pomysłów 
i testu, przeniknąć myśl pisarza i tę 
którą chciał poddać czytelnikom, po
znać ią pod zasłoną metaforyczną, 
allegoryczną lub ironiczną, iaką mu ią 
okryć podobało się. ■—

Na zamknięcie swych uwag nad 
proiektem Kndexu postępowania, do
dał: iź proiekt- tenże, przy iego utwo' 
rże niedostatecznie zgłębiony, nieod- 
znacza się przed wszystkim potwier
dzeniem opinii publiczney, która od
tąd, iakuznano bydź prawdą,, że Rzą
dy są dla ludów nie ludy dla Rzą
dów,” — do Rady Stanu przypu
szczoną-bydź winna.—
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Kmmissarz do praw Cywilnych 
w Kommissyi Seymowey Poseł Po
wiatu Szadkowskiego Okol o w i c z, 
mniemał bydź rzeczą pewną, źe Sąd 
przysięgłych z wprowadzoną proce
durą karną pogodzonym bydź nie mo
że, źe za żądaniem Sądu przysięgłych 
w- Rządzie Reprezentacyjnym ważne (J 
mówią pobudki zagradsaiącę dziełom 
fakc^i i przemocy, pod lćtóremi nie
winność, Prawo, i sprawiedliwość, 
często pada óffiarą.. ? . .

Znajdował że Artykuł 458 proie
ktu z Art: (jg. Konstytucyi w wymie
nianiu Senatorów , Ministrów i Sądu 
Ńaywyższego nie ie^t zgodnym. Nie-’ 
mniey; że Artykuł 4o5, dozwalaiąc 
Prokuratorom lub innym donosicie
lom appellowania przeciwko obwinio
nemu m pejus, ie*t niezgodny z zasa
dą powszechnie w sprawach Krymi
nalnych przyjętą. \ . --

Dodał: iż gdy według Jego zdania 
dyskussye dokładnie wyjaśniły pro
iekt do decyzyi przygotowany ; przy
stąpienie do głosowania nastąpićby 
mogło. — - .

Członek Kommissyi Seymowey 
Skarbowey Poseł Powiatu Warsza- -

. b; / ’ . O
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Wskiegó Potocki, zastanawiał uwagę 
Izby Poselskiey nad dwoma głowne- 
mi zarzutami przeciw proiektowi czy- 
nionemi, pierwszym, że uznanie win
nego przysięgłym poruczorie nie zo
stało, drugim: że iawność Sądu tak 
w czasie słuchania Świadków, iako też 
nawet w samey rozprawie iest ście
śnioną,— które zdaniem Mówcy do
statecznemu są do odrzucenia wpro
wadzonego proiektu — Daley twier
dził; Że do tych dwóch głównych 
zasad prawodawctwa Kryminalnego 
przez Izbę iednozgodnie żądanych, 

7 nic iuż dodać, lecz zapewnić Radę
Stanu pozóstaie*. że lubo wystawiła 
Mieszkańców kraiu naszego, nie dość 
światłem!, ażeby mogli zdrowo i spra
wiedliwie o rzeczach sądzić, iednako- 
woż na wymienianych powyżey tyl
ko zasadach gruntujący się Proiekt 
KoHexu postępowania, iedynie przy- 
iętym bydź może,

v Co do Prokuratorów rozumiał: 
że ieżeli usława Ich za konieczną u- 
znaną by była, aby iedynie iako oskar
życiele publiczni zostawieni, żadney 
nie posiadali Władzy wyłączenia Sę
dziów, dozorowania Sądów, odwoły
wania się od zapadłych wyroków,

i
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oraz by nazwisko ich na oskarżycieli 
lub Instygatorów, zmienionem zo
stało.—

Dział 2. 3. i 4. o śledztwie badaniu 
i dowodach nie znaydował Mówca 
bydź potrzebującym rozbioru, gdyż 
przyimuiąc za zasadę Sąd przysię
głych, tern samem upadają wszelkie 
temi działami obięte urządzenia.—r-

Co do Artykułu 64 znaydował: 
iż tenże połączony z Artykułem 171, 
stawia chwytających na gorącym u- 
czynku Zbrodniarza uzbrojonego w zu- 
pełney zatrzymania niemożności, gdyż 
ten wiedząc, że ieżeli chwytany na 
osobie uszkodzonym, będzie, chwy
tający do odpowiedzi ,pociągnionym 
zostanie, łatwo po trupach chcących 
go zatrzymać uściele sobie do ucieczki 
drogę, ile że uzbroionego bez uszko
dzenia iego osoby zatrzymać iest czę
sto niepodobieństwem.

Sądził także, iż gdy według arty
kułu 117 Lit. C. opowiadanie czynu za- 
sądownie za poszlakę prawną iest przy
znane ; przyiąwszy to prawo, iuż o ża
dnych popełnionych zbrodniach roz- 
mawiąćby nie można było.

Z okazyi domów badania w któ
rych często niewinny posadzony bydź
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musi, znaydował bydź uwagą żało
sną; że teraz obwinieni w prochowni 
osadzeni bywaią, a przeto uniewin
niony wystawiony iest na smutny 
wyrzut znaydowania się w. tym do
mu chanbiącym. Jakikolwiek los 
spotka dyskutowany proiekt i czy no
wy sposób postępowania zaprowa
dzony, czy dawny nadal zachowany 
zostanie, sądzie! mówca, iż wypadało
by upraszać,Nayśn; PANA, ażeby te
mu gorszącemu chańbieniu, zaradzić 
rozkazał. , . . . s ,

W, artykule 189 190 samowolnoC 
ści sądów powierzona iest władza ob
winionego mespokoyrięgo , nietylkó 
w kaftan oblec, ale i okuć; zdaniem 
zaś mówcy, należałoby tylko o główne 

. ‘ zbrodnie obwinionego tą hańbiącą 0- 
znaką dotykać. , • •.

Co do Artykułu 209 mniemał: iż. 
gdy podług' brzmienia , punktu 3go 
ani służący, ani Kupczyk, ani Czę- 
ladnik, ęhociażby był świadkiem nao
cznym popełnionej zbrodni, świade
ctwo iego do ustanowienia dowodu 
nie iest zdolne; w zaciszu więc do- 
mowem popełniona zbrodnia odkrytą 
nie będzie, ieżeli ci, co łącznie z zbro- 

, dnia-
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dniafzem mieszkaią , świadczyć nie 
będą upoważnionemi. '

rZ. powodu artykułu 578. zrobił 
pytanie: kto będzie Sędzią tego bro
niącego się, gdy w wyrazach swych 
używałby niepotrzebnej rozwlekłości; 
następnie iaka iest granica między do- 
kładpem wyłuszęzeniom sprawy a nie- 

x potrzebną. rozwlekłością ?
Względem Artykułu 388 i 3g4, 

podług których obwiniony za nie
winnego od występku lub zbrodni 
uznany." gdy przekonany zostanie o 
popełnienie przewinienia policyjnego, 
do Sądów policyjnych odsyłany bydź 
ma; mniemał: że areszt w czasie ba
dania odbyty, powinienby mu bydź 
policzony za karę takowego przewi
nienia.

Wysłowienie Artykułu róyznay- 
dował. zupełnie sprzecznem z Arty
kułem 116 Konstytucyi, którym wspa
niałomyślny nasz Prawodawca chciał 
Wyraźnie , ażeby nadwerężający tęż 
ustawę Minister od zemsty Narodu ża
dną władzą zasłoniony bydź nie mógł.

Twierdził nakoniec: iż gdy tak 
krótki czas wystarczył na wytknięcie 
tylu wad wr dyskutowanym Proiekcie, 
dłuższy przeto eiego rozbior posłużył-
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by zapewne do wykrycia licznych in
nych , które dopiero w jego exekucyi 
wykryćby się mogły; a lubo wnosi 
Rada Stanu , iz przyięcie proiektu 
mogłoby pod zastrzeżeniem popraw, 
iakichby doświadczenie wskazało po
trzebę, nastąpić, gdy iednak prób tako
wych z krzywda uciśnionćy ludzkości 
czynić nie wypada , lepiey przeto po
zostać przy prawach tymczasowych j 
niż uchwalać nowe, o których dobro
ci przeciwne iest przekonanie. Z tych 
powodów oświadczył się za odrzuce
niem proiektu, dodaiąc zarazem wnio
sek, aby Mayiaśnieyszego PANA upra
szać o wydanie rozkazu do uformowa
nia innego na zasadach przez Jzbę wy
niszczonych, któryby pod rozwagę 
Iirzyszłego Seymu oddany, posłużył- 
)y pewniey do ukarania przestępstwa 

i zasłonienia niewinności;

Członek Kommissyi do Praw Cy
wilnych i Kryminalnych, Poseł Po
wiatu ŁęczyckiegÓ Szołowski; uzna
wał, iż,uchwalony na przeszłym Sey- 
mie Kodek karny, stanowiąc zbyt ła
godną karę na niektóre występki i 
zbrodnię; nietylko wystawia moral- 
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ńóśjć na zepsucie, ale nawet wystę
pnych od wyrzutu popełnionego czy
nu zasłania, zagraźaiąc wełdiig Arty
kułu 44o. opłaceniem kary 5oo zło
tych, ktoby odpuszczoną prześlado
wał .winę.

Postępowanie karne daleko znay
dował subtelnieyszem, niż same pra
wo karne, mniemaiącże ustrzedz się 
i niepopaść zbrodni zawisło od woli 
i czynu człowieka, ale ustrzedz się po
sądzenia o zbrodnią, uniknąć poszlak 
celem prześladowania wymyślonych 
lub stycznością trefiinku nawiiaią- 
ćych się, przechodzi tegoż siły.

Gdy zaś według zdania iego pro
iekt pod dyskussyą wprowadzony nie 
uniknął tak delikatney obawy, a wy
tkniętych licznych wad sprostowa
nie , poźnieyszćy dopiero doyrzałości 
iego czyni nadzieię, powtórzył przeto 
swe zdanie za odrzuceniem proiektu.

Marszałek Izby Poselskiey w dal
szym ciągu dyskusyi dozwalał przy mó
wienia się członkom Izby porządkiem i 
tą koleią, iaką z swem w tey mierze 
żądaniem zapisali się.
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Deputowany z miasta Piotrkowa 
Kaczkowski ozhaymił, iż gdy iużpo- 
przedniczo wykazanem zostało, że ni
niejszy proiekt Procedury Kryminal- 
ney nie iest w.clnchu zasad Konstytu
cyjnych zdziałanym, niechcącpowta
rzać zdań przez Kol lego w wynurzo
nych, ogranicza się iedyńieai wagą nad 
Artykułem i-16, w którym znaydował, 
iż prawo nierówny dało udział dobro- 
dzieystwa względem stawienia rękoj
mi, dozwalaiąc iey tylko ospLom, co 
praw politycznych używaią, gdyż płeć 
żeńska nie będąc ich uczestniczką, te
go dobrodziejstwa pozbawioną bydź- 
by niusiała.

Deputowany z okręgu Maryanpol- 
skiego Fńrgiss wystawiał, iż proiekt 
niniejszy Wzrusza zasady Koastytu- 

. cyi dobroczynnie nadaney, w samych 
korzystania z niey początkach.

Uważał, że co do instytucyi Są
dów przysięgłych , właściwiey byłoby 
zastosować się do urządzeń w tey mie
rze w Państwie Rossyyskiem istnieią- 
cych , a mianowicie do ustaw dla pro- 
wincyy Polskich przez Nayiasnieyszą 
Cesarzową Katarzynę II. nadanychln- 
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stytncyą Sądów Sumiennych obeymu^ 
iących, przyzwojciey bowiem brać 
wzór z pobratymskięgo parodii, ,niż 
naśladować prawa obcych kraiów.

Deputowany z okręgu Stopnickie- 
go XiądzŁętowski znaydował w pro- 
iekcie tym cztery główne sprzeczno
ści:

Pierwrza obrażającą ducha prawą 
W obliczu którego wszyscy sę równe- 
mi, w Artykułach 23 j 24, 2Ś, 2'6,32, 
33, 455, 456 i 457, przez które^wy** 
raźnie uchybiono względom dla in- 
'pych stanów, a mianowicie Ducho
wnego , gdyż prerogatywa, niektórym 
stanom udzielona , aby bez poprze-, 
dniczego porozumienia ,się z przeło- 
żonemi Władzami, ppd Sąd. oddawa- 
nemi nie byli , do Duchownych nie 
iest rozciągniętą— wyłączenie przeto 
stanu Duchownego iest prerogatywą 
dla drugiego stanu, iest sprzecznością 
z duchem prawa,, w obliczu którego, 
wszyscy są równemi.

Drugą wadą upatrywał bydź, zby
teczną łagodność w postępowaniu; 
która liczbę zbrodniarzy za czasó w c 
dawnych Polskich dla surowości p^aw 
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małą, na teraz nieskończenie pomno-, 
żyła^ Niemili ćy troskliwe i wygodne 
utrzymywanie więźni w aresztach, 
włościaninowi do ciągłey pracy przy
zwyczajonemu raczey za dogodne 
schronienie się od niey, bez trosko w 
o wyżywienie się, służyć mogące.

Trzecią twierdził bydź zaprowa
dzenie do Sądów Grodzkich Proku
ratorów, których przez nadanie im 
rozciągłey władzy , ścieśniaiącey i 
kontroiluiącey sumienie Sędziów , u- 
ważał bydź nowem zjawiskiem Cen
zorów i-Inkwizytorów zupełnie sprze- 
cznem z Sądownictwem Konstytucyi- 
nem,

Czwartą równie kardynalną wa
dą anaydówał bydź zamilczenie o Są
dzie przysięgłych w dyskutowanym 
proiekcie , którego przyięcie tak zba^ 
wienney i pożyteczney Instytucyi 
łkray na zawsze pozbawićby mogło.

Oświadczył , iż o użyteczności te
goż Sądu zbytecznem zdaie mu się 
mówić, gdyż myśli iakie Poseł Wie
luński w tey mierze wynurzył, do 
wszystkich należą, a słowa iego były 
wyrazami powszechnego uczucia.

Dla sprzeczności przeto iakie w 
tym proiekcie spostrzegał, z duchem 

prawa, z stanem fizycznym i moral
nym mieszkańców’, z Konstytućyą, 
z opiniią Narodu , oświadczył się 
przeciw proiektowi.

Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra
bowski znaydował , iż zbyt łagodne 
kary na przestępstwa i wygodne wię- 

■eń utrzymywanie iest przeciwne ce
lowi , w jakim kara. za występki wy
mierzoną bywa i stanie się przyczyną 
licznego rozgałęzienia się występków, 
bezpieczeństwu towarzyskiemu zagro
zić kiedyś mogących. Oświadczył się 
przeciw proiektowi.

%?'■' '/Ty*' * f ’‘ 'r ia-z '

Deputowany Okręgu gminnego 
Wieluńskiego Biernacki, łącząc swe 
zdanie z głosami przeciw proiektowi' 
słyszanemi, wykazywał potrzebę zmia
ny niektórych artykułów Proiektu.— 
Co do artykułu 69, upoważniającego 
Burmistrzów i Woytów do odbywa
nia pierwszego śledztwa w zdarzeniach 
kryminalnych mniemał; że to przed 
dokładnem' wyjaśnieniem stosunków 
tychże Urzędników z dwiema wła
dzami przełożonemi Sądową i Admi-
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ninistracyyną, a pod rtemi obydwo
ma względami z Obywatelami i miesz
kańcami nastąpić nió może; ile że po
dług dotychczasowych ustaw ciżUrżę-* 
dnicy zupełnie pod rozkazami admi- 

' nistracyyney władzy zostaią, a przez 
to wyłącznie są iey tylko narzędzia
mi.

Do artykułu 87 otworzył zdanie, z 
aby przepisać karę wyraźna, na tego, 
któryby trupa gwałtowną śmiercią ze
szłego pochował.

Co do Artykułu i5o znaydował, 
ie artykuł ten mówi wprawdzie, iż 
nie iest wolno władzy Sądowey lub 
iakieykolwiek innęy podeyrźaną oso
bę bądź przez siebie’, bądź za po
średnictwem namówionych potaje
mnie ludzi; albo innym jakimkolwiek 
Sposobem do tego naprowadzać, aby 
zły swóy zamysł uskuteczniła, ażeby '■ 
.zbrodnie, lub występek ciągle daley 
-wykonywała lub powtórzyła, w celu 
doyścią lub sprawdzenia walczących 
przeci w nić^r poszlak, lub w celu usta
nowienia przeciw pie.y dowodu . lecz 
zarazem riieuśtanawia odpowiedzial
ność i kary przeciwko odstępuiącym 
-od tegę zakazu / która.tym iest potrze- 
bnieyszą, gdy sekretna Policya nie bę

dąc władzą, powinna bydź pod tym 
względem surowiey iak prywatny pod
żegacz zbrodni karaną.

Do Artykułu 160. odpowiedzial
ność władzy przy zatrzymaniu ob wi- , 
nionego, wyraźną ustawą kar ozna
czyć, znaydował potrzebę.

Do Artykułu 2o4 i 224 sposób ba
dania Sędziom wskazuiących, wyra
źne zagrożenia postanowić..

Do Artykułu 246 twierdził, iź gdy 
przyznańie występku niedobrowolne, 
nie wiaże, iakże przymus taki do o- 
świadczenia, może wiązać?— wnosijr 
więc, że znagłenie świadka do świa
dectwa powinnoby bydź zagroźonem 
utratą praw Obywatelskich iak była 
po Staropolsku Kondemnata.

Do Artykułu 297 przy dowodzie 
przez świadków żądał by śłuchańemi 
byli w przytomności Interessantów 
i aby wolno było stronom, ich 
obrońcom ? stosowne do swego inte- 
ressu zapytania świadkom czynić.—

Do Artykułu 3oi. gdy Urzędni
cy zawsze maią zapewnioną część 
przychodu z kar za kontraweńcye, 
częste zaś donoszenie, iako dowód 
pilności w urzędzie , stanowi im za
sługę do awansu— Ich więc świade- 

J
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ętwo zawsze znaydował podeyrzane q 
interes prywatny

Do Artykułu 4oi utrzymywał, iż 
ogłaszanie wyroku stanowi część ka
ry, a zatem ogłaszania powinny się 
przez wyrok stanowić i podług wyro
ku następować.

Do Artykułu 4iz uważał, iż przy 
sądzeniu zbrodni, obecność winow^y- 
cy iest potrzebną w oczach Sądu wy
rokującego w wyższych Instancyach 
i w niższych-/

Do artykułu 5oo toż co do Arty
kułu 3oi, że urzędnicy w donoszeniu 
zawsze są stroną interessowaną/a za- 
tym świadczyć ważnie nie mogą.

Zakończył przymówienie się swo
je ogólną uwagą, że proiekt ninieyszy, 
lubo Autorowi z względu naukowe
go, zasłużona, iedna chwałę, z Konsty
tucją i życzeniami narodu w zupeł
ne y iest dyshąrmonii.' ł*

Poseł Powiatu Zgierskiego Ostro
wski zastanawiał uwagę Izby iż liczne 
głosy Członków Kommissyi Seymo- 
węy ilzby Poselskiey wyiasniły uchy
bienia tegoż proiektu. — Sam nawet 
wprowadzający Radzca Stanu, w gło-

Sie swoim oświadczył, że nie podobna
- było ustrzedz się aby do proiektu o- 

becnego nie miały się wcisnąć iakie u- 
chybienia lub pomyłki, lecz zarazem 
dodał, iż tó wszystko może bydź ha 
przyszły Seym sprostowane i popra
wione—• Gdy podobne obietnice po
prawy Kodeku karnego, przy wpro
wadzeniu go w czasie Seymu przeszłe
go, były czynione, a lubo wszelkie 
w tey mierze materyały przez Radę 
Stanu są poźbieranemi, proiekt ie- 
dnak do poprawy tegoż Kodexu nie 
został wniesionym ‘—uważał przeto, 
iż podobna koley czekałaby i proce
duro karną, gdyby skwapliwie przez 
Seym przyięta była —Kiedy więc po
stępowanie karne winno bydź zasto
sowane do prawa karnego, a toż samo 
prawo wymaga konieczney poprawy, 
radził, ii lepięy będzie pozostać na 
parę lat przy procedurze Austryia- 
ćkićy, i pruskiey, iak niedoskonałem 
dziełem, nie tylko sobię ale i przy
szłym pokoleniom zaszkodzić.

Oświadczaiąc więc zdanie swoie 
przeciwko proiektowi zastosował, żą
danie do Marszałka, aby ten w imie
niu Izby zapiosł do INayiaśnieysŻego 
Pana proźbę o wyznaczenie Deputa-
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cyi z Posłów, Sędziów Trybunału, 
Sędziów Appellacyinych, Sędziów 
jNaywyższey Jnstancyi i Obrońców 
Sądowych^ którżyby nie tylko pro
iekt obecny w pomoc Radzie Stanu 
wspólnie z nią na następuiący Sęym 
dokładnie, z zasadami Konstytucyi 
zgodnie, wypracowali; ale nawet po
prawy do prawa karnego na prze
szłym Seymie przyiętego z materia
łów, iakie Rada Stanu od Władz Są
dowych posiada, przysposobili, i po- 

H prawy te przynaymnićy na trzy mie
siące przed przyszłym Seymem Po
słom przez właściwe władze zakom- 
munikowali.

•’ - • *" "■
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Poseł Powiatu Olkuskiego Woli

cki , wyprowadzając haprzod Skład 
Wszech władztwa kraiowego z trzech 
Władz oddzielnych, Prawodawczey, 
Wykonawczey i Sądowniczej znay- 
dówał, iż dla osiągnienia w ogólnym 
szczęściu wspólnego zamiaru , władze 
te w niczem sobie nie uwłaczać ale 
wzaiemnie wspierać się winny— Ubli
żeniem , iedney z tych Władz, uwa
żał bydź zarzut na ostatniem posiedze
niu słyszany przeciw Radzie Stanu 
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zastosowany, iakoby w< teyże, nad po
danym proiektem źadney nie było 
dyskusyi, tym boleśniejszy r że pu
blicznie w obec zgromadzonych Re
prezentantów był ogłoszony, a gdy 
nad twierdzeniem takowem żaden 
z poprzednich nie zastanawiał się Mó
wców, liie iest przeto w stanie osą
dzić, iak milczenie Izby w tey mie
rze ma uważać.

Zdanie iednak swoie pod tym 
względem otwiera

y Ze żądany na przeszłym Seymie 
Kodex x postępowania Karnego, wy
znaczonym Redaktorom do ułożenia 
( w gronie których i przymawiaiący 
się znaydował) poruczony z najwię
kszą troskliwością i prapą, iak o tern 
ogromne Volumina Akt przekonywa
ją, był układany — a tern sposobem 
wypracowany do Kommissyi Spra
wiedliwości wprowadzony, pod pre-. 
zydencyą Ministra, przechodził przez 
dyskussyą trzech Radzców Stanu. 
Członków Kommissyi, i Redakto
rów, która dyskussya ciągle od Sty
cznia do Marca b: r: trwała — liczne 
tego zbioru protokoły stawiał w świa
dectwo zgłębianego w tey mierze roz
trząsania. Tym sposobem rozważony
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Proiekt przyszedł pod dyskussyą Ra
dy $tanu, 'która .w komplecie Statu
tem organicznym przepisanym zgro- > 
madzona, dyskutuiąc nad podanym 
proiektem, wiele w nim zmian po
czyniła: dla przekonania się o pewno
ści tego, upraszał Mówca Marszałka', 
aby wyznaczyć chciał Kommissyą 
któraby celem zapewnienia się o tey 
prawdzie, Archiwum Rady Stanu za
raz zwiedziła.

Prócz tey ieszcźe uwagi, znaydo
wał niestosownemi zarzuty przeciw 
uchwalonemu na przeszłym Seymie 
Kodexowi karnemu z powodu, źe pra
wa raz uchwalone są niewzruszonemi 
i święcie zachowane bydź winny, a 
czynienie, przeciw nim zarzutów iest 
potępianiem dzisiay tego, co wczo- 
ray uchwalonym zostało.

Zakończył głos swóy oznaymie- 
niem iednego zdania z deputowanym 
Warszawskim Linde, iż dyskussyą 
nie powinną bydź poprzedzoną kre
skowaniem. tym bardziey skoro nie 
iest ieszcze uzupełnioną przez głosy 
wprowadzających Mówców Rady Sta
nu, po wysłuchaniu których, rzecz 
winnym świetle, może przez Repre
zentantów spostreżoną będzie.
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Członek Kommissyi Skarbowćy, 
Poseł Powiatu Maryampolskiego Go
dlewski celem dokładnieyszey odpo
wiedzi na głos powyższy, w którym 
zarzuty nietylko przeciw Deputowa
nemu Warszawskiemu Krysińskiemu, 
ale nawet przeciw całey Izbie znaydo
wał wymierzonemi, pow tórzył przed
wstępne uwagi, na ostatniem posie
dzeniu przez tegoż Deputowanego , 
Warszawskiego uczynione, wymienia
jąc , iż tako^ye ściągały się do ostrze
żenia.

uno. że nie należy do dyskussyi 
w Izbie prowadzonych mięszać Imie- 

’ nia Uayiaśniey^zego Pana, i że pro
iekt przez Radę Stanu wniesiony, nie 
iest dziełem iego.

zdo. Ze proiekt pod decyzyąlzby 
Poselskiey przyniesiony, będąc dzie
łem kilkomiesięczney pracy, nie może 
Bydź dokładnym.

3tio. Ze Proiekt tak w ażny i ob
szerny, należało wprzódy rozesłać 
wszystkim Reprezentantom, a przez 
to podać Im sposobność gruntowniey- 
szego nad nim zastanowienia się.

Wszystkie te uwagi spostrzegał 
bydź trafnenii i w swoim mieyscu
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wyrzeczonymi, znayduiąc pierwszą, 
niczym wjęcey, iak przypomnieniem 
woli Nayiaśnieyszego Pana, obiawio- 
ney przez Marszałka ną przeszłym 
Seymie z powodu odwoływania się 
do Naywyższey woli, przy wprowa
dzaniu proiektow.

Właściwość drugiey wykazywał 
tak ogołowym, iako tek szczegółowym, 
rozbiorem wad, w licznych poprze
dnich głosach wyłuszczonym, których 
wystawienie przekonało, ze proiekt 
z dokładnością, nie mógł bydź w Ra
dzie Stanu roztrząsany, a lubo prywa
tne doniesienie Posła Olkuskiego nau
cza o wszelkich śrzodkach do u- 
doskonalenia wniesionego proiektu 
przedsięwziętych, skutek iednak z do
niesieniem takowein stoi w sprzeczno
ści/

Trzecią uwagą znaydował bydź 
tylko po wtórzeniem żądań Izby , na 
przeszłym Seymie czynionych, aby 
wnieść się maiące proiekta wcześnie 
Reprezentantom Narodu były prze
syłane, gdyż takiem iedynie postępo
waniem podana bydź może sposo
bność , do dokładnieyszego rozważa
nia rzeczy i zasiągnienia prawdziwe
go o niey światła-

Wszyst- 

«
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v Wszystkie więc uwagi nie zawie
rały żadnego'ubliężenia Radzie Stanu, 
a ieźeli czyniący takowy przez chęć 
dokładnieyszego wywiązania się z swo
ich obowiązków, posunął swą gorli
wość ( czego iednak Mówca nie przy- / 
zna wał) posunięcie się takowe nie 
może bydź wzięte za ubliżenie, tyni 
mniey ; gdy zwrócona będzie uwaga 
ha położenie Mówców Izby i Rady 
Stanu, która z zimną krwią wnosi 
Proiekta przez siebie ułożone, sama 
ie móderuie; odmienia, i cofa. Człon
ki zaś Izby Poselskiey przyiąwszy 
raz Proiekt, temuż ulegać i wszelkie 
z. niego wynikaiące, znosić milszą sku
tki— v,

, Zakończył Głos swoy uwagą, iż f 
podobny zarzut wychodząc z obrębi* 
materyi Obradom podaney, nie po
winien zatrudniać ani Izby Poseł* 
skiey; ani Rady Stanu.

, . Deputowany Obwodu Sandomir- 
śkiego Chodkiewicz odś\yiadczył, że 
iedynie zabiera Glos z powodu przy- 
mowienia się Posła Powiatu Olku
skiego; ogłaszaiącego Izbie ; iż sposób , 
h- id Kim proiekt ten w Kommissyi

' 10
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Sprawiedliwości utworzony, w Ra
dzie Stanu był roztrząsane m', iest ile 
bydź może naydokładtiieyszym. Przy
wodził przeciw temuż wnioskowi, że 
lubo nikt, iak on, większym uśzano- 
wanienidla Rady Stanu, dlatego składu 
ufnośći Nayiaśnieyszegó Pana nie iest 
przejęty, gdy iednak niemylności ludz
kie/ w wieku lgtyYn przypuścić nie 
.można; Znaydował przeto, iż zarzut' 
w tey mierze Deputowanemu War
szawskiemu Krysińskiemu uczyniony, 
nie tylko, iest niestosownym, ale.ra- 
czey usprawiedliwiającym zarzuty Iz-, 
by względem niemożności obięcia tak 
ważnego dzieła w tak krótkim czasie, 
skoro rok, cały na utworzenie prole- 
ktu , przez Kommissyą Sprawiedliwo
ści i roztr,zasanie go przez Radę Sta
nu, z skutku okazał się bydź niedo- 
starczającym czasu przeciągiem.

Znaydował prócz iego, iż z tey 
satney przyczyny uchwalony na ze- 

* szłym Seymie Kodex karny nie może 
-bydź tą Anką świętą, któręyby się 
dotknąć nie było wolno, ile że prawa 
z postępem czasu równie w doskona
łości postępować powinny.

W dalszym cia.gii głosu, zwracając 
się do osnowy wniesionego Proiektu,
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Artykuł iego 3ci dozwalający każde
mu zqstać donosicielem przestępco wy 
uważał bydź obrażaiącym charakter 
Narodowy, i niezgodnym z sposobem 
myślenia Polaka. - \

Artykuł 208. przepisujący za po
stępowanie z udającym pomieszanie 
zmysłów, post przez dni 15. o Chle
bie i wodzie, i włożenie kaftana za
pewnie dolegliwego znaydował bydź 
obrażaiącym ludzkość; w czym twier
dził: że ze zdaniem Posła Powiatu 
Krakowskiego Oebschelwitza mnie
mającym iako! 
wney klassy 
z wy czaynyrn,

Chleb i woda dla pe- 
ludu była pokarmem 
zgądzić się nie może.

, ■ Zubronienie według artykułu 299. 
Żydom świadczenia za żydami prze
ciw wyznawaiącym inną Wiarę, uwa
żał bycz z pożytkiem dla Chrześciań- 

xstwar lecz nie dla sprawiedliwości.

Artykuł 497. stanowiący Widzów 
przysięgłych, przywodząc na pamięć 
świadków Piotrkowskich za poprze- 
dniczą ugodą zbieranych, znaydował 
bydź wryiętym z Kodeku Austryackie- 
go, którego skutki Rodakom dotkli
wie uczuć się dały.

10* 1
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Z powyższych i wielu innych 
przyczyn oświadczył się przeciw Pro- 
lektowi, a będąc przekonanym dpo- 

. trzebie iednostayney procedury kry- 
minalney, połączył swe zdanie z zda
niem Posła Zgierskiego Ostrowskiego; 
aby zaniesione były prośby do Nay- 
iaśnieyszego Pana o wyznaczenie Ko
mitetu dó roztrząśńienia proiektu do 
prawa o postępowaniu karnym.

\ ■ ■ '
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Deputowany z miasta Kalisza Er
nest Faltz nje wdaiąc się w ogółowe 
uwagi nad proiektem, rozpoczął szcze
gólny rozbiór takowego, od artykułu 
146, według którego od iiięcia i za
trzymania obwinionego , domysł, że 
nie fuciecze, broni tylko Obywatela 
w używaniu Praw politycznych będą
cego.— Gdy kray Polski liczy trzy 
miliony mieszkańców, między które- 
mi może sto tysięcy ( mniey lub wię
cey ) liżywaiących praw politycznych; 
Los przeto 2,900,000. ludzi iest w tey 
mierze obiętym w rozwinięciu nastę, 
pnyćh artykułów.

Podług art. 135 nawet iuż w cza
sie śledztwa sam Sędzia śledzący, ha 
mocy iedney poszlaki bliższćy, o wy-
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Stępek, chociażby karę 4o złotych 
tylko za sobą. pociągaiący^ zatrzymać 
i uiąć takowego obwinionego nie tyl 
ko może, ale nawet cbiwiązayiy.

Taką bliską poszlaką, podług Arty
kułu 120 iest nawet .skarg? nie spra
wdzona, wiary godnego oskarżycie
la.— a gdy Prawo nie przepisuie, kto 
ma bydz uważany za wiary godnego, 
nie pozostałe Sędziemu śledzącemu, 
iak aresztować obwinionego ra pro
stą skargę. — albo oskarżycielowi - za
dać, że iest wiary niegodnym Czło
wiekiem.

Podług Artykułu 60 takowe pra
we i obowiązek , uięcia obwinionego , 
na prostą skargę, ma bydź przy Wóy- 
tach i Burmistrzach którym Artykuł 
170. wyraźnie dozwala trzymać go 
przez trzy dni, bez odesłania do Są
du właściwego.— A zatem Władzom 
niższym policyinem nadawa moc bez 
wszelkich dowodów, na proste oskar
żenie Osoby którey zarzucać nie mo
żna niegodnośei wiary, uięcia, i , 
przćz trzy dni trzymania każdego, 
Obywatela, lub innego mieszkańca 
który nie będzie w stanie natychmiast 
wylegitymować się z używania praw 
Politycznych. Podług Artykułu 1 io
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Prokurator może appellować, od na
kazu Sodowego wypuszczenia na wol
ność.— Czyli ta appellacya ma' skutek 
zawieszenia wykonania teyże decyzyi 
Śądęrwey? nigdzie niepowiedziano, 
chyba per analogiam, tylko trzeba 
przystosować przepisy Artykułu 4so. 
Który iednak tylko mówi o stano
wczych wyrokach.— a zatem zaws.ae 
wątpliwość i otwarte pole- samowła- 
dności zostawia.

iZia rękoymią wprawdzie może 
bydź wypuszczony obwiniony, lecz 
Artykuł "i 48 Proiektu, stanowiący, 
w których przypadkach może bydź 
przyicta*rękoymia , nie mówi o pier
wszym i drugim stopniu kary, tylko 

i o trzecim.— a następny tylko o Cu
dzoziemcach nie zaś o mieszkańcach 
kraiowych, a lubo się zdaie , iż myślą 
musiało bydź, że, co powiedziano o 
stopniu trzećiem, ma się także rozcią
gać na pierwszy i drugi,( przecież re- 
dekcya iest mylna i przez to daie po
wód do wątpliwości.

Artykuł i5i pod Literą a wyłą- 
i cza od Dobrodzieystwa bydź wypu

szczonym za rękoymią, każdego ob
winionego, który tuż raz za podębpy 
występek ukarany został. — Chociaż

by na 4o Zł. tylko.-— A podług Arty
kułu i5z pomimo rćkoymi, każdy 
obwiniony przez trzy dni siedzieć 
w areszcie musi; skoro prywatny za
chodzi ' interess uszkodzonego.

Z powyższych przeto powodów i 
znaydował, iż proiekt n.inieysży Sło
wa 'Konstytucyi — ,,Nemo captieabi- 
tur nisi jurę yictus. ,,— przeistacza 
na wyrazy — Ouilibet caplivabitur 
eiiarnsi riondum vićtus.,,

Co do przepisów o rękoymiach. : 
uważał, iż tak są płożone, zef.rękoy- 
mia zawsze bez skutku zostać musi, 
opierając wniosek swóy na dylemma- 
cie — albo obwiniony za rękoymią 
wypuszczony uciecze ? albo nic ucie- 
ćze? Jeżeli nie uciecze, to z natury 
swoiey rękoymią zostaie bez sku
tku, — jeżeli uciecze; również staie się 
bezskuteczną. — bo, Artykuł 158 wy
raźnie to przepisuje , i tak^ sam obwi
niony iako też poręczyciele od wszel
kiego obowiązku są wolni od momen
tu, w którym obwinionemu wyrok 
prawomocny karny został ogłoszony, 
a gdy wyćoków zaocznych, które 
w przypadku ucieczki, mieysce małą, 
stosownie do Artykułów 44y. 45o. o- 
głoszenie nąstępuie zaoczcnie; tern sa-

zaws.ae
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me im i rękoymia ustaie, i wszelkie 
z niey obowiązki są żadnpmi. Toż sa
mo w przypadku kary pieniężnćy, i 
względem wynadgrodzenia i kosztów: 
ho podług Artykułu 4oo, pomimo nie- 
bytności obwinionego Wyrok pienię
żnie karzący, będzie ogłoszony, przez 
co same iuż skutki rękoymi ustalą.

.Co do sposobu ogłoszenia Wyro
ków tymże Artykułem 4oo przepisa
nego, wspomniał Mówca, że nieobe
cny przyierowaniu wyroku iuż przed 
ogłoszeniem będzie wiedział, czyli na 
karę zamknięcia iest wskazany, lub 
nie? i

! Uważał że podług Artykułu 160. 
rękoypiia, niesłusznie'przepada , gdy 
obwiniony przez późnieyszy wyrok 
został zupełnie uwolniony.

Po przetrząśnieniu materyi o uię- 
ciu i rękoymiaeh , zwrócił się Mówca 
do 28 Artykułu, podług którego wspól
nik lub uczestnik Cywilny do zbro
dni , lub występków woyskowyoh, 
ma bydź ukarany lak, iakby wspólni- 
ctwu, lub uczestnictwu towarzyszyły 
okoliczności obciążaiące , a zatym , 
chociaż nie towarzyszą, kara za to, co 
nie istnieie ma bydź wymierzona.

-■ . >■ , i
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Zastanawiał się nad różnicą mię
dzy ząiezdnym domem a prywatnym 
mieszkaniem, podług Artykułu 81 go 
proiektu uczynioną. Znayduiąc , że 
zaiezdny d-om iest prywatnym miesz
kaniem czasowym , a domniemanie 
przeciwko iniąszkaiącym w domu pu
blicznym, nie powinno bydź rozcią
głe yszym iak przeciw mieszkańcom- 
prywatnego domu. Spostrzegał, że 
lubo ten sam Artykuł zabrania wpraw
dzie mimo woli Gospodarza, podró
żnego lub lokatora , zamknięte ich skła
dy otwierać, ich rzeczy lub papiery 
przeglądać; lecz tym samym pozwala 
to czynić bez iego woli naprzykład 
w czasie iego niebytności, Chociaż bę
dzie niepośiakowanym.

Względem Artykułu 88 dozwala- 
iącego otworzenia, trupa w-przypadku 
gwałtowney śmierci (ieżeli tego;pędzi 
potrzeba) oświadczył swe zdanie; iż 
zawsze w takim przypadku otwarcie / 
ciała iest potrzebnym, a stanowienie 
względem przyczyny- zaszłey śmier
ci, niepowinno iednemU tylko leka
rzowi bydź zostawione.— Nieprzy- 
zwoitośc świadectwa iedpego tylko Le
karza przeze szczególne dowodził wy
padki.

■ - ■' ) - ■' : -
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Twierdził daley , ze gdy podług 
Arlyk,. 2^5 Lit: B nie może1 wykonać 
przysięgi iako świadek , kto b wystę
pek prawnie poszlakoWany, chociaż
by i naymnieyszy, iest obwinionym, 
gay więc skarga choć nie sprawdzo
na, pochodząca od tey osoby, którey 
Sędzia nie może zadać, że wiary nie
godna , prawną ma bydź poszlaką; 
uważał żatym, iż zbrodniarz chcąc się 
uniewinnić, ieżeli wszystkich świad
ków przez trzecie Osoby o małe wy
stępki zaskarży ; iuż zbrodnia iego 
nie będzie mogła bydź prawnie udo
wodnioną.

Brzmienie Artykułu Siy mówiące
go o przedawnieniu nie znalazł mówca 
bydź stosownym. Według Artykułu 
2229 1 Kodexu Cywilnego , kto chce 
rzecz nabydź przez przedawnienie, 
musi ią tytułem właściciela posiadać. 
"Według Ar. 2236 Kodeka, skład przyj
mujący nie może go przez przedawnie
nie nabydź. Stosownie do Art. 2210 
Kod. Cywilnego, zasada posiadania nie 
może bydź zmieniona: wprawdzie Ar- 
kuł 2262 stanowi 3ostoletnią preskry- 
pc.yą siwaw'('prescriptionern ext'incti- 
varn) lecz tu nie idzie o preskrypcyą 
tak nazwaną extinctiva, ale o naby- 

waiącą, aąuisitwa.^ a gdyby nawet o 
nią rzecz chodziła, czyżby przystało 
Rządowi przyznającemu, że pzecz nie 
iego, że ią, tylko zachowuie dla właści
ciela, nie oddać hez processu cudzej 
własności temu,który się do niey wy
legli • muie ; i przeda wnieniem się bro
nić ? Uważał nakoniec, iż podług Ar
tykułu 352 pozwolenie wydania rze
czy uszkodzonemu, udowodni aiącemu 
do niey swe prawo zawisło iedynie od 
łaski Sędziego.

Zakończył uwagiswoie nadmienie
niem , iż lubo proiekt nie wprowadza 
kar nadzwyczaynych w przypadkach 
nie zupełnego dowodu; dozwala ie- 
dnak art. 3p2. chociaż nie za wystę
pki, nie za zbrodnie, lecz za same po-» 
szlaki, które częstokroć bez wszelkiey 
winy istnieć mogą, i rzeczywiście 
istnieją, zatrzymywać w domu are
sztu publicznego nawet przez prze
ciąg lat 10: twierdząc zaś, iż naydokła- 
dniey sądy przysięgłych o istocie czy
nu stanowić są wstanie, oświadczyć, 
zdanie swoie za Wprowadzeniem ta-' 
kowey Instytucyi.
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Członek Kommissyi Administra-* 
cyiney Deputowany Wąrszawski Kry
siński, Posłowi Powiatu Olkuskiego 
odpowiadając, smutną oznaymił oba
wę, iż gdy w przytomności Repre
zentantów Narodu w głosie tegoż nie
zasłużony zrobiony mu był zarzut,' 
aby winnych kolorach dyskussye Izby 
nie były wystawione tam, gdzie iest 
Sąd o iey obradach, i gdzie osobiście 
tłumaczyć się nie można.

j Zrobienie uwagi, iż rostrząsany 
Proiekt, wrktórym massa wad, brak - 
systeniatu, i rozmaite uchybienia spo
strzeżone były, riie iest dziełem Nay- 
iaśnieyszego Pana, tłomaczył bydź 
obowiązkiem stosownym interesowi 
Króla Narodu i samey Rady.

Znąydował, iż gdy we wszyst
kich jPaństwach reprezentacyjnych, 
Rada Stanu .i Ministrowie są pukle
rzem między Kpólem a Narodem, u 
nas przeto Król między Narodem, a. 
Radą S^ahu nie może bydź puklercm.

Powtórzył powody , dla których . 
rozesłanie proiektu tego i zasiągnienie 
o nim, ópiinii, uważał bydź konie-’ 
cznym. —

*— 133 —

Przyznaiąc: że nie należy do nie- - 
go rozbierać organizacyą Rady Stanu 
prawem obiętą, rozumiał iednakźe 
przyzwoitością zrobić uwagę , że w o- 
gólności Rada Stanu prz,ez naturę 
swey Instytucyi iest pewnym rodża- 

/ iem kontroli clziałań Ministrów,, ona 
to w Rządzie formuie rodzay pe wney 
władzy która rozbiera, wyiaśnia, i 
prostuie uwagami i przedstawieniami 
swemi działania Ministrów!

U nas zaś Rada Stanu iest tyłkom 
powtórzeniem Kommissyów Rządo
wych. Ci sami, którzy w Kommissy- 
ach Rządowych do utworzenia proie
ktu iakiegeu należeli, należą potem do 
iego Dyskussyi w Radzie Sianu, a 
będąc co do Prawodawstwa w tey 
nauce biegłemi, w nierówną wchodzą 
walkę zinnemi Członkami Rady, któ- 

, rzy głęboką wiadomość w materyach 
Skarbowych, Edukacyinych, Poli- 
ćyinych; oraz innych przedmiotach 
Ióosicdaią, lecz dlatego nie są prawni
kami.—

Wnosił zatem, iż względność je
dnego Ministerstwa dla drugiego^ każę 
śię domniemywać; że dyskussya i cży- 
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nienie z^arzutpw, nie odbywa się z tą 
konieczną niepodległością, iaka iest 
nieodbicie potrzebna. *1'o więc poło
żenie Rady, wskazywało iey niezbę
dną potrzebę rostrząśnieni.a całego, 
dzieła, drógą poprzednio doradza;.ą.

' Zakon zył głos swóy: ogólna u wa
gą, iź wytknięcie uchybień, błędów 
i pomyłek, które w wnoszonym przez 
Radę Stanu dziele, przez Członków 
Izby spostrzegane bywaią; nie iest 
uchybieniem iey światłu; ale raczey 
walką korzystną i knnstj tucyiną , 
w innych Rządach dotkliwięy, bo do 
osobistości Ministrów, posuniętą, u 
ńus iedynie rzecz wykładającą, w któ
rym wytknięciu, ieźeli Rada Stanu 
coś błędnego znayduie; po każdym 
w tey mierze spostrzeżeniu, za ka
żdym podnoszącym się gło'em, nie
słuszny proiektowi zarzut obeyrnuią- 
cyrn; iest mocna natychmiast odbić 
niestosowność wniosku, w ówcząs 
każdy zarzut, ieżeliby był słabym; 
upadłby pod gruntownemi .przeciw 
/nemu walczącemi dowodami.

glosie przez.MówcęRady Sta
nu ; Referendarza, Zielińskiego zabra
nym, wystawił tenże: tę'świętą Oby * 

waleli kraiu wolnego powinność, ia
ka niegdyś ożywiała Rzymian, tako
wą przed winnemi ,s względem wła
snych Rodziców obowiązkami, prze- 
kładaiących, wr zmierzaniu wszystkie- 
mi pry watnemi i publicznemi czyna
mi, iedynie do dobra kraiu szczęścia 
i pomyślności iego.

z Szczęśliwość takową znaydował 
Mówca za mogącą bydź w tenczas 
osiągnięta., gdy przyzwoity swóbod 
Narodowych szacunek, nie na powsze- 
chney słów okrasie1, ale w stosownych 
czyi.ach, i przeświadczaiących o pra
wdziwych do dobra kraiu, przywią
zania, dowódach, niewzruszoną ma- 
ią zasadę.

Za sprzeczny pówyższey powin
ności uważał Mówca, słyszany ria o- 
negdayązym posiedzeniu iędan z gło
sów, ubliżaiący ufności w pracach od- 

/ bytych przez skład Rady Stany, któ- 
ry z iednego kraiu mieszkańców, —• 
z Współobywateli, czas i lata swoie 
usłudze publicznej .poświęcaiących, 
złożony, od wpływu do powszechne
go interesu wyłączany bydź nie mo
że.

Po uczynionej tey przedwstę
pnej uwadze, wniósł dalej; iż do na
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leży tego ocenienia każdego proiektu; 
wypada naprzód, rozebrać systemat 
iego, okazać niedokładność porządku; 
lub wytkną.ć sprzeczności w szczegó
łach szkodliwe; a nie z powziętego 
bez żadney zasady mniemania o iego 
niestosowności wnioskować. — Gdy 
zaś powody proiektu, i wykład iego 
śystematu, przed Mówcę Rady Stanu 
na onegdayszym posiedzeniu rozebra
ny , nie trafił do przekonania Izby 
Poselskiey; znajdował przeto bydź 
potrzebą przystąpić do odpowiedzi na 
niektóre ogólne , temuż Proiektowi 
czynione zarzuty, a pomiiaiąc zarzut 
kródkośći czasu, do rozwagi nad Pro- 
iektęni , zostaw ionego ; iako bynay- 
inniey .bezpośrednio tegoż nie tyczą
cy się Proiektu, przełożył: iż zosta
wienie Iństytucyi Prokuratorów przy 
sądownictwie karnym, było Zdeter
minowane większością głosów Człon- 
l >w Kommissyi obu Izb; po zrobio
nych zmianach, i określeniach takich 
władzy, ialło też wpływu do Sądo
wnictwa.

Żądanie by Duchowni za wystę
pki i zbrodnie tylko przez Ducho
wnych sądzonemi ; nie zaś przed Sąd 
Grodzki pociąganemi byli; Zriaydó- 

' wał 
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wał bydź w sprzeczności; z prawami 
Kanonicznemi, które Duchownym 
nietylko spraw kryminalnych sądzić , 
ale nawet w tychże świadczyć nie 
dozwalają.

W reszcie gdy Ducho wni ze wszy- 
skiemi innemi kraiu mieszkańcami 
równych praw uźywaią; popełniając 
przeto zbrodnie lub występki iednym 
prawom ulegać i wy iedney Magistra- 
turze sądzonemi bydź powinni, — 
inaczey formowaliby stan wstanie, od
dzielnym, i innym podlegając pra- 
WOm. -- r .y •

Na zarzut uczyniony do Artykułu, 
69. iż Sąd Grodzki w przypadkiń muf 

z gości do czynienia , i w braku Czło^' 
ków do delegowania, chroniąc się o< 
późnienia biegu sprawiedliwości, W, 
małych przestępstwach, moćdn iest 
delegować Woyta, lub Burmistrza do 
pierwszego śledztwa, odpowiedziała 
iż występki, które się do takiey.de-' 
legacyi kwalifikują, nie są te’go rodza- 
iu, aby śledztwo było długie i zawi
łe , ani też, gdyby iaka formalność 
uchybioną przypadkiem została, tako
wa nie iest stanowczą, ędyż rodzay 
winy do tegoż należący śledztwa iest 
taki; który areszt od dni 8 do mi«- 

11 . ' > .
/
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iięcy 3ch za sobą pociągać może. — 
Do wykrycia prawdy w takich wy
kroczeniach władza mieyscowa poli- 
cyina , iaką Woyci i Burmistrze spra- 
wuią, iest naystosownieysza, nie po
ciąga ona za sobą, żadnych znacznych 
do ziazdu kosztów,^ ten co oprócz 
tego policyinó-administracyiny pełni 
urząd, ma więcey sposobności do wy
krycia prawdy. — Wreszcie ci co dziś 
obowiązki Woytów i Burmistrzów 
sprawaia. , obeznani z manipulacyą 
w drodze ' administracyinćy , łatwo 
śledztwo takowe wypełnić potrafią. 
jft*ar4Óy, albo liczbę Sądów i Sędziów 

> Grodzkich powiększyć potrzeba, co 
wielkiego Skarbowi przyczyni wy
datku, albo dla niemożności śledzenia, 
wiele występków puszczać bezkarnie.

Tłómaczył nakoniec: iż Artykuł 
70. przepisuiący, aby oprócz Sędzie
go, i Protokulisty śledztwo robiącego”, 
dway widzę mieyscowi przybrani 
byli; za zły i niedogodny uważany 
bydź nie powinien; gdyż on staiąc 
się rękoymią, iż Sędzia, tylko we
dle przepisu prawa działać iest przy
muszony ; zabezpiecza oraz obwinio
nego, źe odpowiedzi iego w niczym 
pić zmienione do Protokułu zapisy- 
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wan-e będą. Nakoniec zastępowałby 
mógł wczęści, a przynaymniey przy
sposabiać nie iako mieszkańców do 
zaprowadzenia W przyszłości tyle żą
danych Sądów przysięgłych. Wybór 
do tego nie stałby się uciążliwym, a 
myśli względem sposobu dopełnienia 
tego wyboru , przez iediąegp z Człon
ków Kommissyi Senatu, przy roz
trząsaniu proiektu z Radą Stanu, po
dane, Mogłyby łatwo , bydź zastoso
wanymi i uskutecznionemi.

Zostawuiąc naostatek odpowiedzi, 
na inne zarzuty przeciw Proiektowi, 
następnym Mówcom Rady Stanu, za
kończył Głos swóy zapewnieniem , że 
każdy ź wynurzających swe zdanie 
Członków Rady, innego naci dobro 
ogółu, nie ma zamiaru.

■ - ' - V/Z:
Radźca Stanu nadzwyczajny Jlni- 

cki w dalszym Ciągu odpowiedzi na 
zarzuty, przeciw Proiektowi uczy
nione, wyiaśniał: Iż czynności Pro
kuratorów , iakie" im proiekt przy 
prowadzeniu śledztwa, i badania, — 
przy wnoszeniu spraw na publiczną 

. audyencyą,— przy odwołaniu się od 
wyroków do wyższych Instancyi, i 

11*
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w całym ićb urzędowaniu naznacza-, 
nienadwerężaią w niczym nie podle
głości Sądownictwa, Artykułem 138 
Konstytucyi zawirowanego,-— a w Ar
tykule i3o określonego, — j^dyż po
dług Artykułu 72 i 180 proiektu, Pro
kurator przy śledztwie czyni wnioski 
do Protokułu, w celu iak nayściśley- 
szego wykrycia prawdy, — lecz ten
że sam Artykuł 72 uwalnia Sędziego 
śledzącego, i badającego, od obowiąz
ku stosowania się do wniosków Pro
kuratora; ieieli mniema; iż okoliczno
ści wniesione są wyczerpane, albo do 
przepisów prawa nie stosowne. — Po 
wprowadzeniu sprawy, i ukończoney 
rozprawie podług Art: 379, Prokura
tor wraz z stronami, i widzami wy
chodzi na ustęp; nie może więc mieć 
żadnego wpływu na wyrokowanie, a 
za ty 111 Instytucya Prokuratorów , ani 
w Instrukcyi spraw , ani w sądzeniu 
tychże, niepodległości Sadownictwa 
nienarusza.

, Potrzebę oskarżyciela publicznego, 
jakkolwiek byłby nazwanym, znay
dował Mówca bydź niezaprzeczoną; 
kiedy rozprawa w Sądownictwie kar- 
nem ma bydź publiczna : bo obowiąz
ki Oskarżyciela i Sędziego w iednćy 
Osobie połączyć nie można, bo ro- o ró-

whie, potrzebny iest Oskarżyciel pu
bliczny dla odwołania się do wyższey 
Instancyi w przypadkach Artyk: 4o3. 
proiektu obiętych: gdyż ten tylko iest 
srzodek zapobieżenia dowolności Są
dów niższych Instancyi przeciwko 
przepisom 'Prawa wyrokować mogą- - 
cych, aby Sąd wyższy na odwołanie » 
sie Prokuratora, od wyroku stosownie 
do' Artykułu 413 podN. 2. z przyczyn 
w Artykule 4o3. nod N. 1. 2. i 3. wy
tkniętych , wyrok niższóy Instancyi, 
względem obwinionego na surowszy 
zmienić, lub na rekurs za obwinio
nym przez Prokuratora wniesiony, 
podług Artykułu 4o5podN. 4. złago
dzić mógł.

Po wykazaney potrzebie ustano- 7 
wienia oskarżyciela publicznego w Są
downictwie karnerp, wniosek wzglę
dem oszczędzenia kosztów na opłaca
nie tegoż oskarżyciela, czyli Proku
ratora za nie mogący mieć mieysca 
uważał.

Wyłuszczył następnie powody 
tyck szczegółowych Artykułów, któ
re w głosach Reprezentantów przyta
czane i kilkakrotnie powtarzane były.

W przepisie Artykułu 3igo, nie 
znaydował, aby ten Artykuł sam wso-

• \
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bie, lub w porównaniu z Art: 458 był 
sprzeczny , —gdyż włożony na Sąd 
Grodzki obowiązek wyprowadzania 
śledztwa, badania, uięcia i zatrzyma^ 
nia o zbrodnie stanu obwinionego, 
do Juryzdykcyi Sądu Seymowego na
leżącą; iest tylko śrzodkiem do nie
zwłocznego wykrycia poszlak zbro
dni, najmniejszym przeciągiem cza
su zatrzeć się mogąćyoh, i do zabez
pieczenia Osoby obwinipnego od ucie
czki W tym więc sposobie przycho
dząc Sąd Grodzki w pomoc Sądowi 
SeymWemu, dla pewnieyszego wy- 
tmiaru ‘sprawiedli wości, nie narusza Ju- 
rysdykęyi Sądowi Sejmowemu wła- 
ściwey..

Artykuł 69. doz\valaiący Sądowi 
Grodzkiemu, przeciążonemu wielo
ścią spraw, delegować Woytów, Bur
mistrzów, Sędziów Cywilno - Gmin
nych, i Sędziów Zjazdowych, wmia- 
rę Wielkości występków, i zbrodni 
tym Artykułem określoney, twierdził 
bydź z tego powodu potrzebnym; że 
delegacja ta zależąca od uznania Są- . 
du Grodzkiego może tylko mieć miej
sce dla nadania należytego biegu spra
wom,, któreby do znaczney ilości u- 
rosłe , przez Sąd Grodzki załatwipne- 

mi bydź nie mogły.-— Nadto taż de
legacją przyśpieszając wymiar spra
wiedliwości; oszczędzi kosztu podró
ży strpnorn, i świadkom w obrębie 
Jurysdykcji tych Władz znayduią- 
cym się; ieżeli nie iest konieczna pp- 
trzeba pociągania tych osób do Sądu 
Grodzkiego.

Wnosił: iż Artykuł 171 wkłada na 
Sad obowiązek donoszenia Kommis
syi Woiewódzkiey o zdarzonych zbro
dniach startu, buntach, rozruchach 
fałszowaniu monet, i innych powsze
chnemu bezpieczeństwu'zagrażaiących 
zbrodniach, iedynie dla przedsięwzię
cia zaradczych środków, — iakie zaś 
śrzodki użyte bydź maią; przedmiot 
ten» do urządzeń policyino - Admini- 
stracyinych należy.

Artykuł 270 ao Nru 4go pozwala 
w śledzeniu zbrodni, karę nad lat 10 
zą sobą pociągaiąoych, śledztwo i ba
danie co do występków opuszczać, ie- 
żeliby1 śledzenie to ^długiego czasu wy
magało, i występki ze szkodą zrządzoną 
nie były połączone , przepis tego ar
tykułu Mówca uważał bydź zasadzo
nym na artykule 5o i5i. Kodexu kar
nego , podług którycli w przypadkach 
popełnionych kilku rozmaitych zbro
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dni i występków; kara na ten rodzay 
zbrodni wymierzoną bydź winna , 
który naysurowszą za sobą pociąga.. 
Gdzie zaś z występkiem iest połączo
na szkoda; tam dochodzenie występ
ku ma mieysce, pomimo tego że razem 
iest popełniona i zbrodnia, gdyż Sę
dzia równie o wyjaśnieniu kary win- 
ności, iak i o wyśledzeniu iakości i 
ilości szkody, w celu iey od kogo na
leży wynadgrodzenia , troskliwym 
bydź powinien.

Wyjaśniał: iż Artykuł541 pozwa
la dla tego iedynie zmnieyszania ka
ry o ieden stopień Trybunałowi Ap- 
pellaćyyneńiu w występkach, a Try
bunałowi naywyższemu w zbrodniach^ 
nigdy zaś Sądowi Grodzkiemu, gdyż 
wyższość Instancyi> i większość kom
pletu sądowego, ma za sobą domnie
manie gruntownieyszego zgłębiania 
Spraw, i doyrzalszego ocenienia kary- 
winności, a stąd Sądowi Grodzkiemu, 
iako pierwszeyłnstancyi, w naymniey- 
szym komplecie sądzącenąn, dana iest 
moc dla łagodzących porodów w Ar
tykule 58 Kodexu karnego Wymienio
nych. wymierzenia kary w stopnia 
winie odpowiadającym; wyższym zaś 
Sądom , niżey stopnia. Sposób ten 

łagodzenia kar iest z przepisami pro
cedur dotąd istniejących zgodny —■ 
wlnstacyach karnych dotychczas uży
wany, i na słuszności oparty.

Zakończył Głos swoy, zostawie
niem wyiaśnienia dalszych spostrze
żeń, zabierającemu go po nim Mów
cy Rady Stanu. . .

Nadzwyczayny Radzca Stanu Po
tocki, iakkol wiek widoczną bydź znay- 
dował koley, która proiekt Kodexu 
I ustępowania karnego ma spotkać; o- 
)owiązkiem iednak uznawał , przy 

' wyiaśnieniu zarzutów, bez odpowie
dzi nie zostawić głosu, tak na one- 
gdayszem1 iakoteź dzisieyszem posie
dzeniu słyszanego, iakoby Rada Sta
nu ułożone przez siebie proiekta, za 
dzieło Króla przedstawiaiąc, uznawała 
ie, za niemogące bydź rozbieranemi , 
ale iako wola Króla z {uszanowaniem 
przyiętemi.

Oświadczając, iż Głos takowy sprze
ciwia się Artykułom 90, 96, 97 1 102 
Konstytucyi, iawnie okazuiącym , że 
początkowanie Praw od K róla, nie 
od Rady Stanu bezpośrzednjo pocho
dzi, i że te nie przychodzą od Nayiaś:



jpAMA., iakorozkaz, który nie rozbiera
nym, lecz dopełnionym bydź winien, 
lecz jako Proiektu, które Izba przy
jąć lub odrzucić może. *— Od.wołął sio 
do świadectwa ęałey Izby , iżjwier- 

, dźenie, że Proiekta przez Radę Stanu 
.wnoszone, maią bydź własnem dzie
leni Nayiaśnieyszego PANA nie było 
nigdy przez Mówców Rady Stanu wy
rzeczone, bo Rada Stanu bez uchybie
nia zdrowemu rozsądkowi niemogła- 
by nigdy utrzymywać, iżŃayiaśnięy- 
szy PAN maiąc tak ogromne Kraie 
berłu) swoiemu podległe w ciągłęy 
swey pięczy, mógł-mieć czas do ukła
dania podobnych Proiektów.

Przystępując do rozbioru zarzu
tów, znaydował:. iż pierwszy i nay- 
powszechnieyszy tyczył się Instytucyi 
Sądu przysięgłych, która przez wielu 
Prąwopisarzów obszernie rozbierana, 
troskliwie przez Radę Stanu od lat 
trzech roztrząsana i ważona była.

Odwołał się do wytłomaczonych 
w krótkości przez Mó wce proiekt wno
szącego powodów, dla czego od za
prowadzenia tey Instytucyi na teraz 
wstrzymano się i wytkniętych przez 
niego w ogólnym rysie przyczyn , za 
i przeciw tey histytucyj mówiących.

wniosek tegoż Mowoy, 
Pra wopisarze Ptzysięg? 
wanie Ich, ńaturałriem

iż niektórzy 
ym wyro ko
li wyobraże

niu pćzeó, Instytut prowadzone 
mu przypisując , mylność ich zda- 
nia-źtego -Względu wy -wodzą ,,-r przez. 
Głosy Obra dających, -z', ego powodu 
odpierany, źe przysięgli nie edług 
instynktu, ale według sumie ńa i pra
wego przek nania sądź ; 'wyjaśniał 
przedstawieniem - że sumienie nie iest 
władzą poziiaiącą, lecz stróżem, prze-, 
konania przez inną władzę umysłową, 
to iest przez rozum nabytego, a nie- 
biorąc w tćy .mierze z dzieiów do- 
Wodu , przywiódł iedynie przykład 

Wr sałnychże podzielonych, w jednym 
przedmiocie wcale sobie przeciwnych 
zdaniach pizeż Obradujących w tey 
Izbie ogłoszonych, którym iednak, za
przeczyć nie podobno, że według ich. 
sumienia wyrzeczone były. Przy
toczył daley, iż między innemi powo
dami , przez tegoż Mówcę przywie- 
dzionemi , wystawiony była dostate
czna rękoymia ścisłego wymiaru spra
wiedliwości w niepodległości Sądóvz,. 
zabezpieczeniem, że Wyrok sądowy 
przez Rząd nie może bydź kassowa- 
nym lub zmienionym. Że Sędzia, 

L
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za- swe zdanie nie iest odpowiedzial
nym, i nie mogąc bydź przez Rząd 
odsuniętym od urzędu; nie iest zawi
słym od. wpływu Rządowego. . — Źe 
część tych Sędziów, iest obieralną, i 
ufnością współobywateli zaszczyconą. 
Źe wzywane Magistratury' Sądowe, 
przeciwko Instytucyi przysięgłych się 
zadeklarowały. — Dodał Mówca prócz 
tego ; iż przed kilku laty na Seymie 
Xięstwa W arsz: w roku 1811, Nayias; 
Król Jmć Saski przygotowany w ów 
czas proiekt do Instytucyi przysięgłych 
wśrzód Seymu cofnąć rozkazał, dla 
tego: iź opmiia publiczna przecinko 
zaprowadzeniu Sądów przysięgłych 
głośno się odzywała , a opuszczaiąc 
dalsze rozprawy, które Radę Stanu 
(iak to w ogólnym rapporcie wyrażo
no ) , do wstrzymania nie do odrzuce
nia tey Instytucyi skłoniły.

Zastanawiał obradujących nad tą 
małą częścią ludzi, która po potrącęniu 
rb części ludności ną Źyaów , z pozo
stałych 9 części połowę na płeć żeń
ska,. Z tey w proporcyi iak 10 do 1 
na Włościan , ledwo w dwudziestey 
części pozostaćby mogła do użycia na 
przysięgłych , a z tey ieszcze pozo- 
stałey odtrącićby najeżało Starców,

'>7
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Dzieci . Duchownych, Woyskowych, 
Urzędników, prócz tego w Rządzie 
Reprezentacyynym Pohlów, Sędziów 
wybieralnych, Sędziów Pokoiu, Radz- 
có w wojewódzkich, Woytów i t. d.

Na drugi ogulny zaiezut, iź Pro
iekt umieścił Prokuratorów, a ci nie. 
są Konsty tucyyni, nie są pożyteczni, 
lecz owszem szkodliwi niepodległości 
Sądowey, odpowiedział: iż Konsty* 
tucya Prokuratorów >nie zabrania, 
w wyłusżczonych zaś przez siebie po
wodach do Proięktu dowodził, -iź Pro
kura tor o Wie'w otwarłem , czyli ia- 
wnem Sądownictwie ,są konieczpię 
potrzebni", i że ich .wszystkie Narody 
Konstytucyyne maią.

W nosił: iź dotąd Prokurato rowie 
niepodległości Sądowćy gagr&żać mo
gli,— lecz wproiekcie zostało im tylko 
lmie bez dotychczasowego znaczenia, 
owszem Proiekt i zmiany przez Kpm- 
missye Seymu we proponowane, a przez 
Nayiaśn: Pana przyjęte, poddały ich 
zupełnie władzy sądowĆy. Prawa wy
łączenia, rekursoWania i inne służą 
im t -kie same, iak oskarżycielom pry- 
watiiym, lub stronie oh winioney. —



^koniec dodał, ieżeli dla Prokura
torów Projekt ten odrzuconym bę
dzie; zostaną dwie dawne procedury 
z,prawem ppz/eohędrdem^.tlalęko wię
kszy'. i .niepodległości sądu weyuy niń- 
iąćą pOwagę. im nadaiącem.

Trzeci zarzut, iż Kodek-uostępó- 
/ wania karnego iest wsprzeczności z ko- x 

dexem karnym, na przeszłym Seymie 
uchwalonymdla tego, ie .teir zbro
dnie z Występkami piięsza, gdy tam
ten rozróżnia; ikko iużz załatwiony 
wyłusz-' tnierri powodów, w Głosie 
swym na ostatmerń posiedzeniu mia- 
hym, odparł ieszcze tenże przez po
wtórzenie tychże sanąych usprawiedli
wiających powodów, które w swem 
foieyscii prżeż Mówcę Rady przyto
czone^ Obradujących uwagi w óWczas 
nie ściągnęły.I ' .

. Czwarty zarzut ogólny na tym za
sadzony: źe proiekt nie ma iawnoŚGi 

sądzeniu raz dla tego, iż świadko
wie nie są publicznie na posłuchaniu 
Satdowem, lecz osobno przed> iednym 
Sędzią słuchani,—po wtóre, że Artykuł 
36g pozwala z ważnych tamże wy
tkniętych przyczyn, sprawę przy zam

kniętych drzwiach wprowadzać odpie
rał twierdzeniem, iż co'do słuchania 
świadków, miano wzgląd na tę uWa- 
gę, że zeznania ich przez Sędziego 
przy Aktuaryiiszu , i dwóch widzach 
przysięgłych przyięte, maią tęz sa
rnę rękoymią rzetelno-ci p iak gdyby 
przed zgromadzonym Sądem złożone
mu były , a 1 iedriak przy szczupłym 
składzie Sądów naszych nie zatrudnią 
się niemi cały Sąd, i nie ,wstrzymuje 
biegu Sprawiedliwości ■— Przełożył 
Mówca, że u Bzymian słuchał osobno 
świadków Quaestor, albo Judek rpiae- 
stidnisj * ieżeli strony , to iest; skar
żąca , lub obwiniona * żądały; dopiero 
publicznie przed Sądem słuchani by* 
li.—W c Francyi słucha ś wiadkó w Pro
kurator i Sędzia instrukcyyiiy. W An
glii Sędziowie pokoiu i inni; a tylko 
W razie wątpliwości powtarzaią świad
kowie prze ci zgromadzonym Sądem swe 
wyznania. —- Naostatek Głos w Izbie 
Poselskiey dziś słyszany , skm'przy- 
znaie, iż słuchanie świadków na au~ 
dyencyi Sądu, nie wyłącza słuchami 
ich wprzód osobnego. ' z . .

Artykułowi 36g, wprowadzanie 
Sprawy przy zahakniętych drzwiach



; / f / 7^ . £ . ’ 1 li
— 15-2 —

pozwalającemu,Mówca dałpowod, aby 
Sprawa gorsząca nie była pobudką do 
gorszenia publiczności, oraz aby obwi
niony przez wprowadzenieiple cierpiał 
więcey niesławy, iak przez [samą ka
rę,—lecz przytym oznaymił,iż gdyby te 
obiedwie poprawy były koniecznęm 
Izby życzeniem; mogłyby bydź Nay- 
iaśnieyszemu PAN .U przez Radę Sta
nu przedstawione, bo takowe odmia
ny nie psuią związku między częścią • 
mi Proiektu w ogóle.

Na piąty zarzut ogólny w tey Iz
bie , przeciw Proiektowi słyszany, za- 
wieraiący py tanie, dla czego Rada Sta
nu wcześnie przed £eymem, proiektu 
tego Sądom, Mecenasom, Akademii 
i L d. nie kommunikowała ? oznay- 
mił: iź odpowiedź na to znayduie się 
w Konstytucyi, podług którey Rada 
Stanu nie może Proiektów przez sie
bie rozpoznawanych , iako Proiekta 
Seymowe kommunikować; póki Nay- 
iaśnieyśży PAŃ one do wprowadze
nia na Seym nie przeznaczy.

Szósty zarzut, że Proiekt ten 
sprzeciwia się Konstytucyi, gdyż Art: 
31. w zbrodniach stanu śledztwo Są

dom
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dom Grodzkini poleca dopóty; póki 
przez Kommissyą Rządową Sprawie
dliwości o rozporządzeniu uwiado
mione nie zostaną; odpierał uwaga
mi; że Senat nie iest ciągle zebra
nym , — któżby Go więc, nim się zbie- 
rze> w śledztwie, w zebraniu lica 
któreby Zatartym bydź mogło,-- wuię- 
ciu i w innych krokach\ wyręczył Iż 
gdy Rząd dopuścić nie może, aby się 
w zbrodniach tak wielkich, żadna 
Władza w rozpoznanie czynu,— ze-> 
branie lica , i uięcie winnych aż do 
zebrania Senatu ni 5 wdawała,— wda 
się więc Policya nieoćhybniej a ta nie 
maiąc, i nie mogąc mieć przepisów 
w tym prawie , bo przedmiot iey nie 
iest Sądowy, daleko większych może 
się dopuszczać arbitralności iak Sądy, 
które z wszelką ostrożnością postępo
wać, i bez prawnych poszlak nikogo 
więzić nie mogą. Przedstawiał więc 
Mówca: że beżpieczniey zdało się dla 
Wolności osobiste y te początkowe 
przed zebraniem Senatu konieczne 
działania, raczey Sądom Grodzkini 
powierzyć, iakPolicyi, tym bardzićy; 
gdy Statut organiczny o Senacie do- 
daie, iż śledztwo, i wszystkie Akta 
przez Sąd Grodzki zdziałane mogą 

' i z <;
' ' ' ■ /'■ \ "i i



■ • ' — 164 —

bydź przez Kommissyą Senacką do 
śledztwa przeznaczoną, zmieniane lub 
wcale uchylane.

Wreszcie oświadczył: iż w ty n 
względzie światło Reprezentantów 
dla dogodzenia życzeniom Narodu, 
mogłoby trafnie wynaleśdź śrzodk’, ie- 
żeli powody dopiero powiedziane, do 
przekonania -Ich ńiewystarcząią.

Oznaymił naostatek: źe gdy nay- 
powszcęhniey.-łzym zarzutem przez 
wszystkie niemal głosy Obraduiących 
powtarzanym, była krótkość czasu do 
dostatecznego zgłębienia i ocenienia 
Proięktu, po roztrząśnieniu przeto 
przez Kotpmissye Seymowe tak w ogon
ie, iako tez szczegółowo, wszystkich 
Artykułów Proiektu od pierwszego 
do bstatuiego, — po wykazaniu tych 
powodów, które względem szczegól
nych Artykułów żądanemibyły, —po 
przyięciu zmian proponowanych, — 
wolno było Izbie, i iest ieszcze wolno 
korzystać z oświadczenia w Imieniu 
JNayiaśnieyszego Pana, iż czas, tak do 
narad z Kommissyami Seymowemi, 
iako tez do dyskussyi w Izbie o tyle 
przedłużyć raczy; o ile czas Seymu, 
i inne Jego prace dozwolą, niemniey, 

/ źe Nayiaśnieyszy Pan nie tylko zmian
■' . / y » ■ .
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przez Kommissye Seymowe propo
nowanych, ale i tych wysłucha; któ- 
reby od Izby pochodziły, byle z ogól
nym systematem proiektu pogodzić 
się dały. Z tego przeto Względu wzy
wał ieszćze raz połączone Kommissye 
do czynności w tey mierze z Radą Sta- Ł 
nu przedsięwzi-^c się maiących.

Marszałek Izby Poselskiey w sku- 
tkutku powyższego wezwania Imię- , 
niem Nayiaśnieyszego PkNA wniesio
nego ogłosił Izbie: iż dalsze wzglę
dem tego proiektu Obrady , aż do cza
su ukończenia powyższych Czynno
ści połączonych Kommissyi z Radą 
Stanu zawiesza,— a oświadczaiąc, iź 
o ukończeniu takowych, a następnie 
o dniu na przyszłe posiedzenie Izby 
przeznaczonym, każdy z Członków 
Izby urzędownię zawiadomionym zo
stanie;— do pomienionego czasu Ses- 
syą solwował.

Sessya dnia 28, Września.

Reprezentantom Narodu, przez 
szczególne do każdego urzędownie za
stosowane wezwanie, na dzisieysze 

12*
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Posiedzenie zebranym, po sprawdze
niu Listy obecności, oświadczył Mar
szałek Izby Poselskiey: iż na mocy 
nadzwyczajnego upoważnienia Nay- 
iaśnieyszego P na daley prowadzone 
były narady Kommissyi Seymowych 
z Radą Stanu połączonych, nad pro
jektem postępowania kannego, wezwał 
Członka Kommissyi Praw Cywilnych 
i Kryminalnych .Szołowskiego do o- 
głoszenia Izbie rezultatu -pomienio- 
nych czynności.

W ezwarły Kommissarz Seymowy 
Szołowski ogłosił Izbie: iż dopełnie
nie tego polecenia polzebuiąc bydź 
poprzedzouem ustanowieniem ogól
nych Zasad Proiektu, nie mogło osią
gnąć pożądanego skutku, — rozbiór 
zaś szczególnych iego Artykułów, u- 
miarkowanie i zastosowanie tychże 
do pomienionych Zasad, zagrażało 
obawą, aby na pracy takowćy, ocze
kiwanie tylko przeformowaiiia Proje
ktu za sobą “pociągać mogącey ; drogi 
czas Seymowania zupełnie nie upły
nął,— Oznaymił przeto: iż nie pozo- 
staie Izbie, iak w wskazanem według 
przepisów prawa przeznaczeniu po- 

' stąpić,

Radźca Stamrnadzwyczayny Po
tocki, przełożył Izbie Poselskiey : aby 
wstrzymuiąc na chwilę kreskowanie 
Proiektu, zawiesiła jeszcze skwapli
wy swóy nad nim wyrok, gdyż Kom
missye Seymowe z mocy upoważnie
nia jNayiaśnieyszego Pana w dniu 26. 
Września zapadłego dyskutuiąc nad 
zasadami Proiektu, które należą do ini- 
cyajywy, czyli początkowania Praw, 
samemu tylko Królowi służącey, 
w szczegółach żadnćy nie przedsię
wzięły dyskussyi.

Zastanawiał Obracjuiących: iż po 
pracach prawodawczych , powróci
wszy do domowych swych ognisk, 
Współ-rodakom , z licznemi prze
ciw proiektowi czynionemi uwagami 
przez pisma publiczne obznaiomio- 
nym, zapytuiącym się, iakie Rada Sta
nu uwagom takowym udzieliła zała
twienie? inney bez zarumienienia sie 
nie będą mogli dać^odpowiedzi; iak 
tę: że nie chcąc trwonić czasu wa- 
żnieyszym przedmiotom poświęcać 
się maiącego, nie mogli w dalsze ob
szerne i rozwlekłe wdawać się dys- 
kussye— Gdy iednak odpowiedź ta
kowa wzbudzić może wyrzuty: iż 
postępowanie karne, zabezpieczające
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naydroższe prawe/ mieszkańców, to 
iest, życie, wolność, ,i sławę równie 
iest ważnym przedmiotem,— Ze za
tarcie tego ostatniego piętna po kilko- 
nasłoletniem obumarciu Oyczyzny po
zostałego — dzielącego pod względem 
postępowania karnego iędnórodny Na
ród na dwa osobne Pokolenia Galli- 
fcyanów/ i Prusaków, zasługiwało na 
szczególną troskliwość. — Ze rozwi
nięcie Sądownictwa Konstytucyine- 
go — wpływ do tegoż Sędziów wybie
ralnych, usunięcie Prokuratorów,— 
przemagaiącą dotąd w Sądownictwie 
przewagę maiących, równie ważnym 
prac prawodawczych iest udziałem.

Znaydował przeto : iż uwagi po
wyższe wskazywałyby potrzebę dal
szych nad szczegółami dyskussyi z 
Komissyami Seymowemi, których, 
gdy Izba zaniecha i przystępuiąc do 
kreskowania Proiekt odrzuci, Rada 
Stanu nie maiąc zamiaru tamowania 
wolnych iey obrad, podzieli los Ła
skich, Przyłuskich, Herburtów, Janu
szewskich, Sarnickich, Źalaso- 
wskich , Konarskich , Zamoyskich , 
którzy zhior.y praw, lub Proiekta do 
praw1, z wielką pracą, lecz zprzęći-
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wriym zawszę/ skutkiem pod wolne 
Ol rady Nan/dowe poddawali, któ
rym wdzięczna za prace potomność 
dobrem wspomnieniem łagodzi i na
gradza wyroki współczesnych surowe.

Deputowany Cyrkułu 5go Miasta 
Stołecznego Warszawy, Członek Kom
missyi do praw Adnnnistracyinych i 
Organicznych Krysiński oznaymił, iż 
wszystkie trzy Kommissye Izby Po
selskiey z mocy upoważnienia’ Nay- 
iaśnieyszego Pana do przedłużenia 
dyskussy z Radą Stanu wezwane, o- 
świadczyły zaraz na począfk’’ 
natura odmian, iakie zayśg-y’ • >zą 
w całym układzie i systemac,- tą ie- 
^tu, musiałaby bydź tak rozJegłą’ v • 
wszelkie dyskussie, do p^żądaneEo 
rezultatu nie mogłyby doprowadzić,.

Wnosił: iż dyskussye te, ąby pożą
dany mogły mieć skutek,wypadałoby 
naprzód ustanowić główne zasady do 
utworzenia Proiektu, w którym gdy 
Instytucya Sądowa przysięgłych tak 
była pożądaną, i iest nieodzownie 
potrzebną; za iey więc zaprowadze
niem zupełna zmiania kształtu na-
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śtąpićby musiała. —Ustanowienie t^y 
Instytuoyi, zastosowanie iey do poło
żenia kraiu, nie może, bydź dziełem 
dyskussyi Seymówych: bo iest przed
miotem Jnicyacyi pochodzącey od 
Nayiaśnieyszego Paną, który w nią* 
drości swoiey dalsze oznaczyć raczy 
w tey mierze środki.

WykażuiąC dąley Mówca; iź nie 
dla tego Kommissye nie przystąpiły 
do dalszych dyskussyi nad Proiektemj 
aby ź uszanowaniem nie chciały ko
rzystać z dobrodzieystw Nayiaśniey- 
szego Palia: lecz że prżez sarnę natu
rę rządzy,, dla braku prac, lakierni 
Rad;*' piu zaiac się powinna; dy
sku syt lakowych udoskonalenie dzie
ła za soną pociągnąć nie mogących , 
jjyzpocza^ nie śmiała.

Upraszał Rady Stanu , aby chcia- 
Ł» bydź w tey mierze tłómaczem dzia
łań i uczuć Izby; — wniósł oraz proś
bę do Marszałka, aby proiekt niniey- 
szy, gdy wszystko względem niego, 
co z przepisów wypada, dopełnionem 
zostało; drogą przez prawo wskazaną 
pod decyzyą Izby poddał.

Mar-
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Marszałek Izby poąelskie’y oświad
czył: iź lubo kilku ieszcze Członków 
z żądaniem o udzielenie im głosu za
pisało się; gdy Jednak przedmiot 
pl-zedsiawionego Proiektu dostate
cznie wyjaśnionym sądżi, dyskussyą 
przeto w tey mierze ogłasza bydź 
zamkniętą, a rozpoczynaiącem się 
Głosowanie na przyjęcie lub odrzu
cenie Proiektu,—, ,

Stosownie do artykułu Sta- 
tu Organicznego, wezwał na As- 
sessorów do zapisywania kresek: Po
sła Powiatu Konińskiego Broniko
wskiego i Posła Powiatu Radziejo
wskiego Lubowieckiego, oraz Depu- 
towanyęh, z Okręgu Korneckiego Jana 
Nepomucena łochowskiego i z miasta 
Lublina Krzysztofa Korna.

Kreskowanie odbywało się po* 
rządkiem Województw, według prze
pisów prawa, głośnem oznaymie- 
niem zdania, które Assessorowie wraz 
z Sekretarzem Seymowym , zapisy* 
wali.—

Po ukończonćm kreskowaniu Se
kretarz Seymowy dla zapewnienia 
Izby, iż |adjpa w zebraniu kresek nie 
zaszła pomyłka; odczytał głosujących 

... 13
/
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zdania, za i przeciw Proiettowi, o- 
zna-ymiope.

Z/obliczenia których, okazało się: 
iż z pomiędzy 120 wotuiących (gdyż 
z 125 Członków Izby Poselskiey 5- 
było nie obecnych ) 117 było negative 
czyli przeciw Proiekt owi, — 5 afir- 
niative , czyli za próiektem.

Według Art. i4o Statutu Orga
nicznego osobny Prótokuł takowego, 
kreskowania został spnrządzonyhi, i 
przez Marszałka, Assessorow i Sekre
tarza Seyu o.vegO podpisanym.

Marszałek Izby Poselskiey d^o- 
pełniaiąC' 158 ^rt.'-Statutu Organi
cznego, ogłosił Izbie Poselskiey: że 
proiekt postępowania karnego wię
kszością, Głosów 117 przeciwko 3. 
przez tęż Izbę odrzucony został.

Oznaymił oraz tylarszałek Obra- 
duiącyni: iż gdy Proiekt Statutu Or
ganicznego o Senacie przez izbę Se- 
nątoi>ką ieszcze nie przeszedł; Ikorn- 
n issye zaś Seymowe zaymuią się ,dy- 1 
skussyą Proiektu do Procedury Cy- 
wilney; za ukończeniem przeto czyn
ności Kommissyi, Członki Izby przez 
szczególne wezwanie zawiadomione
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, będą,, o dniu następn ego Posiedzenia , 
do którego Sessyą Izby Poselskiey 
salwował.

» ' • '' ' ' s . ’ s■' X , * ■ ’ * ‘ V - f ■ ■

Seesya dnia rj. Października.

Za otrzymanym od Rady Stanu 
doniesieniem, iż, Kofnniisye Seymo- 7- 
we wspólnie z taż Radą ukończyły 
czynności nad Proiektami, pod decy- 
z\ą Izby Poselskiey wnieść się maią- 
cenii, zawiadomionym w tey mierze 
Członkom Izby, na posiedzenie dzi- 
sieysze zebranym, po sprawdzeniu 
listy obecności., oświadczył Marszałek 
Izby Poselskićy, iż z kolei roztrząsa
nych przez Kommissye s Seymowe 
Proiektów, w dniu dziśieyszym pod 
iey rozwagę przychodzi Proiekt Mo- 
ratóriuną dotyczący się(, w celu więc 
wprowadzenia takowego, dał głos 
Radzcy Stanu nadzwyczaynemu Kali
nowskiemu.

Wprowadzaiący Mówca Rady wy- 
łuszczył naprzód powody, które Rzą
dy różnych kraipw , mieszkańców 
swoich nieszczęściami woyny zni
szczonych , do osłonienia ich opieką, 

13* ■
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iv srzodkacli przez tez Rządy przed- 
śięwiętych, skłoniły. Wymieniając: 
iż w kraiu naszym w czasie rząduXię- 

( styva Warszawskiego, żaden inny 
i śrzodek prócz Moratorium nie był 

użytym, w chwili atoli, gdy kray ten 
pod szczęśliwe? berło Nayiaśnieyszego 
A1 e x.andrą przechodził, spra w iedli wy 
Monarcha konwencyą Wiedeńską 1815 
Toku, i dodatkówemi do teyże arty
kułami, a następnie Konwencyą Ber
lińską z zlecenik JŚayiaśnieysźego Pa- 
na zawartą, z iedney stłpny zwraca
jąc wydartą własność zagranicznym 
Bankom i Instytutom, z drugiey usta- 
nawiaiąc stosunki dłużników kraiu 
naszego z obceini wierzycielami, po
grążonym w wierzytelnościach tako
wych mieszkań om kraiu swego, sku
teczną ra zył zapewnić ochronę.—

Następnie celem dokładnieyszego 
wyjaśnienia ^stosunków proiektu ni- 
nieyszego, wykazywał Mówca Rady 
Stanu Wątpliwości iakie z rozmaitych 
tłumaczeń artykułów dodatkowych 
kunwencyi Wiedeńskiey wynikały, 
czyli każdemu z wierzycieli Pruskich 
wolno iestiedną czwarty część kapita
łu swego wypowiedzieć?—czyli też

)
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gdy kilku wierzycieli naiednychże do
brach zahypotekowanychznayduie się; 
pierwszemu tylko z nich wypowiedze
nie kapitału rna bydź dozwoloneni? 
stosuiąc się do słów : ^ujkandigung 
yonoben herab■ , oświadczył: że pier
wszą alternatywę przez Pełnomocni
ków Pruskich utrzymywany, odpie
rali Pełnomocnicy iSi. Pana, nietylko 
dosłownem tłumaczeniem artykułu 6 
pomienioney konwencyi, lecz nawet 
usprawiedliwieniem takowey przez 

' ten z osnowy iego wyprowadzony 
wniosek, że dóbrodzieystwa tymże 
artykułem nadane, nigdyby za dosta
teczne uważane bydź nie mogły, gdy
by tłóma< zeniu Pełnomocników Pru
skich moc stanowcza była przyznaną, 
skoro wypłata w ciągu 1822 r. zreali
zować się maiącey Summy ,25 milio- 
nów, iako czwarfey częśti stu milio
nów wynoszącego długu, siłę kraiu 
naszego przechodzi.

* *
< Równie wątpliwość wznieconą, 

czyli w następnym roku iedna czwar
ta część pierwiastkowego ? czyli pozo
stałego kapitału opłaconąbydź winna ? 
przez Pełnomocników Pruskich w' pier
wsze y Alternatywie utrzymywaną od:
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pierdli 'pełnonioęnicy IN Pana osnową 
sameyźe Konwencyi obeymuiącey 
przepis , iż. w każdym roku jedna tyl
ko czwarta część Kapitału hipoteko- 
wanego opłaconą bydź winna—po- 
zapłaceniu zaś i- wymazanińz ksiąg hy- 
potećznych pierwsóey czwartey czę
ści kapitału, pozestaiąca tylko nale
żność ; za dług hipoteczny uważaną 
bydź może.

Ozńayńrił daley Mo>vca , iż lubo 
wyraźne rozstrzygnieme tych wznie
conych wątpliwości , drogą układu 
między Pełnomocnikami nie nastąpi
ło; Pełnomocnicy iednak Pruscy po
zostawili rozwiązanie ’ch sądownictwu 
tuteyszemu, i znaleźli się powodo- 
wanemi,, do zezwolenia w protoko
le, do Kónwencyi Berlińskiey z unia 
22 Maia 1819 załączonym, i równąż 
moc iak Kon went ya maiącym , na za
prowadzenie Systernatu kredytowego 
w Królestwie Polskiem, i ułożenie się 
względem zasad do tegoż.— Ztern ie
dnak zastrzeżeniem, że od woli Rzą
du Królestwa naszego zawisło zapro
wadzić go lub nie, dopóki zaś zapro
wadzenie onego nie nastąpi, Artykuły 
dodatkowe do Kónwencyi Wiedeń- 
skiey z dnia 3o Marca 1815 roku

W całey swey mocy obowiązuiącemi 
zostaią.

Po ustaleniu stosunków tak zna
cznych, bo sto milionów przeszło 
przechodzących wierzytelności ob
cych, które w tey samey mocy, ia- 
ką im Konwencya Wiedeńska, do
datkowe do nić.y Artykuły , i Kon
wencya Berlińska nadałyniezłomnie 
stoią. — Rząd nasz zważaiąc położenie 
właścicieli dóbr ziemiańskich uznał: 
iż naydogodnieyszą iest rzeczą takie 
wskazać zasady exekucyi, aby te każde
go z właścicieli stawiły w możności 
uiszczenia się w obowiązkach, wzglę
dem wierzycieli przyjętych; w Pro
cedurze zatem Cywilney obmyślone- 
mi zostały srzodki w doświadczeniu 
naddziadów czerpane, lecz proiekt 
w tey mierze z Kommissyami Seymo
we mi z stosownemu odmianami umó
wiony, lubo iako ogółowy dla wszy- 
skich , szczególnym Konwencyom nie 
sprzęci wiaiący się z względów iednak 
w mądrości sprawiedliwego Monarchy 
ocenionych, został cofnionym.

W takiem położeniu rzeczy,?gdy 
krótkość czasu do obrad Seymowych 
przenaczonego ? nie dozwoliła Akadzie
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ułożenia i przedstawienia Seymowi'in
nych stałych zaradczych środków; pro- 

' iekt przeto moratoriom przedłużają
cy, za naydogodznieyszy został uzna
nym.

Oznaymił następnie' Mówca: iż 
Kommissye Seymowe Moratoriom t\ 
równie za stosowny uznając środek, 
żądały tylko(, iżby ido tego proiektu 
dodanem było zapewnienie, że do 1 
czasu Seymu przyszłego, bądź przez 
zaprowadzenie Banku, bądź syste- 
matu kredytowego , stosowne srzodki 
niezawodnie przygotowane będą.

Gdy iednak 'domieszczenje ta
kowego zastrzeżenia z osnową pro
jektu nie byłoby w związku; w zała
twieniu, przeto .powyższego żądania 
nie mogła Rada Stanu iak zapewnić 
Seymuiących ■/ iż Rząd nieopuści ża
dnych śrzodków, aby w naykrót- 
szym ile bydź może czasie, obmyślo
ne stałe sposoby zostały iakie położe
niu Właścicieli Dóbr za od powie- 

z dnie będą uznanemi. Obiasńiaiąc Mó
wca powody, wszystkich punktów, 
Proiekt w prowadżaiący się składają
cych— oświadczył: iż puńktpierwszy , 
będąc tylko przedłużeniem Moratorii 
Prawem Seymowym 1818 r. oraz po

stanowieniem z dnia Lipca 1817 r. 
uch wal niego, rozciąga takowe do wszy
stkich długów, wyjąwszy te które Ar
tykułem 7 rzeczonego postanowienia 
są obięlemi-— Urządzenia zatem Kon- 
Wencyi Wiedeńskićy z dnia 20 Marca 
1815 wzwyż wzmiankowane w- sw'ey 
całkowitey'pozostałą mocy, i będąc' 
odrębnemi od przepisów Prawa teraz 
wzrioszącego się, wszelkie z nich wyni
kające wątpliwości rozpoznaniu i de- 
cyzyi sądów naszych ulegaią.—Oznay
mił prócz tego Mówca, iż propono
wany,ten punkt proiektu, przedłuża^ 
iąc termin, Moratorii do dnia 21 pru- 
dnia 1821. zapewnia Wierzycielom 
krajowym, jż zagraniczni Wierzyciele, 
którym według Konwęncyi wolnb iest 
x część kapitału w terminie tym wy
powiedzieć, pierwszeństwa przed nie
mi w satyslakcyi nie otrzymaią.

Punkt 2 proiektu stanowiący o- 
płatę procentów zaległych do dnia 20 
Czerwca 1815. stosunku do prze
pisów Art, 3 Postanowienia z dnia 

Lipca 1867 r. uważał bydź pro
stym tylko^zatwierdzeniem powyż ze- 

. go rozrządzenia , i usunięciem wąt
pliwości, iakieby z opuszczenia tego 
punktu łatwo wgniecie się mogły.
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Nakoniec wedtug osnowy Punktu 
t 5go stanowiącego: iż po upłynieniu 

Terminu Mbratoriinego wolno bę
dzie^ Wierzycielom wypowiedzieć ro
cznie iednę czwartą część kapitału 
hypntckowanego, Dłużnicy dozna wa
lą ulgi podobne,y; iaka im względnie 
W ierzycieli Pruskich z konwencyi 
iest udzielona , z tą jedynie korzystną 
dla .nich różnicą; że każdemu z wie- 
rzycieli, kraiowych wolno wypowie
dzieć i część —tara zaś z porządku 
tylko liypotek, pierwszemu Wierzy
cielowi wypowiedzenie ( według tło- 

' maczenia z strony naszey) iest do- 
zwolonem.

! Zarzutowi, któryby mógł bydź 
uczynionym, iż przy ogólnym braku, 
łneniędzy , Dłużnicy i temu obowiąz
kowi zadosyć uczynić nie będą w sta

jnie; wprowadzaiący Mówca to tło- 
macźące dawał wyiaśhięnie, iż g^ly 
wypowiedzenie dopiero po dniu 24. 
Grudnia 1821, — termin zaś zapłaty 
W ciągu roku 1822 s następuie ? Rząd 

. przeto ma czas dostateczny taki ob
myślić śrzodek, iżby pr/ed upłynie- 
niem'1822 r, skuteczne przedsięwzię- 
temi były kroki, postawienia właści
cieli Dóbr, w możności zadość uczy

»

V

nienia obowiązkom, prawenr niniey- 
Szeuuna nich włożonym. ’

Tak wykazawszy powody uspra
wiedliwiające ospowę Punktów pro
iektu , upraszał Marszałka o udziele
nie głośu Sekretarzowi Seymowemu 
do odczytania projektu.

Sekretarz Seytnowy odczytał! pro
iekt Moratoriiny według brzmienia 
następującego:

., Moratorium ogólne za ęzasów 
,, Xięstwa Warszawskiego uchwalo- 
,, ne, ayna posiedzeniu Seymowern 

1818 r. do dnia igo Stycznia 1821. 
,, przeciągnięte przedłużonem zosta- 
,, ie dla kapitałów przed dniem 20 
„ Czerwca 1815 zahypotekowanyęh, 
„ aż do dnia 24 Grudnia 1821 roku.—

„ Prowizye iednak od tychże ka- 
,, pitałów do dnia 20 Czerwca 1,815 r. 
„ narosłe, ulegaią przepisowi Arty- 
„ kułu 3go postanowienia z dnia 
,, Lipca 1817 roku.— Po upłynieniu 
5, terminu 24 Grudnia 2821 r. wolno 

będzie wierzycielom wypowiedzieć 
» tocznie iedną czwartą część kapita-- 
n łu hypotekowanego. ”
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Członek Kommissyi Scymowćy do 

praw. Cywilnych i Kryminalnych Po
seł Powiatu Kraśnickiego Doliński, 
zdaiąc Izbie sprawę' o czynnościach 
Kommissyi Seymowey1 przćz prze
ciąg cziasu od ostatniego Izby posie
dzenia, przedsięwziętych, oświadczył: 
iż całkowite owoce tychże czynności 
pod rozwagę Izby przynie-ionemi 
bydź nie mogły, — Ze przedmiotem 
narad) przez , Kommissye Seymowe 
z Radą Stadu odhytyyh, był proiekt 
Sądowey eyekucyi, w celu zrębienia 
zmian w Kodexie postępowania teraz 
obowiązującego, a dla kraiu niedogo
dnego , w którym Rada Stanu baczna 
na Dobro kraiu przy kończącem się 
Dobrodzieystwie Moratorii zape-: 
wnionetn dla obdłużonych własno-' 
ści i Ziemskich, godząc z krupulatną 
uwagą prawa Wierzycieli obdłużo
nych fortun, ze sianem Dłużników, 

i zamieściła na przypadek .nie sprzeda- 
ney na puhliczney Licytacyi nieru- 
.chorności obdłużoney^ podział tey-; 
ze dla Wierzycieli w naturze. UznaT 
wał Mówca: iż proiekt ten przez Kom- 
mi&sye Seymową z poczynieniem zna
cznych odmian rozbierany, ukoń
czyłby' może mozolną narzekań wie
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rzycieli i dłużników walkę t — lecz 
z względów przez Radę Stanu oświad
czonych urzędowem oznajmieniem, 
tylówców teyże Rady, cofniętym zo
stał.

Doniosł nakoniec Spratrodawca, 
iż po cofnięciu proiektu kondycyj
na! oego spokoienia wierzycieli' po
działem odłużoney nieruchomości, 
Proiekt Moratoriiny, iako zachowa-' 
wczy śrzodek przez Rade Stanu po
dany większością zdań połączonych 
Kommissyów Seymowych okryty, 
pod rozwagę Izby Poselskiey przy
chodzi. .

I . ' . . ' ' i"
Członek Kommissyi Skarbowcy 

Poseł Powiatu Warszawskiego Poto
cki twierdził: iż uchwalenie na ostał 
tnim Seymie prawa Moratoriinego, 
było połączone z szczerym zamiarem 
położenia tamy tey, w,czasach woien- 
nyęh potrzebney, z istotnem iednak 
dobrem kraiu niezgodnćy ustawy, 
oraz nadzieią, że w zasilaiacych przez 
Rząd obmyślonych śrzodkach, i sa
mym ubiegiem pevvnego czasu prze
ciągu, dłużnik postawionym będzie 
w możności zadość uczynienia swemu

/
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wierzycielowi. — Proiekt 'iednak ni- 
nieyąay-, w tym ■ samym co dawniey 
wierzycieli z dłużnikami zostawia sto
sunku., a z przeszłości sądząc o przy
szłymi skutku wnosił: iż po upłynio- 
nych dwóch latach, za nadeyściem 

■ terminu z dniowi ostatnim Grudnia 
1822 roku, w którym tak wierzyciele 
Pruscy ż mocy konwencyi Wiedeń- 
sldey , iako też i inni wierzyciele hy- 
poteczni z mocy prawa .'proiekt o w a- 
nego-, 4tą część kapitału swego maią 
mieć sobie wypłaconą, wząiernne wie
rzycieli i dłużników położenie, ie- 
szcze się pogorszy, ieżeli Rząd, tak 
iak dotąd się stało, innemi zaradcze-, 

mii środkami w pomoc im nie przyi- 
dzie~ W przeciwnym zaś przypad- 
ku, gdyby -ta kredy tobóyCza ustawa 
z końcem 1820 roku, według uchwa
lonego na przeszłym Seymie prawa 
koniec swóy wzięła, w ciągu lat dwóch, 
to iest do roku 1822, dłużnicy iedy
nie tylko kraiowych wierzycieli, za 
któremi ustawa roku zeszłego, w ca- 
łey swóy rozciągłości przemawia, za- 
spokaiac obowiązani—w korzystniey- 
szem byliby położeni stanie; niż tym, 
w iakim. się znaydą , gdy im tak 
kraiowe iako i cudzoziemskie wierzy-

—• 185 —

telności razem wypowiedzianemi zo
staną. . X -

Uważał daley Mówca: że Rząd 
żadnyeh nieprzedsięwziął śrzodków 
dążących, do wydźwignięcia mieszkań- 

. ców kraiu swego z tak przykrego po- 
- 'łożenia, — źe w mieysce takowych ma . 

zamiar iedynie przedłużyć Mprato- 
riifm, które iest powodem wzaiemney 
nieufności miedzy Obywatelami. — 
Zniża kredyt kraiowy, —• wyprowa
dza kapitały za granice lub ie w kra
iu czyni martwymi, — Sprzeciwia się 
Konstytucyi, — postawia w okro
pnym stanie szczegółnie tych dłużni
ków, którzy ufni wl ućhwalonem na, . 
zeszłem Seymie prawie, iż wiefżytel
ności swoie przed 1815 rokiem lodo
wane , będą mogli z mocy kończącego 
się w r... 1820 Moratorium podnieść; 
długi teraz zaciągnęli. Z względu 
przeto na interes kraiowy, aby wie
rzytelności obce i kraiowe, nie na je
dnym i tym samym terminie,. z zgu
bą dla Dłużniką wypowiedziane by-/ 
ły : z względu na wy miai; bezstronney 
sprawiedliwości W ierzycielom przy
należne y, niemniey od tych oczeki- 
Wapey, którzy w nadzieię podniesie
nia dawniey lokowanych swych ka-

Z
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pitałów, teraz długi zaciągnęli. — 
Z względu oraz na podźwignienie kre
dytu krajowego,—oświadczył się bydź 
przeciwko Proiektowi,i zakończył 
swóy głos znaną maxymą,Pereat 
mimdus fiat juatitia.

Członek Kommissyi do praw ad* 
minisracyinych Poseł Powiatu Kazi- 
mirskięgo Leon Dembowski, uznawał 
Moratorium bydź niesprawiedliwo
ścią dla tych, którzy kapitał swóy do
brą WiArą oddali. — Nadwerężenie !ey 
dobrey wiary, znaydował bydź wię- 
fezem z względu na Artykuł zgi De
kretu z dnia TL<; Lipca i8i?go roku, 
w stosunku którego Moratorium na 
przeszłym Seymie uchwalonem zosta
ło, uważał, że Moratorium kapita
listów na zwłokę w czekaniu swych 
wierżytelnośct .wystawiając, Dłużni
kom zaś żadnego śrzodka uiszczenia 
się nie ' podał ąc —• zamierzonemu nie- 
odpowiada celowi, znaydował: że 
gdy według głosu wprowadzającego 
Proiekt Mówcy Rady Stanu konwen- 

■ cyą Berlińską ustanowiony iest, ter
min do odebrania f części kapitałów 
Pruskich w roku 1822 odebranie wie* 

rzytel-
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rzetelności kraiowych dwiema rata
mi wprzód do/źwolonem bydź winno, 
gdyż konkurrencya wierzycieli zagra
nicznych pierwszą hypptekę mają
cych , na jednym terminie z Wierzy
cielami krajowymi późńieyszą hypo- 
teką opatrzonerlii, ile iest dogodną 
pierwszym;: tyle w odwrotnym sto
sunku drugim szkodliwą.

Wnosił: że Moratorium riie mó-

Z
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że bydź uważanetn iako ś.rzodek tym. 
niedogodnościom zaradzający 5 któ
rym iedynie bydź mogło szczere po
danie przez Rząd ręki w zaprowadze
niu Banku, w ten czas gdy Kassa głó
wna w roku 1,818 przeszło i2 milio
nów gotowizny remanentem liczyła;, 
lub w' reszcie przez zaprowadzenie sy- 
stematu kredytowego.

Zwracał uwagę na wyrażoną w gło
sie wprowadzaiącego Mówcy okoli
czność , jakoby za czasów Xiestwa 
Wa rszawskiego żadne położeniu wła
ścicieli ziemiańskich , prócz Morato
rium, niebyły przedsiębrane zarad
cze śrzodki, uważaiąć za takowe wpro- 

(wadzenie biletów bankowych, i usta
nowienie Kassy wymiany , które pod
nosząc cyrkulacyą pieniędzy, powię- 
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kszaiąc ich obieg, silnie podnoszą, kre
dyt kra i o wy.

Na powyższe glosy odpowiedział 
Radca Stanu Kalinowski: iż Artykuł 
2gi Dekretu przez Posła Kazimirskie- 
gó cytowany stanowi iedynie przepi
sy, do których Sądy w wyrokowaniu 
stosować się winny —przypomniał 
zarzut czyniącemu , iż Artykuł 2gi 
proiektu o Moratorium,na przeszłym 
Seymie prżyiętego , zastrzegaiący: iż 
nadal Moratorium to przedłitżonem 
nie będzie, na żądanie wówczasprzez 
Kommissye seymowe wniesione, z pro
iektu wyiętyrn zostało.

Nadmienił: że zaciągaiących te
raz długi, powinna bjjła nie miiać 
uwaga w doświadczeniu innych kra- 
iów zasięgnięta: że Moratorium na 
długi przed 1815. zaciągnione , nie 
może bydź zniesionym przed użyciem 
z strony Rządu zaradczych w tey 
mierze srzodków, długom zaś poźniey 
zaciągniętym, iako skutkom dobro-, 
wolney cnęci, nie z ogólnych wypad
ków wymkaiącym, zaradzić nie mo
żna.
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Względem zaprowadzonych przez 
Rząd Xięstwa' Warszawskiego Bije-' 
łów i Bankowych , które ratunkiem • 
w tey 'mierze według zdania Posła 
Kązimirskiego bydź miały, odwołał 
się do przekonania każdego , czyli 
śrzodek ten tak był dostatecznym, aby , 
Moratorium zniesione bydź mogło ?

Na wniosek Posła Powiatu War-* 
szawskiego, iakob.y Rząd żadnych za
radczych nie.przedsiębrał śrzodkówy 
odpowiedział Mówca Rady Stanu: iż 
mającym się wnieść do Izby Proiektoin 
o exekucyi , chciał Rząd stosowne 
w tey mierze przedsięwziąść kroki. — 
Uznały go Kommissye Seymowe za 
dostateczny, i zaspokaiaiący,stosunki 
między wierzycielem a dłużnikiem; 
lecz gdy z drugi ey strony przedsta- 
wionem zostało,Jiź skutek ich prawom 
hypotecznym przyniósłby uśzczbrbek; 
z rozkazu przeto Nayiasn: Pana ści
słą sprawiedliwość każdemu wymie
rzyć pragnącego, został cofniętym.— 
Gdy zaś krótkość czasu utworzenia in
nego Proiektu nicdozwoliła , ten, któ
ry do Izby iest wniesionym, iedynie, 
iako zachowawczy od ostatniey zguby 
odłużonych fortun, uważanym bydź 
winien; póki Rząd stosunkom wie- 

14*



rzyeieli i dłużników, przez podany 
istotnie zaradczych śrzodków , w po
moc nie przyjdzie,
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Członek Korńmisśyi do Praw Ad- 
ministracyynycTi Deputowańy War
szawski Krysiński, uznawał Proiekt 
ten ź iederiast.u-wierszy złożony wiel- 
kiey rozwagi godnym.

Uważał: że Proiekt Moratorjiny 
na przeszłym Seyinie prźyięła Izba 
mimo znacznóy oppozycyi, w tern 
przekonaniu: iż tako wy śrzbdok w ów- 
czasjpo raz ostatni miał bydź użytym. 
Zastrzeżona niemożność przedłużenia 
Moratorium, która według' wniosku 
,wprowadzającego Mówcy Rady Sta
nu, mieysca niemiała, zdaniem mó
wiącego w wyrazach prawa, że Mo
ratorium zupełnie tistaie, iest obiętą’: 
o czeni tymbardziey przekonanym 
bydź się sądził, gdy w czasie dyskus- 
syi tego Proiektu, domagając się pe- 
wnieyszćy ieszcze rękoymi, niemo
żności przedłużenia nadal Moratorii, 
słyszał odpowiedź; iż wyrazy; zupeŁ- 
jtieustaiei® zaspokajające zastrzeżenie 
same przez się w sobie mieszczą śrzod- 
ki zaradcze przez Rząd w kondycy-
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analnym podziale odłożonych nieru
chomości, obmyślane; uznawał nie- 
tylko za rńemogące osięgnąć zamie
rzonego celu, ale nawet o kilka wie
ków wstecz nas cofaiące—nadwerę- 
żaiące przez uszczerbek w własności 
K.ónstytucyą ząpewnioney, ,0 którey 
zachowanie w ten czas nawet, gdy kil
ka tylko złotych anty konstytucyynie 
wymagane byłv; petycye niesiono.

Zmaydowai: że ztakiemi zaradęze- 
miśrzodkami bydzniogąiedynie syste- 
mat. kredytowy, lub zaprowadzenie 
Banku, do którego założenia , zapa
trzywszy się na naturę wydatku, oraz 
rodząy zachować się mogące y oszczę
dności , ieszcze teraz Rząd sposoby 
posiada.

'Zwracaiąc się do rozbioru proie
ktu uważał: iż ten na pierwszy rzut 
oka zdaie się mieścić w sobie czas 
udeterminowany wypowiedzenia ka- 
Ijitału—lecz rzeczywiście takiego wso- 
)ie nie obeymuie— bo oznaczywszy 

wypowiedzenie {części kapitału w koń
cu roku lSbi, dalsze wypowiedzenie 
nie corocznie, lecz rocznie iest ozna
czone. Oznaczenia takowego rocznie 
rozumieć nie /może zdaie mu sie 
iednak, iż według wyiaśnienia Mow-
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cy Rady dalsze wypowiedzenie kapi
tała dla tego nie iest udeteruiinoyya- 
nem, - że w ciągu czasu przed uskute
cznioną wypłatą | części kapitału , 
Rząd inne zaradcze obmyśli śrzodki. 
Wnosił -zatem : że gwarancya tako
wych, iuż teraz obiawionąbydź win
ną,

Zastanawiając siępiadMoratorium 
uważał z doświadczenia: iż dwie są 
klassy zadłużonych-- iedni nie będą
cy w stanie opłacenia procentów — 
drudzy będący w możności ich opłaca
nia. — Pierwszym Moratorium żadpey 
nie daie pomocy, bo nieopłacaiąc pro
centów ulegaią subhastacyi i zaborórn. 
Drugim przyniosłoby pewne korzy
ści : gdyby zupełnie kredytu nie oba
lało — lecz wycieńczając nawet na
dzielę kredytu, zostawia kapitałymar- 
twemi, i żadney istotnie ulgi im nie- 
przynosi, 1

Marszałek zwrócił w tern mieyscu 
uwagę Izby Posfelskiey , że chociaż 
wprowadzony proiekt wedle swey na
tury może mieć styczność ze skarbem 
publicznym i interesem prywatnych , 
należy jednakże obradującym poprze
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stać na ogólnem dotknięciu podobnych 
materyi, nie zaś oddaleniem się od 
głównego przedmiotu zmieniać cel 
Dyskussyi. — Ze takie postępowanie 
nic stanowczego nie przynosząc, sta
wia przewodniczącego Obradoiu Urzę
dnika w drażliwem położeniu godze
nia , by wolność' obrad nie tamowaną, 
i przepisy prawa zachowanemu zosta- 
ły. ' '

Członek Kommissyi Skarbowej 
Seymowey Poseł Powiatu Garwoliń- 
skiego Jezierski, wyznając się sam bydź 
dłużnikiem , nie stronną uważał bydź 
powinnością oświadczenia : iż prze
dłużanie Moratorium nie dźwiga' dłu
żników z przepaści; w którey znay- 
duiąc się iedni z prawdziwej niemo
żności; drudzy zasłoną tylko Morato- 
rii okryci, pod ióy tarczą spokojni, 
kredytorom bez opieki prawa będą
cym , nie dadzą się doczekać owocu \ 
trudów swoich i zabiegów może przez 
całe życie łożonych. ,,

Odwoływał się do doświadczenia.* 
iż istnieiące moratorium, pomimo 
kilku lat pokoiu, żadnego dłużnikom 
nie judzieliło ratunku, gdyż nieoka-
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zuie się , by w tym czasu przeciągu , 
z oszczędności, dłużników cząstkowa 

zprzynaymniey wypłata kapitału była 
uskuteczniony.

Uznawał,: iż wedłt^j iego zd nńa 
moratorium chociażby pół wieku ist
niało ; przeciągać Jedynie będzie’krzy
wdę wierzycieli, z obrazą praw wła
sności, i zamierzonego dłużnikom nie 
łórzyniesie ratunku, i ovy'szem wszel- 
ucli nieszczęść stanie się źrzódłemT, 

zatamuje obieg pieniędzy w kraiu, 
któren Aw Ekono ni polityczuey iest 

, duszą i życiem w społeczeństwie ,—■ 
wyprowadzi z kraiu pieniądze, któ
rych niedostatek zostawi dłużników 
w niemożności nadal wypłacenia dłu
gów. i sprowadzi na nich samych 
smutnievszą koley przyszłości*. W ce
lu zaradzenia takowym wypadkom, 
zaniesione były do Tronu Ń. Pana 
na przeszłym Seymie prośby, o usta
nowienie Ban ku iSi arod owego, do któ
rego remanent kilkunastu milionów 
d ii po wod, na teraz inny nie pozo
stałe środek , iak tylko sżtikać ratun
ku w sercu dobrego Króla, aby syste- 
mat ziemiańskiego kredytu zaprowa
dzić rozkazał.

Radzca Stanu Woźpicki odpowia- 
daiąc na głosy Posła Powiatu Garwo- 
lińskiego i Deputowanego Warsza
wskiego odwołał się do oznaymierha 
wprowadzającego Mówcy Rady Stanu: 
iż Moratorium nie iest projektem dla 
wyratowania dłużników z krytyczne
go ich położenia, i postawienia ich 
w możności uiszczenia się wierzycie
lom, lecz iest iedynie proiekterń na 
czas godzącym, krytyczne stosunki 
między wierzycielem i dłużnikiem.

Oznaymił, iż nad zaradczymi, i 
stosunki takowe-ostatfecżnie rozwiązu- 
iącemi śrzoęłkami, Rada 6'lgnu ciągle 
przez lat dwa rozważaiąę utworzyła 
proiekt, który nie nniśiat bydź złym, 
kiedy go Kommissye Seymowe wspól
nie z Radą Stanu naradzające się przy
jęły? wypadało przeto czekać wprzód 
rozwinięcia iego zasad z rozbioru iego 
przez dyskussye, aby bezstronne o 
nim wyrzec gdanie , ten iednak dla 
zaszłych zagranicznych reklamacji.; 
został cofniętym.

Przeciw wnioskowi Deputowane
go Warszawskiego, iakoby niedozwo- 
lenie wprowadzenia dalszego morato
rium było przez Seym przeszły po
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stanowione, -przytoczył Mówcą, iż 
żaden dotąd Prawodawca nie będąc 
zdolnym przewidzieć stosunkó w przy
szłości towarzyszących, nie wyrzekł, 
ił takiego prawa nadal nie postanowi, 
lub postanowi.

Co do banku i stowarzyszenia kra- 
iowegp, śrzodki te uważał nie bydź 
wolnemi od niebezpieczeństwa, cho
ciażby fundusz mógł bydź oznaczo
nym, zwłaszcza przy tak znacznych 
wierzytelnościach zagranicznych, cał
kowite fundusze bankowe mogłyby 
bydź na ich zaspokoienie wyczerpa
nemu, a niedostatek kraiowy zawsze- 
by niedostatkiem pozostał. Zaprowa
dzeniu banku przez Fryderyka wiel
kiego, towarzyszyły sprzyyiaiące oko
liczności handlowe, ubytek pieniędzy 
przychodem za rękodzieła wynagra
dzające. U nas w początkowym wzro
ście przemysłu, bilans handlowy iest 
przeciwko nam.—Oznaymił nakoniec, 
iż upoważnionym iest oświadczyć, 
że Rząd z całą usilnością weźmie się 
do obmyślenia naystosownieyszych i 
nayskutecznieysźych w tey mierze 
śrzodków, i dla tego w ostatnim pun
kcie tego proiektu względem wypo
wiedzenia | części kapitału niepowie- 
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dziano corocznie, lecz tylko rocznie 
zostawuiąc wypłatę reszty stosownie 
do urządzeń na przyszłym Seymie li
st ano wić się maiących.

Dodał naostatek, iż równie nie 
może bydź uważane Moratorium za, 
naruszaiącę własność prywatną,skoro 
iest tylko śrzodkiem zawieszaiącym 
oddanie własności, aż dp czasu obmy
ślenia sposobów iey oddania.

Członek Kommissyi Administra- 
cyinćy Poseł Powiatu,Chełmskiego Łu
bieński, zrobiwszy uwagó co do pro
iektu o ekdywizyi oznaymił swe zda
nie : iż niedość iest na tern, aby Rząd 

•podawał środki iedney tylko części 
Narodu. Kapitaliści pieniędzmi swe- 
mi ruch przemysłowi nadaiąc, godni 
są równie uwagi zwłaszcza w ubogim 
kraiu naszym , zagraniczni kapitali
ści winni znaleźć zapewnienie, by ka
pitały swoie do nas wnosili,

Uważał zaprowadzenie banku 
wśrzod ciężkich okoliczności , za mo
gące bydź leszcze teraz uskntecznio- 
nem i trudności iakie zachodzićby 
mogły przełamanemi, bez zrażenia się 
tern, że pieniądze za granice, wyiśd^ 
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mogą, skoro one iako zagranicznym 
należne, zawsze tam wyiśdź muszą.

Zr tych przyczyn, iako tez z ogól
nego powodu, że proiąkt ten za zbyt 
długi czas dla moratorium oznacza, 
oświadczył się przeciw proiektowi.

Członek Kommissyi do Praw cy
wilnych i kryminalnych Poseł Powia
tu Lubelskiego Raczyński wymieniając 
liczne klęski,które posiadaczów ziemi 
w czasie ostatnich woien, dotknęły, 
mnogie ofiary dla powstaiącey z gru
zów oyczyzny przez nich poniesione; 
stan terąźnieyszy niemożnością spie
niężenia ziemiopłodów pogorszony, 
oświadczył: iż nie wchodząc w ro- 
sp o znanie tego, czyli proiekt niniey- 
szy tak niekorzystnemu położeniu 
'Właścicieli ziemskich zaradzić iest 
w stanie, uważa iedynie, że usunięcie ( 
Mora torii samych Wierzycieli summy 
przed rokiem 1815 lokujących, o stra- | 
tę.ich kapitałów przyprawić może, 
gdyż o wczasowa wartość ziemi, z po- 

' wodu większego Handlu, w wyższym 
stojąc szacunku skłonić ich mogła, do 
lokowania kapitałów na dobrach, któ
re summa mi wyderkaffowemi i posą

I
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gami żon, pierwszą hipotekę maiące- 
mi obciążone, gdyby przy teroźniey- 
szey zńiżoney wartości ziemi, na 
sprzedaż7 wy sta wioń en ii były; za sum
my wyderkaffo we i posagi żon, przy 
tychże samych dłużnikach pozostaćby 
mogły, z zupcłiiem spadnięciem wie
rzycieli poznieyszych, skoro przy 
braku pieniędzy nie mogliby się zna
leźć ochotnićy większą wartość ofia- 
ruiący, będąc obowiązanemi summy 
wy der kaflowe i posagowe gotowizną 
opłacić.

Zwracaiac daley uwagę obradują
cych na skutki, iakie proiekt niniey- 
szy na kredyt kraiowy ściągnąć może, 
znaydował: że usunięcie proiektu nie 
zrodzi pieniędzy, które ani u dłużni
ków , ani w kraiu nie exystuią. —- 
Zrządzi tylko piesłuszną i niepropor- 
cyonalną zmianę ziemi na pieniądze,, 
przyięyie zaś iego dotykaiąc iedynie 
długi przed rokiem i8i5. zaciągnione, 
nie przeszkadza bynaymhićy kredy
towi i wszelkim iego korzyściom^ nie 
tamuiąc Wypłaty wierzytelności po 
tymże roku i teraz zaciągnionych; 
,twierdzi przeto, iż taki systemat mo- 
i^atoriiny nie przeszkadza bynaynmiey 
kredytowi.

/
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Członek Kommissy dó praw cy
wilnych i kryminalnych Poseł Po
wiatu Łęczyckiego Szołowski, uwa
żał przyczyny krytycznego położenia, 
naszego nie w zniżoney wartości zie* 

, mi, gdy takowa przed 5o laty w niż
szym daleko była szacunku ? ale ra- 
czey w niezachowaney przez mie

szkańców kraiowych oszczędności, — 
w pomnożonych kosztownych wydat
kach, ly exportacyi pieniędzy za gra
nicę za iabrykata różnokraiowe ; 
znaydował: źe wypadki woienne na
pełniły kray napływem różnego stę
pia monety, lecz i ta wyrobkiem 
mennicy kraiowey od czasu iey za
łożenia do 5p milionów ponjnożona , 
Wyszła za granicę ; nadmienił: że An-. 
glia bilansuie ogólny przychód i wy- 
chód pieniędzy, Francya proporóy- 
onuie go za pierwsze nawet potrzeby, 
Bawarya kontrolluie wydatki za to
wary Kolonialne, Niderlandy dla 
oszczędzenia gotowizny, kraiowemi 
obywaią się fabrykatami, my zaś nie 
wierny i znać nie chcemy, ile impor- 
tacya rożnych nadpotrzebnych zagra
nicznych eiiektów wyprowadza od nas 
pieni ędzy ; bez tego atoli bilansu, ie- 
żeli na korzyść nasza zastosowanym 

/ - ' V■ / ■ • /' ■

nie będzie; wszelkie zasiłki nie staną 
się wsparciem,lecz tera większem wy
niszczeniem. —

Z powodu przeto, że proiekt exe- 
kucyiny został cofniętym, z względu, 
że dłużnicy w nierówney z \Vierzy- 
cielami co do skutków woyny znay- 
duią śię kolei, z względu oraz, iż dłu- 
żnicy tey sahiey od kraiowych Wie
rzycieli spodziewać się winni wzglę
dności , iaka im od Pruskich wierzy
cieli Konwencyą iest zapewnioną, 
przyięcie przeto tegoż Proiektu nie 
za obuięlne, ale raczey skuteczne u- 
ważat.

Członek Kommissyi do Praw Cy
wilnych i kryminalnych , Poseł Po
wiatu Szadkowskiego Około wicz, te 

- W doświadczeniu czerpane przytoczył 
uwagi, że Moratorium iest nadwerę- 
żaiącem kredyt, dolegliwem dla wie
rzycieli , i słabą dla dłużników po
mocą; że położenie Mieszkańców pod 
względem wierzytelności, wymaga ca- 
łey mocy Rządu, iego silnego i szcze
rego zaięcia się w zaprowadzeniu sy- 
steniatu ‘ kredytowego, dla podźwi-
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gniehia kieskami woyny, zatamowa
niem handlu, zrujnowanego kraiu, i 
postawienia dłużników w możdości 
wypłaty, że nieukończone i ciągłe 
użycie lekarstwa mora.toriinegó prze
sadzeniem swoim przyprawić nas mo
że o ćałk owitą i nieuleczoną Konsum- 
pacyą. Lecz w wspaniałomyślności i 
dobroci Naylepszegó Monarchy cała 
położona iest nadzieia, że ubiegające 
z rokiem 1821 moratorium, uprzedzi 
Seym, na którym wóycowskiey swo
iey mądrości pomyśleć i podać n^m 
każę śrzodki skutecznego zaradzenia, 
ztegopowędu. oświadczył się zaFro- 
iektem.

f r ■ • , * ■. r /

x Członek Kommissyi Skarbowey 
Poseł Powiatu Wieluńskiego Bona
wentura T\iemoiewski, uważaiącńno- 
ratorium z natury swoiey zrywaią- 
cem, z szkodą iedney , wzaiemną do
browolną stron interessow^anych ugo
dę, znaydował: iż są okoliczności, 
w których od ogólnych prawideł od
stąpieni dla dobra publicznego, dla 
zaratowauia większości blarodu, ry
gor słały ęh praw złagodzić można, 
tomi względami, naprzód Urząd Xię- 

stwa 

stwa Warszawskiego, późni ey Kró
lestwa Pólskiegb powodowany, od 
czasu do czasu moratorium przedłu
żał—Izba Poselska przedłużając w r. 
1818 moratorium., do początku roku 
1821 miała nadzieię, że Rząd w tak 
długim przeciągu czasu obmyśli spo
soby żaratowauia odłużonych przez 
ustanowienie Banku, lub urządzenie 
stowarzyszenia ziemiańskiego w o- 
ściennym kraiu, iuż doświadczeniem 
poświęconego, lecz nadzieie te oiny- 
I< neipi znaydował, gdy w ndeysce. 
śrzodkpw ulgę przynieść mogących, 
rozbiór maiątków przez Rząd miał.

. bydź proponowany.
Oświadczył: iż wstrzymuje się od 

wyliczenia zarzutć/w przeciw takowe
mu zamiarowi, bo go iuź Nayiaśniey- 
szy Pan według zasługi osądził, zwra* 
caiąc zaś do roztrząsanego proiektu, 
a mianowicie oznaymioney przez 
Radzcę Stanu Woźnickiego obawy, 
aby przy zaprowadzeniu Bmku, pie
niądze za ęłlugi zagraniczne z kraiu 
nie wyszły, uważał: żo gdy Kon
wencja Berlińska wypłatę takowych 
częściami oznacza j oraz gdy długi te 
późniey lubprędzey zapłaconymi bydź 
muszą: gdy obok tego i tuteysi Mie-
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szkańcy są Wierzycielami Cudzó- 
siemców: powód lakowy nie trafia 
do iego przekonania, i nie powinien 
był bydź Rządpwi przeszkodą, aby 
tv ciągu ostatnich dwóch lat użyte na 
inne mniey potrzebne wydatki pie
niądze, na ustanowienie Banku, lub 
Towarzystw ziemiańskich nie prze
znaczył. ' . . ;

Oświadczył nakoniec swe zdanie : 
iż gdy takowe zaradcze'śrzodki przez 
Rząd nie są podawane; Moratorium 
do pewnego czasu przedłużone m bydź 
winno, przedłużenie iedńąk takowe, 
ńie może bydź niec-graniczonem, iak 
to trzeci punkt projektowanego prawa 
stanowi.—leżeli, przeto czas mora- 
torii ograniczony, i sposobność ui
szczenia się- dłużnikom zapewnioną 
zostanie | będzie głosował za proie- 
kte o , w przeciwnym przypadku , ,u- 
waża go bydź dłużnikom nawet nie- 
d<gódtiym, i< żadney istotney nie 
przynoszącym ulgi.

■ / ’ **».'•* ■ * • X* • b • • • ;

Członek Ko.mmiśsyi do Praw Ad
ministracyjnych Deputowany War
szawski Krysiński z powodu ogłoszo
nego przez Radce Stanu Woźnickicgo 
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zdania: iż bilans handlowy będąc 
przeciwko nam, iest przeszkoda^ do 
Założenia Banku, uważał : że gdy przy
czyna takowa nie prędko ustać może, 
zniweczą przeto nadzielę, aby Rząd 
obietnice swe, co do obmyślenia za
radczych śrzodków rozwinął. Z po
wodu zaś oznajmionego przez tegoż 
Radcę zdania, iż nie zpa przypadku^ 
w którymby prawodawca sobie za
strzegał, że nadal podobnego prawa 
■wnosić wie będzie, oświadczył; że 
Moratorium iest tydkp prawem exce- 
pcyinem, a excepcyą tę. ograniczyć 
należy. Po wtórzył’ uczynione w po
przednim swym głosie oznaymienie; iż 
osnowa 3 punktu iest nie zrozumiale 
zredagowaną, że w skutku takowego 
prawa, wydawane wyroki na samym 
tylko domyśle byłyby opartemi.

Przyznawał: iż los Dłużników za- 
słuie na ratunek, lecz ten z krzywdą 
Kapitalistów udzielanym bydź nie 
może; bo prawo nie ieclnę tylko klas- 
sę ludzi, wswey powinno mieć o- 
piece.

Oświadczył nakoniec; iż gdy iest 
wiadomo, że Rząd względem syste- 
matu kredytowego!, gotowe ma pro-

' . łŚ* 



lekta: wypadałoby prosić Nayinśniey- 
szego Pana, aiby ra-zył Łaskawością 
swoią przedłużyć teraźnieysze obra
dy Sęymo we i na takowe proiekt 
w tey mierze kazać wprowadzić.

Radca Stanu Woźnicki obiaśnił; 
iż gdy materya o Banku na Komitecie 
Ministrów, do którego nie należał,roz
trząsaną. była; nje było przeto iego 
zamiarem dawać zdania, czyli zapro
wadzenie takowego uskutecznionem 
by- Iź może? lub me? że wspomniał ie- 
dynie o Bilansie handlowym z tego tyl
ko powodu, aby Izbie obiawić wszel
kie nawet niebezpieczeństwa, któreby 
zpochvvycenia, nie dość rozważonych 
proiektów wynikną® mogły.—

Dodał prócz tego: że proiekt Mo- 
ratoriiny , iest tylko tymczasowie 
chwilowey potrzebie ^aradzaiący, in
ne zaś śrzodki stanowcze, odłużonego, 
w stanie uiszczenia się postawić mo- 
ga.ce, przez Rzą.d obmyślonemi, i 
przyszłemu Seymowi podanemi zo
staną.

Członek Kommissyi Administra- 
Cyiney, Poseł Powiatu Kaliskiego Win

centy Niemoiewski oświadczył, iż je
dynie wzgląd na nieszczęśliwy stan 
dłużników, na potrzebę podania im 
zaradczych śrzodków wy iści a z odłu- 
żenia, usprawiedliwia w części Mo
ratorium, .bo potrzeba łamie prawo, 
i z tego wżględu przyiętęm bydźby 
mogło; gdyby trzeci pimkt proiektu 
nie był w wypłowieniu zawiłem. Zro
zumieć bowiem nie można , czyli po 
odebraniu pierwszey czwartey części 
kapitała, zpozostaiącyćh trzech czwar
tych, rocznie iedna czwarta pierwia
stkowego kapitału? czyli też iedna 
czwarta pozostałych trzech czwartych 
częśdi i t. d. żądaną bydź może ? W 
pierwszym przypadku moratorium, 
z pewną corocznie upłatą kapitału, / 
trwałoby przez lat 4, w drugim , wy
płata długu nadzwyczaynieby się 
przewlekła. —- Qdy zas rozstrzy
gnięcie tey wątpliwości, dowolności 
sądów zostawiać nie .należy; za zmia
ną przeto 3go punktu proiektu, ieżeli 
takowa nastąpi, iieżeli zapewnionym 
będzie urządzenie śrzodków pewny 
dla kraiu w tym względzie ratunek 
zabezpieczających, oświadczył się gło
sować za prore ktem.

Y . 1 v J *
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Marszałek zwracając uwagę Izby 
Poselskiey na ważność Proiektu pod 
ióy deoyzyą wniesionego, przełożył: 
że każde Moratorium wprawdzie 
sprzeciwia, się bezwzględney sprawie
dliwości, staie,się iednakźe zachowa
wczym śrzodkiem dla uilieszczję^liwio- 
nych dłużników', którzy wśrzod.niszczą
cych skutków, iakie woyna' na odłożone 

i ich fortuny ściągnęła, z szlachetnem u- 
S niesieniem serca, nieśli ie w ofiarze Oy- 

czyznie, że w czasie nadzwyczayućy 
woyny wśrzod klęsk powszechnych, 
niektóre iednakźe klassy, szczególniey 
Liweranci zyski ciągnęli, że znaczna 
ilość dóbr, któraby przez usunięcie 
moratorium na sprzedaż wystawioną 
była , sprayri zupełną ich bezcenność,, 
a z niey niektórzy tylko Kapitaliści/ 
przy powszechney korzystaliby nę
dzy, że takowe dla iednych, z nieszczę
ścia drugich wypływające zyski, mo- 
żnaby do lichwy przyrównać, iaka. 
we wszystkich Państwach ząkazuią 
prawa-, dla ochronienia więc Rodzin 
istotnie kraiowi zasłużonych, proiekt 
wniesiony przyjętym bydź wdnien,

Radzca Stanu Kalinowski tłóma- 
cząc powody artykułu 3go Proiektu, 
łirzez Posła Powiatu ' Kaliskiego roz- 
)ieranegó oznaymił: iż wypowiedze

nie | części pociąga za sobą wypłatę 
teyże czwartey części kapitału, i sta
wia Wierzycieli krajowych w równey 
z zagranicznemi kolei!, wyrażenie zaś 
takowe: iż rocznie czwarta część ka
pitału yyypowiedzianą będzie, iestnie
jako samo przez się zaręczeniem, Że 
wciągu 1822 roku Proiekt obeymuią- 
cy ’zaradcze dla dłużników- śrzodki,. 
niezawodnie wniesionym zostanie.

_ s ' .
Deputowany Miasta Warszawy 

Antoni Łabęcki oświadczył: iź lubo 
w ogólności iest zdania : że Prawoda
wcy węlno iest stanowić, wolno zmie
niać prawo; pie godzi mu się iednak 
takiego dotykać postanowienia, któ
rego niewzruszoność z zakresem ter
minu uroczyście uchwaloną została, 
Uważał przeto: iż gdy artykuł 2gi 
Dekretu z dnia Lipca 1817 roku 
zakreśla Termin moratorii, na zasa
dzie zaś tego uchwalona na zeszłym 
Seymie Ustawa o Moratorium do igo
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Stycznia 1821 trwać maiącem, bez
warunkowej mocy prawa nabrała; 
Proiekt przeto dziś wnoszony tym 
postanowieniom dyametralnie bjłby 
przeciwny.— Zaręczenia zaś słowne, 
że Moratorium takówe krótko trwać 
maiące przez inne ustawy dobroczyn
ne, w skutku okaźe się niepotrze- 
bnem: 'są niedostatecznemi obok pra
wa, przez obie Izby .przyjąć się ma
jącego, i najwyższą Sankcyą zatwier
dzonego.

Wnosił: iż pomimo tego powtór
nego Dłużnikom' udzielonego dobro
dziejstwa, istnieje w całey swćy mo
cy Postanowienie Króla Jmci Saskie
go niedozwalaiące, by dobra w drodze 
exekucyi mniey dwóch trzecich czę
ści oszacowaney'wartości, sprzedąne- 
mi były. —Dodał: że nieszczęśliwe 
wdowy i. sieroty, które tak długo i 
nadaremnie należności swych ocze- - 
kuią, na wzgląd zasługiwać winny.

Uważał daley; iż lubo nikt z 
Obraduiących nie może bydź nie
czułym na nieszczęścia zadłużonych 
współrodaków» nie wszyscy iednak 
dłużnicy są ofiarami zgubnych nie
szczęść woyny, ani też wszyscy wie

rzyciele są lichwiarzami.— W liczbie 
Dłużników’ spostrzegał wielu bydź ta
kich, którzy źaduey szkody przez 
klęski wojenne nie poniósłszy, nabyli 
za bezcen obarczone długami maiątki. 
W liczbie wierzycieli, wielu takich, 
którzy będąc pe wnemi, > że z końcem 
roku 1820. Moratorium stosownie do 
Ustawy Seymowey r, 1818. zupełnie 
ustanie; poz.aciągaii w tey pewności 
długi, jakich opłacić nie będą mogli, 
gdyż swych wierzytelności dawniey- 
'szych1, z powodu przedłużyć się mają
cego projekto wanego Moratorium pod
nieść nie będą mocni. — Prócz tych 
powodówznaydował: iż z względu ną 
ogólny kraiu interes, na potrzebę po- 
dźwignienia upądłego kredytu, prze
dłużenie irtoratorii dozwulonem bydź 
nie powinno.

X . ' • . . / r' * ■ • ’ • .
' ' • ■ X ’ - I • ' - X

Marszałek Tzby Poselskiey uwa
żał; że twierdzić, jakoby ustanowio
nego prawą odmieniać nie było wol
no : iest tyin samjin ch< ieć utrzymy
wać: iż wszelkie Prawodawstwo nadal 
ustać musi —Następnie zwracał uwą- 
gę Izby; że obok przepisów prawa, ko- 
dexem obiętych, dozwalających sprze
daży nieruchomości odłużońey , be? 



212
213

C

względu na iey wartość, istnieie obok 
nich iószcze^obo wiązuiącyDekret Króla 
Jrtici Saskiego ’zabraniaiacy spienięże
nia dóbćniżeyl’części szacunku. Stąd 
więc Wynika , że albo dłużni właścicie
le trzecią część maiątku stracić mu
szą , albo dla braku pokupu dobra ich 
przejdą pod administracyą sądową, 
która nietylko gospodarstwo kraiowe 
uśzkadza, ale zarazem równie wierzy
cielom iako i dłużnikom w swych 
skutkach staie się szkodliwą.— W pier
wszym przypadku, gdy wierzyciel 
ńaycżęściey stawałby się właścicielem 
Dóbr za summę 'O trzecią część ód 
wartości niższą, przez to samo mógł
by byclź do lichwiarza porównanym, 

j boby zabierał sto za sześćdziesiąt sześć 
i dwie trzecie.— Co do wdów i sie-

' rot zwycząynie z dochodu nie z ka
pitałów żyiących; Moratorim dla nich 
nie może bydź zgubnem, kiedy wy
płaty procentów bynaymniey nie-

1 wstrzymuie.

Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra
bowski Znaydował : że stanowienie 
prawa Moratorium przedłużającego, 
dotykając prywatnćy własności , nie 

może bydź w stałym rzeczy porządku 
przedmiotem prac Seymoyyćh, sko
ro takowe iedynie w przyczynach 
wojny’ maiąc początek na nieiaki tyl
ko czas , z względu na powszechne kra
iu zniszczenie przez Panuiąęego doj- 
zw Jonem zostało ; i z tćyże samey 
przyczyny pod decyzyą Izby na ze
szłym Seymie było wniesionem.

Mnieęhał: iż gdy prawo Morato- 
riine iest sądem ną wierzycieli, po- 
trzęba przeto aby do ohrad takowyph 
sami wyłącznie wchodzili p ierzycióle. 

Uważał nakoniec*. iż zaradcze śrzod- 
ki, które w przyszłości dla ratunku 
dłużników w Banku lub sys te macie 
kredytowym przedsięwziętymi hydr, 
liiaią, nigdy nie będą tak dostateczne- 
mi, aby dłużników postawiły w sta
nie' wypłacenia się swym trier źycie- 
lom. — Z tych więc powodó w oświad
czył sie przeciw proiektowi.

X. Łetowski Deputowany Okręgu 
Stobnickiego znaydował: iż lubo prze
dłużenie Moratorium, samo przez się 
nic dobrego! nie zwiastuie, gdyż z ą- 
Iiadkiem kredytu w późniejszym ró- 
;u mniey ieszcze będzie pieniędzy, a

i



. 213

następnie ‘przez tanność zboża dobra 
jeszcze bardziey z ceny spadną, i dłu
żnik w nierównie-większą niemożność 
wypłaty za brnie, gdy -jednak żaden , 
inny zaradczy śrzodek nie został 
przedstawionym i przedłożenie złego 
za iedyne pozostałe lekarstwo; za prz y-. 
ięciem przeto łąkowego gipsować,znay- 
do wał się bydź skłonionym.

Poseł Powiatu Prasnyskiego Win
centy Krasiński, oświadczył: iż Re
prezentanci .Narodu od kraiu wybra
ni i ufnością współobywateli zaszczy
ceni, maią prawo się spodziewać: że 
w oświadczonych swych zdaniach o 
własny, interes nie będą posądzeni.

Uważał: że zanieprzyięciem pro
iektu, w walce między Dtużnikcimi: 
którzy miłość Oyczyzny z mlekiem 
wyssawszy, nic nieszczędzili, co do
bro i jey pomyślność od nich wy
magało — a Wierzycielami: co zaię- 
ci przemysłem i obrotem swoich spe- 
kuiacyi , na przesadzonych procen
tach niezmierne uzbierali kapitały; 
pierwsi dla miłeyOyczyzny wszystko 
poświęciwszy, prócz wyłożonych do- . 
statków bliznami okryci — dzieci wła- 
$ue pod orły kraiowe zaciągając, krwi 

/ i

> i inaiątkn dla Kraiu nie szczędząc", n- 
ledz będą musieli drugim, kiassę po- 
większey części spekulantów i li
chwiarzy składającyip , a w ów czas 
interes Kraiu, mąiątkiem i ofiarą licz
nych fąmiliy i właścicieli Ziemiańskich 
podź-wignionego, będzie poświęcony 
interessowi .spekulantów , którzy z , 
przygotowanemu Kapitałami czekają ‘ 
tylko momentu zagarnięcia ziemi do , 
prawych synów Oyczyzny, ofiarami 
ula mey zruynowanyęh i nayznako- 
mitszych familiy nąleźącęy, za cenę ia- 
ką sobie sami oznaczą.

Twierdził; iż gdy wartość ziemi 
o połowę spadła, pieniądz przeto przez 
siebie nic nieznaczącyobiegiem swo
im cenny, o ile wartość Ziemi zni
żoną została; o tyle stał sie droższym. 
Wierzyciele zatem odbierający regu
larnie procenta , nietylko nic nie tra
cą, ale nawet w samym procencie dla 
droższey wartości pieniędzy część ka
pitału swego z stratą dłużników od- 
bieraią.

Uznawał: że iedynie w stowarzy
szeniu sie Ziemiańskiem, lub ustano
wieniu JSanlsu narodowego dłużnicy 
mogą znaleśćratunek, że przed zapro
wadzeniem tych śraodków wŚzlązku,
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kray tarłfeożńy nie b 
ceni położeniu, w ja 
dziemy, że odrzuceń

i 1 : '1 • Z / ' ■' ' '

x 2,16' 1-*

ył w tak kwitrią- 
kim go teraz, wi
je proiektu, i ten 

śrzodek bezskutecznymby zrobiło — 
ż tych wjęę powodów oświadczył się 
za proiektem.

Deputowany Okręgu Wieluńskie
go Biernacki, biorąc przykład z są
siedzkich kraiów wnosił, iż w, kraiu 
naszym przy tak małey ilości pienię
dzy, całym skutkiem Moratoryi bę
dzie , iż nikt nie zechce kapitałów, ie- 
śliie posiada, pożyczyć, a oraz od
jęciem sposobu pozywania dłużników1 
przez wierzycieli.

Prawdziwym zaradzczym śrzod- 
kiem uznawał bydź systemat kredy
towy w zaprowadzeniu którego cały 

7 ratunek odłużonych posiadaczy Ziemi 
znaydował.

Deputowany Okręgu Sieradzkie
go Kaczkowski oznaymił.ńż iakęlwiek 
proiekt rńora torii ny zdaie się mieć 
powaby, przecież taki iak iest poda
ny, ulega dwom przeważnym zarzu
tom; naprzód: że ścieśnia rozrządzał- 

ność własności prywatney, bo jeżeli 
to uprawnić można, że kto pożyczy ł 
pieniędzy , powinien ich odebrania, 
czekać, możnaby i to postanowić, że 
kto ie ipa, powinien ie wypożyczyć, 
p.owtóre: że uwłacza dobrey wierze 
własnością wszystkich będącey, i nie 
zapewnia, iż po upłynionych dwóch, 
latach nowe Moratorium lub. nowa di- 
widenda nie będzie wnyszoną.

■ • ' ' • '' ' s‘ 
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Poseł Powiatu Lelpwskiego Szym- 
czykiewicz, zwracał uwagę na trzeci 
punkt proiektu, mówiący o wypo
wiedzeniu i wypłacie ~ części kapita
łu: znayduiąc go nawet dla tego sa
mego nie iasnym, kićdy Rada Śtarńi 
potrzebuje go tłomączyć.

VV yiąśnienie Radzcy, Stanu W o- 
źnickiego, iż w ciągu lat dwóch przed
sięwziętymi. przez Rząd zostaną śr z od
ki zaradcze, bądź w ustanowieniu ban
ku narodowego , bądź w zaprowadze
niu systerpatu kredytowego, nie sta
wia w tey mierze całey pewności, 
skoro nie oznacza czy i kiedy, oraz 
w iaki sposób projektowane srzodki 
do skutku doprowadzonemu będą.
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Oświadczył swe zdanie za konie
cznością iasney redakcyi trzeciego 
punktu proiektu.'

\ ,'. ; !' . .. .

• Deputowany z okręgu 3go miasta 
Warszawy Linde tę przed wstępną1 u- 
czynił Uwagę: iż proiekt do Morato
rium wniesiony, nie iak statut prze- 
pisuie, na trzy dni, lecz na kiika mi
nut pr;> d Sessyą Członkom Izby za- 
komniunikowany, nie mógł przez nich 
należycie bydź złrząśniętym, zwła
szcza^ że iest nowym, ważnym i po
trzebującym porówna# z prawami 
przeszłego Seyrnu, Dekretami z czastt 
Xięstwa W arszawskiego i Traktatami 
polityi znemi.

♦ tlznawał Moratorium samo przez
§ię złem, którego tern mniey zapro
wadzać i przedłużać należało, gdy 
doświadczenie uczy,, że to mniemane 
lekarstwo choroby nie leczy,— a od 
zguby nie ratuie, — ponieważ kto t 
w długi zabrnął, dla tego nie masz ra
tunku ani w Moratorium ani w ban
ku, ani W iakimkolwiek systemacie 
kredytowym.

Upatrywał w podanym proiekęic 
i tę niedogodność, iż zapobiegając wa- 

tun- 
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rUnkowemu ©dłużonych nieruchomo* 
ści rozdziałowi, wprowadza podział 
kapitałów Wierzycieli.

Znaydował stosunki mieszkańców 
kraiowych pod względem wierzytel
ności wzajemnie i tak między sobą 
połączonemi, iż te forinuią, nieiako 
pewien łańcuch , który wiąże wierzy-1 
cieli i dłużników,—-gdyż iedni Oby
watele u drugich maią swe aktywa,-— 
lecz iedni drugim nie uisżózaiąc się, 
sprawuią stan ;stagnacyi, z którey, x 
aby ogół mógł się wydźwignąc, trze
ba iednego poiedynczo poruszyć, — 
ten zaś dla uiszczenia się swoiemn 
Wierzycielowi, poruszy znowu swego 
dłużnika , któren dalćy swey od trze
ciego żądaiąc wierzytelności dotknie 
przez następnych ostatnie tego łańcu
cha Ogniwo.

Oboiętną zaś rzeczą bydż sądził, 
czy maiątek iednego będzie w ręku 
drugiey lub inney trzeciey osoby al
bo wreszcie cudzoziemca, lecz nieo- 
boiętną, gdy znayduie się w ręku nie
pewnych, gdy iest pod kredą,— w tym 
bowiem razie, naród szkoduie > bo 
maiątek zostaie w ostatnim zaniedba
niu, podatki nieopłacai^ się, a strata 
prywatna staie się publiczną.
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Zakończył głos swóy uwagą-, iż 
aby nadać ruch trwaiącey'dotąd sta- 
gnacyi, Rząd winien znieść Morato
rium w terminie ostatnim Seymęm 
przeznaczonym i uiścić się naprzód 
Obywatelom w przypadaiących im od 
niego należnościach.

Radzca Stanu Kalinowski w od
powiedzi na głos powyższy oświad
czył: iż proiekt ninieyszy nieprzy- 
chodzi w porządki!’ statutem organi
cznym wskazanym, gdyż nie iest no
wym proiektem, któryby poprzedni- 
czegu na dni trzy rozdania wyma
gał, — lecz będąc na przeszłym Sey
mie przyiętym, dziś tylko oczekuie 
decyzyl Reprezentantów Narodu, czy
li nadal przedłużony tin. bydź.może?

Obmyślenie śrzodków zaradczych 
było w proiekcie 6 exekucyi wyro
ków Sądowych obięte, gdy iedhak ten 
cofniętym został; proiekt przeto rii- 
nieyszy W zastępstwie tylko iest wpro
wadzony

> Oznaymił: iż słyszane głosy iako
by przedłużenie Moratorii, iednych 
w nieszczęściu zostawiało, drugim ża 
dną nie było pomocą, - oraz, iż w sku

tku tegoż prawa, Dobra tylko z rąk 
do rąk przeydą., -—nie mogą trafiać 
do przekonania, bo choć zdarzyć się ?

■ może , że iedna i taż sama osoba bę- I 
dzie i wierzycielem i dłużnikiem, 
odebrawszy choć iednę część akty
wów swoich, odda ie drugiefnu,- dru
gi trzeciemu i t. d, gdy iednak zacho
dzi tutay brak numeryczności; wy
nikłaby przeto konieczna sprzedaż 
Dóbr, które, lubo niżey | części yvar-

. tości sprzedanymi bydź nie mogą, 
strata iednak tey iedney trzeciey czę-

' ści hiaiątkii, która po zapłaceniu dłu
gów, całkowitym inoże iest fundu
szem dłużnika, iest przy tak znaczney 
liczbie dłużników' wielką ruiną Oby
wateli, zatyni większey części Na
rodu.

Deputowany okręgu Łomżyńskie
go Kapica uważał: iż poprzedzaiące 
głosy dostatecznie szkodliwość profer 
ktu dowiodły. — Przedłużenie Mora* 
torii według postanowienia, przeszłe
go Seymu do końca roku 1820. trwać 
maiącego , — znaydował bydź temuż 
Seymowemu postanowieniu prżeci- 
wnem. — W samey zaś redakcyi pun- 

16* 



ktu 3go tak dalece nie iasijem, iż oba
wiać się potrzeba, aby wypłata kapi
tałów, oraz processa z tego powodu 
do lat 5o.\przedłużońemi nie zostały.

Oświadczył: że przeciwny ieśt 
oznaymionym zdaniom, które w upad
ku kilkunastu familii, i prżeyściu ich 
maiątku w ręce innych, posiadaczy , 
nieszczęście kraiu jipatruią, -• skoro 
przybycie zka/dkólwiek bądź zamo
żnych Obywateli, gospodarstwo rzą
dne pro wadżącycli, zawsze z dębrem 
ogółu kraiu iest pouczone.

Dodał: iż prócz nieiasnego wysło
wienia, co do wypowiedzenia kapita
łu, gdy Wypowiedzenie nie iest. ie- 
szcżfe to, co odebranie czyli wypłata 
kapitału , a W proiekcie nie Wskazana 
droga, tak wypowiedzenia iako i ode
brania kapitału— z tych powodów 
oświadczył sie przeciw proiektowi.

" 'i . z . . ■- ,. •

Poseł Powiatu Konińskiego Bro
nikowski, tłomaczył swe względem 
roztrząsanego proiektu zdanie: iż nie 
od ustanowieni Moratorium, ale ra- 
czey od zaprowadzenia systematu 
kredytowego zacząć należało, znay
dował oraz .potrzebę obiasnienia, iak 

ma bydż uważaną gradacya wypo
wiedzenia kapitało w przez lat cztery? 
Oznaymił nakoniec, iż ieżełi takowe 
Wyiaśnienie nastąpi, będzie wetował 
za proiektem.

Xiądz Wierzbowski Deputowany 
okręgu Płockiego wyliczaiąc nadzwy- 
czayne klęski, które posiadaczów zie
mi w nieszczęśliwym, postawiły, sta
nie , znaydował: iż( przez usunięcie 
Moratorium zmarnotrawione zostaną 
odłużonę fortuny, —Zgodniey przeto 
iest z obecriem położeniem rzeczy, 
chwycić się podanego proiektu, i po
dać dłużnikom sposobność cząstkowe
go uiszczenia się z długów; iak usu
nięciem Mora torii nowe i gwałtowne 
między wierzycielami a dłużnikami 
otworzyć walki.

Oświadczył wreszcie, iż zmianę 
łńinktu 3go według wniosku przez 
?osła Powiatu Kalickiego uczynione

go,. niezbędnie potrzebną znayduie.
/ - '

Wprowaćłzaiący proiekt Radzca 
Stanu Kalinowski, odwołując się' do 
głosu przy wprowadzeniu proiektu, 
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mianegó, oznaymił: iż wy łaszczy, wszy 
iuż dostatecznie wszystkie powody i 
korzyści ̂ przedłużenia Mora torii, oraz 
chęci i starania Rządu ku obmyśle
niu śrzodków Wydźwignienia zadłu
żonych z ich nieszczęśliwego położe
nia,—iest tego oraz przekonania : że 
wyraz ocznie , przeciw któremti tyle 
głosów słyszał, rzecz zamierzona, clo- 
statecznie, i tak dalece wyiasma: iz 
czynienie dalszych w tey mierze tłó- 
maczeń, Radą Stanu sądzi zbytecz- 
nem, i gotowa iest poddać proiekt 
pod wota Izby.

Członek Kommissyi do praw Ad- 
ministracyinyęh Deputowany miasta 
Warszawy - Krysiński zastanawiając 
sie nad głosami w dyskussyi słyszane- 
mi uważał: iż jedna część zdawała się 
bydź b ezwarunkowo przeciw proje
ktowi, druga oświadczyła się za pro
jektom skoro proponowana zmiana 
punktu 3go będzie przyiętą.

Powierzył oświadczone przez sie
bie powody, dla których znayduie. 
punkt 3ci zupełnie niejasnym, doda
jąc uwagę: że prawa tak przez zbyte
czną rozwlekłość, równie i przez zby

tnią swą krótkość, iak iest ninieyszy 
przypadek, mogą się śtać niedogodne- 
mi, niemniey, że Moratorium trwa
jące pożądanych dotąd nieprzyniosło 
skutków, z tego więc które nadal ma 
bydź uchwalonem, równie żadnych 
ńie można sobie obiecywać korzyści, 
lecz szukać ich jedynie należy w zba
wiennym śrzodku systematu kredyto
wego, dla ustanowienia którego wy
padałoby prosić JNayiaśn: Pana, aby 
Seym extraordynaryiny zwołać kazał..

Wprowadzający proiekt Radźca 
Stanu Kalinowski,^ powodu uwagi 
DepUtowanegb Warszawskiego, jako
by ostatni punkt proiektu był nie iaś 
sny oświadczył: iż ieśli uwaga ta 
zwróconą iest do oznaczenia wszy
stkich terminów wypłaty: przyznaie 
iey słuszność, lecz tey mu pzyzńać 
nie może, ieśli go zastosuię do czwar- 
tey części onego. Co do tćy części; 
ostatni punkt proiektu nadto iest ia- 
sny, tern bardziey, iż względem ogó
łu kapitałów dłużnych, niezawodnie 
na przyszłym Seymie w r. 1822 przy
padającym zaradzcze śrzodki obmy- 
ślonemi zostaną.
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Ca do zapytania tegoż, iakie wy
płynęły korzyści z ustano wionego Mo- 
yatorium,’ odpowiedział-, że Morato
rium same nie będąc śrzodkiem za
radczym, tylko zachowawczym, po- 

• daie -Rządowi czas do obmyślenia spo
sobów podźwignjenia dłużników,

' Członek Kommissyi Administra- 
eyiney Poseł Powiatu Kaliskiego Win
centy Niemoiewski odpowiedaiąć na 
głos Radzcy Stanu Kalinowskiego u- 
liważał: iż Seym ordynaryiny w roku 
1822 przepadający dla zayść mogącey 
woyny lub innych nieprzewidzianych 
okoliczności może nieprzyiść do sku
tku, a w tym przypadku wątpliwość 
ostatniego punktu proiektu pociągnęła
by za Sobą naysmutnieysze skutki, dla 
uniknienia których rozwiązanie tey 
wątpliwości potrzebnem bydź znay- 
dował.

Deputowany okręgu Mławskiego 
Wysocki przełożył: iż niedawno za
kwitły pokóy, dawne rany zagoić ma- 
iący, riie mógł ieszcze tyle zaradzić, 
aby potrzebie ciążących maiątki oby-

1 f '
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watelskie długów, wystarczyć mo« 
zna.

Twierdził: że dwa są główne ro- 
dzaie wierzytelności, obciążaiące do
bra obywateli, to iest: Summy pry
watne i Summy Baiońskie, na pier
wsze, śrzodek przedłużenia M°ratorii 
iest czasowym ratunkiem, lecz na 
drugie niewiedzieć coby prźedsię- 
wziąśę można, aby dobra obciążone 
tak wielkiemi lecz ^ nierzecz.ywiście 
należącemi się Summami, prze?; wy
stawienie ich na przedaż, przy braku 
pieniędzy do bezcenności doprowa
dzone, zupełnie zmarnotrawionęminie 
były, każdemu bowiem wiadomo, ia
kie z zaciąganiem w mowie będących 
pożyczek połączone były koszta, i ia
kie użyci iacyendarze ciągnęli z nich 
zyski przez wymaganie i potrącanie 
sobie z kapitałów pożyczonych, zna
mienitych części pod tytułem: Dou- 
ceur.

Sądził przeto: iż podany ratu
nek przedłużenia Moratorii do celu 
prawdziwego niedoprowadzi , lecz ie- 
dynie Instytucya Banku lub Stowa
rzyszenie Ziemiańskie zaradzić mo
że złemu, o to więc prosić Mayiaśn; 
1‘ana radził.
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Poseł Powiatu Szydłowskiego 
Walchnowski mówił za Moratorium, 
tako za śrzodkiem zachowawczym 
tymczasowym, nim inne śrzodki za
radcza przedsięwziętemi zostaną, żąr 
dał iednak dokładnego obiaśnienia o- 
Statniego punktu , ażeby ' przez to 
wszelką wątpliwość a tern samem za
ród przyszłych kłótni odsunąć, w prze
ciwnym bowiem razie oświadczył się 
przeciw proiektowi.

Poseł Powiatu Kieleckiego Komo
rowski oznaymib, iż rzeczą-iest nie
wątpliwą: że Moratorium staiąc się 
szkodliwem kredytowi, będąc z nie- 
\dogodnościami innemi połączone, sa
mo przez się nieprzynósi dłużnikom 
ratunku w ich położeniu, lecz uważa- 
iąc go pod'względem śrzodka tymcza
sowego, podaiącego Rządowi czułemu 
na nieszczęścia obywateli czas dó ob
myślenia ostateczno-zaradczego śrzod
ka na uratowanie maiątków odłużo- 
nych, polegaiąc wreszcie z zupełną u- 
fnóścią na< tylokrotnie powtórzonych 
przez Radę Stanu zapewnieniach, iż 
na przyszły Seym poda proiekt, iako 
dzielnie wspieraiącą rękę ostatnim

■ ' ' ' ' '

zniszczeniem zagrożonym współroda
kom swoim, wniesiony proiekt dla 
wierzycieli i dłużników .w tym czasie 
za dogodny i z dobrem ogólnem zgo
dny znaycluie.

Deputowany okręgu Radomskie
go Kołdowski oświadczył się przeciw 
proiektowi, uważał go bowiem za prze
ciwny Artykułowi 26 Konstytucyi, 
wszelką własność, i wolne iey uży
wanie zabezpiecżaiącey, za niespra
wiedliwy., bo stronie tylko dłużni
ków sprzyiaiąoy, nadto za przeciwny 
prawu z r. 1818. Twierdził: iż żona 
maiąca w skutku prawa hypotecznego 
wolność użycia posagu na gwałtowne 
męża potrzeby, dla Moratorium nie 
będzie mogła posagu swoiegó odebrać, 
choćby na naynagleyszą potrzebę mę
ża lub dzieci^swoich. Spostrzegał da- 
ley iż dawne wieki nie znały podo- 

z bnego prawa, chociaż Oycowie nasi 
■więcey może przez Woyny i napady 
niż my ucierpieli.

Deputowany okręgu Sandomier
skiego Chodkiewicz oznaymił się prze- 

' r . - ■ 
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©iw proiektowi z powodów: iż Mo
ratorium nie może bydź zaradczym 
śrzodkiem dla postawienia dłużników 
w możności uiszczenia się, i prawo 
takowe iest tylko restrykcyą opóźnia
jącą wymiar sprawiedliwości dla wie
rzycieli, prawdziwie zaś zbawienne 
skutki dla krain, niedostatku pienię
dzy doznawaiącego, upatrywał w po- 
w*szechnie żądanym Banku lub stowa
rzyszeniu ziemiańskiem.

Uważał prócz tego: iż gdy na prze
szłym Seymie iuż zostało uchwalo- 
nem, iż Moratorium ostatecznie prze
dłużone, z początkiem roku 1821 u- 
staie; nie wypada zatem Izbie stano
wić przeciwnego tamtemu prawa,.

W końcu dodał: iż gdyby mu
7 wolno było trwonić czas dla obrad 

przeznaczony, który iuż i tak iest wy
cieńczony, łączyłby się do zdania De
putowanego Warszawskiego Linde, 
aby wszelkie proiekta, w przepisa
nym statutem organicznym porządku, 
pod dyskussyą Izby wnoszone były.

Poseł Powiatu Hrubieszowskiego 
Ratomski, punkt pierwszy proiektu 
znaydował uciążliwym, a rozbierając 
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iakiego rodzaju są długi zaciągnięta 
do dnia 15 Czerwęa j8i5 roku, a ia* > 
kiego są te, które od tey daty w kraju 
zaciągnione były, utrzymywał: iż w 
drugie połączyły się w więksżey czę
ści i pierwsze, a zatym niesłusznością 
twierdził, aby drugie za lepsze uwa
żane i płacone były całkowicie, a 
pierwsze wstrzymywane, i na części ' f 
dzielone zostały.

Co do punktu 5go również żądał 
poprawienia wątpliwey redakcyi. —* 

..Nakoniec będąc zdania, że uchwalo- 
ńem prawem na przeszłym Sey
mie wyzuli się Reprezentanci z pra
wa przedłużenia Moratoriinego za
kresu , oświadczył się przeciw proie
ktowi. I

Prócz tego zpoWoclu głosu Depu
towanego Warszawskiego Linde: ,,że 
„ Narodowi iest oboiętnem, czyli po 
,, zniesieniu Moratorium, Dobra Wła- 
„ ścicieli ziemi winne a nawet w ręce 
,, Kapitalistów Cudzoziemców prze- 
„ niosą się, że i cudzoziemiec staiąć 
„ się Obywatelem kraiu, obowiązki 
,, przyjęte dopełniać będzie, a Rzą- 
» dowi czyli ten lub inny iest pósia- 

daczem ziemi, źadnćy nie czyni ró-
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,, żnicy,” odpowiedział: ii w kraiu 
Konstytucyjnym, wniosek ten -nie 
może na potwierdzenie zasługiwać, 
że w kraiu takim, którego potęga we
wnętrzna iako i R ządu , nie ńa poło
żeniu Geograficznem tak mało awan- 
tażownem, lecz na duchu jedności 5 
przywiązaniu do Panuiącego , i wśpól- 
ney dążności zależy ; nie iest oboięt- 
tnem, czyli go kraiowiec, czyli Cur 
dzoziemiec zamieszka.

Xiądz Jakubowski Deputowany O- 
kręgu Łęczyckiego uważał proiekt 
niezgodny z Konstytucyą i iego prze
konaniem, utrzymywał; iż w wię- 
kszey części zaciągnione długi, zostały 
obrocone na marnotrawstwo i żbytki, 
ci więc co ie zaciągali, mnićy są go
dni, względu, iż proiekt ten wstrzy- 
muie długo, oczekiwaną satysfakcyą 
"Wierzycieli. — Źe wreszcie postano
wiwszy na przeszłym Seymie-ostate
czne przedłużenie Moratorii, gdy ta
kowe teraz potwierdzi się; wystawie
ni zostaną Reprezentanci na wyrzuty 
Współ - oby wateli ,, oświadczając się 
przeciw Projektowi radził: aby w 

mieysce tęgo było raczęy wzbronio- 
nem wprowadzenie do kraiu zbytko
wnych rzeczy.

Poseł Powiatu Szkalmirskiego 
Dembiński oświadczył: iż prawo 
Moratorii uważa niesprawiedliwem $ 
bo przytrzymuiącem własność iedne- 
go, na korzyśp drugiego $ a kilkukro
tne doświadczenie dowiodło : iż ża
dney ulgi dłużnikowi jnieprz4ynosząc, 
dla całego kraiu iest szkodliwym. Za
żaleniom na niedostatek pieniędzy, 
na stagnacyą w ruchu ; ria zhiszcze- 
nie kredytu naznaczał ża naysprawie- 
dliw{?zą przyczynę ekystuiąće Mora
torium.— Znaydował go bydź zni
szczeniem Rolnictwa j pierwszego 
zrzódła bogactw kraiu naszego j spra- 
wuiącym, że właściciel odłużoney zie
mi będąc tylko Ekonomem swoiey 
włości, cała^ intratę na procenta od- 
daiąc,nie iest wstanie czynić nakłady 
na polepszenie rolnictwa i ciągnąć 
z niego te korzyści, których Kapita
lista spokoynie używa.

Wnosił; iż przerwa handlu nie 
daie nam nadziei powiększenia kapi-



lało w* w kraiu, a dla utworzenia Ban* 
ku nie mamy funduszów I, a zatem 
przedłużenie Moratorii nie przyniesie 
ulgi dłużnikom, lecz ich w tym sa
mym stanie zostawi, a kredyt w kra
iu do reszty upadnie*

W reszcie Moratorium uznawał 
nószącem na sobie ce.chę stagnacyi, 
w wymiarze sprawiedliwości i tych lat 
nieszczęśliwych, wiakich ustanowio- 
nem zostało, a w których gwałt i 
przywłaszczenie cudzey własności , 
wypadki woienne w żwyczay były 
wpro wadziły*

Poseł Powiątu Tarnopolskiego 
Nowakowski, oświadczył się za pro* 
iektem , i dodał swoie przy tern uwa
gę : iż na wydobycie z smutnego sta
nu odłożonych posiadaczów ziemi, 
nje ma innego ratunku, iak pomnożyć 
massę cyhkuluiących pieniędzy.—G dy 
właśc iciele tey ziemi przeszło 200 mi
lionów likwiduią do obcych Mocarstw; 
za ukończeniem przeto Likwidacyi- 
nego dzieła z temiż Mocarstwami, i 
zrealiz9w'aniem pretensyi Obywatel
skich: w tenczas nawzaiem będziemy 

w sta-
: z / ' i ' <’ ; J
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w stanie uiśćić się Wierzycielom, a 
śrzodki przez Rząd przedsiębrane do 
zamierzonego celu doprowadzaj

Deputowany Miasta Kalisza Faltz 
■^oświadczył: iż na pierwszy rzut oka 
zdaie się - iakoby punkt 5. proiektu 
nie, dość był fashytn, lecz wchodząc

cenią pierwszey czwar 
go kapitału maią bydź 
na Seymie w ówczas

żadney nie zawiera w sobie dyspozy- 
cyi, bo Rada Stanu żadney też czynić 
w tey mierze nie chciała, z powodu , 
iż w roku 1822. to iest: w czasie pła- 

teyzczęści całe- 
przedstawione 

przypadaiącym 
ostateczne śrzodki, ao zaratowania 
zadłużonych. •— Gdy iednak oprocz 
przytoczonego przez Posła Powiatu 
Kaliskiego przypadku zaburzeń wo- 
iennych, inne ieszczć nastąpić mogą 
okoliczności , które stanęłyby na prze
szkodzie , skutkowi Namierzonego pro
iekt u , a przeztó JMarod nietylko zo
stałby bez prawa; lecz prawdziwa 

’7 •
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nawet exystowałaby Autymnnia wpra
wie; z, tych powodów był Mówca za 
poprawą ostatniego w proiekcie ustę
pu tym bardziey ; iz. przypuściwszy 
nawet, że żadna z tych przeszkód Hie 
będzie miała mieysca , i proiekt obey- 
muiący zaradcze w tey mierze śrzodki 
na przyszłym Seymie pod decyzyą 
Izby poddanym zostanie; takowy ie-. 
dnak Izbom przedstawiony, ieszcze 
może bydż nieprzyięty; a w tedy nie 
pozostawałoby, iak znowu przez lat 
dwa oczekiwać tych-zbawiennych i 
zaradczych śrzodków.

Deputowany Okręgu Gostyńskie
go X Pleiewski uważał: iż lubo dłu
żnicy przez niemożność uiszczenia 
się, potrzebuią zasłony dla uratowa
nia ich od zguby , z względu iednak 
na upadły kredyt, takby postąpić na
leżało , iak ów żeglarz co gwałtowno
ścią burzy na morzu miotany, ażeby 
siebie i resztę od zguby zachował; 
naydroższe rzeczy z okrętu wyrzuca., J I. . .

Wnosił: iż Obywatelom którzy 
poświęcili maiątki swoie Oyczyzny
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potrzebie, Opatrzność upaść nie do
zwoli, i dlk tych dobrodzieystwo Mo- 
raloriine udzielonym bydź może, nie/ 
powinno iednak bydź rpżciągniętem 

' do dłużników co w czasie pokoiu, kie
dy zboże naylepiey popłacało; gdy 
naywięcey pieniądze cyrkulowały; 
maiątki swoie obciążyli. Jeśli poży- 
czanemi pieniędzmi zakupili dobra; 
nie okupili ich własności , ale sam tyl
ko tytuł. Obrócili ie inni na zbytki, 
świetne utrzymanie się, i wykwintne 
życie. — Dotąd może iesżćze żyią wy
godnie z owocu cudzey pracy. a ci 
co ią krwawym potem opłacili, nędze 
ponoszą ; ■— Ztych więc powodów o- 
znaymii się bydź przeciwnym Proie
ktowi.

. /' ■ » 'x f
Ppscł Powiatu Lipńbwskiego Po- , 

doski uważał: iż Wierzycieli i Dłu
żników na dwie klassy podzielić mo
żna , wpiernszey mieścił prywatnych 
Obywateli kraiowców; którzy maią 
prawo Konstytucyine rozrządzać swo- 
ią własnością podług woli ci więc w ża
dnym względzie, wsparci na swobo
dach kraiu swego, pod przepis mora- 
toriiny podciągani bydź nie powinni/;

17*,
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W drugiey mieścił Wierzycieli zagra
nicznych', a temi są posiadacze surnm 
Baiońskich, które i znatury rzeczy i 
ilości swoiey do (Morał orium kwali
fikują, się, tym bardziey, że w ozna
czonym czasie Rada Stanu zapewnia 
podać zaradcze śrzodki:

/ ■ - - i / ■

Marszałek Izby Poselskiey wysta
wiając : że majątek publiczny kraiu 
iest składem) prywatnych majątków, , 
utrzymywał Konieczną potrzebę zwró
cenia uwagi na stan właścicieli zie
miańskich, nie zwłasney winy, lecz 
przez zbieg nadzwyczaynych okoli
czności, zubożałych, dla którey wa- 
żney przyczyny od teoryi praw cza
sowo odstąpić, i proponowane mora
torium przyiąć wypada, —Twierdził 
następnie : że przyjęcie a raczey prze
dłużenie zacno w a w czego śrzodka u- 
sposobić może Rząd do uprzątnięcia 
przeszkód zaprowadzeniu wszelkiego 
systematu kredytowego^opierających 
się, wprzód bowiem dług publiczny 
obliczyć, należności prywatnym przy
znać, a przez to samo wielu z nich 
prawdziwy stan majątku uregulować 
należy.
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Utrzymywał także: że prawo hi
poteczne na przeszłym Seymie uchwa
lone , ścieśniające wolność dyspono wa- 
Wania majątkiem małżonków, iako 
zaród poróżnienia familiów wprowa
dzające, a wszelkiemu systematowi 
kredytowemu zupełnie przeciwne , 
wprzód odmienionym bydź musi.— 
Popierając daley wniesione morato
rium przyznawał wprawdzie że pod 
względem ekonomii poljtyczney, ko
rzystną iest rzeczą, ażeby nierucho
mość z rąk odłużonych właścicieli do 
kapitalistów bez uwagi na ich pochor 
dzenie przechodziła, lecz: że pod 
względem Narodowości i zamiłowania 
kraiu wyzucie familiów Polskich z ’ 
dziedzin, których część Ha obronę Oy- 
czyzny 'poś więcili, gdy taraci groma? 
dzili zbiory, oboiętnem bydź nie mon 
że. —

Woyna każda niszczy wprawdzie 
kray, ale co do gotowizny przy zu
bożeniu jednych, drugich mianowR 
cie spekulantów wzbogaca stąd więc 
wynika: że ci właśnie, którzy siodła 
robili, co chleb dla woysk Wypiekali, 
co im za. drogą cenę dostarczali fura
żów, teraz niecierpliwie pragną po
siąść za b«zcen majątki obrońców.
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kraiu. —Zakończył głos uznaniem po
trzeby lepszego wysłowienia ostatnie
go wproiekcie ustępu, aby wszelkim 
stąd wyniknąć mogącym między wie* 
rzycielami, a dłużnikami sporom za-, 
pobieżyć.

Radzca. Stanu Kalinowski ogłosił 
Izbie Poselskiey: iż gdy zmiana arty
kułu 3go Proiektu była żądaniem nie- 
rrial wszystkich głosów w Izbie słysza
nych , ną uczynione w tey mierze, 
w czasie trwającego posiedzenia z stro
ny Rady Stanu przełożenie, Nayiaś: 
Pan nayłaskawićy zezwolić raczył na 
zmianę ostatniego w Proiekcie odstę
pu w słowach: ,, Po upłyliieniu ter- 
„,minu 24 Grudnia 1821 roku wolno 
,, będzie wierzycielom wypowiedzieć 

corocznie iednę czwartą część pier- 
,, ciastkowego, kapitału hypotekowa- 
„ nego”.—

Powyższą Nayś. Pana wolę oznay 
mi wszy, uczynił do laski wniosek, 
aby tym sposobem zmieniony Proiekt 
pod decyzyą Izby- był przedstawio
ny. '
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Marszałek Izby Poselskiey oświad
czył: że przez takowa, zmianę zdania 
Izby co do szczegółu rozdwoionemi 
bydź iuż nie mogą, a znayduiąc Pro
iekt co do ogółu dostatecznie wyja
śnionym , dyskussye zamknął, i pod 
wotowanie stosownie do Art\i47 Statu
tu2 organicznego poddał. Wezwał na 
Assessorów do zapisywania kresek, 
Posła Powiatu Konińskiego Broniko- 

- wskiego i Posła Powiatu Radzieio- 
wskiego Lubowieckiego, oraz Depu
towanych z Okręgu Konieckiego Jana 
Nepomucena łochowskiego, i z mia
sta Lublina Krzysztofa Korna.

Kreskowanie odbywało się po
rządkiem Woiewództw według prze
pisów prawa głośnem oznaymieniem 
zdania , które Assessorowie wraz z Se
kretarzem Seymowym zapisywali.

Po ukończonem kreskowaniu, Se
kretarz Seymowy dla zapewnienia 
Izby, że żadna w zebraniu kresek nie 
zaszła pomyłka , odczytał głosuiących 
zdania za i przeciw proiektowi oznay- 
mióne.

Z obliczenia których okazało się, 
iż z pomiędzy 117 wotuiących (gdyż 
2 126. Członków Izby Poselskiey 8. 
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było nieobecnych ) 66 były affirmative c. 
czyli za Proiektem ,— a 5i negative 
ęsyli przeciw Projektowi.

Podług Artykułu i/,o Statutu orga
nicznego , osobny Protokuł takowego 
kreskowania został sporządzony,, i 
przez Marszałka, Assessoró w, i Ser 
kretar?a Sęyinowego podpisany.

Marszałek Izby Poselskiey -dopeł
niając 138 artykułu Statutu organi
cznego ogłosił Izbie Poselskiey: iż 
Proiekt Moratorium 'dotyczący się, 
większością głosów 6.6 przeęiwko 51. 
przez tęż Izbę przyiętym został.

Oznaymił nakoniec; że gdy Kom
missye Seymowó roztrząsanie swoie 
z. Radą Stanu Proiektu wywłaszczenia , 
do Izby wpieść się maiącego, iuż ukoń
czyły ; przeto z przyczyny krótkości 
Seymowi zakreślonego cząsu, dzień 
następny Niedzielny dla wprowadze
nia onego przeznacza , do którego 
dziesiątej; godziny Sęssyą sol wo wał.

Seesya dnia 8. Października.

Po sprawdzoney przez Sekretarza.- 
Seyrnowego liście obecności zgro-> 
madzonych w bznaczońóy godzinie 
Członków Izby Poselskiey, Marsza- 
lek teyże Izby zagaił Posiedzenie, zapo- 
wiedzeniein ii Wdniu dzisioyszyni 
wniesiony bydź ma Proiekt do Pra
wa ograniczaiąćego Rząd w wywła
szczaniu prywatnych własności na u-, 
żytek publiczny, wzywaiąc Repre
zentantów: iżby zgłębiwszy zasady, 
jakich się Rada Stanu w ułożeniu 
przychodzącego pod dyskus^yą Izby 
Proiektu trzymała, przystąpili da 
otworzenia w tóy mierzę zdań swoich 
W porządku prawęm. przepisanym.

. J

Wprowadzający proiekt Badzca,. . 
Stanu bietrebski w udzielonym sobie, 
przez Marszałka głosie, ozjiay.mil: iż 
troskliwość obu. Izb Seyrnu ostatnie
go, o dopełnienie Artykułu 27 Usta
wy konstytucyiney, wyrażona w pe
ty cyach do Tronu podanych , skłoniła 
Nayiaśnieyszeg*JPana do zalecenia Ra-, 
dzie Stanu, aiiy Proiekt, pomieniony. 

ozjiay.mil
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artykuł ćozwiiaiący, był przygoto
wany,! na Seymobecny wniesiony.

W uskutecznieniu tey Naywyż- 
szey woli, Rada Stanu zastano wiała 
się nad przypadkami , w których i 
podług iakich prawideł, Rząd ma 

/prawo wymagać odstąpienia prywa- 
tney własności na użytek publiczny.

Proiekt postępowania sądowego 
cywilnego przez Radę Stanu przygo
towany , w rozdziale 63 oznaczył ta
kowe przypadki i formy.

Zdawało się Kommissyom Sey- 
mowym obu Izb, do praw Cywilnych 
i Kryminalnych wybranym, że po
wyższy rozdział z proiektu procedury 
cywilney wyięty, a iako Proiekt do 
prawa Adininistracyinego oddzielnie 
na teraźnieyszy Seym wniesiony bydż 
może.

Rada Stanu połączyła swoie zda
nie z życzeniem Kommissyów Sey- 
mowycli, i po wspólnem z niemi ro- 
strząsnieniu rzeczonego rozdziału, wno
si go teraz w oddzielnym proiekcie 
pod rozwagę Izby Poselskiey.

Oświadczył przytem: że wszel
kie wnioski i poprawy przynoszącego 
się proiektu, podane przez Członków 
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Kommissyów Seymowych Rada Staś 
nu przyięła, przekonaną będąc : że 
przy zabieraniń własności prywatn^yT 
postępowa^należy^ takskrmnilati iii;, 
iak ją uroczyście.artykuł gCJjstawy 
Konstytucyiney zapewnia i zaręcza,

• Przystępuiąc daley do wykazania 
zasad wnoszącego się Proiektu, nad
mienił : iż gdy iest rzeczą nieodzowną 
iz iasnych wyrażeń Konstytucyi po
chodzącą: ze własność prywatna dla 
użyteczności publiczney za sprawie- 
dliwem iednak i poprzedniem wyna
grodzeniem^ odstąpioną bydź musi; 
było przeto Rady Stanu staraniem 
w wnoszącym się teraz, proiekcie ogra
niczyć i ścieśnić ile można takowe 
przypadki, oznaczyć ie i zastosować do 
konieczney potrzeby. —W tym więc 
celu wszelkie przypadki, w których 
Rząd (odstąpienia prywatney własno-t 
ści za stosownem wynagrodzeniem żą
dać może, obiętemi zostały w artykule 
2gim Proiektu.

Oddziały tego artykułu wskazuią: 
że Rząd może domagać się odstąpie
nia pryWatnęy własności przy zakła
daniu i regulowaniu traktów głó
wnych, odstąpienia materyałów ną
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, ' gruncie, lub w gruncie prywatnego 
właściciela znayduiących się do za
kładania, robienia, lub poprawienia 
tychże traktów. Odstąpienia pry watney 
własności w miastach przy zakłada
niu i regulowaniu ulic, odstąpienia 
własności na zakładanie kanałów spła- 
wnych, sprostowanie i obwarowanie 
rzek spławnych, lub uprzątnienie z 
nieb zawad, na założenie twierdz i 
warowni, nakoniec na założenie obo
zu lub odbywanie popisów woysko- 
wych stale, bądź czasowo-

Artykuł 5ci wniesionego Proiektu 
przepisuie formy, podług których 
odstąpienia własności zadąć można. 
I) browolria między Rządem, a wła
ścicielem ugoda poprzedzić ma dalsze 
do wywłaszczenia przepisane śrzodki. 
Gdyby ta nastąpić nie mogła; wten
czas Król tylko, lub iego Namiestnik, 
za zdaniem Rady Stanu, potrzebę za
jęcia prywatney własności uznaie i 
stanowi, Rada Sianu obustronne roz- 
strzyga wnioski.

Artykuł 4ty i następne, przepi
sują ^prawidła, podług/ których wła
sność prywatna dla użyteczności pu- 

bliczney zaiąć się mająca ,. szacowaną 
i wynagrodzoną bydź pOwina. Sźa-1 
cowanie dziać się ma pod powagą Są
du. Sąd ziemski mieyscowy stanowić 
bedzie ostatecznie szacunek własno-

■ r *. 4sci._,. .......... ■ ■■_________ -.4.. .. . ...
/ " Gdy zaś zdarzyć się może: że nie-'

1 które własności chociaż będąc małey - 4 
wartości, znaczne przecież właścicie
lowi czynią pożytki, lub inne, które 
chociaż czynią mały dochod , ale wła
ściciel bądź dla swoiey wygody,przy
jemności lub dalszych widókpw zna
czne łożył na nie wydatki; z tego 
przeto względu artykuł u Proiektu 
przepisuie; iż takie własności dwoi a* 
ko, i z dochodów i z wyłożonego ta 
nie kosztu szacowrane bydź winny.— 
W takowćm. atoli zdarzeniu zosta
wiony iest wybór właścicielowi iednę

Nadto zastrzeżono w Artykule 
i3tym dla utrącającego własność , pią
tą część naddatku nad szacunek osta
tecznie przez Sąd ustanowiony7.

W artykule 14 i 15 zabezpieczo
no prawa wierzycieli, któreby mieć 
mogli na własnościach, dla użyteczno" 
ści publiczney zaiąć się maiących,
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Art: 17. wskazuie na ponoszenie 
kosztów sądowych i taxacyiny li, 
stronę.ustąpienia własności żądaiącą. 
XNa tych zasadach ułożony iest proiekt 
Stanowić 'maiący przyszłe prawo do- 
pełniaiące artykułu 27 Ustawy Kon- 
sty tucyinćy.

Deputowany z miasta Płocka Ko
złowski, iako Członek Kommiśyi do 
Praw Cywilnych i Kryminalnych, 
zdaiąc sprawę z czynności przez Kom- 
missye odbytych * przełożył lzbić^ iż 
nie iest winą Kommissyi, ieżeli Pro
jekt do iey Obrad wpręwadzaiący się 
tak dostatecznemi warunkami nie zo
stał opatrzony, aby nie mógł ule dz 
dokładnieyszemu ieszcze Izby rozbio
rowi, albowiem co względem innych 
projektów w Izbie wnośzonem było, 
wszystko to iuż wcześniey przy dys- 
skussyi z Radą Stanu dostrzegły Kom- 
ihissye i nietylko domagały się o za- 
tadzeze śrzodki, lecz przestrzegały 
Delegacyą Rady Stanu , że nieprzy- 
ięcie proponowanych odmian, utru
dzi dalszą w Izbie dysskussyą, czas 
nadaremnie strwoni i zamiar dobry 

wyznaczeniama ten cel właśnie Kom- 
missyów, bezpożytecznym uczyni.

IN a usprawiedliwienie Kommissyi 
Seymowych odwołał się do Protokołu 
Posiedzenia w tey mierze z Delegacyą 
odbytego, który obeymoiąc szczegó
łowe dysskussye, świadczyć może 
w czasie swoim, iakie uwagi nad ar
tykułami przedstawionego a niedo
szłego Proiektu Kommissye podawały, 

■ wnosił przeto z tey okażyi: aby na 
przyszłość Kommissye z exemplarzern 
takiego Protokułu wracały do Izby, 
dla'zdania iey o działaniach swoich 
sprawy o Lez którego Protokułu ie- 
dynie ufność zastępuie dowod o 
przedsiębranych przez Kommissye) u-i 
siło wadiach.

Mówił daley: że proiekt dzisiąy 
wnoszący się, aczkolwiek może ieszczo 
podpaść w Izbie dysskussyi, ponieważ 
nie wszystkie Członki za niektóremi 
wyrazami oświadczyły się; z tym 
wszystkim o wiele iest odmieniony 
od swoiey pierwiastkowey postaci, 
a odmiany te na korzyść przyrosły. 
Zdaniem Sprawozdawcy nie należał 
on całkiem do procedury, w którey 
Jirzez Radę Stanu był pomieszczony* 
jo ńie samą formę, lecz ważną nader
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niateryą, Konstytucyą dotkniętą w so- c 
bie obeymuie, to iest:

O, W ywłaszczenie na zawsze całey, 
lub pewney części nieruchon o- 
śei. ~

b, Pozbawienie Użytku na zawsze, 
lub czasowego iakiey bądź wła
sności , a to dla użyteczności 
tylko publiczney.

Po oznaymiejaiu więc przez Badę 
Stanu przy skończoney dysskussyi 
proiektu o exekucyi sądów ey Kom- 
missyom: iż dla przyczyn politycznych 
tenże iuż daley wnoszonym nielu
dzie; żądały Kommissye, ażeby przy- 
ńaymniey przedmiot wywłaszczenia , 
iako potrzebny i użyteczny mógł 
bydź do Izb wniesionym. — Na które 
żądanie dopiero po zasiągnieniu wyż- 
szćy woli zezwolono.

Cel żądania tego był dwoiaki: na
przód, iż użyteczność iest widoczną, 
powióre, iż Kommissye miały zamiar 
dowieść Radzie Stanu, iak z każdey 
trafiaiącey się użytecznćy okoliczno
ści zebrani Reprezentanci chcą korzy
stać, i czas podług swego powołania 
dobrze strawić.

Oświad-
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Oświadczenie za potrzebą takiego 
prawa było w Komniissyach połączo
nych powszefchnem: i większość skło
niła się za dziełem obecnem, a wąt
pliwości iakie ieszcze.pozostaćby mo
gły przez Członków' Izby w.yiaśiiióń^ 
bydź mogą.

Marszałek Izby Poselskiey ńa pó- 
Wyższy głos Deputowanego Płockiego 
oświadczył: iż z mieyscaswoiego ma- 
iąć obowiązek przestrzegać, ażeby 0- 
brady Od właściwego celu nie odbie
gały, uważa: iż wnioselg zdającego spra
wę Deputowanego względem kommu- 
niko wania Izbie Poselskićy protokułów 
pod czas dyskussyi z Radą Sianu u- 
trzymywańychj do roztrząsania Izby 
przypuszczonym bydź nie może ; żą
dania albowiem podobne w miarę ich 
Użyteczności, w właściwym dopiero 
czasie przez petyoye Wnoszone bydź 
mogą;

Poseł Powiatu Garwolińskiego, 
Członek Kommissyi Skarkowey Je
zierski przedstawiał; iż społeczność 
ma prawo domagać się od poiedyn-
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czego Członka swoiego, ustąpienia 'za 
umową własności iego tam, gdzie, te
go dobro ogółu wymaga; bo ieżeli 
człowiek pierwiastkowo w stanie na
tury żyiący musiał uczynić ofiarę z 
wolności sweićy, aby używał dobro- 
Śzieystw i słodyczy wspołeczeństwie, 
jakże W stanie cywilizacyi nie ma czy- 
ni£ ofiary z dobra mnieyozey ceny, 
jakiem iest własność prywatna dla 
pomyślności społeczeństwa i Narodu, 
z którym dzieli pożytki i szczęśli
wość, oiaz opieki od niego doznaie.

Proiekt przyniesiony , żądający 
odstąpienia własności prywatnóy dla 
dobra ogółu, uważał za odpowiedni 
swemu celowi, bo w przyzwoitey 
formie zaręcza umówione z właści
cielem wynagrodzenie , lecz przypa
dek ymy w artykule drugim sądził 
przeciwnym sprawiedliwości , gdyż 
właścicielowi cząstkowemu odmawia 
wynagrodzenia w ten czas: gdy tenże 
mniey iak czwartą część swoiey dzie
dziny utrącą.

Uznawał: iż własność cząstkowa, 
własność ubogiego, tern świętszą w o- 
czach naszych bydź, i na większą o- 
piekę Rządu zasługiwać powinna. —
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Właściciel bogaty tracąc grunt przez 
zabranie go na drogę publiczną, ła- 
twiey może poniesioną w tey mierze 
stratę nabyciem innego gruntu powe
tować; lecz ubogi, maiący np. 4ry 
morgi gruntu gdy puł morga utraci, 
wielką w swoim maiątku szkodę po
niesie. — Jeżeli więc ten przypadek 
Rada Stanu zmienić dozwoli, oświad
czy się zaproiektem; teraz zaś sta
jąc w obronie tych, którym los przy
kry drobną cząstkę własności grun- 
towey na ziemi oyczystey wyznaczył, 
iest przeciw Proiektowi. ,

Członek Kommissyi doPraw Cywil
nych i Kryminalnych Poseł Pow: Łę
czyckiego Szołowski, przekładał t iż 
Konstytucya przez artykuł 26 zabez
pieczyła wprawdzie właścicieli, lecz 
artykuł 27 dawał niekiedy samowol- 
ności chwilowóy popęd', dopokąd pra
wo nie przepisze przypadków i form 
za prawidło służyć mogących.

Proiekt wniesiony uważał za do
bry i dogodny, iako oznaczający przy
padki wymagania, przepisujący srzod- 
ki, ukracaiacy samowolność, a roz- 

\ •* 18* 
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strzygnienie sporu Sądowi Ziemskie
mu polecaiący, znaydował wreszcie: 
iż wybór taxy do oszacowania przed
miotu przy właścicielu zostawiony, 
tern samem zupełnie go zabezpiecza, 
gdy zaięcie poprzedzone iest wyna
grodzeniem.

Oświadczył więc: iż przy przyję
ciu tego. proiektu, pozostanie obowią
zek wynurzenia wdzięczności dla May- 
łaskawszego Mon rchy, że ten przed
miot przyśpieszyć i odrębnie wpro
wadzić dozwolił.

Członek Konimissyi do Praw ad- 
ministracyinych Poseł Powiatu Ka
zimierskiego Dembowski, uważał: iż 
proiekt ninieyszy iest rozwinięciem 
artykułu 26 i 27 Konstytucyi. W o- 
gólney tych artykułów osnowie z na
turalnego toku rzeczy postrzegać na
leży: iż w nich mieszczą się dwa od
dzielne przypadki, to iest: gdy Rząd 
wymaga odstąpienia własności na wie
czne czasy, i gdy wymaga tylko wła
sności na użytek czasowy; postępo
wanie w pierwszym przypadku , Pro
iekt ninieyszy wskazuje, lecz wrcale 

nie wspomina postępowania w przy
padku drugim. Z tego powodu, lubo 
z innych względów sądził , że proiekt 
iest użyteczny, życzył iednak, aby 
Rada Stanu inny proiekt, wskazujący 
zarazem przepisy postępowania przy 
zaięciu własności na czasowy użytek, 
wygotowała.

Prócz niedogodności wytkniętych 
przez Posła Gar wolińskiego, uważał 
ieszcze.* że Artykuł 5. potrzebnie do
datku' po wyrazach gdzie zachodzić 
będzie potrzeba, wyrazu , wyma
gania^

Deputowany Miasta Warszawy, 
Członek Kommissyi Administracyi- 
rtey Krysiński znaydował: iż Proiekt 
ten nader iest korzystny , lecz, zwró
cił uwagę Izby na Artykułu 2. punkt 
4 dla tego, że na zgromadzeniu o- 
gólnem Rady Stanu oświadczono: 
aby młynom pływakami zwanym, 
wynagrodzenia nie przyznawać z po
wodu: iakoby Konstytucye dawne 
Polskie stawiania onych na rzekach 
spławnych zabraniały, d przeto ,1 że 
takowe na własne tylko rysyko ist
niały, x
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Twierdził Mówca : ił spokoyne. 
posiadanie tych młynów przez lat 
wiele w skutku przedawnienia, pra
wem własności stało się, a Rząd po
bieraniem z nich podatku pod tytu
łem patentowego, takowe prawo san- 
ŁcyonowaŁ Dla tey przyczyny są
dził więc Mówca: że nie tylko wy
zuwać młynarzy z ich właśności nie 
należałoby, ale raczey opieka daną im 
bydź powinna.

Znaydował powyższym zasadom 
przeciwne postępowanie Kommi^syi 
Rządowóy Spraw Wewnętrznych i 
Policyi: źe taż przeszło 4o. młynów 
z brzegu Warszawskiego Wisły odda
liwszy, w takie przeniosła mieysce: że 
ich właściciele sposobu do życia i u- 
trzy mania licznych familii, pozbawio- 
nemi się stali. Przypomniał z tey 
okazy! Mówca obowiązek Reprezen
tantów opiekowania się wszystkiemi 
klassami Mieszkańców kraiu, dla cze
go twierdził: że przypuściwszy na
wet szkodliwość dla spław u z7 istnie
nia pływaków na rzekach wynikają
cą, lednakże za usunięcie onych,iako 
własność prywatną uwalanych , wy- 
nadgrodzenie w prawie zawarowanem 
bydźby powinno.
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Zwrócił naostatek uwagę Izby.' iż 
Proiekt przedstawiony zaradza do
piero na przyszłość, i lubo prawa ni
gdy wstecz, lecz nadal działać maią, 
iednakże w tym tu razie na przeszłość 
wzgląd mieć należy, z tego powodu 
wnosił: aby dla zapewnienia wyna
grodzenia dopełnionych dotąd wywła
szczeń domieścić można ieszęze tęn 
dodatek , ażeby, wolno było właścicie
lom młynów poszukiwać wymiaru 
sprawiedliwości. Są w prawdzie nie
którzy tego mniemania : iż w takich 

, razach przez właściwe Sądy wynad- 
, grodzenia dochodzić walno, lecz coż 

za skutek wymknie, gdy przyszedł
szy do sądpw, też nie wdaiąc się w iey 
rozpoznanie sprawę w tey mierze do 
drogi Administracyiney -odeszła; w 
ówczas ta władza wyrokować będzie, 
która iest i stroną 1 Sędzią.

Jeżeli dodatek podobny, o któ
rym wyżey wspomniał,' Rada Stanu 
w Proi.ekcie niliieyszym zamieści, 
wtedy oświadczył się bydź za Proje
ktem , iako zabezpieczaiącym wła
sność każdego,
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Rądzca Stanu Woźnicki odpie- 
yaiąc powyższe spostrzeżenia i wnio
ski mówiących , naprzód nagłos Posła 
(jrarwolińskiego przeciwko Artyku
łowi 2. punktu 7. odpowiedział: iż 
punkt rzeczony nie iest w ogólności 
w Projekcie przyzwoicie umieszczo
nym, albowiem grunt na użytek pu
bliczny, bona drogę zaięty, nie by
wa ’nigdy i nie powinien bydź wy- 
nadgrodzony. Dowodził; iż każdy 
właściciel obowiązanym iest do
zwolić przeiazdu przez swóy grunt, 
dla ułatwienia kommunikacyi i zape
wnienia korzyści z handlu wynikaią- 
cych. Każdy za swą ofiarą wzaiemno- 
ścią wszystkiph i wszędzie iest wy- 
nadgradzanym , gdyż drogi publiczne 
nie dla poiedyńcyćh tylko osób, lub 
samych kraiówców, ale i dla obcych, 
słowem dla całey publiczności potrze
by i wygody są przeznaczone / a dla 
tey przyczyny grunt na nie potrze
bny przez Rząd zakupowanym bydź 
nie moźę. Podług tóy zasady postę- 
puiąc, Rada Stapu nie umieściła by- 
paymniey wProiekcie do prawa wspb- 
mnionego punktu, ale go przypuściła 
w skutku nalegań Kommissyów Sey- 
inowychj iedynie dla ochrony od strat
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znacznych maiątku drobnych wła
ścicieli gruntu, dla tego też przewi- 
diwać nie mogła: że ztąd iakiekol- 
wiek w Izbie zachodzić mogą spory. 
Taż sama odpowiedź zdaniem Radcy 
Stanu, służyć może na zarzut Posła 
Kazimierskiego co do 6 punktu'tegoż 
Artykułu nie obeymuiącego przepi
sów- postępowania , w przypadkach 
czasowego zaięcia prywatney własno
ści na użytek publiczny; przypomniał 
bowiem: że tenże punkt także przez 
Kommissye Seymowe dodanym został; 
mimo iednakże braku systematyczno
ści tak 6. iako i 7 punktu , możpa w 0- 
foydwóch z.naleść zabezpieczenie do
chodzenia, szkód poniesionych.

Z powodu uwag Deputow: War^ 
szawskiego Krysińskiego, względem 
młynów pływaków oświadczył: iż 
przodkowie nasi maiąc' ną celu dobro 
ogólne i bezpieczeństwo spławianych 
produktów, Konstytucyami wyraźnie 
zastrzegli i zakazali: aby na rzekach 
spła.wnych nie ważono się ich stawić. 
Kto wiecie stawił, czynił przeciw Pra
wu, a tym samym na ryzyko swóie 
wszelkim rozrządzeniom Rządu pod
dawał się. Zt tael wynika: że podobny.
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właściciel posiadając rzecz nie’miał 
iednak prawnego do iey posiadania 
tytułu, Ijez którego prawo własności 
udowodnić nie można.

Że zaś preskrypcya, tytułu wła
sności nie nadaie; usunięcie zatym 
młynów od brzegów Wisły, uznawał 
Mówca bydź prawnem i przyzwoicie 
w drodze policyiney uskutecznionem. 
Zaprzeczając zaś; że wskazaniem in
nego mieysca młyny takowe zagro
żone bydz mają niebezpieczeństwem, 
óświadczył: iż ile mu iest wiadomo, 
też w wygoclnićyszem dla siebie miey- 
scu, a z mriieyszym uszczerbkiem dla 
defluitacyi, śą ulokowane.

Co do twierdzenia: że opłacając z 
tych młynów podatki właściciele we
szli w prawo tytułu własności, oznay-* 
mil: iż lubo młynarze opłacali wpra
wdzie podatek patentowy, opłata ie
dnak takowa nie od własności, lecz 
od professyi była uskutecznioną.

Członek Kommissyi do praw Ad
ministracyjnych Poseł Powiatu Kali
skiego Wincenty Niemoiewski oświad-
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czył:iż wnieśiony proiekt do prawa, 
rozwiiaiący Artykuł 27. Konstytucyi, 
zastąpić maiący postanowienie Xięcia 
Namiestnika Królewskiego z dnia 24. 
Sierpnia 1816 roku, w sumienne m 
swem przekonaniu, zą stosowny u- 
znaie, odpowiada on i Konstytucyi, 
i dobrze zrozumianym życzeniom Na
rodu, są w nim skrupulatnie ozna
czone przypadki, w których Rząd od
stąpienia własności prywatney doma
gać się może. Kwęstye o użyteczność 
publiczną , gdzie Rząd z właścicie- ' 
Iem przez dobrowolną ugodę nie mógł
by się ułożyć, roztrzygniete będą 
przez Króla lub Jego Namiestnika za 
zdaniem Rady Stanu, wczem dosta
teczną rękoymią upatrywać można.— 
Do delegacyi podane są podwóyne 
sprawiedliwe zasady, i''zostawiony 
właścicielom pomiędzy niemi wybór. 
W ynagrodzenie ma nastąpić przed ' 
zaięciem własności | częścią wyżćy 
nad taxę, detaxacye, zaięcie i wy
nagrodzenie, dziać się będą pod opie
ką Sądów przyzwoitych. Zbyteczną 
nawet uważał, iakkolwiek chwalebną 
troskliwość Deputowanego Warsza
wskiego Krysińskiego, gdyż wyraz 
Proiektu pra wem niezakazanych im-

i
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piikuie wyraz prawem protegowa
nych, w czerń się mieszczą wszelkie na
bycia przez przedawnienie w sposób 
prawny posiadane.*

Sądził: iż żadnych większych w tey 
mierze z.aręczeń pragnąć nie można , 
iż Izba Poselska przyimie zapewne Pro
iekt do prawa\w dysskussyi będący, 
z tym na zgodność iegoz ducheni Kon
stytucyi z potrzebami i życzeniami 
kraiu sprawiedliwym względem: iaki 
powodował iey zdaniem , kiedy nie da
wno Proiekt Procedury karney pra
wie Jednomyślnie odrzuciła.

Zrobił nakoniec z tego względu 
uwagę: iż próżny popęd oppozycyi 
nie uniesie zapewne nikogo z Repre
zentantów, gdy Rada Stanu zostawać 
zechcę w świętym obrębie Konsty
tucyi, a ieżeli Ministrowie bedąKon- 
stytucyinemi, cała Izba Poselska stą
pię się Ministeryalną.

' > Członek Kommissyi do praw Ad- 
ministracyinych Deputowany War- 
szawski Krysiński, odpówiadaiąc na 

, głos Radcy Stanu Wożnickiego zwro- 

cił uwagę Izby: iż dawne Konstytu- 
cye Polskie, na których się rzeczony 
Radca w zabronieniu pływakom brze
gów Wisły gruntuie, o tyle tylko 
uważanę bydź njogą , o ile się zgadzaią. 
zdzisieyszą przez Nayiaśnieysze Pana 
nadaną. —Tamte mienił wiekiem da- 
wnieysze, lecz teraźnieyszą starszą.

Wnosił: iż wtenczas kiedy przez 
exekucyą ściągano od ńiłynarzy pa
tentowe i inne podatki, kiedy w czasie 
woyny kazano irn bezpłatnie mleć dla 
woyska; nie ostrzegła ich żadna Wła
dza Rządowa, iż exystencya ich iest 
przeciwna prawu , i że ich własność 
iest praecarie nabyta i szkodliwa de- 
fluitacyi Wisły*

Roztrząsał daleyi iż gdy bydź 
może, że od pierwszego właściciela 
młyna takowego, własność do ró
żnych późnieyszych przeszła naby- 

- wców; czyli więc nie zostanie w ta
kim razie prawo trzeciego zgwałcone? 
tym bardziey, źe usunąć młyn „z do
godnego mieysca, ha takie gdzie mleć 
nie może, iest to zabronić exysten- 
cyi iego.
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Właściciele wspomnionych mły
nów przyciśnięci takiemi okoliczno
ściami, w licznych swoich proźbach 
zrzekali się swToiego rzemiosła, chcieli 
odstąpić swoich własności, (które 
z pły waiącemi porównał ich folwar
kami) byleby Rząd takowe im wy
nagrodził.1— Dopominając się więc o 
sprawiedliwość dla nich, oznaymił 
Mówca: iź odstąpi od swego zdania, 
i zgodzi się na przyięcie zresztą tego 
dogodnego i sprawiedliwego Proie
ktu; leżeli przynaymniey ozńaymio
nem będzie zapewnienie w Izbie Po
selskiey od Ministra Spraw Wewnęrz- 
nych i Policyi: iż właściciele zostaną 
przez Rząd stosownie wynadgrodze- 
ni, oświadczaiąc: iż taką iego dekla- 

f racyą przyimie za rękoymią źądaney 
sprawiedliwości.

Radca Stanu Kalinowski z powo
du powyższego Głosu, oznaymił: iż 
przedmiot pod rozwagą Izby będący, 
wniczem nie dotyczę się przeszłości ,■ 
stanowiąc tylko przepisy na przy-' 
szłość, i że same Kommissye uznały 
potrzebę opuszczenia stosunków do 

przeszłości odnoszących się, — Do
świadczenie przekonało: że wszelka , 
dotychczas na użytek publiczny za- 
ięta własność prywatna, wynadgradza- 
|iią była; ieżeli zaś młyny, które z nar 
tury swoiey są przenosnemi, miały 
wskazane inne dla siebie stanc viska, 
nic one na tym nie straciły. —- Spła- 
wność rzek na szczególne staranie 
Rządu zasługuie, a wolność utrzymy
wania na nich młynów pływaków, 
w miarę bezpieczeństwa spławu ogra
niczoną bydź, musi.’ Takowe ograni
czenie z gwałceniem prawa własno
ści nazwać nie podobna , i raczey ci 
ie zgwałcili, co wbrewKonstytucyom 
młyny na rzekach stawiali.

Twierdzenie wreszcie Deputowa
nego W arszawskiego Krysińskiego , 
iakoby dawne Konstytucye iuż nas 
nie obowiązywały, odparł oświadcze
niem: że do sądzenia o dawnieyszych 
tytułach własności, dawnieysze także 
prawa służą. Konstytucye zaś Pol
skie zabraniaiące stawiania tych pły
waków przy brzegach rzek , iako 
niczym nie uchylone, i teraźnieyszey 
Konstytucyi nie przeciwne, za obo- 
wiązuiące uważać należy.



Członek jKommissyi Skarbowey 
Poseł Powiatu Wieluńskiego Bona
wentura Niemoiewski przekładał: iż 
dobro 'publiczne iest zbiorem korzy
ści prywatnych, dla tego odstąpienie 
własności prywatney na istotną pu
bliczną potrzebę, iest obowiązkiem 
każdego Obywatela, lecz granica mię
dzy użytkiem publicznym, a kapry
sem prywatnych i urzędników, iest 
przedmiotem prawa, które Bada Sta
nu wpodąnym Proiekcie wnosi. Pra
wo o żaięciu własności prywatney na 
użytek publiczny, zawierać powin
no w sobie gwarancyą^ że tylko na 
istotną użyteczność puMiczną $ wła
sność prywatna zaiętą zostanie, -—że 
przed zaięciem Rząd Własność bez
stronnie oszacowaną właścicielowi 
zapłaci, i że przedmioty sporne wy
rokowi Sądu przyzwoitego, nie zaś 
rozpoznaniu władzy Administracyi- 
ney, podlegać będą.

i Oznaymił: iż proponowany przeż 
Radę Stanu, a przez Kómmissyą do 
praw Cywilnych i Kryminalnych po
prawiony proiekt j wszystkie te ko
rzyści zapewnia, rozpoznawanie spo
rów między Administracyą i właści

cielem 

cielem, z prawa do Sądów Konstytu
cyjnych należy, to więc troskliwość 
Beputowancgo Warszawskiego zaspo
koić może, a odesłanie przez Sądy do 
niewłaściwćy Władzy , za odmówienie 
sprawiedliwości uważaniem, i w dro
dze przyzwoitey posżukiwanem bydź 
powinno. — Odtąd iuż Administracyi- 
ny urzędnik nie będzie mógł bezkar
nie zabierać prywatney własności, 
lecz dobrowolna ugoda, lub Dekret 
Królewski stanowić będzie o potrze
bie,'— nie będą odtąd bory prywatne 
dowolnie wyciiianemi, ani trakty ró
wno odległe wyprowadzanemi lub 
prz ynaymniey szkoda z tych wynikła 
zapłaconą zostanie. — Nie będzie po
trzeba przestawiać domy zaiezdne, . 
bez wyriadgrodzenia straty, którą ta- 
xatorowie przysięgli oszacuią, a Wła
dze Sądowe ustanowią. Oświadczył 
przeto swe zdanie ża proiektein wno
szonym od Rządu chcąęego nasze wła
sności zabezpieczyć, i mniemał: że 
przyięciem takowego można dać do
wód nieprzyiaciołom: że równie ko
chamy Konstytucyą, iak nienawidzie- 
my iey nadużycia.



Członek Kommissyi do praw Ad.- 
ministracyiny? h Poseł Powiatu Kazi
mierskiego Rembowski nadmienił: iź 
x głosów Radcy Stanu Wojnickiego 
i Posła 'Wieluńskiego wynika' kwe- 
stya, czyli grunta na drogi żaięłę, bę
dą opłacane, lub, nie ? Z twierdzenia 
Radcy Stanu wyraźnie spostrzegać się’ 
daie: że nie będą opłacane,.i że nawet 
prawą do tego nie maią właściciele; 
Bo dozwalaiąc jeżdżenia i chodzenia 
po nich, niarńy wzaiemne prawo je
żdżenia i cjindze ni a po drogach ob
cych. Podobne twierdzenie znaydo
wał nie zgodhęm z swoterń przekona
niem, tern hardzićy :.że.gdy Komukol
wiek więcey iak. czwarta cześć grun- 

1 tuzaięta na drogę, płaconą bydź ma, 
przez to samo dla każdego wynika 
prawę żądania wypadgi-ódzenia' za 
swóy 'grunt, w iakićykolwiek części 

, ten byłby zaięty. O ten więc doda
tek do proiektu dopras^ał się.

Pepułowańy z oktęgu Sieradzkie
go Kaczkowski przekładał: iż po,tylu 
sinutńyełi doświadczeniach działania 
administracyjnego, wszelki, proiekt ma
jący przynosić w wywłaszczeniu mo-

(

l

f
— 169 —

. 1 , . 5- 
dyfikacye, iest pożądanym .i powi
nien bydź przyjętym.

Uważał jednak: iź co do. ptinktu 
. igo w Art: 2-gim opuszczone są pola 

i łąki, gdyby te na drogę zaięterni by
ły, ieżeliby zaś takow y czyn nie po
trzebnie był przedsięwziętym, przy
naymniey szkody ztąd zrządzone, bez 
naagrody zostawać niepowinny.

Punkt 7my tegoż Artykułu osą
dził bydź niezgodnym z. sprawiedli
wością, albowiem iak każdego wła
sność iest święta i nietykalna, tak 
w iey zajęciu na użytek publiczny, 
równy wymiar sprawiedliwości, za
chowany bydź powinien; a za tym że 
komukolwiek bądź czwarta część grun
tu zabraftą byłaby, również wynad- 
grodzoną bydź powinna.

Nadmienił ieszcze: iż chociaż 
w projekcie nie wspomniano o zgię
ciach iuż dokonanych, lecz w odpo
wiedzi w tey mierze Radcy Stanu Wo- 
źnickiego, że rozstrzyganie podo
bnych sporów z przeszłości do Są
dów należy, troskliwość swoię znay- 
duie zaspokoioną.

’9* /
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Poseł Powiatu Krakowskiego Oeb- 
schelwitz wystawuiąc: iż o ile zaszczy
tną rzeczą iest poświęcenie siebie i 
ińaiąlku dla dobra publicznego, oty
łe Rząd szanować powinien prywa
tną własność; tym baczniey: kiedy 
Monarcha przez Konstytucyą dosta
tecznie to dobro zapewnił. Uważał: iż 
proiekt o wywłaszczeniu w Art: 2gim 
w punkcie 2gim, nie dosyć w tey mie
rze gwarancyi zapewnia, z powodu : iż 
niezabezpiecza właścicielowi gruntu 
wynodgrodzenia szkody , iaka przy 
wydobywaniu, lub wyprowadzeniu 
z gruntu materyału, zrządzoną bydź 
może.

Za drugi ' zarzut wnosił okoli
czność : iż kiedy w ćałem sądowni
ctwie zachowane iest pewne stopnio
wanie, dla czegożby nie miała bydź 
dozwoloną appellacya od wyroków 
w, Sądąch Ziemskich, w tym przed
miocie zapadłych?

Przeciwnym był zdaniu Radcy Sta
nu W oźnickiego iakoby użytek z dro
gi wynadgradzał szkodę i sądził: iż 
nie wchodząc użyli własność cudza 
w *- lub w części zabraną zosta
nie , zawsze wynadgrodzenie iey na-
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stąpić powinno; tym bardzićy zaś wy
nagrodzić należy część, iaka zabra
ną zostanie właścicielowi mriieyszego 
gruntu, gdyż zabranie iey beż ugody, 
stać się może dla niego powodem do 
żupełuego upadku i zguby.

Poseł Powiatu Szydłowieckiegą 
Małachowski, oświadczył: iż proiekt 
pod dyskussyą będący, nieodpowiada 
zupełnie zamierzonemu celowi.

Mianowicie: co do oddziału igo, 'A 
w Artykule 2gim dozwalaiącpgo dla 
budowania i regulowania traktów, 
poświęcić na przeszkodzie im znaydo- 
wać się mogące kopalnie, za przyzwoi- 
tem wynadgrodzeniem,. uważał bo
wiem: ze w tey mierze nie należy czy
nić ołiary z kopalniów do bogactwa 
kraiowego należących i że kruszczom 
w wnętrznościach ziemi znayduią- 
cym się, przyzwoity szacunek nadać 
iest trudno.

W tymże Artykule oddział 7my 
znaydował Konstytucyi przeciwnym, 
która w ogólności w Artykule 27, do
zwala zaięcia prywatney własności, 
tylko za przyzwoitej wynadgrodze-* 
nieni. I
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Artykuł Sci uznawał bydź wste
cznym ; poprzedzaiącemu i propono
wał; aby zamiast wyrazów proiektu — 
,, w każdym przypadku gdzie zacho- 
,, dzić będzie potrzeba z strony Hzą- 
„du ,,/pomieścić słowa w wyż 
„ wspomnionych tylko przypadkach„ 
„ a nie innych” Przekładał dalęy: iż 

, oprócz Osoby Nayiaśriieyszego Pana, 
Którego Mądpośći i Sprawiedliwości 
z ślepem(zaufaniem zawierzyć można, 
inney Władzy którey urządzenia na 
stratę i niebezpieczeństwo Obywateli 
narazićby mogły; maiątkow podda
wać nie wypada.-

, Nakoniec oświadczył się. przeciw 
proiektowi, ie£li ten podług powyż
szych wnioskówymieniony nie zosta
nie,

' ■ ’ ' ■ 1 / - ■ 1»z J. L- -» /

Poseł Szkahnitski Dembiński u- 
ważał proiekt za.dogodny, zabezpie- 

, ęzaiący nadal własności Obywateli, 
lecz nie zaspokaiaiąc się odpowiedzią 
Radcy Stanu Kalinowskiego: iż Rząd 
wrymierzył.sprawiedliwość tym, któ
rzy dotychczas hyli przymuszeni dla 
dobra ogólnego, swoich własności na 
użytek publiczny odstępować; żądał 
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dodatku w proiekcie co do przeszło- 
ści, przekładając: iż twierdzenie wspo- 
mnionego Radcy Stanu może bydź. 
prayvdxiwem co. do iniasta Warsza
wy, lecz nie co do Wywłaszczeń, po 
jprowJńcya h nastąpionych, gdzie nie- > 
zręczność użytych do dróg urzędni
ków, wiele niewy tiadgrodzonychszkód 
Obywatelom poczyniła.

Sprawiedliwe uważał wnioski De
putowanego Warszawskiego Krysiń
skiego co do młynów pływaków, i są
dził: iż toż samo rozumieć się powrn- 
ńOyc‘0 do innych młynów nie pływa
ków, na rzekach dziś za spławne uwa
żanych, stoiących; bb ćzyliż opłacany 
2.4 grosz, czyliż dętasacyą przez Rząd 
robiona^ nie iest iuż dowodem własno- ♦ 
ści ? Żądał więc podobnież, aby doda
tek dozwulaiący poszukiwania wy
nagrodzenia w drodze prawa, b}ł u- 
mieszczonym.

W Artykule 2gim punkt .ymy tak
że znaydował potrzebującym odmia
ny, tak z powodów przez poprzednio 
mówiących przytoczonych, iako też: 
iż wiele iest włości, gdzie cała ińtrata 
z gruntu pochodzi; tam więc zabranje 
chociażby mniey niż ~ części, w całym 
maiątku wielki uszczerbek przyniesie.
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Członek Kommissyi do praw Cy
wilnych i Kryminalnych Poseł Po- 
wiata Łęczyckiego Szołowski oznay- 
mił; iż własnośą: każdą należy udowo
dnić pod względem iey posiadania i 
pod względem tytułu iey nabycia.— 

Własność zatym młynów pływa
ków tą drogą udowodnioną bydź win
na, przedawnienie tych młynów nie 
stanowi podobnego udowodnienia, bo 
o nich żadne pisma, prawa, ani nada
nia daWne nie wspominaią. Gdyby zaś 

( miały Przywileie, podług Artykułu 
2go,N. 4. wniesionego proiektu, exy- 
stencya ich byłaby zapewnioną; w ów- 
czas wszelkie zaięcie, lub pozbawie
nie podług proiektu wynadgrodzo- 
nemby zostało.. Jeśli zaś udowodnić 
tego nie potrafią; są własnościami bez 
tytułu, , są własnościami nie legalne- 
mi, bo Konstytucjami dawnemi za
bronione; przeto wymaganie za taką 
wła$n&ćń wynadgródzenia, byłoby riie- 
słusznem i niep»4wnem. Sądził więc: 
że proiekt nie uwWj Ustawie Kon
stytucyiney, a zgłębiony przez Izbę 
poselską iako korzystny i dogodny 
dla narodu, przyięty będzie.
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Deputowany Kaliski Faltz punk ta, 
6. i 7. Art: 2go na żądanie Kommis- 
syów do pierwiastkowego proiektu 
dodane, uważał za nieiasne, punt 6. 
stanowi: iż Rząd wymagać może od
stąpienia o,ł iSności gdyby przez za- 
łożenife Obozu lub odbywanie popi
sów woyskowych, właściciel na za
wsze lub czasowo pozbawiony był 
dochodu z gruntu, podług redakcyi 
zdaie się lakby i przy czasowey utra
cie dochodu iuż cala własność miała 
bydź ustąpioną gdzie przecież dosyć 
byłoby na wynagrodzeniu czasowych 
utraconych dochodówr, a własność mo
głaby zostać przy prywatnym wła
ścicielu. Mylnieyszą leszcze uważał 
redakcyą punktu 7go.

Artykuł 2gi. wylicza przypadki 
w których Rząd może wymagać od
stąpienia własności prywatney, a za
tem podług brzmienia 7go punktu nie 
może bydź wymagane odstąpienie, 
gdy właściciel tylko £ lub mmićy u- 
traci, nie może bydź wcale żądane od 
niecząstkowego właściciela tylko od 
cząstkowego odstąpienie ani niżey 
czwartey części, ani czwarta część, 
ani nad część czwartą. Jeżeliby zaś 
myśl miała bydż przeciwko słowom

<
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rędakcyi,-że w tych tylko przypad
kach ma nastąpić wynadgroazeme, a 
w przypadki?, gdyby właściciel czwar
tą część tylko lub mhiĆy utraci!, od
stąpienie ma bydź wymagane bez wy
nagrodzenia; pokazałaby się sprze
czność z przypadkiem igo Art: który 
tylko o traktach głównych mówi; a 
zatćm prźy innych drogach publicz
nych traktami głównemi niebędą- ‘ 

’ cych, żadne Wynadgrędzenie nienale- 
żałoby się.

INakoniec przekładał: iż nie znay- 
duie potrzeby, dla czego inne prawa - 
rnaią bydź dla cząstkowych właści
cieli, inne dla niecząstkowych ? dla 
czego nieęźąśtkowy właściciel gruntu 
mnieyszego nie ma uzyskać wynad- 
grodzenia za odebraną mu więcey iak 
czwartą część gruntu , a cząstkowemu 
■yńększćgo gruntu miałoby bydź przy
znane ?'Wnosił więc poprawę reda- 
kcyi punktów 6go i 7go.

- • \ '■ ?, ' ‘ * 1 • w- - X ‘
I

Radzęa Stanu Woźnicki odpowia
dając na głosy Posła Kazimierskiego i 
Deputowanego Sieradzkiego, ' wzglę
dem wynadgrodzenią gruntu przez 
Rząd na drogi właścicielom zabrane- '
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go, powtórnie oświadczył; iż drogi 
nie są własnością rządową, lecz są tey 

. natury, że do nikogo, ido wszystkich 
razem należą; to iest: że są własno
ścią* publiczną^ Gdyby Rza'.d chciał 
wynagradzać nabraną ziemię na dro-e 
gi, musiałby uży wać pieniędzy poda-» 
tkowy'h, ą następnie powiększyłby 
podatku ‘ '

Co do Wniosku Posła Kraków- 
. skiógó, względem dozwolenia appella - 

wyi od wyroku Sądu Ziemskiego, o- 
świadczył: iż troskliwość tę uważa 
zbyteczną przez yzgląd, że tasatorów 
obie strony będą mogły wyznaczyć.

Deputowanemu Kaliskiemu powtó
rzył: źe punkt 7. Art: ago może nie 
iest na swoięrii miey-cu, lecz w skutku 
źądania.Komrnissy i umieszćzonyni io- 
stał. Jeżeli zaś w redakcji ieśt nie-, 
zrozumiałym; w praktyce żadney trm 
dnośęr czynić nie będzie.

Niestosowność wytkniętą w proie- 
kęie: iż raz iest mowa o drogach pm. 
blicznych-, drugi raz o traktach głó
wnych, uważał żadną: gdyż wyraz 
drogą'publiczną iest wyrazem ogól
nymi Co do. sposlrzeganey różnicy



■ ty- 278
, ' ' \ ' / t . ’ ' ■ ' /'i w/i • ' ’■ ■

przez tegoż .Deputowanego między 
właścicielami cząstkowemi, i właści
cielami całych wiosek oświadczył: iż 
trakt zapewne nigdy pół wioski nie- 
zabierze? Nadto ten, co straci grunt 
jna nową drogę, zyskuje go po drodze 
dawne y. Karczmy zaś 1 domy zaje
zdne wynagrodzą mu szkodę w ziemi 
nićmaiącey u nas tak bardztf wyso
kiego szacunku.

' Deputowany Warszawski Łabęd?; - 
ki łączył swoie zdanie z Wieluń
skim i Kaliskim Posłami, w mniema
niu wszakże: że Rada Stanu przedsta
wione w poprzednich głosach zmiany 
w proiekcie przyimie i poczyni, prze
kładał swoie spostrzeżenia:

Zdaniem Mówcy Artykuł 6 nie- 
przepisuię formy wezwaitia, o któ- 
rem tam mową, uważał więc: iż to 
stać się może przyczyną arbitralności 
władzy Administracyiney. Propono
wał: ażeby na zaradzenie temu w wiei'' 
szu 2gim rzeczonego Artykułu 6go za
miast wyrazu wezwania, było popra
wione Pozwu w formie Procedurą cy
wilną przepisaney.
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Uwagę tę swoię usprawiedliwiał 
Artykułem 7mym powołującym się 
do przepisów wspomnioney procedu
ry co do podawania i wyłączenia de- 

1 taxatorów, niemniey przełożeniem: 
iż dla nieotrzymanego przez właści
ciela dokładnego pozwu, oznaczające
go termin i Sąd , przed którym ma 
stanąć, tenże właściciel pozbawiony- 
by był sposobności dopilnowania się 
Srzy taxie i osłonienia się od szko- 
y, na którąby przeze, to mógł bydż 

wystawiony.
Uważał oraz Mówca: iż Artykuł

• 4ty wyraźnieyszem niebezpieczeń
stwem zagraża dla wierzycieli, któ
rym służy prawo liypoteczne na nie
ruchomości przez Rząd nabyć się ma- 
iącey •, Uwiadomienie bowiem onych o 
postanowionem wywłaszczeniu przez 
Dziennik Woiewódzki i Gazetę War
szawską , sądził niedośtatecznem i 
przeciwnem istnącemu prawu hypo- 
lecznemu, obowiązuiącemu wierzycie- 
lów obrać zamieszkanie przy intabul-' ■ 
lowaniu praw swoich w zakresie Wo
jewództwa , w którem bypotęka im 
służy, a to w tym celu: ażeby wszel
kie Akta wierzytelności ich tyczące 
się, w obranych zamięszkaniach mo’ -



igły im bydź doręczane. Niedopełnie
nie więc tego, byłoby, i prawu prze
ciwne i dla wierzycieli szkodliwe 
w razie 4 gdyby nieruchomość 'wiecey 
miała długów, niż sama warta, wów
czas właściciel nie maiąc interessu do- 
pilnowanbi tax.y, wierzyciele hyp >Le- 
czni również niedupilnowawszy iey, 
z powodu nie,wiaduiności o żarnie; zo
nom wywłiszcżetiiu, wynikłoby: iż 

/■ taxa jednostronnie, i bez przy zwoi-;
tych wyjaśnień sporządzona by bydź 
musiała, a wskutek tego, nisko ulo
kowany wierzyciel całkowicie lub 
w części spadłby, ppzyezyną zaś> ca
łego złego byłoby nie czytanie ga
zet, ptopono wał więc Mówca odmia
nę w Art: 4, zamiast wyrazów, umie
szczone w Dzienniku , w Gazecie i t. d. 
słowa, doręczone wierzycielom hypo- 
tecznym w sposobie prawem przepi
sanym.

Oświadczył w końcu Posłowi Kra
kowskiemu, że troskliwość iego wzglę
dem wyrażonego w Art: gtym nie ule
gania wyroku > oppozycyi, ani appel- 
lacyi zaspokaja Art: 12 proiektu, któ
ry postanowienia wyrokiem w Arty
kule ptym obięte, czyni ieszcze ule
głymi zmianom tak dalece, że nowy
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ziazd i nowe wyznaczenie detaxato- 
rów może bydź nakazanem.

Radzca" Stanu Kalinowski z po
wodu uirag powyżćy wymienionych 
Deputowanego Łabędzkiego oświad
czył: iż uwagę względem przedmiotu 
formalności yv. doręczaniu pozwów , 
iako względem wierzycieli hypotecż- 
nych znaydtiie zupełnie zbyteczną., 
gdyż naturalną iest rzeczą; iż Sądy 
nie móg^pjerwęy przystąpić do. są
dzenia spraw i wydania wyroku, do
póki się nie przekonają, iż wszelkie 
formalności bygąnizaćyą sądowa, obię
te, i pierwsze zasady, -do, których 
niewątpliwie wręczanie stronom we
zwań należy ,* uzupełnione kostały. ę 

-Zaś co do wzmianki iego wzglę
dem wierzycieli hypote.cznycli, i ten 
punkt wzięty'w związku z Artykuła
mi 14 i iSjtym wipieńby troskliwość 
Deputowanego Warszawskiego ząfepo- 
koić. Żądać bowiem, aby Rząd wszy
stkich wierzycieli hypoteczuych zwo- \ 

y ływął i ze wszystlńemi miiił do czy
nienia; byłoby to utrudzać i oddalać 
od końca całe postępowanie, i .wy- 

. miar sprawiedliwości tym bafdziey>

/
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iż wypłata całkowitego wynagrodze
nia pierwey nastąpić nie może, do
póki właściciel hypoteki nieoczyści, 
lub się ż wierzycielami nie ułoży.

. ■ ■ ■ ■ f

Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra
bowski co do młynów pływaków pod 
Warszaw<ą uważał niesłuszność w od* 
sunięciu ich od brzegów bez wyna
grodzenia, przywodząc; iż właścicie
le tych młynów maią i prawo rze
czowe Jus ad rem i prawo posiadania 
Jus possessiouis potrzebne do pra- 

i wnego posiadania każdey własności 
nieruchomey, skoro exystencyi ich 
zeszłe Rządy, a nawet i dawna Kom
missya Polska dobrego porządku nie 
tamowały.

• ■ \ Co do Punktu 7. Art: 2go opie
kał się zabraniu bez wynagrodzenia f 
Części gruntu na drogę publiczną, u- 
ważaiąc zabór ten przeciwnym K011- 
śtytucyi własność każdego zabezpie
czał ącey.

vV Artykule 5tym spostrzegał ma
ły wzgląd prawa na nieprzytomnych 
którymby Rząd przedsiębrał zaiąć ia- 
ką własność, iż tacy nie tylko że bez 
©brony będą, ale nadto gdy appella- 

! ■ cya
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cya przytomnym iest przecięta, nie
przytomnemu właścicielowi restitu- 
cya in integrum dozwoloną bydź 
powinna,

> Nakoniec Art. 11. co do ogrodów 
Angielskich , uważał bydź mnieyszey 
wagi twierdząc; iż grunt tylko z pod 
ogrodu bonifikowanym bydź powi
nien. .

Deputowany Gostyński X. Pleje- 
wski znaydował Proiekt co do ogółu 
swoiego pożytecznym, iako kładący 
linią demarkacyina^ między samo wol
nością Rządu, a pewnością prywa
tnych; lecz wnosił: aby plpawo to 
rozciągnionćm było i do przeszłości 
przywodząc: iż nie tayno iest, że wy
właszczono wielu Obywateli z gruntu 
na drogi publiczne. Wywłaszczona 
niektóre Korporacye Duchowne z do
mów i posiadłości, które własnym 
trudem 1 z pracy ich istniały. — Co 
przynaymniey z wolą Narodu można 
było dopełnić. Prawo więc dozwolić 
powinno poszukiwania bonifikacyi. —* 
W szczególności zaś Mówcą był zda 
nia zgodnego z Posłem Kazimierskim 

2t>
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Dembowskim, co do punktu 7go w 
Artyk. 2. iż każdy winien mi ć wy
nagrodzenie lub przynaymniey w sto
sunku zabranego mu gruntu podatek 
potrąconym. z

Z tych więc powodów dla nie
dostateczności szczegółowych ogłosił 
się przeciw Proiektowi.

Deputowany Kielecki X. Łącki 
uważał proiekt za dogodny, lec? ró
wnież żądał, aby prawo to obowiązy
wało i za przeszłość, i tym mocniey 
obstawał przy swjoim’ wniosku z po
wodu, iż iest Reprezentantem tey 
części kraiu, gdzie zabory podobne 
bez przyzwoitego wynagrodzenia na
stąpiły ;na poparcie czego przytaczał: 
iż ten sam Lrzędnik który zabierał, 
przysądzał także wynagrodzenie, co 
nie mogło bydź dla Obywateli zaspo- 
kaiaiącem. ,

Dodał : iż zdarzały się wypadki: 
że władze Administracyjne prostując 
koryta rzek spławnych, odbierały 
całym włościom wodę, tak iż dla po
jenia dobytków , o ćwierć milę pędzić 
ie trzeba było, a w niebezpieczeństw ie 
ognia ratunek był odiętym.

Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra
siński oświadczył: iż Proiekt pod dy- 
skussyą będący rozwiia tę swobodną 
prerogatywę Konstytucyiną, aby ża
den zabór bez wynądgrodzenia nie 
miał mieysca. — Zabory takowe uwa
żał pod dwoma względami.

Naprzód , gdy Rząd na publiczny 
użytek przedsiębierze wywłaszczenie 
prywatney własności, w takim razie 
Polak, co tyle dał dowodów miłości 
ku oyczystey ziemi, co tyle ofiar 
dobrowolnie nie szczędził, chętnie 
zapewne odstąpi swoiey własności dja 
dtinra ogółu. — Powtóre co do zabo
rów , iakie bez żadney dla kraiu ko
rzyści, i bez żadnego celu , w prze
znaczeniu gruntów i wycinaniu lasów 
na drogi późniey zmieniane, dopeł- 
nionemi były,oświadczył swe zdanie: 
iż uszkodzonym powinno służyć pra
wo dochodzenia strat swoich na urzę
dnikach wydających podobne szko
dliwe rozporządzenia.

Zwrócił daley uwagę na wnioski 
Deputowanego Warszawskiego , o- 
znaymuiąc: iż gdy właściciele pływa- 
kó w, iak iuż dowiedzionem zostało, 
nie mają prawnego tytułu własności 
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do takowych, exystencya więc ich 
w mieyscu niewłasciwem, cierpianą 
bydź nie powinna, boby była szko
dliwa spławności rzeki Wisły, a za- 
tćm krajowemu handlowi; słusznie 
przeto rzek spławność, stała się przed
miotem staranności rządu troskliwe
go, by młyny takowe z szkodą ogółu 
tylekrotnie smutnem doświadczeniem 
udowodniona^ nadal nie istniały.—Da- 
wnóść zaś cnych nie dawała imprawa 
do rzeczy, skoro istnienie było prze
ciwne prawu. Zakończył swoie uwa
gi oświadczeniem, ii proiekt tyle do
brego przynoszący, z wdzięcznością 
przyjęty bydź winien,

Poseł Powiatu TaniOgrodzkicgo 
Nowakowski odwołał sie do głosów 
Po-dów Kaliskiego i Wieluńskiego, 
dokładnie proiekt ninieyszy wyiaśnia- 
iących, nadto do’ głosu Posła Prasny- 
skiego dowodzącego; że młyny pły
waki po spławnych rzekach stawione, 
są definitacyi szkodliwe. — Wiele iuż 
rzek co dawnićy spławnemi były, 
dziś bydź niemi przestały dla stoią- 
oych młynów pływaków, słuszni*. 
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•więc takowe od brzegów sąodsunięte. 
Co do formalności przez Deputowa
nego Warszawskiego Łabęckiego przy 
doręczaniu pozwu żądanych, oświądr, 
czył: że sposoby postępowania w prze
pisach prawa znayduią się, subtel
ność zaś rozdrobnionych formalności 
ustąpić winna ogólnemu dobru Na
rodu,

Poseł Powiatu Szydłowskiego 
Walchnowski oznaymił: iż wa
żnym iest Proiekt wniesiony, bo idzia 
o zabór i wywłaszczenie własności 
prywatney, na użytek publiczny , do 
którego nie należy podciągać miney 
potrzebnych wywłaszczeń.

Przedstawiał: iż inny iest obraz 
rzeczy w stolicy, a inny na prowin- 
cyi, gdzie częstokroć wywłaszczenia 
ogólnemu dobru nieodpowiadaią. Od
wołał się więc do zdania Posła Kra
kowskiego, że przy zabieraniu mate- 
tyałów z gruntu , np. kamieni, żwiru, 
szkoda w gruncie zrządzona, wyna
grodzoną bydź powinna.
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Deputowany Płockiego Okręgu 
X. Wierzbowski przeciwnym uważał 
sprawiedliwości punkt. 7. Art. 2go Pro
iektu. Stosunki bowiem naturalney 
kommunikacyi , iaka była między 
pierwszemi mieszkańcami ziemi, nie 
odpowiadaią dzisieyszemu stanowi 
rzeczy.

Dziś za rozszerzeniem przez Rząd 
traktów publicznych sama ich szero
kość może zaiąć 5tą. lub 6tą część wła
sności prywatney, należy się więc 
sprawiedliwy wzgląd dla uboższey 
klassy właścicieli.

Również sądził,iż młyny pływaki 
lubo przeciwko woli Koiistytucyów 
wybudowane, wynadgrodzonemi bydź 
winny, choćby podług tego przysło
wia, Qui tacet corisentire videtur, a 
chociaż uwagi Rady Stanu maią za 
sobą pozór słuszności; prawo iednak 
powszechne domyślać się każę, że 
wszelka własność choćby cudza.spukoy- 

> nie posiada, na wynadgrodzoną bydź 
powinna , i nie inaczey iak tylko pra
wem odebraną bydź może.

Usunięte zostały młyny ■> z pod 
Warszawy, lecz iest rzeczą wątpliwą, 
czy na mieyscu im Wokazanem utrzy
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niać się mogą, lub nie? lepiey bodzie, 
aby wartość młynów wynadgrodzono, 
i zniesiono ie na zawsze. ,

Arttykuł 11. obeymuiący.wywłaę 
szczenię Kościołów ściągnął także n- 
wagę mówiącego, przekładał: iżHn- 
ścioły Według; intrat niestałych ia.kie 
ttiaią, szacowanemi bydź nie mogą.— 
Art. 13 Konstytucyi mówi, że wła
sność Duchowieństwa iest Hierarchi
czną. Tu zachodzi pytanie, z kimby 
Rząd winien traktować w zględem znie
sienia kościołą czy z Hierarchią? czyli 
też z Plebanem dożywotnim onego 
stróżem ? Przedmiot ten uważał prze
milczanym w próiekcie. — Sądził ie
dnak , iż Rząd winien wprzód no
wy Kościół w ystawie , zanim stary 
obali, a to w celu aby służba Boża 
uszczerbku i przeszkody nie dozna
wała.

Deputowany Warszawski Członek 
Komrnissyi Administracyiney Krysiń
ski , odpowiadaiac na głos Radzcy 
Stanu Kalinowskiego, nieco iuż 
wprzódy w Izbie słyszany, oświadczył: 
że iedynym powodem mówienia prze
ciwko tak chwalebnemu zresztą Pro-
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iektowi iest obowiązek, iaki ma bro
nienia tyle razy w spomnionych wła
ścicieli młynów pływaków, a iedynym 
celem, który osiągnąć pragnie, iest 
umieszczenie dodatku, źe wolno bę
dzie pokrzywdzonym w drodze sądo- 
wey poszukiwać ctla siebie sprawie
dliwości. Oświadczy^: iż lubo Kaliski 
i Wieluński Posłowie, odpowiedzieli 
mu na to : iż samo przez się rozumie 
się, źe w drodze sądowey każdemu 
wolno poszukiwać sprawiedliwości, 
lecz głos Radzcy Stanu Kalinowskie
go spokoynym mu bydź w tey mierze 
nie dozwala.

Zwrócił tutay Mówca uwagę Izby: 
iż tak sprawiedliwe zadanie iak z ie- 
clney strony nie widzi dla iakich po
wodów mogłoby bydź przez Radę 
Stanu odmowionem; tak z drugiey , 
iako gwarancya powszechnego bezpie
czeństwa własności prywatnóy przez 
wszystkich Reprezentantów popartem 
sprawiedliwie Dydź powinno:— Wno
sił : iż ieśli żądania tego nie weźmie 
Izba na uwagę, i z nim w tey mierze 
nie połączy się; los podać się mogą
cych, pod tym względem petycyi iuż 
iest wyrzeczony. ł
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Nakoniec odpowiedział na głos 
Posła Tarnogrodzkiego: iż nie przeczy: 
że młyny pływaki, dla spławności 
W isły były szkodliwe, przypuszcza- 
iąc nawet, ten nie podobny wniosek, 
źe pożarem ognia zagrażały, z tego 
iednakźe wnosić ieszeze nie można, 
aby ich zabór nie miał bydź właści
cielom wynagrodzony; Skoro są wła
snością prywatny

Radzca Stanu Woźnicki odpowia 
daia^c na głosy Reprezentantów iąda- 
iących , ażeby własności prywatne 
przez nadużycie niższych urzędników 
uszkodzone , były nadgrodzonemi, 
oświadczył: iż równia urzędnicy Ad- 
ministracyini, iak przełożeni nad ro
botami publicznemi będąc odpowier 
dzfalni, zaskarźonemi bydź mogą, Jż 
Proiekt pod dyskussyą będący, uło
żony iest w sposobie naybberalniey- 
szym; i że zawiera w sobie wszystko 
to,co tylko wduchuKonstytucyinym 
Rada Stanu dla zabezpieczenia wła
sności prywatnóy obniyśleć mogła; 
z tych powodów żadnych dodatków i 
poprawek Rada Stanu nie powinna
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i nie iest mocną przyimować. Upra
szał żatern Marszałka w imieniu Rady 
Stanu o zamknięcie dyskussyi, i pod
danie proiektu pod wota Izby.

Marszałek Izby Poselskiey oświad
czył’. ił przy wniesieniu ninieyszego 
Proiektu , który kładzie tamę samo- 
wolnoś'i władzy Administracyiney, 
zdawało się, łe takowy tylu dyskus- 
syom ulegać nie potrzebował, tern 
bardziey , gdy przez Kommissye z de- 
legaęyą Bady Stanu, za dobry uzna
ny i przyjęty został

Głosów słyszanych uważał trzy 
powody, które wstrzymują Izbę od 
oświadczenia się zupełnie za proje
ktem.

Naprzód co do żądanego wynad- 
grodzenia za usunięcie młynów pły
waków na Wiśle z pod Warszawy, są
dził: iż kto nie miał prawa do rzeczy; 
zi utracenie przeto takowey żądać 
wynagrodzenia , równie nie ma prawa. 
Gdy zaś właściciele onych nielegalnie 
tyle lat używali korzyści; raczeyby 
więc zapłacić winni za te użytki, a 
bardziey za szkody, które przez pod-
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rywanie brzegów młynami zrządzili.
x Jeśli zaś władza Ądministracyina od 

brzegów ie oddaliła bez roszczenia 
pretensyi, zrobiła im dobrodzieystwo. 
Co do prawą trzeciego, o którem 
Deputowany Warszawski Krysiński 
Wspomniał.prż edmiot ten uważał Mar
szalek także iuż dostatecznie wyjaśnio
nym, gdyż rzecz nieprawna, choćby 
była i w dziesiątey ręce, nie pociąga 
za sobą tego skutku, aby przez zmia
nę osoby ulegaliźo wartą była, a mia
nowicie, gdy przy spisie nieruchomo
ści, takowe młyny w księdze hypote- 
czney miasta W arszawy zamieszczone-, 
mi nie zostąły.

Powtóre co do wyłuszczoney tro
skliwości względem utraty, ziemi na 
trakty zabieraney, rozróżnić należy 
nadużycia, od prawdziwey potrze
by-

Póki Narody wędrownemi były; 
zaprowadzenie dróg stałych,, mogło 
bydź może bezpotrzebnćni. Poźniey 
skoro cywilizacya łączyć ludy zaczę
ła ; Kommunikacye iednych Narodów 
i osąd z drugiemi otworzyć konie
czność wskazała , w początkach obież- 
dzano góry, lasy, wody, a tak po
wstały nieregularne drogi ogółowi słu- 
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źące, które też odtąd własnością pu
bliczną stały się.—Teraz za upowsze
chnieniem umieietności , z pomocą 
sztuki, przeszkody przezwyciężać, i 
drogi w prostych kierunkach regulo
wać można, które ponieważ są nay- 
Łrótsze , przeto naymniey gruntu za
bierała, z kąd wypływa: że wszelka 
w tey mierze troskliwość staie sio 
zbyteczną.

Wreszcie ,wynadgrodzenie * czę
ści zabranego gruntu z całkowitey 
własności kwalifikuiącćy się do wyna
grodzenia , uważał bydź excepcyą, do- 
daiąc: iż w tey mierze raczey więćey 
na moralność Rządu, niż na przepi
sy prawa spuścić się należy.

Potrzecie względem wniosków 
zabezpieczenia wynagrodzeń za szko
dy przeszłe zrobił uwagę: czyliby 
przez żądany dodatek nie osłabił się 
W czem proiekt? który z innych 
względów dogodnym uważaiąc, uzu
pełnienie życzeń w tey mierze drogą 
petycyi, za mogące bydź osiągniętem 
znaydował ?

Następnie Marszałek zamknąwszy 
dalsze dyskussye, wezwałAssessorów, 

aby swoie zaięli mieysca, Izbę zaś1' 
Poselską aby przystąpiła do wolowa- 
nia. —

Wotowanie zwyczaynym według 
przepisów prawą- sposobem odbyte' 
zostało, oraz oddzielny w tey mie
rze protokuł sporządzony.

W skutku wotowania okazało się, 
że z pomiędzy 107 wo tulących (gdyż 
z 125. Członków Izby Poselskiey 
było nieobecnych ) 80 było affirmati- 
ve czyli za proiektem, a 21 negative 
cz)li przeciw projektowi.

Marszałek Izby Poselskiey ogło
siwszy iż Proiekt większością głosow’ 
86 przeciwko 21. przyjęty został; Po
siedzenie Izby na dzień następujący 
na godzinę 10 z rana solwował.

Sessya dnia y Października,

Marszałek Izby Poselskiey przez 
Prezesa Senatu zawiadomiony, £0 
proiekt obeymuiący zmiany Statutu 
Or ganicznego o Senacie, w Izbie Se- 
natorskićy większością głosów iest
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przyjętym; oznaymił zgromadzonym 
Reprezentantom: (których lista obe
cności przez Sekretarza Sejmowego 
spi?awdzpną została ),, iż pomieniony 
Proiektpod decyzyą Iżby przychodzi.

W głosie przez Marszałka do wpro
wadzenia Proiektu Radcy Stanu Ko* 
zmianowi udzielonym, tenże na wstę
pie mowy swoiey przełożył powody : 
dla których w skutku zanięsit ney 
petycyi przez Izbę Senatorską, ieszcze 
w końcu zeszłego Seymu , ułożone 
zmiany w Statucie organicznym o 
Senacie, dzisiay dwóch letniem spo
strzeżeniem i ciągłą pracą wyznaczo
nych do tego Członków udpkładnio- 
ne, pod rozwagę Izby przyrhodzą. 
A poddaiąc pod wyrok Izby zrobie
nie wyboru między Statutem istnieją
cym, a Statutem opatrzonym w żąda
ne poprawy, porównaniem obydwóch 
wyiaśniał przewagę korzyści, przy
wodząc naprzód, iż gdy Konstytucya 
w Art. 109. przepisała: aby liczba 
Senatorów nie przenosiła połow y Po
słów i Deputowanych —-Art. atym ni- 
nieyszego Statutu starano się zapo- 
biedz niedostatkowi Członków do Są
du Naywyższego, stosownie do no- 

wćy Organizacyi z dwóch wydziałów 
składać się maiącego , potrzebnych. 
Przez wzgląd bowiem na rozmaite 
powody iako to: wiek, chorobę,i nie 
przewidziane zatrudnienia, nie obe
cność w kraiu i inne przy tak małey 
liczbie Senatorów , sprawiedliwość > 
w biegu zatrzymujące zastrzegł rze
czony artykuł Proiektu: iż liczba 
tychże | częściom Członków Izby Po
selskiey wyrównywać może.

Dodatek w artykule ,6. zapewnia, 
że Prezes Senatu będzie wybrany ' 
z pomiędzy Senatorów, żadnego urzę
du Administracyjnego nie piastuią- 
cych.

Artykuł 7; że Senator takowy 
Urząd piastuiący, oprócz obowiąz
ków, iakie mu Artykuł 101. Konsty
tucyi nadaie; nie będzie mógł spra
wować innych Obowiązków Senatora^ 
iest spełnieniem Życzeń połączonych 
Kommissyi Senatorskiey 1 Poselskiey, 
i może bydź uważany; iako rękoy- 
mia swobody harad Senatu, uwolnio
nych od wszelkiego wpływu wAttry- 
bucyach iego Sądowych politycznych^ 
i porządkowych.
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W artykule 9 iest zmiana: ił Kan- 
cellarya Senatu będzie się ograniczać 
w wydatkach summą budgetem ozna
czona.

W Rodziale 2. o ogólnych obo
wiązkach Senatu wart, 12. pod litt. b. 
dodano opuszczoną attryburyą Senatu 
roztrzyganja sporów względem uży
wania praw Obywatelskich, i prawa 
głosowania na Obradach politycznych.

Art. 13. uległ także znaczney zmia
nie: gdyż był iednym z tych, którego 
przepisy Utrudniały czynności Senatu 
wyznaczeniem kompletu 19 Senato
rów, iako minimum, bez którego Se- 
nąt prawney postaci przybrać nie 
mógł. —Według propońowanćy żaś 
poprawy przeznaczono z5. Osób, iako 
minimum do naywaźnieyszych czyn
ności, iakiemi są Regencya, oddawa
nie .pod Sąd i sam Sąd Seymowy. 
ip. Członków dla wyboru Kandyda
tów do Senatu i układania kolei w 
Trybunale iNaywyższym. — Do Attry- 
bucyi zaś politycznych, iako częstych 
i ciągłych, oznaczono komplet 11. 
Członków, za dostateczny. Dodano 
nawet do wszelkich innych porządko
wych czynności wolność wyznaczenia 

Depu- 
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Deputacyą , która stale i nieprzerwa
nie utrzymuiąc ciąg biegących zatru
dnień, ułatwiać będzie działania Se
natu.

Rozdział 5. doznał tylko odmiany 
w redakcyi to iest i listy obieralne 
zamieniono na listy kandydatów, 
przez co duchowi i myśli Statutu po- 
Wrocono właściwość wyrażenia.

Rozdział6 dotychczasowego prawa 
ledwie nie we wszystkich punktaclt 
zmieniony w sposób, który ledna do
godzenie rzeczy publiczaey, z konie
cznym względem na wszelkie inne 
stosunki i dla tego:

W artykule 38 dzień 1 Grudnia 
przeznaczony na zgromadzenie się Se
natu , przemieniono, .stosownie- do za
szłych w tey mierze próśb Senato
rów, na dzień 1 Października odby
ciu podroży, i szczególnym stosunkom 
dogodny.

Art: 39. 4o. 4i. 41. 43 obeymui^ce 
losowanie kolei zasiadania Senatorów 
w Sądzie JNaywyiszym , zmienione zo
stały tak pod względem odmiennie za
prowadzonego losowania, ten za sobą 
pociągającego skutek: iż mimo nieo
becności którego z Senatorów w cią
gnieniu losu, przez innego zastąpiony >

■ V
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iako Statut o Reprezentacyi Narodo- 
wey iest w ogóle zasadą porządku i 
prerogatyw Izby w czasie Obrad Sey- 
mowych; tak art. 157- tegoż Statutu 
iest szczegójnem prawidłem użycia 
attrybucyi w art. 116 Konstytucyi, 
dozwoloney, bez niego więc użycie 
prawa zaskarżenia byłoby nieiako za
wieszone, bo nie maiąc oznaczonego, 
ani czasu, ani drogi postępowania> 
nigdy by do celu zbliżyć się nie można.

Tak*o wem wyłożeniem rzeczy,Mów
ca sądząc wszelkie wątpliwości uśu- 
niętemi, oddał proiekt pod zawyro
kowanie Iżby.

Po ogłoszeniu Izbie Proiektu , za 
odczytaniem go przez Sekretarza Sey- 
mpwegO, zabrał głos Poseł Powiatu 
Kazimierskiego iako Członek Kommis- 
syi do praw Administracyjnych Dem- 

' bowski, dla zdania sprawy z czynno
ści leyże K<«mmissyi, na wezwanie 
Rady Stanu wspólnie zKommissyami 
Senatu w roztrząsaniu Proiekt o w o 
Senacie i o Repretentacyi Narodowcy, 
odbytych, oświadczaia,c.* iż Kommis- 
sya ^ied^iona gorliwą żądzą przygo
towania Izbie Seymowey proiektow 
odpowiedaiących ścisłemu brzmieniu

Ustawy Konstytucyiney, a razem za- 
pobiegaiących nie pewnemu dotąd po
stępowaniu; proponowała Radzie Sta
nu liczne odmiany, które koleynie 
odrzucane, sprawiły: iż proiekt Sta
tutu ofReprezentacyi Narodowcy z pod 
dyskussyi usuniętym, proiekt zaś Sta
tutu o Senacie, Senatowi do roztrzą- 
śnienia podanym został.

Kiedy przyjęcie przez Senat wnie
sionego obecnie pod dyskussyą Izby 
Poselskiey Proiektu, odeymuie na- 
dzieie uzyskania w nim pozostających 
do życzenia odmian, kiedy z drugi ey 
strony cofnięcie z pod dyskussyi Sta- 
thtu o Reprezentacyi Narodowcy, nie 
daie sposobności na tym Seymie 
zmienienia w nim art: 167. większość 
za tym Kommissyi iest zdania : iż pro
iekt wprowadzony zasługuie na przy
jęcie , iuż z powodu dogodnieyszey 
organizacyi w czynnościach Senatu, 
iuz to z powodu obięcia przepisów 
Wprzedwstępnem uznaniu winy oskar
żonych do Sądu Seymowego, iuż to 
z powodu stanowienia o usunięciu od 
zasiadania w Senacie Senatorów pia- 
stuiącycli Urzędy Administracyjne, 
sądowi Seymowemu uległe, przez ca 
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rękoymią niepodległości Senatu iest 
zapewniona.

Zakończył Mówca uwagą: ze gdy 
redakcya art. 47. wniesionego. Proie
ktu nie może nastąpić dla tego, że 
Statut o Reprezentacyi Narodowey , 
wart: 157. ścisły z nim związek mają
cy, wswoiey mocy zachowanym zo
stał; zatym nie wypada wniesionego 
proiektu odrzucać, a przez to pozba
wiać się widocznych korzyści; lecz 
raczey należałoby- po przyjęciu proie
ktu, zanieść do Tronu Nayiaśnieysze- 
go Pana prośbę, aby na przyszły Seym 
poprawy Statutu o Reprezentacyi Na- 
rodowey podanemi do roztrząśnienia 
zostały

Poseł Powiatu Krakowskiego, 
przez Marszałka Izby Poselskiey na za
stępstwo nieobecnego Członka Kom- 
missyi Administraęyinćy Rożnieckie- 
go , wezwany, wzabranym głosie przez 
szczegółowe wyiaśnienie dowodził: że 
proiekt wnieśioiiy iest do obięcia ła
twy, iest projsty, iest1 korzystny dla 
interessu dobra publicznego, i zupeł
nie na konstytucyi opierający się, a 
nawet znaydował Wnim trafnie urnie- 
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szczaną na stronę Narodu dążność do 
póiednania opinii z powodu dwoy 
znacznego brzmienia art- 116..K011- 
stucy zrożnicy między textem fraii- 
cuzkim i polskim pochodzącego — A 
wynurzając swoie zdanie: iż Proiekt 
o Statucie organicznym Senatu znay- 
duie zupełnie na zasadzie Kónstytu- 
cyi ułożonym, przedstawiał-Repre
zentantom, aby przez przyięcie od
danego obecnie pod dyskussyą Izby 
Proiektu, korzystali z dobrodzieystw, 
iakie tenże niewątpliwie iui dla Naro
du zapewnia, zostawiaiąc rozkosz 
pomnożenia swobód kratowych, Oy- 

> cowkiemu sercu Miłościwego Monar
chy, który wylawszy na Naród ten 
tyle obecnych dobrodzieystw, zasłu- 
guie zapewne: aby podniesienie towa- 
rzyskiey pomyślności w Jego nayśzla- 
chetnieyszey Duszy otrzymywało swo
ie początkowanie.

Doradzał na tym poprzestać, gdy 
Minister lub inny Urzędnik o prze
stępstwo obwiniony, będzie przez 
Izbę Poselską oskarżony a za posrze- 
dnictwcm Rady Stanu, przez Króla 
pod Sąd Senatu oddany, nie można, 
bowiem przypuścić: aby wmo oskar-t
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lenie publiczńe, osobie ważny urząd 
w kraiu piastuiącćy, nie miało opra
wić iuż dostatecznego ukarania, lub 
aby Rada Stanu mogła niesprawie
dliwie bronić oskarżonego, bez oba- 
yry,dzielenia z nim opinii publiczney.

Członek Kommissy Skarbowey 
Poseł Powiatu Brzeskiego Słubicki 
znaydował: iż Proiekt przedstawiony 
obeymuie w sobie wiele trafnych, 
wicie dobrych zmian Statutu organicz
nego Senatu, zwracał atoli uwagę na 
rozdział 7. art. 47. który wskazuie od
danie urzędników wyższych pod Sąd, 
tudzież, osób oskarżonych o zbrodnią 
stanu, utrzymuiąę: że zacytowane w 
njtnęlwa artykuły, mianowicie ieden 
art. 11.6. Kęnstytucyi drugi art. 107- 
Statutu organicznego stoią z sobą w 
widoczney sprzeczności, który to 0- 
statni przy zmianie teraz Statutu or
ganicznego , koniecznie sprostowanym 
bydź był powinien.

Art. 116. Konśtytucyi wyraźnie 
mówi,, na odesłanie Królewskie, lub 
,, Namiestnika, bądź na zaskarżenie 
a ?■’ ' '
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„ Izby Poselskiey ” — inaczey tego 
artykułu tłumaczyć niemożna iak tyl
ko: iż N. Pan lub Jego Namiestnik 
Uznaiąc urzędnika winnym oddaie go 
pod Sąd Senatu. Równie Izba Posel
ska przekonawszy się o wykroczeniu 
urzędnika wyższego, oskarża go przed 
Senatem , iako Sądem właściwym.

W Statutu zaś organicznego Art: 
>57. iest powiedziano,, Izba naradzać 
„ się będzie , czyli zażalenia na Urzę- 
„ dnika maią bydź przez nią Królo- 
„ wi przesłane za pośrednictwem Ra- 
„ dy Stanu. ”—-

Ten Artykuł 157. zdaniem Mówcy 
W cale ma inne znaczenie: bo prze- 
pisuie zaskarżenie do N. Pana i to ie- 
szcze za pośrednictwem Rady Stanu. 
Gdy z tey przyczyny te dwa artyku
ły 116.{Konśtytucyi i 157- Statutu or
ganicznego są z sobą w wielkiey sprze
czności , Konstytucyą iest starsza ni
żeli Statut organiczny, pomyłka prze
to w Statucie przez zupełne zastosor 
Wanię się do artykułu Konstytucyą 
sprostowaną bydź, powinna.

Chociażby bowiem złożenie upo 
dnożka Tronu Nay. Pana, skargi na 
urzędnika, niebyło duchowi Konsty-
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tucyi przeciwne, pośrednictwo w tym 
iedpak względzie Rady Stanu między 
Królem a Narodem, uważał bydź 
sprieciwlaiącein się powadze Izby i 
dobremu porządkó wi, ponife waż nie
można powierzać skargi, tey samey Ma
gistra turze, która cała lub Jey Czło
nek staie się oskarżonym.

Twierdził daley. iż z tąd wynika 
naturalne wnioskowanie: źe nigdy 
zaskarżenie pożądanego nie odbierze 
skutku, bo w samym zarodzie lub 
przy tłumi one , lub tei cale w innem 
świetle przedstawionem N. Panu być 
może.

Mniemał: że pośrednictwo takie 
sprzeciwia się powadze Izby; wysta- 
wuiąc sobie bowiem Władzę Koństy- 
tucyiną nieiako z dwóch ciał złożońą, 
to iest z Króla i Narodu, Radę Stanu 
która iest radą króla, należy koniecznie 
nizszą od Narodu uważać; przez wzgląd 
przeto na gódnośę Króla i Narodu, 
nade Stanu do pośrednictwa między 
Tronem a Izbat poselską przypuszczać 
nie wypada.

Wnosił nakoniec: iż gdy teynie- 
dogodności i sprzeczności w artyku
łach wyż rzeczonych zmienić nie mo
żna; tylko projekt albo przyiąć al

bo odrzucić; przeto gdyby, projekt 
ten większością był przyjęty., po
zostało by tylko drogą-ptelycyi udać 
»ię do N. Pana o sprostowanie wy- 
mienioney sprzeczności, aby stoso
wnie do ducha Konstytucyi i Jey Art: 
i 16 dozwolonem było 1 Izbie wprost 
oskarżać urzędników przed Sąd wła
ściwy Senatu.

Członek Kommissyi do praw Cy
wilnych i kryminalnych;, Deputowany 
z miasta Płocka Kęzłowski, oświad
czywszy lia wstępie mowy sr^oiey: iż 
zasadą każdego Statutu' Organicznego 
Władz Konstytucyjnych nie może 
bydź co innego, iak sama Konstytucya, 
przystąpił do Rozbioru. 116. art. Usta
wy Konsfcytucyiney, uważając: iż ar
tykuł ten zawiera w sobie trzy oddziel
ne postanowienia:

Pierwsze'™ iest wyznaczenie Sądu 
Seymowego, iż tym Sądem będzie 
Senat.

Drugie'™ postanowieniem iest: kto 
przed ten Sąd pociągany bydź mą ? 
ło rozwiąźuie Statut wyliczeniem b«- 
natoró w" Ministró w i t. d.
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Tr zeciem postanowieniem iest od
znaczanie drogi iaką zaskarżenia do 
Senatu dochodzić -małą.

Takowe drogi są trzy:
1. bądź na odesłanie Królewskie;
2. Iud Namiestnika ;
3. bądź na zaskarżenie Izby Posel- 

, ? skiey.
Artykuł 47. obecnego Statutu 

dwie pierwsze drogi dostatecznie roz- 
' winął mówiąc „Król lub Namiestnik 

j, iego odsyła przez wezwanie do Se- 
,, natu na ręce tegoż Senatu oskarżo- 
,, nych o zbrodnie stanu, tudzież o 
,, przestępstwo w urzędzie Senato- 
„ rów, Ministrów i t. d.

Co zaś ma robić Izba Poselska 
z swem zaskarżeniem ? Mówca w tym 
Względzie żadnego nie znaydował 
przepisu.

Uw ażał: iż na zbicie takowey nie
dogodności nie dosyć iest utrzymywać; 
iż Statut ninieyszy przez odwołanie 
sie do art. 116. Konstytucyi zapewnił 
Izbie prawo oskarżania urzędników, 
nie dosyć iest powiedzieć: iż takowe 
przepisy obeymuie Statut Organiczny 
Izby Poselskiey, gdyż nietylko ten 
powinien wiedzieć o drodze który ią 
rna przedsiębrać, ale nawet i ten do 

kogo ona ma doprowadzić, tym bar- 
dziey takowe tłómaczenie sądził bydź 
nif dostatecznem, kiedy art. 107. Sta
tutu o Reprezentacyi Narodowcy, 
znaydował zupełnie nieodpowladaią- 
cym zamiarowi Konstytucyinemu. 
Z»gadzaiąc się bowiem, aby zaskarże
nia Królowi, wyższemu nad wszelkie 
Względy, przedstawiane były : niezga- 
dzał sie bynaymniey, aby pośrzedni- 
ctwo Rady Stapu w przesyłaniu za- 
skarżeń było u^ytecznem. Do wytłó- 
maczenia powodów, iakie wpływać 
mogły na ustanowienie takowego prze
pisu, niedoprowadziła dyskutującego 
nawet ta uwaga: czyli wart. 116. Kon^ 
stytucyi,Król Namiestnik i Izba Sey- 
mqwa za collectiye działaiące, uważa
ne były? dopuścić bowiem takowego 
związku nie można; kiedy Król do o- 
brad Izby mięszać się nie chce, a spoy^ 
niki bądź, tub, i, nic innego nie zna
czą , iak tylko wyliczenie władz maią- 
cych prawo oskarżenia poiedynczo oto 
co też Władze, czyli raczey Naród któ
rego reprezentują, dolega.

Z tych zatćmpowodów bez zmia
ny, wytkniętey niedokładności, 0- 
świadozył się: iż proiektu przyiąć 
nie może.
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Członek Kommiśsyi do praw or
ganicznych i aAnii,ni tracyinyeh ,, Po
seł Powiatu Chełmskiego Łubieński 
odpierając powyższe przytoczone uwa
gi przgz Posła powiatu Brzeskiego Słu- 
bickicgo, i Deputowanego Płockiego 
Kozłowskiego, oświadczył: iż dys- 
kussye ich nie znayduić przyzwoicie 
zastosowriemi do wniesiońgo Proie
ktu o Statucie organicznym Senatu, 
Czyli o itego prerogatywach,

Rozwodzenie się nad rozbiorem Art: 
157. Statutu orgaicznego o Reprezen- 

' tacyi Narodowey, luedógadzaiącego 
zupełnie życzeniom dyskutujących 
w ten czas tylko za przyzwoite można- 
by uważać; gdyby Statut organiczny 
o Reprezentacyi Narodowey mógł 
bydź przyśpieszony, i do dyskussyi 
Izbom przedstawiony, w czem przy-; 
ięcie proiektu teraźnieyszego obey- 
niuiącego tylko zmiany Statutu orga- 

; nicznego dja Senatu* w niczem rze
czy, i żądania Izby, co się iey pre
rogatyw dotycżeć może, nie zmieni. 

, Gruntując zetem wnioski swoie na 
tych powodach, zupełnie za proie
ktem bydź się oświadczył.
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Członek Kommissyi do praw or
ganicznych i adininistrapyinych Po
seł powiatu Wieluńskiego Bonawen
tura Niemoiowski, uważaiąc Rząd re
prezentacyjny we wszystkich kraiach 
za Rząd walki między Ministrami u- 
siłuiącemi \rozprzestrzeniać granice 
swey władzy:, aNarodem'Ministrów 
W karbach Konstytucyjnych utrzymy
wać pragnącym, znaydo wał? iż gdy Na-, 
rodowi w prźypadku wykroczeń Mi
nistrów o takowe ich skarżącemu, nie 
może służyć prawo sądzenia, ani/też 
oskarżonym Ministrom prawo sądu sa
mego siebie% przeglądny przeto Twór-, 
ca rkonstytucyi nasz.ęy , nie zostawił 
odpowiedzialności Ministrów, ani 
przy samym Narodzie, ani przy sa
mych Ministrach? lecz stosownie do 
Ąrt: 116. ustawy Konstytńcyiney Sąd 
na wykraczających urzędników po
wierzył temu szanownemu Gronu Mę
żów , którzy w usługach publicznych, 

.Króla i.Współ-Obywatęli, zyskawszy 
zaufanie, są niejako między Tronem 
i .Narodem pośrednikami.

Utrzymywał: iż gdy odpowie
dzialność Ministrów naypewnieyszą 
swobód Narodowych iest rękoymią, 
z usunięciem przeto wszelkiey wzglę-I

I
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dności należy przestrzegać całości tey 
prerogatywy, aby przez to samo i Re- 
prezentacya Narodowa. ograniczoną i 
Konstytucya naruszoną me została.

Zwracaiąc następnie uwagę obra- 
duiących na świętość i na osnowę 
wykonanćy przez nich w obliczu Bo
ga przysięgi, na wierność Konstytu- 

' cyi i Królowi we wszystkićm, co się 
ani literze ani też ićy duchowi nie 
sprzeciwia.

Wnosił: iż lubo głosowanie wła
snemu przekonaniu Seymuiących iest 
zostawione, tam iedńak gdzie chodzi 
o wierność ustawie, którą. prawnu
kom naszym iako naypiękmeysza. pu
ściznę w całey swoiey czystości do
chować winniśmy, tam ani Król, ani 
Naród, a tym mnićy my iego Repre
zentanci stanowić możemy.

Co do rozbioru szczegółowego , 
ieden Art:" 47. wniesionego proiektu 
znaydował Mówca iako przeciwny 
karcie Konstytucyiney, za odmianą 
którego sumiennie za proiektem mógł
by głosować.

Artykuł -116. Konstytucyiney U 
stawy przepisuie: że Senat stanowi 
będzie względem oddania pod Są< 
Senatorów,Ministrów , Naczelnikóvi

Wy-

Wydziałów rządówychfRadzców Sta* 
nu i Referendarzy wykraczaiącyęh 
w urzędzie , bąclź na odesłanie Kró
lewskie ■, lub Namiestnika, bądź na za
skarżenie Iżby poselskiey; twierdził 
przeto.* iż ktokolwiek bez uprzedze
nia o znaczeniu tego artykułu chce są
dzić^ przyznać koniecznie mtisi: że 
Król i Namiestnik odsyłać mogą sw'e 
wnioski, ażeby wyżćy wymienieni u- 
rzędnicy sądzeni byli i że Izba Posel
ska ma równie prawo zaskarżenia ich 
w Senacie, który iak artykuł 152. 
Konstytucyi opiewa, iako Sąd Sey- 
mowy sądzić będzie sprawy o zbro
dnie Stanu i przestępstwa.

Gdy Konstytucya tak niewątpli
we w tey mierze zawiera przepisy $ 
art: 2Ó7- Statutu organicznego o Re
prezentacyi Narodowey, będąc tylko 
dalszćm 116. artyk: Konstytucyi roz
winięciem , nie mógł zdanjem Mówcy 
prerogatywy Izby Poselskićy ście
śniać , iak się to w iego wysłowieniu 
stało i właśnie też dla tego, że Statut 
o Reprezentacyi niedogodnym uznany 
został; wniosła iuź Rada Stanu pro- 
iektowane w nim odmiany, które dla 
krótkości czasu pod rozwagę tera- 
śnieyszego Seymu nie przyidą.

22
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Mniemał daley Mówca, iż Statu
ty organiczne w niczem się innem od 
praw zwyczaynych nie różnią, tylko 
że dobrotliwy Monarcha uznał w mą
drości swOiey potrzebę; ażeby dla po
czątkowego rozwinięcia nieoszacowa- 

' nego dzieła swego t bez uczestnictwa 
Seymu ustanowione zostały; niektó
rzy iednakże Statutom wkrótce po o- 
głoszeniu K-Ons^ytucyi wydanym, moc 
równie obowiązuiącai iak sameyże 
Konstytucyi prżyżhaią.

Wnosił następnie: iż'gdy na za
sadzie artyk*. 116, prawo zaskarżania 
bezpośrednio do Senatu wykraczaią- 
cycłl Ministrów, hiezaprzeczenie Iz
bie Poselskićy służy; projektowany 
Iirzeto artykuł 4ę. odwołujące się do 
irzmienia art: 157. Statutu organicz

nego o IV prezentacyi JNarodo wey, za
radza -tylko zawiłość, i iak z jedney 
strony zostawia pole do rozmaitego 
tłómacżenia prawa, oraz uprawnienia 
bezkarności oskarżonych; tak z dru- 
giey strony sprzeciwia się zupełnie 
artyk: 116. Ustawy Konstytucyiney, 
w którym źadney o pośrednictwie Ra
dy Stanu nie masz wzmianki.

Pośrednictwo takie nie tylko iest 
Konstytucyi, godności Izby Posel- 
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skiey, ale i ogólnym zasadom Repfe- 
zentacyinego Rząd u przeciwnem , 
W którem wspólne Króla i Narodu 
bydź powinno dążenie , ażeby wszel
kie prawa w duchu Konstytucyjnym 
stanowionemi i w tymże wykonywa- 
nemi były. Co do twierdzenia Rad- 
jcy Stanu proiekt wprowadzającego ja
koby artykuł 47 odwołując się do 116 
Konstytucyi iuż prżfez to samo attry- 
bucyi Izby Poselskiey nie nadwerę
żał, przypomniał Onehiti: że przed
stawiał ąc to; bynaympiey sam w gło
sie swoim 0 artykule i5ę dytychcza- 
sowegó Statutu nie wspomniał, do któ= 
rego właśnie odwołanie śię łączne 
w proiekcie, rilOC pierwszego zupełnie 
osłabia;

Zakończył uwagą: iż ieżeli zgro
madzeni Reprezentanci nie mieli spo
sobności stać się dla Narodu tyle uży
tecznemu , ile tego pragnęli, ńiechay- 
że przynaymniey za powrotem do 
domów swoich nie ściągną na siebie 
tego wyrzutu: że nie potrafili odpo-; 
wiedzieć położonemu w nich zaufaniu; 
dozwalając ścieśnienia Konstytucyi.

22
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Osłonek Kommissyi Administra- 
cyinęy Poseł Powiatu Kazimierskie
go Dembowski, odpowiadając na gło
sy Posła Wieluńskiego i Deputowa
nego Płockiego oznaymił: iż nie wcho* 
dząc w rozbiór art: 157. o Reprezen- 
taCyi Narodowcy iako niemogącego 
bydź przedmiotem teraźnieyszycli 
dyskussyi, czyli odpowiada życze
niom Narodu? dzieli uczucia Posła 
Wieluńskiego w zamiłowaniu Kon- 
stytucyi , nie dzieląc jednakże iego 
zdania, aby ark proiektu do Statu
tu organicznego o Senacie miał bydź 
w sprzeczności żart: 116. Sądził ow
szem: źe w nim oddano przynależny 
liołd tey świetey Ustawie rękoymi 
swobód Narodowych.

Zgadzał się z zdaniem tegoż Po
sła; źe gdyby nie było odpowiedzial
ności Ministrów, systemat naszego 
Rządu, nie byłby Konstytućyiny; lecz 
wnosił: że proiekt ten właśnie prze
pisu! e śr^odki, do osiągnienia tey od- 
powiedzialności, która przez pięć lat 
na prożno była oczekiwaną dla braku 
wskazanego prawem sposobu postę
powania.

Utrzymywał: iż wspomnionetwier- 
dzenie, iakoby Statuta organiczne ró

Wna, moc, iak Konstytucya zawiera
ły, nie może bydź wspólne wszy
stkim obradującym; ponieważ między 
Statutem a Konstytucyą w naturze 
rzeczy zachodzi różnica, ~ nie może 
iednak tymże Statutom bydź odmó
wiona moc prawa, a gdy przepisują 
drogę postępowania, od* niey zbaczać 
nie można, ale raczey nią postępować 
należy.,

Twierdził przeto : iż w roztrży- 
gnięciu przedmiotu , o który idzie, 
zgłębić iedynie należy: czyli pośrze- 
dnictwo N. Pana. , lub Rady Stanu 
mogłoby bydź szkodiwem zaskarże- 
niom Izby ? a nie upatrując sposobu, 
iakimby zaskarżenie łzby wprost Se
natowi odesłanćm bydź mogło, uwa
żał według zdania naysławnieyszych 
publicystów: iż opuszczenie pośrze* 
dnictwa Królewskiego obalałoby nieo
mylność Panuiącego, którego Osoba 
iest wyższą nad wszystkie burze inie- 
mogącą bydź przywiązaną do Mini
strów gdyby byli wykraczającemu

Có do pośrzedmctwa Rady Sta
nu , przedstawiał: iż gdy zaskarżenia 
Izby przeciw Ministrom lub wyższym 
Urzędnikom nie są pokątnemi, lecz 
w oczach publiczności i w oczach ca- 
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|<?go Narodu czynionemi; przeto ta
kowe przez Radę Stanu przytłumio- 
nemi bydź nie mogą.

Wnosił: iż pośrednictwo Rady 
Stanu w przesyłaniu Oskarżeń Królo
wi, nie iest w tym celu, aby względem 
nich zdanie swe dav/ała lub takowe 
według upodobania obiąśniała, a cho
ciażby i tak było , nic ztąd szkodli
wego wyniknąćby nie mogło, skoro 
Senat ząskąrżenie roztrząsa i roz- 
trzyga.

Dodał nakoniec: iż gdy rzecz nie 
idzie względem roztrząśnienia prawa 
o Reprezentacyi Narodowey, przyię- 
cie przeto proiektu ninieyszego o Se
nacie w niózęm Konstytucyą nie li
szko cizi.

Członek Korpmis.syi do Praw ad
ministracyjnych i organicznych Depu 
towany Warszawski Krysiński, przed
stawiał: iż artykuł 47. proiektu ścią
ga szczególniejszą Izby uwagę i rodzi 
w jednych przekonanie, w drugich o- 
bawę; że za przyjęciem proiektu nad
werężoną zostanie Karta Konstytu
cyjna. Kardynalną zaś ppbudką te
go iest ciągłe tey myśli powtarzanie'- 

że artykuł 157 dotychczaowego Sta
tutu organicznego o Reprezentacyi Na
rodowey, do którego się art: 4 7 Pro
iektu odwołuje, iest w sprzeczności 
z art: 116 Ustawy Konstytucyiney.

Utrzymywał Mówca, iż gdyby ten 
artykuł tak był napisanym: ze Senat 
stanowi na odesłanie Króla albo Na
miestnika , lub Zaskarżenie albo ode
słanie izby Poselskieyw tenczas nie 
byłoby żądney wątpliwości wzglę
dem oczywiste y sprzeczności z nim 
artykułu 117. Statutu organicznego, 
gdyż w takim razie i skarga i sposób 
iey przesłania do Senatu, byłyby do
kładnie w Konstytucyi oznaczone. — 
Lecz gdy art: 116 Konstytucyi tylko 
wyraża że: ,, Senat stanowić ma na 
odesłanie Króla lub zaskarżenie izby 
Poselskiey^ zatem artykuł ten bynay- 
mńiey nieoznacza sposobu, iakim ta 
skarga maprzyiśdź do Senatu: a droga 
ta wartyk: lóy. Statutu o Reprezenta
cyi Narodowcy, Konstytucyą rozwi
jającym przez pośrednictwo Rady 
Stanu iest wskazaną.

Nie wchodząc w rozbiór czyli 
droga ta iest nayxyłaściwszą, naydo- 
godnieyszą i nay większą Narodowi da- 
iąca rękoymią, twierdził: iż artykuł 
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poniieniony takową wskazujący i ar
tykuł 116 Konstytucyi na mocy art: 
161, rozwiiaiący, tak długo w swey 
pozostać musi mocy ; póki Panujący 
oprawa początkowania sobie służące
go pod roztrząśnienie cnego Izbie nie 
podda.

Zwracął z ztegO powodu uwagę 
obradujących na tę niezhędną pra
wdę: że chcąc celu, potrzeba chcieć 
środków,—: chcąc widzieć przestęp
nych karanemi; trzeba żeby Senat 
miał prawem przepisaną drogę, która 
do wymiaru sprawiedliwości w tak 
głównych przestępstwach prowadzi.

W niesiony proiekt uznawał bydź 
©beymuiącym w tey mierze stosowną 
procedurę, a w artykułach onego od 
48 do 71 spostrzegać się daie naygłó- 
wnieysza zasada Reprezentacyinego 
Rządu, iaką iest zaprowadzony w skła
dzie samego Senatu rodzay sądu przy
sięgłych; przez odrzucenie przeto pro
jektu, pozbawiłaby Izba Naród wa- 
żnęy Instytuoyi, która wzniośleysze- 
go nie może otrzymać początku, iak 
wśród grona Mężów, Sąd Seymowy 
składających.

Daley przedstawiał: że ostrość ka
ry art: 3i. Rodexu karnego oznacz.o

na, tę za sobą pociągać musi kole y 3 
że Senat wykraczaiącego ? i pod Sąd 
odesłanego Ministra, dotąd uniewin
niać będzie; póki tenże takiey nia 
dopuści się zbrodni, aby wskazana 
art.* 31 kara przyzwoicie podług na
tury zbrodni , zasió&awąną bydź mo
gła.

Interwencya, więc Króla według 
4/ artykułu uważał bydź zgodnaŁ z in
teresem kraiu, z interesem całości s wo
bód Narodu, gdyż przypuszczaiąc: że 
popełniaiący czyn aczkolwiek nadwe- 
rężaiący kartę, ale niekwalifikuiący 
się do surowey kary Kodexem obię- 
tey, nie zostanie.pod Sąd Senatu przez 
Monarchę odesłanym; — gdy iednak 
tern.samem uniewinniony nie będzie, 
zaskarżenie przeto Izby niezniesione, 
iuż będzie dostateczną karą za powyż
sze wykroczenie urzędnika.

Jeśliby zaś popełnił zbrodnią, o-, 
strą karę Kodexem wskazaną słusznie 
za sobą pociągaiącą; z ufnością pole
gać można, że Król odepchnie od sie
bie zbrodniarza i podług surowości 
prawa sądzić go każę.

Dodał nadto: iż naywiększą we
dług naysławnieyszych publicystów 
na przekraczających Ministrów karą
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jesfonych na żądanie Narodu oddale
nie.

Oświadczył nakoniec: źe zkażdey 
strony rozważaiąc proiekt, spostrze
ga w nim niezliczone korzyści, a 
w odrzuceniu znaczne i nieprędkie do 
naprawienia straty.

Członek Konimissyi do Praw Cy
wilnych i Kryminalnych Poseł Powia
tu Szadkowskiego Okołowicz oświad
czył: iź przekonanie iego prowadziło
by go za proielęteni, gdyby w nim ar
tykułom 6p, i 116 Konstytucyi nie- 
widział ubliżenia. — Lecz że w pro- 
iekcie w rozdziale 7. art: 47 po sło
wach Król, Namiestnik Jego, nie na- 
stępuie, bądź Izba Poselska, iak iest 
w artykule 116 Konstytucyi, oraz że 
w nim porządek wymienienia Trybu
nału Naywyźszego po Radzcach Sta
nu, artykułowi 69 Konstytucyi znay- 
dował przeciwnym; — zachowuiąc się 
przeto w wiernego poddanego otwar
tości, z powodów powyższych oświad
czył się przeciw proiektowi.

Członek Kommissyi do praw Cy
wilnych i Kryminalnych Poseł Po

wiatu Łęczyckiego Szołowski m'nie- 
mał: iż będąc przeciwny proiektowi; 
staie w obronie liberalney Konstytu
cyi i wynikaiących z niey korzyści.

Twierdził, iż artykuł 4 7 proie
ktu niewłaściwie w sobie mieści od
wołanie się do artykułu 157 Statutu 
organicznego, iako zupełnie przeci
wnego. duchowi artykułu 116 K011- 
stytucyi.

Nie zgadzał się także z wnioskiem 
Posła Chełmskiego Łubieńskiego; aby 
przez pośrednictwo Rady Stanu tra
fiać do Tronu z użaleniem się na prze
stępnych, gdyż mniemał.- iż raczey 
należy udawać się (Iq Nayiaśnieysze- 
go Pana z prośbami o uzyskanie no
wych łask , iąk z przedstawieniami o 
karę na gwałcących Konstytucyą; 
Konstytucya bowiem iest Filarem Tro
nu i Narodu, a broniąc iey broni się 
oboyga.

Przedstawiał daley: że proiekt nir, 
nieyszy nie iest nawet w zgodności 
z proiektem, który był wniesiony po- 
przedniczo o postępowaniu kamera-, 
gdyż w dyskussyi będący każę oskar
żać przekraczaiących Ministrów i 
wyższych Urzędników przez pośredni
ctwo Rady Stanu, postępowanie za^ 



karne, W art: 458 mówiąc o zaskar
żeniu przez Izbę Poselską którego 
3> wyższych urzędników; żadney 
wzmianki ani' dodatku podobnego nie 
Czyniło.

Radził nakoniec: aby raczey zo
stać iii statu c^uo, iak narażać się na 
wyrzuty współbraci: iż przyięciem 
tego proiektu pozbawieni zostali tych 
prerogatyw, które wsp-eraiąc się na 
Ustawie Konstytucyiney są naygłó- 
wnieyszą zasadą Reprezentacyjnego 
Rządu.

Radca Stanu Plater w zabranym 
głosie w ogólności zrobił naprzód u- 
wagę: iż narada przez zgłębianie ogól
nych teoryi oddala się od właściwego 
celu, że u nas nie idzie o nadanie 
kraiowi pierwszych kardynalnych za
sad, że wszystko wteymierze iuż iest 
ustano wionem, i że tylko rozwiiać 
nam ie należy.

W szczególności przystępuiąc do 
roztrząsania uczynionych wniosków, 
zbiiał zdanie Posła WieluńskiegoNie- 
moiows kiego: iakoby oskarżenie Izby 
Poselskiey bezpośrzednio do Senatu . 
iśdź powinno, a to -. iuż przez wzgląd, 

że Statut organiczny o Reprezentacyi 
wartytykule 167 rzęcz stanowczo roz- 
trzygnął, iuż że sama przystoynośo 
wymaga, ażeby o zaskarżeniu Urzę
dnika Król iako Naczelnik był uwiado
mionym, że to uwiadomienie tym iest 
przyzwoitsze, iż art 89 Ustawy Kon-* 
stytucyiney żadnego Członka Izb Sey* 
mowyph, bez ich zezwolenia do SąclU 
pociągać nie dozwala; Czemużby więc 
Król głowa Narodu podobneyże opie
ki nad urzędnikiem jrozciągać nie 
miał prawa?

Że pośrzednictwo Rady Stanu artj 
157. Stasutu Organicznego zawarowa- 
ne, szkodliwem bydź nie może, bo 
mimo wszelkich objaśnień, iakieby 
taż Rada mogła Królowi przedstawić, 
musi dołączyć akt oskarżenia przez 
Izbę Poselską zaniesiony, że wreszcie 
i bez Rady Stanu Król z publiczney 
dyskussyi o zaniesionem oskarżeniu 
uwiadomionym będzie, że nakoniec 
urzędownie o tern, na mocy art. 164 
Statutu organicznego, donieść może 
i powinien N. Panu Marszałek laby 
Poselskiey, gdy mu przed zamknię
ciem Seymu w połączonych Izbach 
zda sprawę o czynnościach odbytych*
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Co do uwagi Deputowanego Pło
ckiego Kozłowskiego iakoby nie było 
żadnego przepisu, co się stać ma z o- 
skarżeniem Izby Poselskiey, oświad
czył.* iź iedyną odpowiedzią na ten 
zarzut iest Statut Organiczny o Re
prezentacyi i który wyraźnie wska- 
zuie iaką drogą to zaskarżenie doyść 
ma Senatu j i źe Statut w niesio- 
ny o Senacie nie wspominaiąc o 
sposobie przesłania skargi, przepisu
je tylko sposób, iakim stanowienie 6. 
Sądzie ma bydź w Senacie uskute
cznione.

Nakoniec Có do wniosku Posła 
Powiatu Łęczyckiego Szołowskiego^ 
uważał: iż to co miało bydź zarzu
tem, staie się przeciwnie dowodem, 
źe nigdy Rada Stanu ani myśli tćy 
Anty-Konstytucyiney przypuścić nie 
mogła j ażeby prerogatywę Izby Po- 
sebkiey co do Oskarżenia osłabiać, 
lub znosić, i że dla tego wproiekcie 
pro edury karney artyk. 458 wyraźnie 
o podwóynym wspomina przypadku, 
to irst : o odesłaniu posądzonego przez 
Króla z Jego własnego uznania, albo 
też na oskarżenie Izby Poselskićy.

Członek Kommissyi Skarbowey 
Poseł Powiatu Warszawskiego Poto
cki , z okazyi dostrzeżonego w poprze
dnich głosach użalenia, iakoby art. 

proiektu miał bydź przeciwny art- 
116 Konstytucyi, przytoczył: iż text 
polski tego artykułu nadaie w pra
wdzie Izbie Poselskiey prawo odda
wania wprost pod sąd urzędników* 
lecz text francuzki wątpliwem czyni 
to zdanie i może wprawić w mniema
nie : że gdy Senat stanowi tylko nd 
propozycye Króla lub Namiestnika $ 
Izba Poselska przeto tęyże kolei trzy
mać się powinna.

Uważał dalćy drogę artykułem 
i5y Statutu organicznego o Reprezen
tacyi Narodowóy w podawaniu skarg 
wskazaną, za niewłaściwą, gdy skargi 
przeciw Członkom Rady Stanu, po
dawane przez tęż Radę przechodzić 
muszą; potrzebą więc sądził: ^ażeby 
przedwstępnie Jiadecydowanem było, 
naprzód,, który text ma bydź obowią
zującym? powtóre ażeby znaczenie tex-» 
tu Francuzkiego obiaśnionem zostało, 
ieżeli ten iest obowiązuiący, po trze
cie aby zanieść prośbę do JSayiaśniey- 
sze Pana o zmianę artykułu i$7 Sta*
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tttttt organicznego o Reprezentacji 
jNarodowey.

Mniemał atoli.' iż proiekt niniey- 
szy czyli przyjęty lub odrzucony bę
dzie: zawsze pozostanie Izbie Posel
skiej droga petycyi o zmianę arty
kułu 157 Statutu o Reprezentacyi Na- 
rodowey.

Zresztą proiekt przedstawiony 
zńaydow^ł dobrym i odpowiadaią- 
cym życzeniom i potrzebie kraiu i 
gdyż powierzając Izbie Senatorskiej 
stanowienie o oddaniu pod Sąd, za
prowadza ustawę przysięgłych do 
wszystkich zbrodni stanu. — Moc wy
łączenia czwartey części Senatorów 
od sądu, podaie obwinionemu sposo
bność oddalenia tych osób, ktorebj 
sobie nieprzyiazitemi bydź sądził.—« 
a usunięcie od tego sądu Duchownych* 
zapewnia od niezasłuźoney litości.— 
Z tych zatem powodów oświadczył 
«ię za projektem*

. Członek Kommissyi do praw Ad3 
ministracyinych Posei Powiatu Ka
liskiego Wincenty Niemoiowski * za
strzegając sobie obsternieyszy roz

biór 

biór szczegółów Proiektu, z powodu 
głosów Posła Powiatu Kazimierskie
go i Chełmskiego, oraz Deputowane- / 
go Warszawskiego Krysińskiego o- 
świadczył przedwstępnie: iż zdanie 
sprawy przez Posła Kazimierskiego , 
iako Członka Kommissyi, z czynności, 
teyźe Kommissyi iemu acz równie 
Członkowi Kommissyi wprzód kom- 
munikowane nie było. Zgodzić się 
ze zdaniem innych Kommissarzy nie 
mógł, aby słowa za pośrzednictwem 
Rady Stanu , miały znaczyć; źe Ra
da odbierze tylko skargę i bez po- 
przedniczego roztrząsania Królowi ią 
przesłać iest obowiązaną, gdyż to 
byłoby upośledzeniem Rady Stanu do 
samey przesyłki użytey.

Kia obalenie przy wiedzionego przez 
Deputowanego Warszawskiego tłó- 
maczenia* artykułu 116 Konstytucyi* 
które dyskutuiący subtelnem lecznie- 
właściwem znaydował, przytoczył 
tenże Dylemma przez iednego z Kom
missarzy Izby, na posiedzeniu Iiom- 
missyi do rozwiązania przedstawione.' 
iż słowa zwyż cytowanego artykułu 
bądź na odesłanie Królewskie, bądź 
na zaskarżenie Izby Poselskiey, zna
czą albo: że i Król może odesłać pod
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sąd Ministra, i Izba zaskarżyć niecą- 
Wiśle iednćy od drugiey władzy, cze
go większość Izby zdaie się pragnąć, 
albo.* że zaskarżenie Izby i odesłanie 
Królewskie są dwa warunki nierozłą
czne, a przeto: że Król nie może ode
słać pod sąd swego Mini>tra bez za
skarżenia Izby, coby nazbyt ścieśnia
ło władzę Królewską,

Na twierdzenie Posła Powiatu 
Chełmskiego Łubieńskiego .* że od
rzucenie, Proiektu, żadney nie przy
niesie korzyści, gdyż Statut w swćy 
m©cy zostanie, ot!powiedziałiż cho
ciaż powody i dobre principia mo
mentalnie staią się bezkorzystnemi, 
ogłuszenie ich iednak nie będzie bez 
późnieyszego skutku.

Członek Kommissyi do Praw Ad- 
minnistracyinych Deputowany War
szawski Krysiński, odpowiadając na 
głos poprzedni Posła Kaliskiego o- 
tnaymił: iż wnioski tegoż nie osłabiły 
bynaymniey twierdzenia iego; że ar
tykuł JÓ7 żostać musi w niewzruszo
nej swey niocy, gdyż Statuta orga-
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niczne według i63 artykułu wtenczas 
tylko mogą bydź zmieniape lub mody
fikowane, skoro do Izby są wniesio
nemu Jeżeli więc Statut organiczny o 
Reprezentacyi Narodowey nie iest do 
Izby wniesiony; tedy bez obrażenia 
163 art. Konstytucyi dyskutowanym 
nawet bydź nie może.

Nie osłabiło oraz twierdzenia iego 
powtórzone przez Posła Kaliskiego 
Dylemma, gdyż według wniosku dy- 
skutuiącego, służy Izbie prawo za
skarżenia na mocy artykułu 116 Kon
stytucyi. Źe zaś artykuł ten nie prze- 
pisuie drogi, iaką do Senatu skarga 
ma bydź przesłaną, przesłaiuŚ źatertł 
takowe według 1&7. art. aczkolwiek 
nie byłoby dogodnem; i- zkspókaiaią- 
cćm; iednakże 116 artykułu Koir- 
stykucyi nie nadweręża.

Następnie zbiiaiąc obiawiony przeż 
Posła Kaliskiego zamiar.* iż tu zara
zem idzie o ogłoszenie pryncypiów, 
oświadczył swe zdanie.* że raczeylzbą 
prawodawcza starać się powinna o 
otrzymanie zbawiennych dla Narodu 
rezultatów*, niżeli o ogłoszenie pryn
cypiów*.— Opuszczenie z uwagi pier
wszych przez nie przyjęcie wprowa- 

23* I



dzonego proiektu, pozbawi kray i 
Naród, a przynaymniey oddali wi
doczne i. znaczne korzyści.

Przedstawił następnie: iż gdy w 
Senacie proiekt ten był.dy-kutowany, 
podniosły się wprawdzie, głosy prze
ciw arty; 4y Proiektu, ale te tylko 
za dały, aby skarga Izby nie przez Ra
dę StAi.1 u, lecz przez Deputacyą Izby 
poreł-^ey Królowi była podaną, wno
sił więc: że ieżeli art. 116 liopstytu- 
cy?, iak tw ierdzi Poseł Kaliski, nia- 
daie Prawo, Izbie Poselskiey, wprost 
skargę do Senatu bez Interw^encyi 
Króla przesyłać^; zatem podług zda
nia tegoż Posła, ci Senatorowie, któ
rzy przeciw proiektowi mówili, i 
którzy domagali się, aby tylko wyżey 
wymieniona nastąpiła modyfikacya, 
nadwerężali Konstytucyą, bo zaprze
czali Izbip Poselskiey prawa odesłania 
skargi wprost do Senatu, a iednak 
gdyby ta zmiana była w proiekcie na
stąpiła; jednomyślnością byłby on 
przeszedł w Senacie.

Nie mieli przekonania domagaiący 
się zmiany Senatorowie o nadweręże
niu art. 117; Konstytucyi przez arty: 
157 dotychczasowego Statutu organi
cznego , Spostrzegali tylko w nim nie-
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dogodności i mnieyszą rękoymią, do 
którego poprawy i sprostowania , te- 
raźnieyszy moment Mówca nie uzna
wał bydź stosownym.

Referendarz Stanu Grabowski zwa-. 
żaiąc: iż szczególnie art. 47. wniesio
nego Proiektu , iest przedmiotem dys-. 
skussyi, obiaśniał; że artykuł tyle ra
zy wspominany 47 Proiektu o Orga- 
nizacyi Senatu, który wsamey na
wet redakcyi odwołuie się do arty: 
116. Ustawy konstytucyiney, oraz do / 
art. 107 Statutu o Reprezentacyi Na
rodowcy, żadnym sposobem nie mo
że bydź uważany4 za obalaiący w czern- 
kolwiek prerogatywy Izbie Poselskiey 
służące. Zdaie się za tem: że czynio
ne zarzuty, właściwie stosuią się do 
art. 167 Statutu o Reprezentacyi Na
rodowey, który stosownie do woli 
Nayiaśnieyszego Pana , nie maiąc bydź 
na obecny Seym wniesionym, lęst dla 
nas prawem obowiązuiącem, i przed
wcześnie dyskussyom podpadać nie 
może.

Dla wyjaśnienia powodów, które 
do wymienienia rzeczonego artykułu
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rzeczy: ia* gilyD 
o Reprezentacyi 
nie nie istniał.—

wpływały, Mówca przypuścił stan 
r Statut organiczny 
Narodowey zupet- 
V takiem położeniu 

uchwalone na mocy 116 artykułu Kon- 
stytuwyi oskarżenia wykraczających 
Urzędników, w końcu obradowania 
Izby, zostałyby bezskuteczne mi, bo 
w nim nie masz przepisaney dla prze
słania ich Senatowi drogi, który bez; 
zwołania Królewskiego zebrać się nie 
może.—Zi natury więc rzeczy wyni
kło: że ten a nie inny porządek po
stępowania musiał bydź obmyślonym, 
jaki artykuł 15,7 Statutu organiczne
go o Reprezentacyi Narodowey wska- 
zpie.

Zbyteoznóm wreszcie uważał Mó- 
wc.a dowodzenie : iż Rada Stanu ni- 
gdyby utaić zaskarżenia nie mogła, 
że Krój/wyższy nad wszelkie namię
tności i yyzględy, usunąćby go bez 
przyczyny niozechciał, ijże nakoniec 
samo oskarżenie dla obwinionego było
by iuż dostateczną pobudką do uspra
wiedliwienia się.-—Nao->tatek mówią
cy oś wiadczył; że w skutku zaniesio- 
ney do Tronu przez Senat prośby, 
odmiany w Statucie organicznym o 
Senacie przez Rząd Seymowi. zapro- 
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ponowanemi zostały, że’o zmianę Sta
tutu organicznego o Reprezentacyi 
Narodowey, żadna Izba Petycyi do
tychczas nie podała, a zatemże w^y 
mienienie obowiązującego artykułu 
107 bynaymniey szkodliwości wpro
wadzonego proiektu za sobą nie po. 
ciąga i niezagradza drogi prawem 
wskazaney do prószenia o zmiany w 
tym drugim zupełnie odłączonym Sta
tucie.

Członek Kommissyi Administra- 
■cyiney Poseł Powiatu Kazimierskie
go Dembowski, odpierając czyniony 
mu przez Posła Haliskifego co do o- 

, świadczenia zdania Kommissyi Sey- 
mowey, zarzut, oznaymił: iż w tey 
mierze nie uchybił, skoro ogłosił bydź 
zdaniem Kommissyi opiniią czterech 
przeciw iednemu.

Odwołuiąc się co do niemyłności 
Osoby Panującego, do twierdzeń ty- 
lekroć słyszanych, utrzymywał .• iż 
przez odwołanie się art. 47. Proiektu 
do art. 116 Konstytucyi treść onego 
iest sankcyonowaną.

Oznaymił nakoniec: iż nie widzi 
potrzeby zbiiania wniosku względem. 
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opuszczonego wyrazu bądź, bo mii' 
siałby powtarzać to, co dokładnieiuz 
przymawiaiący się Radca Stanu wy- 
iaśnił.

Członek Kommissyi Skarbowey 
Poseł Powiatu Wieluńskiego Bona
wentura Niemoiowski z powodu po- 
wtarzaney uwagi; iż art: i5y. o Re
prezentacyi Narodowey, nie powinien 
bydź rozbieranym^oświadczył:iż gdy 
tenże artykuł iest na początku arty
kułu 47 Statutu Organicznego o Sena
cie prawie dosłownie wypisany, prze
to nie art. 157. ale art. 47. iest ro- 
strżąsany. Zc zaś Konstytucya nie 
wzmiankuie o pośrednictwie Króla lub 
Namiestnika, a artykuł 47. zaczyna 
się od słów „Król lub Namiestnik Jego 
,,odsyła wezwanie do Senatu na ręce 
,,Prezesa tegoż Senatu ” rozumie prze
to: iż tenże artykuł, iako 116 arty
kułowi Konstytucyi przeciwny, do
statecznym do odrzucenia Proiektu 
iest powodem.

Deputowany Okręgu Sandomier
skiego Chodkiewicz wystawiał szcze-

■ z ■ 
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gólne korzyści iakie pyoiekt Statutu 
organicznego, rozprzestrzeniaiąc swo
body Narodowi zawiera.-—I tak art. 
6 stanowi: iż Prezes Senatu nie może 
piastować żadnego urzędu admini
stracyjnego Sadowi Seymowemu ule
głego.

Art. 7. przepisuie; że Senator do 
urzędowania administracyjnego od
powiedzialności w Sadzie Seymowym 
uległego powołany, nie może przez 
ciąg urzędowania tego sprawować 0- 
bowiązków Członka Senatu.

Art. 13 lubo na pierwszy rzut oka 
zdający się bydź w sprzeczności żart: 
i5z Ustawy Kon-tytucyiney, stano
wiącym: iż naradzanie się Senatu iak 
Sądu Seymowego w całym komplecie , 
odbywać się powinno, ograniczając, 
komplet Senatu do liczby 25 Człon
ków zapobiega przez to samo trudno
ści częstokroć wydarzyć się mogącey, 
zebrania się wszystkich w kraiu Sena
torów.

Art. 67. mieści sobie zaród są
dów przysięgłych.

Te wszystkie wyżey wzmiankować 
ne artykuły, nie tylko zapewniaią Se
natowi przyzwoity i dogodny porzą
dek sądownictwa, ale nadto iako w
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duchu karty Konstytudyinóy ułożone > 
silnio za proiektem przemawiają.

Co do art. 4y. którego wielu Człon- 
ków znaydowało bydź przeciwnym 
artykułowi 116. Konśtytucyi z powo
du odwołania' się do art, 1Ś7. Statutu 
o Repreżentacyi Narodowcy, Mówca 
irobił uw agę: iż nie może Izba Po- 

x selska żadać takowych odmian, kiedy 
wspomniany ar*. 107. Statutu 9 Re- 
prezehtacyi, należy do innego i zupeł
nie obowiązującego prawa.

Zakończył głos swóy Mówca 0- 
,świadczeniem: ii ^zecz w sporze bę
dącą z innego wcale stanowiska uwa
ża ; chwila obecna mówił: iest chwi
lą dobiiania się Ludów o swobody 
swoie, o to, co zowiemy Konstytu
cją. Nie ieden Naród skropił ią krwią 
bratnią, nasza dzięki Opatrzności o- 
jpączóna iedynie łzami wdzięczności 
dla iey Dawcy, dla naylepszegó z Mo
narchów. — My dzieci tey Gyczyzny, 
kt ó) a pomimo sprzysiężenia się świa
ty całego, na iey zagładę, krzepiona za
dziwiającym cnót dawnych Rzymian 
i Greków przykładem, świetnie z po
piołów swoich powstała, powinniśmy 
dać z siebie wzór umiarkowania, a 
Wspierając ufnością usiłowania do-
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brego Monarchy, zawstydźmy nie
chętnych sprawie powszechnej, przy
kładem.- że Naród Konstytucyjny zna- , 
lazłśzy w Królu swym Oyca , zgaęlzać 
się zawsze będzie z Jego życzenia
mi , ponieważ żadna przeważnieysza 
powinność tey uległości nie wzbra
nia.

Dla tych więc pobudek oświadczył 
się za proiektem.

Członek Kommissyi Administra- 
cyinćy PoSeł powiatu Kaliskiego Win
centy Niemaiowski oznaymił: iż zay- 
mui® go iedynie rozbiór artykuł £7 , 
który zdaniem M ó w c y Óbeymuie 
dwie rzeczy zupełnie Sobie przeciw
ne, moc niewzruszoną artykułu 116. 
Konśtytucyi, obok artykułu 167 Sta
tutu organicznego o Reprezentacyi, 
w brzmieniu swem z pierwszym nie
zgodnego; według którego, Senat ma 
sądzić zaskarżenia przeciw Ministrom 
i Urzędnikom wyższym na odesłanie 
tylko Królewskie lab Jego Namiestnik 
ka , pozbawiając Izbę Poselską takie y- 
że prerogatywy przez 116. artykuł 
Konśtytucyi nadaney. Lubo wspo
mniany artykuł 157. przepisuje wpra
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W Cizie, aby zaskarżenia od TzbyPosel- 
skiey za pośrednictwem Rady Stanu 
Królowi przesyłane byty, dla oddania 
pod Sąd oskarżonych; gdy iednakże to 
iest tylko przepisem Statutu orga licz
nego, zmianie ulegdiącego, Izba Posel
ska nić wzruszone y zasady Konstytu- 
Cyiney trzymać się powinna, bo Nay- 
iaśnieyszy Pan nadając Polakom , kar
tę Konstytucyiną powierzył strzeże
nie iey całości Reprezentantom Naro
du, a ta wystarcza wolności ieśli bę
dzie ściśle zachowaną.

Znayduiąc z powyższych przy
czyn artyk: 4y. proiektu osłabiaiącym 
zastrzeżoną w Konstytucyi odpowie
dzialność Ministrów, twierdził: iż 
odpowiedzialność ta , nie tylko broni 
praw Ludu, lecz iest oraz naymoc- 
nieyszą tarczą Panującego, zabezpieJ 
cza Jego spokoyność, i zapewnia Jego 
sławę.

Przytoczył także Mówca, publicz
nie wyyzeknione zdanie Rektora Aka
demii Petersburskiey U w a r ó w a , 
względem skutków sprzecznego z du
chem ę/iasu dziółania, i doradzał, aby 
naśladując przykład dawny Zamoy
skich i Chodkie więzów śmiało prze- 

strzegąc całości Konstytucyiktórćy 
"Wartość znaiomą bydź iuż powinna.

Utrzymywał naosatek bydź zgu
bną rzeczą, dla osiągnienią szczegól
nych iijepszeń, ogólne dobro poświę
cać. Źe ludzie co tą ponętą uwieść 
i w błędny systemat wprowadzić się 
daią, mimo naylepszey intencyi źle 
służą kraiowi, bo iedna koncessya ro
dzi druga[, i tern więcey szkodzą, le
żeli dziełu przez nich przyjętemu, ich 
imiona wagi do da ią.-—Ponieważ Mó
wca częstokroć oddąldiąc się od ma- 
teryi, zarazem asserciami swemi ubli
żał Izbie Senatorskiey i tey względno
ści iaka się należy dla proiektu z roz
kazu N. Pana wprowadzonego , prze
to Marszałek Izby Poselskiey z obo
wiązku przez arl: 133 i 134. Statutu 
organicznego o Reprezentacyi na sie
bie w łożonego , po trzykrotn em upo
mnieniu został zniewolonym odia/t 
głos Niemoiowskiemu Posłowi Powia
tu Kaliskiego dany.

Minister prezyduiący w Kommis- 
syi Spraw wewnętrznych i Policyi 
Mostowski w podniesionym do Izby 
Poselskiey głosie oznaymił: iż gdyby
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z powodu art: 47. wniesionego proie
ktu zachodziła sprzeczność między 
powinnościami Obywatela a obowiąz- 

1 kami urzędoila Korony, mógłby za-
chować tym wygoflnieysze milczenie, 
iż uniknąłby nawet pozoró^y mówie
nia w sprawić, poniekąd osobistey, 
rzeczywiście jednak z żadną niepołą- 
czoncy, osobistością, gdyż dogodniey 
byłaby dla urzędników, aby proiekt 
Urządzający Sądy Seymow-e nie do
szedł. * •

Przedstawił: iż wprowadzony pro
iekt niettWLcza także attrybucyi Izby 
Poselskiey bo art: 1.57. Statutu orga
nicznego od lat 5ciu trwaiący i na dal 
za zasadę postępowania służyć będzie.

Gdy przeto przyięcie lub odrzu
cenie proiektu nic stanu rzeczy nie 
Odmieni, doradzał zamiast rozbioru 
teoryi prawa, roztrząsnąć sumiennie 
Czyli obięte w proiekcie przepisy za
pewniają Narodowi ważny udział 
strzeżenia swobód ogólnych? i ieżeli 
tak iest, (czemu nikt nie przeczył), aby 
zamiast pozbawienia się znacznych 
postąpien odrzuceniem proiektii z o- 
bawy artykułu mimo tego w swey 
mocy zostającego, użyć wolności szu? 

, kania onego zmiany.

Tym sposobem zwolna lecz ciągle 
i bezpiecznie pożytki ogólne co raz się 
rozszerzać mogą, które pewnie nadal 
przez Izbę bronionenii będą.,

Wnosił: iż powód z wykonaney 
przysięgi na Konstytucyą, a nie na 
Statutaprzywiedziony,pozornie nawet 
utrzymać się nie da, kto bowiem 
przysiągł na nią; iuż przez to samo zo
bowiązał się bydź posłusznym temiu 
wszystkiemu, co ona zastrzegła, a za
tem i Statutom organicznym których 
rozwdianie Królowi zawarowała.

Między pierwszą i drugiemi to 
tylko znaydował różnicę: iż Naród z; 1 
Iiomoc^ tamtych będzie mógł z wie - 
dem i oświatą prostować niedogo - 
dności, ieżeli się iakie w niey okażą i 
że do zmiany w Statutach odtąd zażaŁ - 
dane bydż musi dołożenie się i zezwo •• 
lenie Żastępcców ijego, których do u - 
kładu Konstytucyi w innych stosun • 
kach zrodzoney nie powołano.

Celem Człowieka i Ludów wspo- 
łeczeństwie zebranych iest wprawdzie 
szczęście, lecz w takim stopniu, w ja* 
kim się da osięgnąć z względu położe
nia i okoliczności obecnych.— Żądać 
zaś więcey iak te dozwalaią, choć-

' > " ■ t ' . ' ,V':- •. . ■ "
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by przy niemylnych prawidłach, ale 
w mylnćy porze, może nie tylko zwą- 
tlić otrzymane, ale nawet spodziewa
ne korzyści. Takowe wymaganie cho
ciażby wzbudzało dla surowey cnoty 
uszanowanie, nie zawsze iednak ścią
gnąć może uwielbienie i wdzięczność 
Narodu, czego w samym Katonie Hi- 
storya w ielki przykład odkry wa. Dzi
wił on wprawdzie wieki niezłomno- 
ścią duszy swoiey, lecz gdyby był 
mógł przewidzieć okropny szereg Mo
carzy, niebawnie po zgonie Jego świa
tu ciążyć maiących, bez wątpienia 
wołałby go uyrzeć Cezarowi powol
nym i władzę z wolnością poiedna- 
ną, niż te woyny i pożogi,łzy i krew 
Ludów toczące, które tyle tylko do- 
Jkazały, że więzy tyranii srożey krę
pować poczęły Narody.

W następnym rozwinięciu mowy 
swoiey dodał tenże Minister: iż pra
widła trwaią nię zachwiane chociażby 
ludzie nie doyrżeli dla ich przyjęcia; 
ale wysoka roztropność może tylko 
właściwą do ich zastosowania ozna
czać porę, którey oczekiwać należy; 
odwołuiąc się daley do doświadczenia 
i losu na własnym Narodzie Polskim 
spełnionego, przypominał: że tylko 

Wy-
' t‘ . • .\ <• Zz ■ ■ 

wytrwałość Polaków w doznanych 
nieszczęściach i zachowanie czystości 
ducha obywatelskiego od pół wieku 
pod różnemi Rządami zostaiących, 
uięły Władzę i skłoniły ią do,zwróce
nia lubey im Narodowości. Źe cudo
wnie zyskane swobody raczey prze-; 
zornie pielęgnować i z Wolna utrwa
lenia szczęścia Oyczyzny poszukiwać 
wypada, niżeli drażnić losy od wie
ków nieprzyiazne, a rnożĆ niezliczo- 
nemi ofiarami niezupełnie dotąd uko- 
ione.

Przytaczał naostatek Minister: że 
gdzieindziey, dla tego że Wymagano zd 
wiele, postradano posiadane swobo
dy: że ten przykład dld Izby powi- 
nienby bydź dostateczną pobudką do 
przyjęcia wniesionego pod Jey rozwa
gę proiektu, zawieraiącego w sobie 
znaczne dla Narodu pożytki;

* ,/ . .. , . *•-' ■ . ‘
Poseł Powiatu Kieleckiego Komo- 

morowski, przedstawił uwagi swoie: 
że kiedy podług art. io3. Ustawy Kon- 
stytucyiney proiekt przez iedrią Izbę 
przyięty, nie może bydź przez dru
gą zmienianym, zatem Izba Poselska 
decydować tylko w ogóle powinna
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czyli proiekt pod dyskussyą będący 
iako korzystny ma bydź przyiętym? 
lub tez iako szkodliwy odrzuconym?

Przystąpił do porówny wania pro
iektu w mowie będącego z dawniey- 
szym Statutem* organicznym o Sena
cie, a wykazuiąc szczegółowo przez 
artykuły iakich korzyści spodziewać 
się ma Naród z prawa nowego w sto
sunku z dawnem ; twierdził: iż wol
ność osobista zyskuje naymocnieyszą 
rękoymią, gdyż podług brzmienia ar
tykułów 65, 67 ji 70. w niesionego pro
iektu nieiako Sąd przysięgłych w Se
nacie utwarza się.

Zwrócił uwagę na artykuł 47. no
wego proiektu, a wchodząc w rozbiór 
tegoż artykułu, dowodził; iż w ni
czym nie sprzeciwia się świętym i 
niewzruszonym prawidłom Ustawy 
Konstytucyiney, bo artykuł 116 Kon- 
stytucyi w tymże artykule 47. iako 
istotna onegoż zasada umieszczony zo- 

'A stał.
Co ś o artykule 157 Statutu or

ganu .aego o Reprezentacyi Narodo
wej, iako z ducha barty Konstytucyi
ney wypływającym, że ten opuszczo
nym bydź nie mógł, wyiaśniał nastę

pnie.— Artykuł 167 Statutu mówi: — 
r, Skargi i Zażąlęnia przez Reprezęn- , 
„ tarita Narodu Yl Laski złożone, przez 
,, Marszałka Izbie przedstawione ,. a 
5, przez Sekretarza przeczytane zosta- 
,, rią. Izba naradzać się będzie czyli 
,, Zażalenia te inaią bydź przez nią 
,, Królowi przesłane, za nóśredni- 
„ ctwem Rady Stanu dla oddania pod 
,, Sąd oskarżonego-. ”

Artykuł zaś 90. Ustawy .Kon
stytucyiney opiewa — ” Scym na- 
„ radża się nad wszelkiemi proiekta- 
,, mi do praw, które mu przesłane 
,, będą od Króla przez Radę Stanu.’* 

Jest więc iedna tylko droga wska
zana , którą polecenia Królewskie do 
Izby i nawzaiem czynności i przed
stawienia Izby, do Monarchy prze
chodzić powinny.

Art: 92. Ustawy Konstytucyiney 
wy raża;—” Nakoniec Seym po roz- 
„ trzygniemu tych wszystkich przed- 
„ miotów, któremi się trudnił, przyi- 
,, mule żądania, przełożęnia i odwo- 
„ łania się Posłów i Deputowanych 
„ maiące za cel dobro i korzyści swo- 

ich W ąiół - Obywateli, — przesyła 
ie Radzie Stanu, która ie podaie 

» Panuiącemu. W texcie zaśFran- 
g4 *
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euzkim słowo,, redamations,, ozna
cza skargi lub zaskarżenia, a zatem 
nie zaprzeczoną iest rzeczą, źe takowe 
w razie wydarzonego wypadku przez 
Izbę zaniesione, nie inną drogą iak tyl
ko tymżć artykułem 92 Ustawy Kon
sty tucyinóy przepisaną, da Panuiące- 
go przychodzić mogą.— Artykuł przfe- 
to 137. Statutu o Reprezentacyi Na
rodowcy > będąc wr ścisłym stosunku 
z art: 90 i 92. Konstytucyi, nie mógł 
innych zawierać prawideł: gdyż ini- 
czey wstrząsałby całat budowę tego 
świętego godła, które byt i szczęście 
Narodowi zapewnia. f

Twierdził: że zaskarżenie prze
chodząc przez pośrednictwo Rady 
Stanu, ani zataionem ani zwłóczu- 
nern bydź nie może; gdyż takowe ó- 
skarżenie staie się iawnem przez od
czytanie go publiczne w Izbie posęl- 
skiey. .Artykuł zaś 67. Konstytucyi 
mówiąc—,, Żc te postanowienia, któ- 
„ re się tyczą oddania pod Sąd urzę- 
„ dników niezwłocznie wykonywa- 
,, nenii będą”-- iest nader dostatecz
ną i zaspokaiaiącą lękoymiąi źe nay- 
mnieysza zwłoka mieyscą .mieć nie 
może.

Nakoniec przedstawiał: iż odrzu
cała^ wniesiony proiekt, Statut dą- 
wuieyszy w całey obowiązuiącey mo
cy pozostanie, a Naród utraci wszel
kie korzyści, iakieby to nowe prawo 
nadal zapewnić, mogło, przeciwnie 
przyimuiąc one, prócz wykazanych 
korzyści możnaby drogą petycyi uzy
skać dogodne zmiany , gdyby te po- 
trzebnemi bydź zdawały się.

Członek Kommissyi do praw Cy
wilnych i Kryminalnych Poseł Po
wiatu Łęczyckiego Szołowski, poró
wnał proiekt wprowadzony do gorż- 
kiego drzewa, piękny kwiat wydaią- 
cego, lecz gdy nie kwiatu ale owocu 
zaleta stanowi przewagę, uznawał .* iż 
Izba Poselska nonstytucyą. wyźey niż 
proiekt cenić powinna.

Oświadczył: że lubo dziwnem mu 
się nie zdaie: że Rada Stanu żąda po- 
śrzednictwa w przesyłaniu oskarżeń 
do Panuiącego, bo Jey wnioski wy
rzeczone są usty więcey administra- 
cyinetnj, niż obywatelskiemi, dziwią 
go iednak Reprezentanci żądanie Ra
dy Stanu popieraiący. z



554

Twierdził: iż odrzucenie proie
ktu znacznych strat za sobą nie pocią
gnie, gdyż ieżeli uchybia Konstytu
cyi, iest szkodliwym, ieżeli iey nie 
obiaśnia, iest niepotrzebnym, ponie
waż przez odrzucenie wprowadzone
go proiektu art: iSy. Statutu organicz
nego o Reprezentacyi Narodowey po
zostanie, w którym iuż są wskazane- 
mi niektóre prawidła postępowania 
przy zakarżeniu o zbrodnie stanu, a 
którego z urzędu swego stróżem się 
bydź uznawał.

Deputowany okręgu Kieleckiego 
X. Łącki uważał: iż pogodzenie art: 
47. ninieyszego proiektu z art: i 16. 
Ustawy Konstytucyiney, a zarazem 
z art: 157. Statutu organicznego o Re
prezentacji Narodowey, iest bardzo 
trudne, a samo przeyście Skargi do 
Sądu właściwego, z powodu pośrze- 
dnićtwa Rady Stanu, żdaie.się: iż iest 
niebezpieczeństwem otoczone. Z te
go powodu lubo byłby zawsze za od
mianą pomienionego artykułu, z tern 
wszystkiem: gdy przez ustanowić się 
w przyszłości mogące Statuta, iest 
sposób zaradzenia takowe y niedogo
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dności, przeto proiekt ninieyszy, ia> 
ko z innych wzgłędów korzystny są
dził • iż zasługuie , aby był przyię- 
tym.

Członek Kommissyi Administra- 
cyiney Poseł Powiatu Chełmskiego 
Łubieński oświadczył.* że nie zabie
rałby głosu; gdyby nie widział że 
dyskussye nad proiektem wniesionym, 
Statut organiczny o Senacie obejmu
jącym rozpoczęte, inszy biorą kieru
nek, bo ciotykaią Statutu organiczne
go 0 Reprezentacyi .Narodowey.

Z.powodu wniosku Posła Łęczy
ckiego oznaymił; że nie iest w mocy 
Izby żninieyszyć lub zwiększyć siłę 
Konstytucyi, ani też iest w iey mocy 
nadwerężać prawa istnieiące i obo- 
więzuiące teraźnieyszego Statutu or
ganicznego o Reprezentacyi Narodo
wey, iakiekolwiek by te były dobre, 
lub złe, są iednak zawsze obó wiązu
jącemu

Dodał wreszcie.* że przypuści
wszy, aby wproiekcie podanym art. 
47. wcale nie był umieszczony w ta
kim razie Izba chcąc zaskarżać Urzę- 
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duika ; zawsze postąpićby sobie mn- 
siała podług art. 15;. rzeczonego Sta
tutu.

Poseł Powiatu Kalwaryiskiego 
Wiszniewski nie dzielił z temi zdania, 
którzy Projekt roztrząsany dobrym 
bydź wystawiali, znayduiąc: iż tako- 
Wy pozbawiać może Izbę naydroższey 
p.rerogąty, bo zapewnioney art. 116. 
Konśtytucyi odpowiedzialności Mi
nistrów.

Mniemał.- źe przyjęcie tego pro
iektu uwolniłoby Ministrów od odpo- 
powiedzialnpści, utrzymując: iż w 
krajach, w których Ministrowie Mo
narchom tylko są odpowiedzialnemi, 

/ tam ich nadużycia i zła Rada pospo
licie karanemi nie bywaią. Dowodził.* 
że ten skutek zsamey natury- takiey 
Jnstytucyi wypływa, gdyż wybór 
Ministrów przez Króla, zbliżenie sie 
ich do Tronu , bliskie stiisunki z Mo
narchą, przyzwyczaienie iego do ich 
rady, zamieniają się nakóniec w zby
tnie zaufanie i osobistą przychylność; 
przez co nawet w znacznych przekro
czeniach Ministrów serce Króla do 
przebaczenia staie się skłonionem.

Artykuł;
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Dla tego zapewne mądry Prawodawca 
sądzenie tych Urzędników na bezpo
średnie Izby Poselskiey oskarżenie Se
natowi powierzył*, gdyż brzmienie 
art. 116, Konśtytucyi inaczey rozu- 
mianem bydź nie może:— 
ten nayważnieysza, narodu preroga
tywę obeymuię:, bo zasłania go od 
wszelkiey samowolności Władzy Ad- 
miniśtracyinćy, w którey za utrace
niem tey prerogatywy, wszystkie trzy 
Władze Wykonawcza, Sądownicza i 
Prawodawcza połączyćby się mogły. 
Twierdził nakóniec* że istnienie 167. 
artyk. Statutu organicznego o Repre
zentacyi mimo odrzucenia Proiektu, 
nie iest dostateczną do przyięcia one- 
go pobudką, gdyż lepićy iest upra
szać' Monarchę o samą tylko zmianę 
onego, niżeli Proiekt przyiąwszy na 
przyszłym zaraz Seymie, zmiany’ 47. 
artykułu zamienionego wprawo Pro
iektu z teyże sainćy przyczyny. po
szukiwać.

Deputowany Okręgu Konieckieg® 
Źochowski rozbierał artyknł 47. Pro
iektu , a porównywaiąc tenże z art. 
116. Konśtytucyi, znaydował go iako
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nie mieszczący wyraźnie attrybucyi 
-Izby Poselskiey skarżenia wprost u- 
rzędników przed Senatem. — Uważał 
ten Artykuł Proiektit zmnieyśzaią- 
cyan korzyści, jakich artykuł no. 
Konstytucyi dozwala. Twierdził na- 
koniec: że samo przemilczenie o Iz
bie Poselskiey w artykule 4y Proie
ktu mogłoby zasiać obawę w Naro
dzie , leszcze może zbytnie troskli
wym o swoie Konstytucyine swobo
dy ; mogłoby w Rządzie Reprezenta- 
cyinym osłabić ten drogi związek u- 
fności, który łączy KroJa z Narodem 
i Naród z Królem. Odwołując się 
przeto do wierności przysięgi przez 
siebie wykonaney, oświadczył się prze
ciw Proiektowi.

Poseł Powiatu Zgierskiego Ostro' 
wski, używaiąc prawa iako' Repre
zentant dla obiawienia zdania nad 
Proiektem do Izby wniesionym o- 
świadczył: iż proiekt ten nietylko za
sadom Konstytucyi sprzecznym, lecz 
i powadze Izby uwłaczaiąCym, znay- 
duie, dla tego o zmianę wspomnio- 
nego w nim arty. i5y. Statutu organi-

. . . ■ l ' ' . ' ...'u . * , H
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ćżnęgo, Nayiaśnieyszego Pana upra
szać doradzał.

. 3 : l.
Poseł Powiatu Prasnyskie^o Kra

siński uczyniwszy .przedwstępne spo
strzeżenia , iż nie masz źadney rze
czy, któraby w Względzie moralnym 
i filozoficznym sprzecznych zdań nie 
znalazła, zrobił uwagę: że różność 
zdań Obraduiących nie w miłości wła- 
sney, ani iakieykolwiek namiętności, 
ale raczey w wewnętrznęm każdego 
przekonaniu iest ugruntowaną.

Przedstawił daley: że Polacy przez 
swą. wytrwałość, męztwo i cnotę, ma- 
iąc sobie od Anioła Pokoi u nadanąKon- 
stytucyą i Statuta organiczne, winni 
uwalać' pierwszą za prawo, drogie za 
procedurę do niego, roztrząsanie prze
to 157 artykułu Statutu organicznego 
nie powinno bydż przedmiotem nara
dy Izby Poselskiey, skoro do niey 
sam Statut organiczny o Reprczen- 
tacyi Narodowey nie iest wniesiony.

Rozbieraiąc korzyści przedsta
wionego Proiektu wskazał za przy
kład Anglią i Francyą nie maiącą po
dobnych swobód, w których Panu-
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iący nie są ograniczonemi co do liczby 1 
mianowania Parów, to zaś ogranicze
nie w artykule 4 Proiek£u znayduie 
się. —

Artykuł 6X i 7 zapewniaią: źe Se
natorowie innych Urzędów admini- 
stracyinych, nie będą mogli piasto
wać.

Artykuł 5o. do sądu Senatu za- 
prawadza nieiako Instytucyą Sądu 
przysięgłych.

Z powodu art. 47. zwrócił Mówca 
uwagę Obraduiących na stan rzeczy 
w przypadkach woiennych, gdy o- 
skarżenia o zdradę kraiu tym samem 
nawet z pod woiennego prawa wyię-* 
te, poddane zostaią tęmu szanowne
mu gronu wysłużonych Obywateli, 
wśrocl którego każdy nawet w burzli
wych momentach pewność i zabez
pieczenie swey osoby znaleść może.

Co do zarzutu uczynionego Pro- 
iektowi, iakoby dla tego Rada Stanu 
art 157 Statutu organicznego wzmian
kowała, aby odpowiedzialności przed 
Narodem uniknąć; twierdził: iż gdy
by Rząd mógł niieć ten powód w swo
ich zamiarach, raczeyby żadnego w 
tćy mierze Proiektu nie przedstawiał,
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bo gdzie nie masz urządzonego Sądu 
nie ma odpowiedzialności:

Odwołuiąc się wreszcie do opinii 
publiczney: obelga w obliczu Narodu 
Urzędnikowiskarżonemu wyrządzona, 
przykrzeyszą iest niż sama kara ;j za
pewniał: że w takiwem zdarzeniu ani 
Król nie chciałby osłaniać Urzędnika 
ku dobru ogólnemu nie dążącego, ani 
Rada Stanu nie śmiałaby go w gronie 
swoiein mieścić.

Zakończył głos swóy uwagą: że 
gdy prawo istnieiące nieupoważnia 
Jzbę oddawać Urzędnika poci sąd bez 
zezwolenia Monarchy; żądania przeto 
przęciwne iako niezgodne z trwaiące- 
\iaii przepisami,czynione bydź nie po
winny.

Poseł Powiatu Pułtuskiego Skar
żyński oświadczył: że gdy Posłowie 
Wieluński i Brzeski uprzedzili go iuż 
w uwagach, które miał w toczącey się 
dyskussyi z mieysca swego do przed
stawienia , przeto nie zabieraiąc czasu 
łączy się zupełnie do ich zdania.
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Deputowany Okręgu Wieluńskie
go Biernacki uważał: że proiekt ten 
stawia świętą Osobę króla w drażli
wi m położeniu; icżeli bowiem same
mu tylko Królowi ma służyć prawo 
oddania pod sąd urzędnika, przez to 
samo wszczególnieyszych zdarzeniach 
mógłby bydź narażonym na trudność 
pogodzenia opinii Publiczney z za
służoną względnością; dla tey więc 
przyczyny przeciw Proiektowi o- 
świadczył się.

Poseł Powiatu Lelowskiego Szym- 
czykiewicz uznawał: Że lubo Proiekt 
znaczne w sębie obeymuie korzyści, 
te iednak w porównaniu z ogółem szko
dliwości są bardzo małe.

Twierdził: że na braku przepisów 
postępowania Sądu Seymowego Naród 
czasowo szkodawać nie będzie, opie- 
raiąc swe twierdzenie na doświad
czeniu.’ że rzadko trafią się w Polscze 
przypadki ipopełnionćy zbrodni sta
nu. —

Artykuł 4y Proiektu znaydował 
sprzecznym z Konsąytucyą przez po
łączenie z arty. 167. Statutu organi
cznego o Reprezentacyi Narodowey, 

oświadczył przytein: że nie tyle mu 
idzie o ścieśnienie Władzy Poselskiey , 
ile o utrzymanie nienaruszalności IJ- 
sta wy Konstytucyiney, dla czego ka
żdemu przeciwnemu iey Proiektowi 
opierać się będzie, chociażby nawet 
prerogatywy Izby Poselskiey rozprze
strzeniał.

Członek Kommissyi do Praw Ad-
ministracymych 1 organicznych De
putowany Warszawski Krysiński zbi- 
iaiąc wnioski przeciw proiektowi o- 
,świadczone , z powodu uczynionego
zarzutu przez Deputowanego Okręgu 
Kordeckiego, iakoby w Proiekcie Sta
tutu organicznego o Senacie żadney 
wzmianki nie było o Izbie Poselskiey, 
zwrócił uwagę na art. 47. Proiektu, 
który przez odwołanie się do art. 107. 

i Statutu organicznego ipż tern same m
Wzmiankę o Izbie Poselskiey obey
muie.

W odpowiedzi Posłowi Powiatu 
Zgierskiego Ostrowskiemu radzącemu 
udać się'do Nayiaś: Pana z prośbą o 
zmienienie art. 157. Statutu organi
cznego, odwołał się do poczynionych 
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uwag wskazujących, czas i drogę iaką 
doyść do zamierzonego żądania mo- 

'żna.
Na głos Posła Lelowskiego Szym- 

czykiewicza twierdzącego, że oboię- 
tna dla nas powinno Jjydź rzeczą, czy
li Śądy Seymowe exystować będą?

• lub nie? gdyż zbrodnie stanu u nas 
są rzadkie, odpowiedział: iż rzeczo
ne Sądy nie tylko o zbrodniach stanu, 
ale także o wykroczeniach wyższych, 
urzędników, i w razach zgwałconey 
Konstytucyi j wyrokować maią/

Przedstawił nakoniec : że gdy żą
dania niemal całey Izby do tego się 
ściągają, aby urzędnik gwałcący Usta
wę Konstytucyiną nie uszedł kary, 
w czem nieodbicie potrzebny iest 
przepis form, gdy przez odrzucenie 
wprowadzonego Proiektu, zagrodzo
ną będzie droga postępowania w tey 
mierze, chociaż prawo karzące i sąd 
exystował,tym skwąpliwiey więcprzy- 
iąć Proiekt należy, który odpowia- 
daiąc zamierzonemu celowi mieści o- 
raz wsobieutaród sądów przysięgłych 
2, tylu miar pożądany.

Poseł
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Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra* 
howski oświadczył; iż wątpliwość ia» 
ka zachodzi z powodu nieiednakowego 
brzmienia Konsty tucyi w ięzyku Fran- 
cuzkim i Polskim, nie powinna mieć 
tyle trudności w rozwiązaniu; kiedy 
rzeczą iest iąsną, iż tłomaczenie Pol
skie iest tylko kopią, a Łext fraricuzki 
za oryginał obowiązujący powinien 
bydż uważany, według którego arty
kuł 4y, zgodnie z artykułem Konsty- 
tućyi iest ułożony.

Co do troskliwości iaka zachodzi 
w przesyłaniu zaskarźeń za pośredni
ctwem Rady Stanu,, uważał; iż obawa 
W tey mierze mieysca mieć niepo winna, 
zwłaszcza gdy przy iawnem postępo
waniu Izby, scisły sekret wtaklicznem 

j gronie, w żaden sposób dochowanym 
byclźby nie mógł. Z tych więc przy
czyn oświadczył się za przyjęciem 
Proiektu.

Deputowany Okręgu Mławskiego 
Wysocki wnosił; iż Statut organiczny 
o Senacie, podany pod rozwagę Izby 
Poselskiey, rozdwąia iedynie zdanie 
iey z powodu artykułu 47. mieszcząc
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w sobie cytacyą artykułu 107. Statutu 

: organicznego o Reprezentacyi Naro
dowcy.

Uważaiąc Proiekt wprowadzony 
bydź procedurą , Konstytucyi zaś 
prawem, mniemał; iż gdyby rzeczo- 
ny artykuł 4? nie Wspominał art. 116. 
Konstytucyi, mógłby mu Jjydź czy
niony zarzut naruszania Konstytucyi; 
lecż gdy tak nie iest, przeto w żadnym 
względzie ża gwałcący Konstytucyą 
uważanym bydź nie może.

Przedstawił nakoniec Izbie; iż 
skoro pomieniony Proiekt przeszedł 
iuź przez Senat , w którym Mężowie 
wiekiem i doświadczeniem obdarzeni, 
.dobroć iego i korzyści poznali; nie 
pozostaie zatym , iak postąpić ich śla
dem , a tym sposobem skrócić niepo
trzebne dyskussye, nadaremnie tra
wiące krótkie a razem drogie chwile do 
ważnych działań Seymowych pozo
stałe.

Członek Kommissyi do Praw Cy
wilnych i kryminalnych, Poseł Po
wiatu Łęczyckiego Szołowski, uznawał 
potrzebę zwracania uwag do rzeczy, 
a nie do osób, i w tern umiarkowa- 

• , i. -
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hiu znaczne skrócenie dyskiissyi upa» 
truiąc, obstawał przy wnioskach, kto* 

. re względem Proiektu w poprzednich 
swoich dwóch głosach ożnaymił.

Poseł Powiatu Ostrześżówskiegó 
Karsznicki rozbierając art. 47. Wnie
sionego Proiektu, odwołuiący się do 
art. 1'0'7., Statutu organicznego o łle; 
prezeniacyi Narodowey$ znaydował 
go bydź liadwęrężaiącym liberalną 
Ustawę Konstytucyjną, którą iako 
drogi dar nigdy dosyć nieoceniony 
Wspaniałości Dobroczyńcy Naszego, 
Wszelkieini siłami od narhszenia bro
nić i pielęgnować, ścisłym Reprezen- 1 
lanta mienił bydź obowiązkiem.

Uważał; iż iedno uprawnione na
ruszenie Konstytucyi mogłoby bydź '■ 
powodem do innych podobnych kro
ków, a następnie stać się przyczyną 
utracenia swobód Narodowych.

Z tych przeto powodów pświacb 
czył się przeciw ProiektowL

25* ..
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Marszałek Izby Poselskiey spo
strzegłszy; że oznaymienie zdań za 
prżyięciem lub odrzuceniem Proiektu, 
nieprzestaie wyprzedzać zakoiiczenia 
dyskussyi, zwrócił uwagę dyskutują
cych, iż takowe postępowanie wpra
wić może Reprezentanta w drażliwe 
położenie, ieżeli dalszy rozbiór pro- 
lektu do zmienienia początkowo pu
blicznie ogłoszonego votum zniewolić 
by go mogło , co właśnie każdey dy
skussyi iest celem i zamierzonym 
przez prawo pożytkiem. Dla uniknie- 
iiia‘ wiec potrzeby robienia wsteczne
go kroku, czego częstokroć miłość 
własna uczynić nie dozwala, dora
dzał Obrąduiącym, aby niezapuszcza- 
iąc się do obiawienia ostatecznego 
zdania, zechcieli iedynie spostrzeże
nia swe co do roztrząsanego proiektu , 
Izbie w głosach swych udzielać.

Poseł Powiatu Konińskiego Bro
nikowski , nie łączył się do zdania, 
aby tłóinaczenie Polskie Konśtytucyi, 
oddalało się od textu lrancuzkiego, 
znaydował tylko: iż w artykule 47- 
Proiektu artykuł 116, Konśtytucyi
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nie trafnie iest zastosowany , a nawet 
z uymą prerogatyw Izbie Poselskiey 
służących. I dla tego też iak z ie- 
dney strony nie da się nikomu ubiedz 
w składaniu dzięków, Nąyś: Panu, za 
tak wielkie i nie ocenione dobro, tak 
z drugiey strony chciałby wszystkich 
Reprezentantów powołać do bronie
nia Konśtytucyi od paymnieyszego 
uszczerbku.

Poseł Powiatu Szydłowskiego Wal- 
chnowski, znaydował art. 47. Proie
ktu przeciwnym Konśtytucyi dla za
mieszczonego w nim wyrazu pośrze- 
dnictwo. '

Twierdził: że Izba przyimuiac ta
kowy, utrudzi sobie sposobność po
prawienia artykułu lSy; Statutu or
ganicznego o Reprezentacyi Narodo
wcy, gdyż na żądanie w tey mie
rze zmiany, mogłaby z czasem odebrać 
odpowiedź: źe wąpiiwość wspomnio- 
nego artykułu, przez art. 4y. niniey- 
szego proiektuzamienionego wprawo, 
iest iuż załatwioną.

Uważał nakoniec: że utwierdzone 
artykułem 4y. proiektu pośrzednictwo 
Rady Stanu, nie tylko czyni bolesny
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dla wszystkich przedział miedzy Izbą, 
a Nayiaśnieyszym Panem: ale nadto 
podaie Radzie Stanu sposobność przy 
przesłaniu Nayiaś. Panu skargi, załą
czenia o niey opinii takową skargę 
psłabia.iącey. ‘ ż\

Deputowany Okręgu Sieradzkiego 
Kaczkowski oświadczył: iż wysłucha
wszy tyle poprzednich głosów, oddaie 
hołd Mówom nąd iednym artykułem 
przeciwnym Konstytucyi tak długo 
dy^kutuiącym •, - radził ; aby nie daiąc 
się uwodnię Głpssątorom textu Polskie
go i fjcancuzkiego Konstytucyi, Jle- 
prez.enlauęi ni^e. przypuszczali pośre
dnictwa iam, gdzie go iey brzmienie 
nie dopuszcza,

Oznaymił. iż nie chce bydź zli- 
ozby tych, którzy przepomnienie art. 
116.K^onstytucyi doradzaią, bo za do
puszczeniem iędney w niey uymy, 
reszta nie będzie bezpieczfną.

Deputowany miasta Kalisza Faltz 
pwaźał: iż iednomyślnemu przyięciu 
proiektu przedstawionego, ieclynie stoi

- 37i .

na przeszkodzie art. 47. tegoż proie
ktu -

Nie znaydo.wał iednak w projekcie 
ninieyszyin rzeczywistey takowey 
przeszkody: gdyż artykułem. 116 Kon
stytucyi nadane iest Narodowi prawo 

,zaskarżania Wyższych, urzędników, 
przez Izbę Poselską. To prawo nie iest 
odięte, ani przez.art. 1^7 Statutu orga
nicznego o Reprżęzeńtacyi Narodowey, 
ani przez art. 4y. teraźnieyszego pro
iektu, (tego nawet żaden z dyskutu
jących nie twierdzi) idzie tylko o 
drogę, którą ma. się dostać takowe 
zaskarżenie Izby Poselskiey do Izby 
Senatorskięy.

Pómiiaiąc : że tłómaoz.enie polskie 
art. 116. Konstytucyi nie iest zgodne 
z textem irancuzkim, źe słowa bądź 
i bądź mylnie w tłumaczeniu są, u- 
mieszczpne, — źe tekt freliciizki brzmi: 
,, na odesłanieJiróla lub iegoNamiest- 
„nika i pa zaskarżenie Izby Posel- 
„skiey,” idzie jedynie o rozwiązanie 
tego pytania; Czyli art. u6 Konsty
tucyi nawet podług tłumaczenia pol
skiego przepisuie sposób , iakim ma 
wyiść zaskarżenie ź Izby PoseRkiey, 
i iakim ma dóyść do Izby Senator
skie/?. Ponieważ zaś artykuł Konsty-

i



tucyi nieprzepisuie żadnego wtóy mie
rze sposobu, przepisany zatem przez 
Statut organiczny o ReprezentacyiNa
rodowcy,-nie może bydź Konstytucyi 
przeciwny, Nikt wreszcie nie mógłby 
poważyć się chcieć JNayś: Pana ograni
czać woli w wskazaniu sposobu, ia- 
kim zaskarżenie Izby Poselskiey ma 
dóyść do Senatu, chociażby tego pra
wa nie był sobie w Konśtytufeyi za
chował, iakże więc bez ubliżenia przy- 
stoyności, można to uczynić, skoro 
D awca Konstytucyi rozwinięcie onóy 
przez Statuła organiczne, sobie /wyra
źnie zastrzegł?

Czyli sposob prawnie postano
wiony iest dogodnym ? Czyli odpo
wiada celowi swemu? iest zupełnie 
innym pytaniem, i nie może bydź 
przedmiotem dzisieyszĆy dyskusśyi, 

1 gdyż tylko drogą petycyi możnaby 
upraszać o początkowanie odmiany 
trwaiącego Statutu, które początko
wanie do Seymuiących nie należy.

* ■ ' z *

Radził nakoniec obradującym i aby 
pomnieli na to co iuż wiednyin z po
przednich głosów powiedzianem by
ło; że im o szczupłość z teraźniey- 
szego Seyrnu. odniesionych korzyści
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Współobywatele wyrzuty czynić bę
dą mogli. Zdaniem Mówcy tako w® 
wyrzuty byłyby tym sprawiedliwsze- 
mi, ile który z Reprezentantów od
rzucać zechce dobrowolnie Narodowi 
ofiarowane korzyści, sam nawet tako
we w proiekcie w ogóle uznaiąc.

Członek Kommissyi Administra- 
cyiney Poseł Powiatu Siennickiego 
Rożniecki, roztrząsał dwa główniey- 
sze przedmioty, to iest: czy text zna
czenia artykułu 116 karty Konstytu- 
cyiney, i rozwiiąiące takowy artykuł 
Statuta zostały naruszone? i czyli 
nieprzyięciem wniesionego 'Proiektu, 
rzecz W poprzedniczym stanie zosta
wiona dogodnieyszą byłaby ?

Co do pierwszego utrzymywał 
zMówca: iź art: 47. proiektu odwołn- 

się do 116. art: Konstytucyi za- 
bezpieczaiącego Izbie moc zaskarże
nia wykraczaiących urzędników, nie- 
narusza w niczem rzeczonego artykułu 
Ustawy Konstytucyiney, niezawiera- 
ląc w sobie żadnego tłumaczenia, ani 
modyfikacyi.



Równie tenże 47 artykuł proiektu 
proslo tylko odwołuie się do 157. ar" 
tykułu Statutu organicznego o Repre- 
fcentacyi, który wspomniony 116. ar
tykuł Konstytucyi na mocy prawnie 
Monarsze służącey rozwinął.

Co do drugiego sądził: iż poda
ny proiekt obeymuie dostatecznieysze 
przepisy postępowania względem u- 
yzednika przez. Izbę zaskarżonego , a 
ocisuwaiąc od Sądu Seymowego Sena
torów powołanych do urzędów ad- 
minis trący inyćh, bezstronność Satdu 
zapewnia.

Wnosił daley: iź Izby Seymowe 
nic maiąc prawa początkowania, po
winny użytkować z podaney sposo
bności poprawienia tey Ustawy, któ
rą proiekt roztrząsany uzupełniana 
będąc troskliwe o prawo zaskarżenia 
nadużycielów nie stawiać zapory tym, 
co. nadużycia karać maią.

Zakończył głos swóy uwagą; że 
Izba przyimuiąc proiekt dyskutowa
ny, nic swobodom iey nadanym nie- 
UWłaczaiący , wskaże Sonato w U drogę 
postępowania względem oskarżonego.
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Deputowany okręgu Płockiego 
X. Wierzbowski, znaydował: iż po tak 
rozważnych dyskussyach ile zyskuie 
rzecz przez rozwinięcie, tyle z dru-.- 
giey strony nie należy przestępy wac 
wskazaney przez rozum delikątney li
nii,

Zastanawiaiąc się następnie nad 
art: 4y proiektu, utrzymywał: że gdy 
Nayiaśnieyszy Pan iako Autor Kon
stytucyi, artykuł lisy 116 tak cbciał 
mieć' tłóniaczonym, iak Rada Stanu 
przedstawia, przeto każde inne tłóma- 
czenie cnego iest opaczne i do. pkze- 
konania nie. trafiające.

Twierdził: że próżną iest obawa 
utracenia odpowiedzialności Mini
strów, bo Monarcha czuły i troskli
wy nie spuści z baczności, aby wykro
czenia wyższych urzędników bezkar
nie uchodziły,

W końcu zważai.a.c; że iuż żadne 
odmiany W proiekcie uczynionymi 
bydź nie mogą, a większe z onego ko-, 
rzyści niźli szkody na Naród spływa-, 
ią, radził przyięcie onego.

Deputowany Miasta Warszawy 
Linde nieznaydował: ażeby proiekt 
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miał zawierać eo sprzecznego Kon- 
stytucyi albo Statutowi organiczne
mu. Mniemał atoli: iż obok cytowa
nego tyle razy artykułu 107. odwołu
jącego się do artyk. 116. Konstytucyi, 
zapomniano o artykule 82. Konstytu- 
ęyi. W tym artykule do liczby urzę
dników podlegaiących z,a wykrocze
nia urzędowe Sądowi Senatu, należą 
także i Członki Kommissyi Rządo
wych nie za^iadaiące w Radzie Stanu, 
o' tych niewspomina dalszy artykuł 
xi6. Konstytucyi. Zatym tak w Sta
tucie organicznym, iako też następnie 
w dzisieyszym proiekcie, nie wszy
stkie urzędy zjiayduią się wyliczone.

Wnosił przeto: iż lubo ominięcie 
takowe nie iest sprzecznością z Kon- 
stytucyą, iest iednak ważnym opusz
czeniem, któremu łatwo zaradzić mo
żna domieszczaiąc do zacytowanych 
w proiekcie artykułów, 82. Artykuł 
Ustawy Konstytucyiney. Dodał przy- 
tym: iż nieoświadcza się teraz ani af- 
jfirmative ani negative, bo zachowuie 
sobie to, do chwili właściwey, pra
wem w tćy mierze przepisanej.

Radzca Stanu Plater na kilka 
poprzednich głosów odpowiadając o- 
świadczył: że nie tylko w zamiarach 
Rządu przyznać nie można ducha dą
żącego do osłabienia ograniczenia od- 
Jiowiedzialności wyższych Urzędni
ków, lecz że przeciwnie ciągła w tćy 

mierze widzieć się daie progressya. 
i tak okazał w artykule 82. Ustawy 
Konstytucyiney: że tylko Ministro
wie i Członki Kommissyi Rządowych 
to iest Radzcy, Stanu, ulegają Sądom 
Seymowym. — Ze art: 116, i 1Ś2. tey* 
że UstaWy, poddąie Sądom Seymo* 
wym oprócz tego, Senatorów i Re- ,• 
ferendarzy. — Artykuł zaś i Sy., Statu
tu organicznego o Reprezentacyi Ńa- 
rodowey, dodał ieszcze do tych urzę
dników , Kędziów Naywyższego Try
bunału. Ze nakoniec proiekt wnie
siony dopełnia liczby tych urzędni
ków przez Osoby nadzwyczaynie do 
Rady Stanu powołane.

W szczególnośoi odpowiadaiąc na 
zarzut Deputowanego Linde oświad
czył: iż artykuł 47. proiektu cytuiąc 
artykuł 116. Ustawy, obeympię i tych 
urzędników, których artykuł 82 wy
mienia, że zatym cytowanie obu tych 
artykułów nie było potrzebne.
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Na zaspokojenie troskliwości De- 
putowane|(T- Sandomierskiego' Chod
kiewicza o pogodzeniu artykułu 48go 
proiektip z artykułem i52gim Ustawy 
Konstytucyiney > wyjaśnił, że artykuł 
152. stanowi: iż Sąd Seymowy skła
dać się będzie ze Wszystkich Senato
rów , co znaczy: iż wszyscy Sena* 
torowic inaią prawo 'zasiadać w tynl 
Sadzie, artykuł zaś 48 projektu sta
nowi, nie prawo zasiadania, ale pra
wny komplety niżey którego Sąd Sey- 
mowy Sądem bydź nie może, i że do- 
dane słowo pnynąyntniey lubo mniey 
potrzebne-, wszelką w tey mierze wąt
pliwość znosi.

Nakoniec na uwagę Ucżynioną5. 
że broniąca proiektu Rada Stanu, iest 
tylko oppozycyą adrtiinistracyiną, o- 
śWiadcżył: iż wolność zarzucania pro
jektowi równą byd,ż powinna swobo
dzie iezgo obrony. "Że proniący, Kon- 
^tyfucyinego dopełniają obowiązku. — 
Ze' dla zachowania tak potrzebney 
między władzami Reprezentacyjnego 
Rządu równowagi, jedna drugą sza
nować dla dobra ogółu powinna, i że 
każde za proiektem, lub przeciwko 
projektowi otworzone zdanie co do 
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istotney treści sWniey, nie zaś co do 
lntencyi rozważać i oceniać należy.

Poseł Powiatu Wartskiego Sta- 
wowski, oświadczył: że lubo rozdwo
jone są zdania obradujących, te atoli 
z jednego zrzódła, to iest 4^ artyku
łu wniesionego proiektu pochodzą.

Nie zgadzał się Z wnioskiem Po
sła Chełmskiego Łubieńskiego, iak oJiy 
dyśkussya niniejsza nie toczyła się 
w właściwy-m przedmiocie 5 mianowi
cie: że prbiekt ten nie stanowi o Re
prezentacji Narodowcy, ale o Seną- 
cie; lecz owszem t wierdził; iż właśnie 
powyższy przedmiot właściwie pod 
dyśkussyą iest podciągnięty, skoro 
artykuł 47. rozwiiaiący arti 116. Kon
stytucji wymienił-artykuł i5y. Statu
tu organicznego o Reprezi Narędowey.

Sądził nawet; że przyięciem pro
iektu iuż droga do późniejszych re- 
klarnacyi, zamkniętąby była, gdyż po
stanowieniem teraźnieysżego prawa r 
gdzie punkt cytowany przepisuie nor
mę postępowania , potw*ierdzonyby 
był tenże punkt wolą Izby i za obo- 
wiązuiący na przyszłość tern samem 
uznany. Takim więc sposobem utrą-



piłaby Izba nayważnieyszą attrybu- 
cyą swych prerogatyw.

Zwrócił nekoniac głos do Depu
towanego Krysińskiego , oświadcza
jąc: że przyznaie, iż proiekt w dys- 
kussyi będący wskażuie drogę i postę
powanie dla Sądu Seymowego, lecż 
artykułem cytowanym i5y. Statutu 
organicznego droga ta tak iest zam
knięta, że nikomu do niey skutecznie 
trafić nie można.

Poseł Powiatu Tarnogrodzkiego 
Nowakowski oświadczył: iż niespo- 
dziewałsię, aby materya o zaskarże
niu uchybiających Konstytucyi urzę
dników mogła obraduiących w tak od
rębną dyskussyą wprowadzić.

Rozbiór artykułu 167. Statutu or
ganicznego o Reprezentacyi Narodo
wcy , iako iuż będącego prawem obo- 
wiązuiącem, nie należy wcale do ma- 
teryi.

Przedstawiał: iż jakkolwiek pię- 
knemi są zasady Reprezentacyi, przez 
niektóre poprzednie głosy obszernie 
rozbierane, ęozbiór ich iednak do nas 
nie należy, bo mamy W ielkiego Autora 

z któ-
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który nadaniem nam Konstytucyi po
dobnych dyskussyi oszczędził.

Wnioski Posła Powiatu Łęczy
ckiego Szołowskiego, przeciw proie- 
ktowi wymierzone na tym zasadzone, 
iż proiekt ninieysży z 458 art: odrzu
conego proiektp procedury karney, 
dla tego iest w sprzeczności: iż w tym
że artykule pośrednictwo Rady Sta
nu co do oddanych pod Sad urzędni
ków nie iest obięte. — Żnaydował 
bydź nie w swoim mieyscu i nie sto- 
śownemi, skoro proiekt postępowa
nia karnego przez Izbę nie został 
przyiętym , nie ma przeto przypadku 
sprzeczności, kiedy nie istnieie pra
wo z którymby przepisy Proiektu ni- 
ftieyszego nie byty z^godnemi, a prócz 
tego odrzucenie proiektu procedury 
*iie przynosząc nam szkody, żadnych 
*iie przynosi zysków, z odrzucenia 
2aś proiektu mnieyszego oczywiste 
tracilibyśmy korzyści.

Poseł Powiatu Łukowskiego Mar
kowski, znaydował bydź niepodobnym 
do poigcia, iakim sposobem można
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z dobrem uważać to, co iest wyraźnie i 
Antykonstytucyjnym ? przyznawał że . 
żaden proiekt uie może bydź ani po- 
trzebnieyszym, ani pożądańszym dla 
.Narodu , nad ten, który p daie sposo- 
by do skrócenia samowładności urzę
dników. z powodu których Obywate
le nieraz spokoyności pozbawieni by- 
waią; że jednak nie idzie zatćm * aby 
proiekl ten przyjmować z Uszczerb
kiem Konstytucyi; iak można w nim 
nie widzieć tego, iak można brać za 
nic* tak wyraźny artykuł 116. Kon
stytucyi i pozwalać wyzuwać się 
z prawa Izbie Posebkiey służącego ?

Konstytucya nie wyraża; że oskar
żenie, przez Króla lub przez Rado 
Stanu ma bydź z Izby Poselskiey do 
Senatu wnoszone, czegóż Reprezentan
tom domyślać się te^o? dla czegóż od
biegać od dóstoynosęi teyże Izby? bez 
którćy cóż znaczyć ? Jakaż iey powa
ga będzie ? Gdyby taką drogą uda wad 
się najeżało , byłby. ten przedmiot 
w artykułach stanowiących o pety- 
cyaeb pomieszczonym, a że to Statut 
organiczny przerabia w artykule 15?> 
który niczym nie iest w porównaniu 
samey Konstytucyi od łaskawego Na
szego Pana i Monarchy nam nada*

ney, który był tymczasowym, dla 
tego z proiektu dzisieyszego co do Se
natu , wymazanym bydź powinien, 
inaczey uważając każde prawo bydź 
wiecznym, również naruszoną będzie 
ila zawsze Konstytucya.

Mniemał nakoniec, iż według zda
nia Deputowanego Płockiego Kozło
wskiego, należy podać sposób iakim- 
by oskarżenie to* o którym mowa, 
przez Izbę Poselską zaniesione, to iest: 
W jakiey^ formie wprost do Senatii 
przedstawione bydź powinno.

W braku tego oświadczył się bydź 
negativ&

Poseł Powiatu Olkuskiego Woli
cki, łącząc się z. zdaniem Deputowa
nego Kaliskiego Faltza znaydował; że 
artykuł 82. Konstytucyi iasniey został 
Wytłómaczony przez artykuł następ
ny 116. teyże Ustawy.— Nie może zda
niem Mówcy toczyć się dyskusja o 
artykuł i57my Statutu organicznego , 
który iest prawem nas obowiązuią- 
cym, ale tylko o postępowanie Sena
tu iako Sądu Seymowego.

Sądził: iż art. 47. w niczćm nie 
nadweręża Konstytucyi; albowiem 

1 26 * 
I
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artykuł 116. Ustawy Konstytucyiney 
przez artyk. i5y Statutu organiczne
go wcześniey iuż rozwiniętym został. 
Jeżeliby zaś ten artykuł miał się iey 
sprzeciwiać; .wówczas i następne ar
tykuły projektu z tymże w związku 
będące, nadwerężałyby Konstytucyą-

Rozbieraiąc korzyści Proiektu 
wspomniał: że, dotychczasowe prawo 
poddaie tylko między inuemi Urzę
dnikami Sędziów naywyższey Jnstan? 
ęyi do odpowiedz:-inoś i, gdy tym 
czasem vy mówię będą y, obiąi tych 
wszystkich, którzy dotąd wzmianko
wani nie byli.

Oświadczył nakoniec: iż co do zda
nia względem całego proiektu, odkła
da swą decyzyą do kreskowania.

Poseł Powiatu Lelowskiego Szym- 
czykiewicz, uważał: redakcyą artyku
łu 4y. Organizacyi Senatu za niedo
kładną i niszczącą Wyraźnie odpo
wiedzialność zaskarżanych przez Izbę 
Seymową Urzędników. /

Zacytowany w nim artykuł 157- i 
Statutu o Hepręzentacyi Narodowcy, 
uważał bydź tylko czasowey trwało- 
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sći, ninieyszy zaś proiekt skoroby 
przez Izbę przeszedł,, nieulegałby iuż 
źad iey odmianie. Gdyr zaś {Narodowi 
wiele zależy na utrzymaniu waźney 
prerogatywy; przyjąć przeto wpro
wadzonego proiektu nie należy, Któ
ry odćymuie to, co Koristytucya sama 
zagwarantowała.

Deputowany okręgu Sandomier
skiego Chodkiewicz w odpowiedzi na 
głos Posła Powiatu Kaliskiego Nie- 
moiowakiego, ozpaymił: iż powołaną 
przez* tegoż i godną swego Imienia 
stałość i odwagę dowodzi, gdy zdani© 
swoie za projektem obi wia z tą o- 
twartóśćią i przekonaniem , z jakimby 
go w obecności Samego Ńayiaśniey- 
sżego Pana wynurzył.

Uznając wreszcie artykułuj. pro- 
lektu zadosyć iuż wyiaśniońy, prosił 
Marszałka o zamknięcie dyskussyi i 
podanie proiektu pod decyzyą Izby.

Marszałek Izby Poselskiej zwró
cił uwagę obradujących ną formy pra
wem wskazane, podług iakich proie- 
*ta w Izbie roztrząsaniu podlegaią,—
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przywodząc: iż lubo niektóre z wno
szonych mimo zadowolnienia co do 
Ogółu, mogą obeymować iaką mniey 
dogodną wedle zdania niektórych Re
prezentantów szczególną okoliczność, 
usunąć iey iednak; Izba nie ma mo
cy, iak tylko zupełnym oświadcze
niem się przeciw proieKtówi: Innym 
przez dyskussye obiaśnionym w szcze
gółach nieiaką zmianę osiągnąć dozwa
la prawo. '

Przedstawił następnie: iż wzglę
dem proiektu wniesionego Izba w pier
wszym znayduie się położeniu: gdy 
takowy iuż pfzez Senat uchwalony 
i całkowicie w Izbie Poselskiey przy- 
iętym lub. odrzuconym bydź musi. 
Przyzwoiciey i użytecznićy zatem 
byłoby, przyjąć proiekt wniesiony, 
który znaczne przez lepsze urządze
nie Senatu zawiera w sobie korzyści, 
a o uzupełnienie życzonćy w innym 

' Statucie dogodności do Nayiaśniey- 
szego Pana zanieść proźbę, niżeli dla 
tego odrzucdć proiekt, ażeby zniewo
lić niejako Monarchę do wprowadze
nia w przyszłości takiego proiektu, 
iakiego stosownie do wyłuszczonych 
przyczyn odrzucenia teraźnieyszego, 
niektórzy pragną.

s Przezorna Konstytucya przewi
działa przypadki podobnych życzeń 
Narodu, i wskazała śrzodki prowadzą
ce do osiągnienia celu; rozsądek prze
to doradza użyć ich raczey iako pra- > 

\ wnych i bezpiecznych, niżeli innym 
sposobem postępuiąc, pozbawiać się 
tego, co ogólnie uznaiemy dobrem.

Przełożył nakoniec: iż przypuści
wszy , żeby 4-7 artykuł proiektu nie- 
obeymował cytacyi ani 116 artykułu 
organicznego o Reprezentacyi, lecz 
żeby w nim w ogólnych wyrazach 
przypadki i sposób oskarżenia i od
dania pod sąd urzędnika, stosownie 
do praw i przepisów istnieiących za- 
strzeżonemi były; w takim razie chcąc 
iakowey w projekcie zmiany, przy- 
szłoby może do dyskussyi nie ieden 
artykuł, ale całą Konstytucyą i cały 
Statut organiczny ' o Reprezentacyi 
podciągnąć, coby zapewne Izbę Po
selską do zamierzonego celu dopro
wadzić nie mogło. — Takowa uwaga 
posłużyć może do przekonania: że 
zyczona zmiana Sta t u t u organi-' 
cznego o Reprezentacyi JNarodowey 
iako oddzielny zupełnie obiekt, z u- 
tfządzenierh Senatu żadnego mieć nie
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może związku, a przeto i w przyię- 
ciu wniesionego proiektu nayskrupu- 
latnieyszemu sumieniowi przeszka
dzać by nie powinna.

Zakończył przedstawieniem: iż 
wynurzeniu powyższych uwag prze
wodniczył zamiar Dobra ogólnego, i 
zasłużenia na zaufanie Reprezentan
tów Narodu.

I
W zabranym głosie Radca Stanu 

Plater wspomniawszy o trzech głó
wnych-Próiektowi, a mianowicie art. 
4y. uczynionych zarzutach, to iest: 
ze się sprzeciwia artykułowi 11G Usta
wy Konstytucyiaey, że ogranicząPre- 
rogatywę Izby Poselskiej, i że osła
bia pdpowiedzialnóść wyższych urzę
dników , ieden po drugim odpierał.

-

Co do drugiego zarzutu, dowo
dził; że oprócz Ustawy Konstytucyi- 
ney, żadne inne prawo nie urządza 
prerogatywy Izby Posehkiey oskarże
nia, iak ieden tylko Statut organiczny 
o Reprezentacyi Narodowęy, a prze
szedłszy krótkim rozbiorem całą treść 
przepisów tego Statutu > co do tćy 1

I tek co do pierwszego zarzutu 
wyświecił naprzód, że art. 116 zawie
ra cztery kardynalne zasady , z któ
rych każdą co do iey powodów uspra
wiedliwiwszy , okazał: że żadney z 
nich, a zatem i całemu artykułowi' 
Ustawy , artykuł Proiektu' wyżey 
wspomniony nie sprzeciwia się.

prerogatywy,, wykazał: ii ąrtykuł 
próiekiu w tym tylko tey waKney do. 
tknął materyi, że artykuł Ustawy i 
Statutu, na których prawo skirgi 0- 
piera się, wyraźnie cytuie.

Czyliż dodał; kiedykolwiek i yia- 
kimkidwiek bądź przypadku wyrąuie 
cytowanie prawa , może bydź -nazwa
ne iego ograniczeniem ?

podobnej sposobie okazawszz 
płonnosć trzeciego zarzutu, wszed 
w rozpoznanie rzeczy z innego uwa
żając ią widoku, a mianowicie pod 
względem; czyli między trwąiącemi 
Urządzeniami tey zarzuconej nie masz 
sprzńciwności, tego ograniczenia, i 
czyli Statut nie określa Ustawy ?

Tu wyjaśnił nastanie uroczyste 
obu pierwszych Statutów, przed ogło
szeniem icszcze Konstytucyi, przez

*
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samego tylko Twórcę i Wskrzesiciela , 
Polski, bez, -wpływu żadney inney 
władzy, wydanych i’podpisanych.

Okazał dalćy.* że te Statuta są 
szanowne prócz tegó przez to co o- 
beymuią: że w nich dziesięć nowych 
ustawą Konstytucyjną nie obiętych, 
albo tylko ogólnie wskazanych at-try- 
bucyi Katodowi nadano, a wyliczy
wszy te nadania, .zachęcił Reprezen
tantów do obstawania raczęy w duchu 
całości swobód, naszych, przeciw ia- 
kieykolwiek bądź w nich odmianie.

Tu namieniwszy o potrzebie usta- 
leiia Ustaw, dla nadania im piętna 
ciasu , o skutkach, iakie z przyięcia 
i odrzucenia proiektu wynikną, we- 
>wał Izbę: ażeby chciąła pomnieć: że 
zaprowadzając Jnstytucye Rząd Re- 
prezentacyiny ustalające, gruntuie się 
.Narodowe, że tym ugruntowaniem 
zapewni się dalsze rozwinięcie prze
znaczeń całego Rodu Polskiego, Zęby 
chciała godzić przezorność z gorliwo
ścią , teorye z kaźdoczasowem iey za
stosowaniem, nakoniec szczegółniey* 
szą Narodu potrzebą, to iest: ustale
niem jego bytu nadał, i zapewnie
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niem tego dla Potomków i Braci, co 
tylko cudem nam powrócone po
stało.

Po tern Radcy Stanu głosie, Mar
szałek Izby Poselskiey oznaymił 0- 
braduiącym: iż dyskussyą nad pro
jektem zamyka.

Przystąpiono do wotowania we
dług przepisów i porządku prawem 
wskazanego., Z obliczenia kresek oka
zało się, iż z 114 Członków ( gdyż 11 
nie było obecnych) 53 Ąfirmative, 
Czyli za proięktem, a 61 negatiyo, 
czyli przeciw proiekto zdanie swe Q- 
świadczyli.

Oddzielny Protckuł wotftwania zo
stał sporządzonym, i przez Marszał
ka Sekretarza i Assessorów podpisa
nym.

Po oznaymieniu ptzez Marszałka : 
że Proiekt większością głosów 61 
przeciw 55 został usuniętym, tenże 
Ses«yą na .dzień następujący na go
dzinę 10 solwował.
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Sessya dnia 10 Października.

O zwykłym do rozpoczęcia posie
dzeń czasie, zebranym Członkom Izby 
Poselskiey, po sprawdzeniu listy obe
cności ożnaymlł Marszałek: iż póu- 
kojiczonych czynnościach Izby, codo 
projektów przez Radę Stanu wniesio
nych, z mocy artykułu 154 Statutu 
organicznego o Reprezentacyi Naro
dowej, izba zatrudniać się iuż nioże 
wysłuchaniem uwag nad raportem 
Rady Stanu Nayiaś. Panu, przedsta
wionym , przez Kommissye swe zro
bionych.

Wezwał Członka Kommissyi Skar- 
bowey Godlewskiego dozdania spra
wy, czyli to uwagi według przepi- , 
sów prawa są przygotowane, i we
dług obmowy tychże podpisami Kom- 
missarzy opatrzone.

Członek Kommissyi Skrbowey Po
seł Powiatu MaPyampolsuiego Godle
wski, dopełniając powyższego we
zwania, przy zdaniu sprawy o spo
sobie, w iakiem ta z obowiązku pra
wa wynikaiącą czynność uskutecznio-
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ną została; udowodnił zarazem au
tentyczność dzieła. połączonych Kom- 
missyów, przez opatrzenie go podpi
sami wszystkich Członków.

Uwagi takowe w Izbie Poselskiey 
przez Członków Kommssyi Sejmo
wych, respectiye Wydziałów koley- 
nie odczytanemi zostały, treść ich iest 
następująca:

Użalają się . naprzód Kommissye 
przedwstępnie w ogóle .na niewłaści
wość postępowania Jj.'ady Stanu: że 
w zdaniu Rapportu Tirólowi o poło
żeniu kraiu i jego administraćyi, we 
wszystkich osobliwie ważnieyszych o- 
okolicznościach, lub działaniach Rzą
du odwołuję się do woli Monarchy 
Gdy zaś stosownie do ducha Konsty
tucyi Osoba Panuiąćego iest nieomyl
ną, a Ministrowie odpowiedzialnemi, 
bo do kontrasygnowania Dekretów 
Królewskich upoważnieni; oni prze
to do zdawania sprawy z swych dzia
łań administracyjnych mogą bydź tyl
ko zoba wiązanerni, zwłaszcza : że Król 
rozstrzyga lub rozkazuie, wedle czy
nów, okoliczności lub potrzeby, 
iak Mu to Ministrowie Jego przed- 
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sławili, lub doradzili; źe przeto mi
mo naturalnćy chęci i woli czynienia 
dobrze, może bydź przez nich zawie
dzionym , a nayłepsze cele omyło* 
nemi.

Podług po wyźszey zasady oświad
czyły Kommissye: źe czyny samych, 
tylko Ministrów rozstrząsały, dla po
znania i odkrycia rzetelney prawdy* 
którą NayiaŚnieyszw Pak z ust Heprć- 
sentantów chciał osły zeć.

Wydział Wyznań Religijnych 
i Oświecenia publicznego.

Uuchowienstfęó Katolickie.

Przy wynurzeniu wdzięczności 
Naytaśnieyszemu Panu za korzystne 
układy z Stolicą Apostolską zrobionej 
Względem uregulowania Dyecezyówj 
i suppressyi niektórych Kplłegiat * 
Opactw, Prebendów, i Klasztorów, 
dla lepszego tym zasiłkiem opatrzenia 
W ogóle Ilijerarchij Kościelney, wnio
skowały potrzebę. —• 
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cc. Gruntownieyszego oszacowania do
chodów z tego zrzódła wynikaią* 
cypli.

b. Dokładnieyszego określenia liczby 
klasztorów i funduszów suppres
syi ulegających, z uwagą na przy
wiązane do nich obowiązki, i wa
runki.

Układy o dziesięciny zdaniem 
Kommissyó w dla nięst osb wnościprze* 
pisów do uskutecznienia tego dzieła 
delegacyom udzielonych, zamierzone
go niedoszły celu, doradzały przeto’ 
zasięgnąć w tey mierze zdania Rad 
W oiewódzkich, a zamiast? używania 
teorycznych w szacowaniu ziemi za
sad, spuścić się na praktyczną przy
sięgłych Taxatorów znajomość.

'Długi Kahalne powiększęy części 
Duchowieństwu Katolickiemu nale* 
źne, na których umorzenie Rząd Au* 
stryacki w swych kraiach podatek 
koszernego był zaprowadził Zdaniem 
Kommissyów od skutku układów Pol
skiego Rządu z Austryaćkim o wza
jemne pretensye, zawisły, mianowi
cie : iak dalece pobrane na ten cel 
przez pomieniony Rząd fundusze win*



dykowanemi hyclź będą mogły. — Ale 
obok lego z,ważyć wypada; że St.aro- 
zakonni na teraz rozmaitemi podatka
mi oblężeni, większych ciężarów zno
sić nie są w stanie.
.*. ' /.’/ ' je .-i.

Repćracye Kościołów nie znalazły 
Kommissye w miarę ich dezolacyi 
dość pośpięszonemi, może dla bra
ku na to potrzebnego funduszu.

Co do płacy Listy Duchownych, 
ponieważ z przyczyny nowego urzą
dzenia Hyraik hyi kościelney , fun
dusz w roku 1819 o Summę 238,620 
zł. poi. powiększonym bydź m usiał; 
przeto zdaniem Kommissyów, clla ul
żenia Skarbowi publicznemu, takowy 
dodatek mógłby bydź z dochodów 
supręsśyinych zastąpionym, od któ
rych ieszcze nadto podług teraźniey- 
szego oszacowania 484,345 zł.pol. po
zostająca Summa, więcey niż dostate
czną iest do zasilenia ubogich Pleba
nów, a przeto ostatecznego urządze
nia Hyrarchyi kościelnćy z ulżeniem 
Skarbu publicznego, iużnie utrudniać 
nie zdaie się.

Przy

■' j. • ' ... < " . .
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Przy wynurzeniu wdzięczności N. 
Panu za ustanowienie Instytutu Uni
wersytetu w Warsiawić, wyposaże
nie onego ogrodem botanicznym, i 
obdarzenie zbiorem minerałów Sibir- 
śkich, przyżnaiąć Kommissye Izby 
Poselskiey gprliwą troskliwość Kom-, 
missyi Rządowey Wyznań Religij
nych i Oświecenia publicznego oka
zaną przez dokompletowanie narzędzi 
fizycznych , gabinetu łiistoryi natural- 
liey, i Biblioteki, bez przewyższenia 
etatowey spmruy uczyniły z tey oka
zji Uwagę: czyli dla oszczędzenia wy
datku na Towarzystwo Elementarne $ 
dla nadania systematowi naukowemu 
iednostayności, dla zupełnego poświę, 
cenią się Tiommissyi Rźądówey same
mu przedmiotowi Administracyine- 
mu j nie byłoby pożyteczny rzeczą do
zór nad naukodaWraiiiem, za pomocą 
Wizytatorów i. Dozorów szkolnyęhj 
Uniwersytetowi powierzyć ? Mnie
mała także Kommissye bydź potrzebą 
Rektorom szkolnym W ogólności na
dać więcey władzy dla powiększenia 

< ich powagi zwierzchniczey s a przezto 
samo silniejszego utrzymania szkol- 

i ney karności. 
1. • ■ v

I
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r Za Instytutem Głuchoniemych 
wnoszą Kommissye proźbę: o lepsze 
onego wyposażenie; aby ten przy
tułek/ nieszczęśliwych. bez szukania 
wsparcia u prywatnych ńiógł się na
dal obeyść.

Szkoły Podwy działowe czyli wyz* 
sze Elementarne. Zdaniem Kommis- 
syów nie są w dostateczney liczbie, i 
przyzwoicie po kraiu rozłożone,przez 
co ubożsi Rodzice utrudnioną maią 
sposobność posyłania do nich swych 
dzieci, co dótychcżasowem doświad
czeniem iest udowodnione, gdy mimo 

' tego | część tylko do Szkół wyższych, 
nad podwydziałowe uczęszcza*

Co do Szkół Elementarnych po
strzegłszy Kommissye zmnieysżenie 
jch liczby po miastach, a powiększe
nie po wsiach, przedstawuią potrzebę 
gruntownego ich urządzenia, powie
rzenia ich zupełne pieczy dozorów 
mieyscowych, z oszczędzeniem nudzą
cych, a przez Wyższą Zwierzchność 
wymaganych rapportów i rachunków. 
Nauczycieli zaś zamiast pieniędzmi, 
raczey naturalnemi praestandami opa
trzenia , z zastosowaniem się w tey
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mierze do ubogości kraju, nakoniec 
dostarczenia tego rodzaiu szkołom do
stateczney liczby książek elementar
nych za iak naytańSżą cenę. 1

Co do rachunków PEydzialu Edu*, 
kacyinego, postrzegły Kommissyi nie
zgodności Sumtn na to użytych, i w 
rapporcie Rady Stanu wyrażonych, 
ż szczególnemi Tabellami Kommissyi 
Rżądowey Obrządków Religi ynych i 
Oświecenia publicznego, którą zacho
dzącą różnicę wytknąwszy i wymie
niwszy: że Summa 5o,ooo zł poi. na 
1'eparacyę Szkoły W Kaliszu przez 
Rząd przeznaczona, na inny przed
miot użytą została, doradzaią zmniey- 
szenie Etatu szkolnego na rok 1821. 
a wskązuiąc po szczególe rozmaitych 
pozycyów oszczędzenie, mniemaią;że 
zamiast 1,670,462 ' zł. p. które Skarb 
publiczny Wydziałowi Edukacyine- 
mu w roku 1819 dostarczył, na przy
szłość tylko i,289,4o4. złp. dodawać , 
mógłby bydź zobowiązanym.

Dowieść staraią się Kommissye 
przyzwoitość tego twierdzenia przy
toczeniem przykładu z lat upłynio- 
nych: gdy przy oszczędności Kom-
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missyi Rządowey,, mimo wystawienia 
wielkich budowlo w, zakupowania ko
sztownych naukowych zbiorów, Je
dnakie w kassie szkolney znaczny 
pieniężny pozostał zapas.

Nie należałoby zdaniem Kommis-ł 
syów w zbyt wielkie tego rodzaiu za
pędzać się naprzyśzłóść przynaymniey 

, , wrydatki , a w budowlach przedsię
branych unikać przepychu, z ubo
gim stanem kraiu byuaymniey nie
zgodnego.

Między ittfieftii koszta" na instytut 
.z/gronomiczzry wMarymoncie 35o.ooo. 
zł]), wyłożone, nie zdawaią się Kom- 
missyom zamierzonemu celowi odpo- 
wiedaiącemi. — A znayduiąc większą 
przyzwoitością przeyście takowego In
stytutu pod zarządzenie Kómmissyi 
,Rządowćy Spraw Wewnętrznych i 
Policyi, dotadzaią.’ aby systemat za
prowadzonego w nim wzorowego go- 'J 
spodarstwa, i praktyczney w tym 
względzie nauki, do kultury i stanu 
kraiu był zastosowanym’ gdyż przy 
rezultatach przeciwnych oszczędności, 
żadnego publicznego pożytku przy
nieść nie może.
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, Zrobiwszy wywód wyobrażeń o 
krotności druku Artykułem 16K011- 
stysucyi / zaręczoney, i iey użyte
cznych skutków, oświadozaią Kom- 
misśyc swe zdanieże ustawy Rządu 
w roku 1819 zapadłe, po.dciągaiące 
wszystkie pisma bez wyiątku pod cen- 

- ~zurę są tak rzeczonemu artykułowi, 
iako i pełnomocnictwu pi. Pana wzglę
dem wydawania Administracyinych 
ustaw przeciwnemu. Ze status quo, 
za bywszego Królestwa. Polskiego, i 
Xięstwa. Warsza wskiego, do którego 
się rzeczone ustawy odwołuią, nie 
obeymował tak znacznego ścieśnienia 

. druku, gdy za czasów dawnieyszego 
Królestwa żadne w tey mierze nie 
istniało prawo, a za Rządu Xięstwa 
Warszawskiego tylko na wniosek za
stępcy Miniśtia Woyny, wydał był 
Minister Policyi do trzech Woie- 
wodztw Cyrkularz zaprowadzaiący 
Cenzurę na wychodzące w nich gaze
ty.— Źe wreszcie nie zdarzyło się ża-, 
dne od ogłoszenia Konstytucyi nie
bezpieczeństwo , któreby ścieśnienie 
wolności druku usprawiedliwić mo
gło.— Ze takowe ścieśnienia w Anglii, 
nawet przy zawieszeniu osobistey wol
ności, nie wprowadzano.—Że nako-
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nieć ustanowienie takowego prawa, 
tylko collective Panuiącego z Izbami 
Seymowemi iest attrybucyą, które 
rozróżnić należy od sposobów ukró
cenia nadużyciów artykułem 66 Kon- 
stytućyi zastrzeżonego.

Z tych powodów radzą Kommis
sye upraszać N. Pana o zniesienie tych 
administracyinych ustaw,

'S'. ■'' _ ' i

SADOWNICTWO.

"Wynurzyły Kommissye życzenie: 
lod, Aby celem wykazania użyte

czności iśtnieiącey procedury, 
lub potrzeby iey poprawy nay- 
więcey z wyroków przedstanow- 
czych wyiaśnić się rnoga^cey, wy
roki przedstanowcze i przygoto
wawcze od stanowczych rozró
żnione , i każdych z osobna liczba 
wykrytą została , oraz , by dla 
przedsięwzięcia zaradczych śrzod- 
ków, ilość processów, zrozró- 
żnieniem ich przedmiotów, do
niesiona, niemniey wykaz, któ
rego sądu wyroki naywięcey 
zmianie w dalszych Instancyach 
podlegaią, był przedstawiony.

— 4oi —

2re, Nie można mieć , zdaniem Kom
missyów przekonania: że tylko 
setna sprawa pod decyzyą sądu 
naywyższego przychodzi: kiedy 
w rapporcie Rady Stanu nie było 
pomieszczonego wykazu, iak wie
le ich w niższych Instancyiach i 
referątach. zalega ?.

3z/o, Podobnie wykaz nie ukończo-. 
nych ieszcze spraw konkursowych 
i likwidacyinych, mógłby tylko 
zrobić przekonanie o usilności 
w tey mierze sadów. Mniemaią 
przytym Kommissye: ze wzglę
dem ukończenia spraw tego ro- / 
dzaiu szczególńey nie potrzeba 
ustawy.

4te. Co do sądownictwa krymiiialego, 
Policyinego, poprawczego, zda
łoby się także wyliczenie spraw, 
co do przemagąiących liczbą zbro
dni i występków, dla óbiaśnienia 
Rządu, w iakichto przypadkach, 
w miarę szerzącego się złego, te
muż zapobiegać należy.,

5te. Życzeniem było? Kommissyów: 
by postrzeżenia wad w istnieią-
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cych prawach tak w materyi, ia
ko i formie, przez sąd/ Cywil
ne i kryminalne , podług oświad
czenia Rady Stanu zbieranemi, i 
Izbom Poselskim kommunikowa- 
nemi były.

6te» Co do depozytów sądowych, 
znąydowały Kommissye w rapor- 
ęie Rady Stanu, ten przedmiot nie 
zupełnie wyłusźczónym, wspomi- 
naiąc tylko o summach z deppzy- 

‘tów zagranicznych, i od Skar
bu, ale bynayinniey o kapitałach 

, z procentami od Prywatnych w 
kraiu ściągniętych. —Tudzież: że 
nie obęymuie rachunku z poboru 
i użycia funduszu piwnier Jond 
zwanego. Uważały oraz Kommis
sye: iż nie potrzebnie trudnią się 
Sądy ściągnieniem ż kraiu depo
zytowych funduszów, i ich ad
ministracyą, bo przekazy Wie
rzycielom massyr, mogłyby oszczę
dzić koszt na bezpotrzebną ad
ministracyą..

'jme. Nie wymieniono przy rachun
kach zaległych, iakie delekta zrzą
dzone , i czyli wynagrodzone zo
stały ?

B ■' • ■ <
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8zne. Przyznaiąc Kommissye; że dzia
łalna hypoteczne dotychczas z 
pośpiechem są dopełniane, rozu
mieją bydź rzećzą potrzebną; aby 
Kommissye hypoteczne donosiły 
o wadach i trudnościach , które 
przy zaprowadzeniu prawa bypo- 
teeznego wykazuią się, z obja
śnieniem , czyli z samego wyni- 
kąią Prawa ?

gte. Postępu agministrącyi Sądowćy, 
zdaniem Kommissyów, nie mo
żna udowadniać ilością spraw od
sądzonych, lecz przedsięwzięciem 
śrzodków. do działania, użytych, 
na zapobieżenie pieńiactwu, i u- 
krócenie bezprawi ów, wyjaśnie
nia których właśnie brakuie.

lote, ute. J2te. i3te. Znaydowały 
Kommissye bydź potrzebnym u- 

i , stanowienie Sądowych Detaxato- 
rćw , zaprowadzenie Sądów przy
sięgłych, i Sądownictwa Konsty- 
tucyinego, oraz oddały sprawie
dliwość znalezioney w Wydziale 
sądowym oszczędności.
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Wydział Spraw Wewnętrznych, 

o Administracji w szczególności.

Hjrarchia Urzędników Admini- 
stracyinych według zdania Kommis- 
syów Izby Poselskiey postanowieniem 
13 Maia 1818 r. w zastosowaniu się do 
8 i artykułu Konstytucyi nie iest do
statecznie rozwiniętą zaczynaiąc od 
Urzędników Gminnych, iako nayniż- 
szego szczebla, mniemaią Kommissye: 
że nie masz w rzeczonym postanowie
niu względności rozróżniaiącey dwo« 
iakie obowiązki rzeczonych Urzędni
ków, co do prostego wykonywania 
poleceń Zwierzchności, i zawiadywa
nia gminną własnością: że do tey o- 
statniey przypuścićby należało Człon
ków Gmin, iako o całości wspólnego 
maiątku naybliżey interessowanycn.

Co do ustanowionych w tym celu 
dozorców miast, doradzaią Kommis
sye zupełne ich pod Zwierzchnictwo 
Władzy Woiewodzkiey oddanie, gdy 
Kommissya Rządowa Spraw Wewnę
trznych i Policyi nie iest w możno
ści czuwania i sądzenia ich działań.

/

Rady UUoiewódżkle, zdaniem Kom- 
missyów nie były tyle pożytecznemi, 
ile mieć chciało ich przeznaczenie dla 
małoważenia przez Rząd ich przed
stawień, chociaż ta iedyna iest droga 
dowiedzenia się o działaniach na Pro- 
wincyi niższych urzędników.

Co do obrachowania zwiniętych, 
Magazyn ó w Zy wn ości i Fu razów w y- 
mieniwszy, iukie z dotychczasowego 
roztrząśnienia rachunków wynikły 
pożytki i wydatki, Zwracaią uwagę 
Kommissye na walor obliczeń naie- 

. żności Obywatelom, za dostarczone 
naturalia Woyskom Rossyiskjm, któ
re z pierwszy Epoki to iest: od ła
skawego postanowienia Jego C. Króle- 
wskiey Mości w Troyes wydanego, 
obiecuiącego wynagrodzenie, podług 
przyznania prze#1 Kommissyą Pro- 
wiantską Summę 42,5ę5,o65 Zł: Pol; 
a z drugićy, za dostarczenia powraca- 
iącym z Francyi Woyskom uiszczo
ne, Summę z mocy ugody Hrabiego 
Sante wynikaiącą 2,713,276 Zł. Pol: 
Wynosi,

Mniemaią Kommissye: że po po
trąceniu wzaiemnych pretensyów Pań- 
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ągtwa Rossyiskiego do Rządu Xięstwa 
Warszawskiego, wydaniem na resztę 
Obligacyów, procent przynpszących, 
i w Księgę długów Państwa zapisa
nych, możnaby cyrkulacją pieniężną 
reprezeńtacyiną ożywić.

Zaprowadzenie i uregulowanie, 
Ginianśy ludności dobrem znay- 

duiąc, i uznaiąc dostateczność w tey 
mierze Rządowey kontroli, mnieina- 
ią zarazem Kommissye: że Dekret 
Króla Jmci Saskiego z dnia 18 Stycz
nia 1810 r., w swych przepisach utru
dza wolność przesiedlenia się wło
ścian, przez połączenie interessu wła
ściciela Dóbr z. urzędem Woytow- 
skim.

Co do Rolnictwa przy wynurze
niu dziękczynień ISayiaśnieyszemu 
Panu, za dozwolenie wprowadzania 
Koni i bydła z Rossyi. Za udaro- 
wani,e kraiu naszego pięknym stadem i 
koni i bydła, zwracaią Jego uwagę na 
$.mutny stan rolnictwa , z braku han- i 
dlu zbożowego wynikaiący i zupeł
ne otrętwienie produkcji Hraiowey 
czyniący. Przy tak przeważney prze
ciwnego skutku przyczyńie nie mogą 

Kommissye przyznać pożyteczności 
wzmiankowanym w Rapporcie śrzod* 
kom, zachęcania rolnictwa.' — Mnie- 
maią Kommissye: że. nadgrody za 
Wprowadzenie przemiennego gospo
darstwa przy braku rąk rolniczych: 
że kosztowny Instytut Agronomicz
ny , który zamiast 'utrzymywania się 
z dochodów powierzonych sobie Fol
warków, znaczne Skarbowe pochła
nia Summy ; nie są zaradzaiącemi w o- 
siągnieniil zamierzonego celu5 zwła
szcza: gdy bydło w nim umieszczo
ne, prójcz dochodu z paktu na wła
sne utrzymanie strawiło znaczny pie
niężny z Skarbu dodatek, i gdy'Kom
missye Rządowe, bezpośrzednio zarzą
dzeniem tego Instytutu zawiaduiąc, ' 
nie są w stanie wglądania w ważne 
szczegóły onego. — Doradzaią przeto 
Kommissye; aby powierzywszy osią- 
gnienie korzyściów rolniczych wła- 
snym Interesentów usiłowaniom, za
miast sztucznych zakładów, ochraniać ' 
rolników od osłabienia sił, którego 
w ustanowionych szatwarkach drogo
wych i tym podobnych'wymaganiach 
doświadczyli. — Zatrudnić $ię czysz
czeniem rzek spławnych, ułatwieniem 
nabycia dobrego bydła, owiec, i ko-
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ni gatunku, i wyiednać korzystniey- 
sze, niż dotąd> dla zbożowego handlu 
stosunki.

Co do Rządowego stada koni od- 
daią Kommissye sprawiedliwość do- 

, brey i pożyteczney onego admini- 
stracyi, ale uważaią.- że 4o tysięcy Zł. 
Pol‘. z opłaty od stanowienia Klacz ze
brane niebyły w rachunkach Kommis- 
syi Rżądowey Spraw Wewnętrznych 
i Policyi położone, i że połączenie 
wydatków na stado koni z Instytutem 
Agronomicznym utrudza przekonanie 
o ich przyzwoitoścŁ

■ ‘ Miasta,

Powtórzywszy uwagę 0 niedosta
teczności rękoymi, w używaniu ma- 
iątku, i dochodów Miast, dla braku 
Rad Municypalnych, zastanawiaiąc 
się nad wymienionem w Rapporcie 
powiększeniem rzeczonych dochodów 
( exclusive Warszawy) o Summę 
855,777 Zł. Pol. mniemaią Kommis
sye ; że ta przewyżka, nie tyle z ule
pszenia administracji, i odkrycia za
niedbanych zrzodeł; ile z zaprowa
dzenia ustawami administracyinemi 
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nowych opłat, bez konkurrencyi na
wet Rad Obywatelskich ( iak to po
stanowienie z znia 15 Maia 1816 roku, 
wart: ymym zastrzegło! wyniknęła, 
na co Miasta Płock, Kalisz, Lublin i 
Badom użalaią się. Między takowe- 
mi opłatami szczególnieysze trzyma 
mieysce opłata Konsensów admini- 
stracyinych od Szynków.—-- Roztrzą- 
saią z tćy okazyi Kommissye uspra
wiedliwienie W Rapporcie Rady Sta
nu ustanowienia takowey opłaty, mia
nowicie: że nie na rzecz Skarbu, lecz na 
korzyść każdego w szczególności Mia
sta wprowadzoną została. Nie znay- 
duiąC Kommissye dostateczności ty
tułu do rzeczy, lecz użyteczność celu z 
przypuściwszy, rozumieią.* że przy- 
naymniey do uznania takowego celu, 
i zastosowania opłaty do możności 
Zarobków i przeznaczenia wynika- 
iącego z niey funduszu na pożytek 
Miasta, Interessenci to iest: Gmina 
każda przywołaną bydźby powinna.

I

Wpłynione z wymienionego zrzo- 
dła do Kassy Miasta Warszaw'y prze
szło półtrzecia miliona Zł. Pol. na wy
stawę Gmachów zdobiących Warsza
wę użytemi zostały ? a kosztowne po-

I
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, między inhemi urządzenie zabudo
wań jarmarcznych, zamiast przyno
szenia korzyści, ciężarem miasta sta
ło się.

Równie męprżyżnaią Kommissye 
słuszności drugiey pobudce obłożenia 
Szynków opłatą, dla zmnieyszenia ich 
liczby, a przeto Zapobieżenia demo- 
ralizacyi ludu, gdy tyni sposobem 
KonsUmpćya trunków nie zriinieyszy- 
ła się W Warszawie\ a większe sku
pienie ludzi do mnieyszey liczby do
mów szynkowych , zupełnie przeci
wny sprawić może skutek*,

Składają Kommissye dzięki Nay- 
iaśnieyszemu Panu za spodziewane u- 
sunięcie opłaty kopytkowego, która 

' według doświadczenia , więcey szyka
ny i subjekcyi, niżeli korzyści przy
nosi.

Co do ścieśnionych Zarobków pro- 
pinacyinych w ręku ZydówskicL,pod
wyższeniem ich oddzielney opłaty, 
mniemają Kommissye: że ten sposób 
nie Czyni ieszcze pewney nadziei usu
nięcia zupełnego Żydów od szkodli
wego stąd, na stan ubogiey klassy lu

du 

du wpływu, która iako ultimus eon* 
sumens takowy ciężar w rzeczy sa- 
mey przeymuie na siebie.

Niemożność (iak wyrażono wRap- 
porcię) odkrycia prawdziwey liczby 
Popisowych między Starozakonnemi, 

' nie przyznają Kommissye za dostate
czna. przyczynę uwolnienia ich od po
winności służenia w.Woyskip gdyż 
Rząd obowiązanym iest wiedzieć, i 
znaleść sposoby wiedzenia, kto w kra
iu przez niego administrowanym mie- 
szka ?

Udzielona z Skarbu publicznego 
W ciągu lat dwóch pożyczka, w Sum
mie Zł: Pól. 723,715. w pomoc wysta
wienia budowlów po miastach, nie 
była zdaniem Kommissyów iednako- 
wem' dla wszystkich potrzebuiących 
iey dobrodziejstwem, ponieważ War
szawa i Kalisz szczególnieysze uzyska
ły względy, a całe W oie wódzi wu Pod
laskie i Augustowskie bynaymniey go 
niedoświadczyły, chociaż całego kra
iu Obywatele , w jednakowym sposo
bie do wpływów Skarbowych przy* 
kfadaią się.-,

2S
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Warszawa.
Podniesienie-Stolicy w okazałości 

i świetności zaprzeczonym bydź nie 
może, lecz zdaniem Kommissyów 
wyłożenia sześciu milionów Złotych 
na upiekńienie oney, i okazałość, nie 
odpowieda bynaymniey krytyczńe- 

/ mu stanowi, Skarb u i mieszkań
ców, przy smutnem położeniu han
dlu, a od niego zawisłych dochodów, 
bo nie tylko ozdoba, ale nawet sama 
wygoda stopniowo tylko może bydź 
powiększona.

Zakupywanie kosztownych gma
chów, a kosztownieysżey ieszcze re- 
paracyi wymagaiących, na pomiesz
czenie w nich Ministerstw twierdzą 
Kommissye; że siły kraiu przechodzi, 
i że w tey mierze należałoby coś do 
drobienia przyszłemu zostawić poko
leniu.

Etat Kassy Miasta Warszawy do 
roku ,1817 wynosił 5ooooo, Złotych, 
w r. 1817-------82321'8,

1818-------2,089,225.,
w 1819 — —- 1,748,093.

do których prócz bonifikacyi corocz- 
’ nćy w Summie — 5oo,ooo. Złotych

źa odięty miastu dochód z koszernego* 
Skarb publiczny nadzwyczaynie do 
Kassy mieyskiey dostarczył w roku 

lBiytym — 453,000. 
i8i8(ym — 984,000.

. lSiptym — 438.000,
W Ogóle 1,955.000. Złotych 

Wszystkie te pieniądze z uszczu
pleniem sił Skarbu wyexpensowańe 
zostały.

Wyliczaiąc Kommissye z kolei* 
ile ratusz nowy , rogatki, gmachy Jar
marczne, droga Marszałkowska i zrzu
cone domy kosztowały $ zWracaią u- 
wagę i że okok tych wielkich wyda
tków przepomniaiio o zrobieniu ka
nałów* i zapewnieniu ścieków, mo- 
ciaż upięknienia miasta naypierwszą 
iest zaletą czystość, i ochędostwo, a 
zwalaiąc ciężar teil i obowiązek na 
Fabrykantów pewnych i gorzałcza- 
nych, z przyczyny nie wy dolania 
onemu, Policya trzy fabrykacya zam
knęła.

Gdy postanowienie z dnia 3 Lu
tego 1816 r. zabraniaiące reparowania 
drewnianych domów* z całą surowo
ścią nie iest ekekwowane: przestaią 

28*
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Kommissye na takowem dbświadczo- 
ney krzywdy w prawach własności 
ulżeniu bez przyznania jednakże pra- 
wności ustawie.

Zastanawiają się nakoniec Kom- 
missye nad skutkiem podaney przez 
Ńayiaśnieyszego Wgo' Xięcia, Kon
stantego na przeszłym Seymie 
petycyi . względem wynadgrodzenia 
Właścicielom miasta Pragi, za utra
cone domy i place, którym po upła- 
ceniu iuż Sumrny1 520,436 Złotych 
w kapitale, i zalegaiącycli pro wizy ach, 
ięszcze i;.6$7,52i. Złotych należy się, 
ćorddzaiąc zapłacenie wartości pla
ców zamiast zwracania ich w naturze, 

■aby."Rząd całą przestrzenia^ według 
upochbania i nowego planu, mógł ,za- 
rZądzit, poważaią się Kommissye. zro
bić przełożenie; że ten dług dla Pola
ków święty przed innemi zaspokojo
nym bydź winien.

j Ii.w ate runek.

Ponieważ wRapporcie Rady Sta- 
nu wyrażoną została ta prawda: że 
Kwaterunek naywięcey wzrostowi 
Miast przeszkadza; z tym większym 

przeto zadziwieniem przekonały się 
Kommissye,. o bezzasadności, w tey 
mierze administracyi: gdy do uregu
lowania takowego ciężaru; żadne na
wet dotychczas; Zasady obmyślonemi 
nie są. Uwolnienie domów przez Mi
nistrów zamieszkałych ód kwaterun
ku.w naturze, bez uiszczenia obieca
nego w pieniądzach wynadgrodzenia, 
wyięcie zupełne spod tego ciężaru o- 
koło 80 Gmachów Rządowych, od któ
rego równie możhieysi Właściciele 
wysunąć się znayduią sposoby, po
bór opłat pieniężnych rocznie do 
i5oooo Złotych w Warszawie z tego 
zrzodła wynoszący na pewnych pra
widłach nie oparty, i bez żadney kon
troli zostający, uważaią Kommis-ye 
dostatecznym bydź dowodem wspo- 
mnioliego wyżey zaniedbania, i'wyni
kających stąd skutków ucisku. Mnle- 
maią naóstatek: że gdyby zamiast u- 
pięk pienia ogrodów, i wystawy rnniey 
użytecznych gmachów, spotrźebow:a- 
ne pieniądze, na wybudowanie Ko
szar, uzytemi zostały, ciężar kwate
runkowy ulźopym, a miasto, przyo
zdobione byłoby.

Towa-
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Towarzystwo Ogniowe,

Uznaiąc Kommissye pożyteczność 
tey Instytucyi, obiaśhiaią przyczy
nę dostrzeżonego przez siebie deficit 
2,802,438. Złotych wynikaiącą z nie
dorzeczności dawniey przyiętey zasa
dy, ustanowienia Maximum opłaty 
assekuracyney; bez względu na wyda
rzyć się mogące pogorzołe, niemniey 
z użycia tych funduszów przez by- 
wszyęli PodprefekłÓw i Burmistrzów 
na niewłaściwe przedmioty, w czyni 
Kommissya Spraw Wewnętrznych i 
Policyi podobnież sobie postąpiła, 
wyznaczaiąc z nich w roku bieżącym 
12000 Złotych Kassie Municypalney 
Miasta Płocka. — Ostrzegają Kommis
sye: że podobne postępowanie i za
wód wypłatności, zninieyszdiąc zau
fanie , odstręcza od dobroczynney In
stytucji. Wykazują7 nakoniec prze
ważną korzyść dla Towarzystwa 0- 
gniowego przez należenie do niego 
Miasta Warszawy^ porównaniem ilo
ści uiszczoney składki z otrzymanym 
za zdarzone pogorzele wynadgrodze- 
luem.

Kunszta i Przemysł.

Oświadczywszy Kommissye ,* że się 
z uaywiększą tróskliwością wyśledzę- - 
niem przyjętych przez Kommissyą 
Rządową Spraw Wewnętrznych za
sad, w nadaniu kierunku przemysło
wi krajowemu zatrudniły, nie po- 
chwalaią bynaymniey zaprowadzenia 
zbytkowych zakładów , w których 
Rząd więcey iest prawie niżeli wspól
nikiem. Wymieniając z tey okazyi 
założoną fabrykę przedniego sukna w 
W arszawie na wzór Sedańskiey, fa
brykę kobierców i farb Chemicznych, 
po wykazaniu kosztów na nie wyło- 
źonychjpo porównaniu ich z produ
kcją i sprzedażą fabrykatów, ośmie
lają si» przepowiedzieć albo bliski ich 
upadek, albo coraz znacznieysze na 
ten cel Skarbu publicznego wydatki 
bez zapewnienia prawdziwej dla kra
iu korzyści..

Zdaniem Kommissyów niewątpli
wą iest ta prawda; że naymniey 0- 
szczędnym, naymniey pracuiącym, 
naydroższym, a przytem nay więcey 
na bankructwo wystawionym kupcem, 
rolnikiem, lub fabrykantem iest za-
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wsze Administracyą Rządowa: że 
prżeto zamiast robienia na własny 

. tachuńekzbytk owych zakładów, przez 
niepewność odbytu fabrykatów pry
watnych nawęt przedsiębiorców od
stręczających, lepieyby można było 
użyć tychże samych funduszów, na 
wsparcie, zachęcenie, lub uprzątnie- 
nie przeszkód, pomnieyszego stopnia 
produkcyom fabrycznym , powsze- 
ęiply pokup w kraiu mieć mogącym.

Wyliczają z tey okazyi: że na fabry
kę sukna cienkiego w VV'arszawie , itiż 
nie j3o,oqo zł, p, iak wraporcie poło
żono, lecz 4o;,ooo, złp. Rzad wyło
żył, prócz dostarczenia oijey, zn,a- 
komitey i kosztowney budowli. —Że 
fabryka kobierców w r. 1819 123,423 
złp. kosztowała , a sprzedaż z tey ręko- 
dzielni, w dwóch latach tylko 25,ooo 
zł. wyniosła. Ze fabryka kolorów Che
micznych iuż igłooo złp. z Skarbu 
publicznego wyciągnęła. Że przez 
bankructwo sprowadzonego z Paryża 
Ebanisty Rząd 6o,ooo złp. poniosł 
szkody, a podobną z przyczyny in
nego przedsiebiercy iest zagrożonym, 
gdy ‘obok tego na prywatnych war
sztatach bez naymnieyszey pomocy

r, /, .

Rządu ,.2,2.74148 łokci ordyharyinego 
i srzednięgo, a 200,000 łokci cąen* 
kiego wyrobiono sukna.

Handel.

Gdy naygłownieysza kraiu Pol? 
skiego produkcyą iest zboże , a tego 
cena od czasu [przyjętego w Anglii 
Bilu, zakazującego tamże wprowa
dzania ńadzwyczaynie zniżyła się-, 
przeto zdaniem Kommissyów , tylko 
w korzystnieyszych niż dotąd han
dlowych z Anglią układach, możnaby 
się spodziewać/ zaradzenia, coraz 
smutnieysżęmu położenia ziemiań
skich właścicieli. — Nie dzielą bynay- 
mniey Kommissye opinii z temi, któ
rzy wząiemnego wzbronienia przystę* 
pu towarom angielskim doradzaią, 
ponieważ sprzedaż onycli w kraiu na
szym, w miarę ogólney, nie wiele iest 
znaczącą.

Co się tycze wprowadzonych do 
Warszawy jarmarków , iako wrzeczy 
dłuższego doświadczenia potrzebuią- 
cćy, nie pOWażaią się Kommissye ża
dnego dać zdania.—Mniemają jednaką
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$,e: ze ostatnie postanowienie Rządo
we, zamieniaiąee zasadę odesłania to
warów na Jarmark przywożonych, 
mogło mięć szkodliwy wpływ na dobrą 
wiarę i zaufanie wniedawney Jarmar
ków iusty tucyi,że szcz.ególniey dotknę
ło kupców drobnych kraiu naszego 
miasteczek,które początkowo do iedna- 
kowego z Warszawą przypuszczone 

i były dobrodzieystwa.— Ze nakoniec 
' wielki napływ na iarmark roku 1818 

wiu Węgierskich, Francuzkich , por
teru , piwa Angielskiego, i Kolonial
nych towarów (o czym rapport Rady^ 
Stanu wspomina) może sprawiedli
wie robić obawę, utracenia za zby- 
tkowe obiekta gotowizny, które iak 
dawnićy, za zboże do kraiu naszego 
z zagranicy nie wraca. Odmiana miar 
i wag zdaniem ^Kommissyów szkodli
we dla handlu, mianowicie zbożowego 
przyniosła skutki, a szkodliwsze ie- 
szCze nie ukontentowanie. Trudno za
przeczyć gruntowności zasady w 0- 
braniu pierwiastku na matematyczney 
pewności oparł ey, a do uregulowania 
miar i wag, na wzór francuzkich, 
przyiętey. Równie uznać należy ko
nieczną potrzebę uiednostaynienia 0- 
tiych W kraiu, dla ułatwienia we-

' 1 1 ; ■ ;■ ■. ’ 
wnętrzney produktów i pieniędzy 
zamiany, lecz gdy przywiązanie wy
obrażeń do obiętości, lub’ ciężaru, 
iedyną iest wszelkiey zamiany ra
chubą! wyobrażeń przeto takowych 
porywczo, bez zaszkodzenia, miano
wicie handlowi wewnętrznemu naru
szać nie można..7 ...-ł ' ę

Ucierpiała na tey zmianie zdaniem 
Kpmmissyów, uboższa klassa rolni
ków, którzy w cząstkowych swoich 
sprzedażach, nie łatwo rachubę re
dakcyjną uskutecznić mogą; układy 
Czynszowych Osepów, rozmiary poi, 
ich wysiewy’, oszacowania gruntów, 
podatkowe opłaty, i naturalne pre- 
standa, wyznaczenia nakoniec ordy- 
naryów dla służących,'dla teyże sa- 
inęy przyczyny zamieszaniu uległy, 
a handel zewnętrzny nic na tym nie 
korzystał, skoro ci, co go z Polską 
prowadzą; iednakich zPolskiemi miar 
i wag nie używaią.-»-0 wszem cieszono 
się w portach Bałtyckiego morza z za
prowadzenia w lJolszcze miar no
wych, a wewnątrz kraiu, w chwili 
tey, cena zboża bynaymniey się ni* 
podniosła.
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Naydolegliwszą naostatąk dla kra
in, zdaniem Kommissyów, było rze
czą;, że ta zmiana bez zgłębienia 
wprzód, i zastanawiania się nad sta
nem Ekonomicznyni i handlowym 
krain, przedsięwziętą, a wielkie ko
szta na zaprowadzenie nowych miar 
i wag ponieś i onemi bydż musiały 
w czasie bezpłatności produktów. Dla 
tego pochlebiają sobie Kommissye: źe 
Sprawiedliwy Monarcha nowe miary 
uchylić zechce.

Szarw arki.

Wchodzą naprzód Kommissye w 
rpzbior praw tak dawnych Polskich, 
iako i zwyczaiów po podziale kraiu 
za rządów Pruskiego i Austryackiego 
naprawiania dróg publicznych szar- 
warkiem, zaprowadzonych, usiłuiąc 
dowieść: że te nie były dostate
cznym .upoważnieniem do wydania 
ustaw Administracyiriych, z dnia 10 
K wietnia 1816. i z dnia 3 Kwietnia 
^8191'. Zbyt wićlki, a powszechny 
ciężarna kray cały, zaprowadzających, 
który zdaniem Hommissyów, stoso
wnie do 91. Artykułu Konstytucyi 

przez Seym tylko , za wniesieniem od 
Rządu stosownego Proifektu do pra
wa, mógłby bydź ustanowionym.

Składaią, następnie dzięki IN. Panu :> 
że ten ciężar ostatnim iego- postano
wieniem do połowy zmniejszony, a\ 
dla ulżenia rolnictwu, na opłatę pie
niężną zmieniony został, do kterćy, 
zdaniem Hommissyów, kupcy i Wszy
scy handlujący przyłożyćby się także 
powinni.

Biorąc dalćy za zasadę ilość dy
mów rolnych i nierolnych, Tabellą 
statystyczną objętych , i cenę roboci-? 
ztiy przez Rząd ha oszacowaniu iey 
przyjętą, wyrachowały Kommissye : 
że rzecz.ony ciężar z. iat 1816. 1817. 
1818. 1819. wyrównywa. 22,451,198 
złp. wartości pięmężney, który czę
ścią złożeniem opłaty, "częścią w ro- 
bociznie kray uciścił. .

'Czynią przytym uwagę: że mimo 
Ważnpści tey posługi, i wielkości do
chodu , dotychczas Kommissye W oie- 
Wodzkie użycia obydwóch wyżey wy
mienionych funduszów nieusprawie- 
dliwiły. — a Kommissya Rządowa

7



Spraw- Wewnętrznych i Policyi żd* 
niedbaniem obmyślenia dokładnych 
W tey mierze przepisów, przed usta* 
Mówieniem i zaprowadzeniem ciężaru 
szarwarkowego, zmarnowania onego * 
i wielu nadużyciów stała się przyczy
nę , mianowicie: że częstokroć zmie
niano .dróg kierunki,bez potrzeby prźc* 
cinano lasy, raz uskutecznione ni
szczono roboty, przewożono materya- 
ły , powoływano w niewłaściwymi 
czasię do odbywania robocizny szar- 
workowych , kontrybuentów i t,p.

Stąd zdaniem Kommissyów wy*
• nikł mały skutek zrobionych przez 
kray ofiar , pryypuściwszy bowiem i 
że iedna mila kamienna, iak w Saxonii, 
i oG.ooo złp. Kosztuie z funduszu wy- 
żćy wskazanego, do którego ieszcze 
Skarb publiczny 1*193,704 złp. dodał, 
powinno było bydż w ogóle 176 mil 
dróg zrobionych, a tym czasem we
dług kommuniko wanych Kommissy om 
wiadomości, roboty uskutecznione 
tylko 3o| milom ukończonym wyró- 

' wnywaią, do czego wprawdzie budo
wa mostów, i robota dróg innych po
liczoną nie została,
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Co do 7’zefc, oddaiąc. Kommissye 
Sprawiedliwość troskliwości Rządu o 
ich wyczyszczenie , i usposobienie do 
.spławu, dla zapewnienia stąd ważnych 
dla kraiu korzyści mniemaią: że Uży
wany do tego szarwark, na żadnym 
prawie: a nawet Dekrecie Królewskim 
nie oparty, prostym iest Władzy Ad- 
ministracyiney zarządzaniem. — Ze 
Wreszcie rozkład ten ciężaru nie ma 
sprawiedliwey zasady; chociaż bo
wiem z tytułu bliższego rzek użytko- j 
Wania, miasta i wsie o milę do nich, 
odległe po trzy dni z dymu, o dwie 
mile położone po dwa dni, a o trzy 
mile znayduiące się, po iednym dniu 
odrobić są obowiązane; gdy iednak 
powtarzanie tey kolei nie iest zakrer 
kreślone: stąd przeto nierówność 0- 
bowiązku wynika.

1 . * ' I '' ' , 1 ■
Nie obrano także, zdaniem Kom

missyów , przyzwoitego systematu w 
uskutecznieniu tych ważnych robot, 
przez co zamierzonego nie mogą osią
gnąć celu. —Mianowicie co do Wisły 
nieustannie koryto • odmieniaiącey, 
którey Rząd Austryacki w znaczney 
długości będąc panem brzegu prawe
go, szkodliwe^ przeciwnemu przed*
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siębierze zabezpieczenia po swey stro
nie śrzodki.

Górnictwa

Oświadczają. Kommissye nayprzód t 
że opis wzrostu górnictwa w raporcie 
Rady Stanu pomieszczony ^ staranno
ści Dyrekcyi przemysłu i kunsztów', 
w sprowadzeniu wznaczney liczbie 
ludzi, w tym przedmiocie świado
mych i światłych..fZałożeuie Akademii 
gorniczey w Kirlęąch, które rozsze
rzenie tego rodzaju nauki między Kra
jowcami rokuie. Zaprowadzenie wal
cowni w Białogonie, wielkiego pieca 
żelaznego wSamsonowie HutyzwMie-' 

/chwalowie , wielu pieców wapien
nych, wystawienie wielu okazałych 
budynków w dobrach Narodowych, 
górnictwu oddanych, dostatecznym 
powinno bydź dowodem usprawie
dliwienia dobrych chęci Dyrekcyi 
w rozkrzewieniu tak ważnćy części 
przemysłu kraiowego.

Ae te wszystkie uderzające na 
pierWszy rzut oka postępy, otrzyma- 
nemi z nici) skutkami,mianowicie dla 

braku
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braku rachunkowości, zdaniem Kom* 
missyów, popartemi bydź nie mbgą.

Szukając w tey mierze Kommis- 
sye przekonania whiorze Kommissyi 
Spraw Wewnętrznych i Policyi, prze
świadczyły się: że Etat pieniężny 
z roku 1818 nie dosyć jasny,, z budzę- 'r 
tern tegoż roku nie zgodny, wskazuie 
samowołnóść w robieniu wydatków 
przez Dyrekcyą górniczą czynionych. 
Etat zas na/rok następuiący, przez 
tęż Dyrekcyą aź W Listopadzie 18195 
roku podany, dopiero w Lipcu 1820 
roku zatwierdzonym został* 1

Wystawienie Walcownie bez do* 
stateczney Wody', pieca zbyt wielkie
go w miarę mieyscowey potrzeby, 
wystawienie innych budowli okaza
łych, nie przynoszących korzyści w 
dobrach przez Dyrekcyą administro
wanych , małość produkcyi mosiądzu, 
szczupłość zapasu rud żelaznych, wę
gli i sia^gów, dowodzi nieprzezorność 
w robieniu wydatków, tym bardziey 
rażącą, gdy nawet w przyszłości spo
dziewane korzyści wskazanemi nie 
są.

.29
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Przypiśuią to wszystko Kommis? 
sye brakowi rachunkowości, a wy
mieniając: ze górnictwo, nie tylko 
w dwóch latach żadney Skarbowi pu
blicznemu nie przyniosło korzyści; 
ale nawet przeszło dziewięćkroć sto 
tysięcy złotych kosztowało; zktórych 
Ólficyaliści, prócz Ekonomicznych 

t T2p;óoo złp. rocznie pobierali , wnio
skują: źe przynaymmey na przyszłość 
powinnoby górnictwo ciągnioną in- 
tratę z dóbr Narodowych, a 4oo,ooo 
złp. czyniącą, do Skarbu publicznego 

/ wnosić , a swe zakłady , do uzyskania 
przez swą usilność właściwego z ko- 
pahiiów dochodu, zastosowywać, ina- 
czey żadna dla kraiu stąd korzyść u- 
dowodnioną bydź nie może.

Jeżeliby zkś ważność iakiego przed
sięwzięcia nadzwyczajnych wymagała 
ofiar, należałoby naprzód ilość na ten 
cel potrzebnego funduszu obrachować, 
a razem przekonać, iakie mogą przy
nieść zyski, i kiedy Skarb publiczny 
przynaymniey zwrotu wyłożonych 
kapitałów z prowizyą spodziewać się 
może.

Wyłączają Kommissye z pod tćy 
reguły wyszukiwanie kopalney soli, \ 
tak niezbędnie rodowi ludzkiemu po- 
trzebney , w czym próżne nawet usi
łowania Usprawiedlić się daia?

Policy a Kratowa
Szpitale Więzienia.

Znaydowały Kommissye: iż Hząd 
po drugi raz oddał Sprawiedliwość Na
rodowi • że pod względem czuyności 
policyiney me Ina prawie nic do czy
nienia ; jednakże w niektórych zasz
łych Urządzeniach sprzeczność z tym 
przekonaniem Upatrywały. 7

Pod względem potrzeb życia spo
strzegały Kommissye: iż gdy niedosta- / 
tku w tćy mierze nigdzie w kraiu nie- 
doświadczono; zewsząd iedńak podno- 

, *zą się skargi na wysokie taxy żywno
ści, a mianowicie chleba i mięsa szcze- 
gólniey w Warszawie, gdzie cena 
osobliwie mięsa nieodpowieda cenie 
Wołów Podolskich, życzyćby przeto 
należało: aby wykazy Cen targowych, 
które są podstawą cen żywności, 
z większą skrupulatnością utrzymy
wane, i kontrolowane były.

29*
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,Co do Szpitalom publicznych 
źnaydowały Kommissye: iż posiada
nie dóbr nieruchomych, przy niepo
dobieństwie wyśledzenia i kontrolo
wania ich dochodów, z niezgodno
ścią iest połączone. Co do funduszu 
Szpitali .Warszawskich : te niemal 
wszystkie oddane są do rąk wiernych 
Osób Duchownych, o których rzetel
ności lubo Kommissye bynaymniey 
nie powątpiewają-, przyiąwszy iednak 
za prawidło żądać w rządzie zaręczeń 
publicznych, gdyż przemijają ludzie, 
ą Inst.ytucye zostaią, zupełnego w tey 
mierze nie widzą bezpieczeństwa.

Spostrzegały Kommissye na oso
bliwszą uwagb bydź zasługującym 
Szpital Mił o.sierny w Warszawie 
Dzieciątko, Jezus, a wspomniawszy 
dla porównania: iż w domach Pod
rzutków w Wiedniu, z podrzuconych 
i wychowanych w samym Instytucie 
Dzieci, zioo.17.—w Paryżu przed 
zaprowadzeniem domów macierzy
stych, 11. przy życiu, zostawało, wy
kazują: iż w Szpitalu Warszawskim, 
według urzędowego śledztwa, żadne 
dotąd dziecko w tymże Instytucie cho
wane przy .życiu nie zostało. Te zaś 
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dzieci, które teraz w nie małey licz
bie w Szpitalu Dzieciątka Jezus znay- 
duią się, są wykarmione w okolicz
nych włościach przez mamki naięte 
i są resztkami w proporcyi iak 13 do 
ioo z oddawanych na Wsie okoli
czne, przez też mamki wyhodowa- 
nemi.

Tak dotkliwey klęsce , ludność 
kraiu pożeraiącey, i ludzkość obraża- 
iącćy, znaydowały Kommissye iedy- 
nym sposobem zaradzania urządze
nie Domu macierzyńskiego na wzór 
istnieiącego w Paryżu, gdzieby nie
wiasty ciężarne , na koszt publiczny, 
połogi odbywać mogły ż warunkiem 
karmienia obok dziecięcia swoiego, 
iednego jeszcze Podrzutka, lub dwóch, 
w przypadku śrtńerci ich dziecka , - na 
ten czas przy Szpitalu Dzieciątka Je
zus zostałby tylko Kautor Podrzut
ków, gdzie oddawane niemowlęta od
syłane byłyby natychmiast do domu 
macierzyńskiego, i w nim znalazłyby 
zawsze świeży, zdrowy,i dostateczny 
pokarm, póki przy onmyśloney spo
sobności mieszczenia ich u mamek 
płatnych, nieustąpiłyby mieysca in
nym. / ;
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Nie sądząc Kommissye dogodnym 
umieszczony w Rapporcie Rady Sta
nu Plan zniesienia Szpitala S,Ducha, 
przedstawiały Proiekt: aby, w nim, 
jako nie mogącym dla okol n ego Zabu
dowania przyimowąć chorych, znay- 
duiących się po wszystkich Szpitalach 
Warszawskich ludzi starych, i kale- 
ków, żadney niepotrzebniących kura- 
cyi umieścić, opmuiąć przytym: aby 
Szpital Łazarza w tęm, iak iest, po
został przeznaczeniu. Chorzy umy
słowi płci męzkiey u Bonifratrów :u- 
inieszczeni. — Chorzy Wewnętrzni, 
ranni, w Szpitalu S. Rocha’ulokowa- 
ni byli; wówczas Szpitalowi Dziecią
tka Jezus dostaliby się chorzy wewnę
trzni ożyli gorączkowe słabości cier
piący, oraz chorzy umysłowi płci żeu- 
skiey, pozostałby prósz tego przy tern
ie Szpitalu Kantor Podrzutków

Znaydowały Kommissye: iż fundu
sze na takowe wydatki Szpitala Dzie
ciątka Jezus z małym od Rządu doda
tkiem wystarczyć powinny ; skoro 
Rząd Pruski obrachowawszy wszy
stkie tegoż Szpitala stałe fundusze, 
znalazł; iż niepotrzebuie więcey nad 
riooo. Ził. poi. dodatku do iego rocz-

7 <
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nego dochodu, dziś zaś, dochód ten 
znacznie iest powięksąonem nowemi 
funduszamiz pięciognószowek od wi
dowisk publicznych, z kar sądowych, 
i exekwowanćy zaległości, oraz cią- 
głey, pomnożoneyopłaty od Kawale
rów Orderu. Sgo Stanisława.

'Wiezie nici. Z powodu wzmianki 
w Rapporcie; iż żądaniu Izby Posel
skiey z r. i.8r8 lepszego nad złodziey-1 
stwem dozoru, iako ogólnemu, tru
dno iest stanowczą dać odpowiedź, 
oznaymiły Kommissye: iż poparcie 
żądania tego znayduie się w liczbie o- 
gromney ratuiących się corocznie n- 
pieczką Winowayców, których ilość 
w Rapporcie- na 134 w całym kraiu 
podana, nie zgadza się z listami goń-, 
czemi w przeciągu roku 1819 śledze
nie 4g4 zbiegłych przez Dziennik Wo- 
iewództwa Mazowieckiego polecaią- 
cemi. Za powód tak wielkiey ucieczki 
uważały Kommissye używanie wię- 
żni do robót zewnątrz Murów wię
zienia, itransporta, oraz straż wino
wayców, nie przez woysko, lecz prze& 
lud od rolnictwa odrywany.
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Pocztę..

Z swego przeznaczenia nie mogąca 
bydź uwalana przedmiotem ani admi- g 
lustra cvi publiczpey, ani podatkowa- 

; nia, ani policyi, iako antrepryza przy 
wyłożeniu kosztów korzyści ciągną
ca, w reęe partykularnych' pod opie
kę Rządu oddana bydźby mogła. Gdy 
iednak Rząd takową dla siebie chce 
zatrzymać.* znaydowały Kommissye: 
iż dla gwarancyi publiczney, nie ie- 
dnemu Dyrektorowi Generalnemu, 
ale adrninistracyi Kollegialney odda
ną bydźby winna. Dla tych zaręczeń 
ogólnych, przy ustanowieniu admini- 
stracyi Kollegialney, upragnionemiest 
odłączenie od niey wydziału policyi- 
nfego, przez iednego i tegoż samego 
Dyrektora dotąd zarządzanego. A lu- 
Jjo Kpmrńissye uznaią się bydź dale- 
kiemi od pomysłu: aby dopuszczano 
się inkwizyeyi listów, aby taiemńica 
familio w, spółka nieobecnych, powie
rzania przyjaźni, i zaufania między 
ludźmi naruszonemi były: aby pie
czątka listu wspólnie własnością te
go , co posyła, i Co go odbiera będące
go , miała bydź nadwerężaną, mnie- 
inaią iednak kommissye: iż oddziele

nie Wydziału Policyinego od Wy
działu Poczt, dla zapewnienia publi
czney pod tym względem wiary, na 
iakiey pry watnie korresponduiący po
legać małą prawoe, nieodzownie iest 
potrzebnym.

Uznaiąc przytym Kommissye za
sługującym na pochwałę zaprowa
dzenie Deleżansów na< Traktach głó- 
wńyćh, uważały: że podział taxy od 
listów między posyłającego i odbiera
jącego, dla drugiego, osobliwie przy 
listach zagranicznych iest uciążliwym,

Co do opłaty od koni, extra po
cztowych, wysokość którey opiera 
Rapport na dzisieyszey drożyzriie. fu
rażów, uważają Kommissye bydź w 
sprzeczności z innym tytułem Rap- 
portu o Rolnictwie, w którym tenże 
wspomina o niskiey cenie Produktów 
i o niemożności ich spieniężenia.

Przedstawiaią oraz Kommissye u- 
wagę: aby konie Obywatelskie nie 
były do pomocy koniom pocztowym 
rekwńrowane, iak tylko dla N. Pana,' 
i Nayiaś. Jego Rodziny,do czego chę
tnie każdy ie mieszkaniec ofi aruie - 
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lecz aby obowiązek ten bez poprze- 
dniczey zapłaty, i bez własney woli 
Bić był rozciągany do Obywateli, z po
wodu iak raport/wyraża, przejazdu 
znakomitych dworów.

Czynią nakoniec Kommissye po
strzeżenie; że w dwuletnim czasie 
samych pism rządowych, od opłaty 
wolnych przesłano przeszło za dwa 
miliony złotych.

Wydział TVoyny, ,

Przez osobiste udanie się Członków 
KommissyiSkarbowey doBióra Kom- 
missyi Rządo wey Woypy, przekona
my się Kommissye Seymowe : iż okaza
ne Etaty wszystkich gałęzi tak obszer
nego wydziału, iako też szczegółowe 
ich obrachowania dowodzą porządek, 
i rzadką dokładność w skrupula
tnym zarządzaniu powierzanych fun
duszów, i utrzymywaniu rachunków, 
które wyięte z pod rewizyilzby obra- 
ęhunkowey, przez Jego Cesarzewi- 
ezowską Mość W. Xięcia przezierane, 
co do sposobu ich prowadzenia, oraz 
użycia ich funduszów , zupełne Jego 
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Cesarzewiczowskiey Mości zyskały 
zadowodnienie.
. Oświadczają Kommissye: iż po
większona zapłata za dostawione woy- 
sku podwocly, przyniosła dostąte- 
cznieysze dla dostawuiących wynad- 
grodzenie.

Używanie sukna kraiowego dla 
Woyska, winno bydź zdaniem Kom- 
missyów dla wszystkich przykładem; 
Zapobiega bowiem wychodowi pie
niędzy za granice, który obok zaw®- 
pu handlu zbożo wego, stałby się nie
zmiernie szkodliwym.

Urządzenie Remonty w Państwach 
Rossyiskicli dla Jazdy Polskiey, która 
zdaniem znawców do pierwszych w 
Europie należy, dowodzi opiekuńczą 
Naczelnego Wodza o Jazdę Polską, 
troskliwość.

i

Do porządku, czystości i wygody 
w Lazarecie Uiazdowskim, połączona 
iest skrupulatna oszczędność, a mo
gąc bydź wzorem dla wszystkich Wy
działów administracyinych, zapewnia 
Lazaretowi wzorową trwałość, i rze
telny pożytek dla ludzkości.

1
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Zaprowadzenie namiotów', pod 
któremi spoczywając w czasie letnim 
żołnierz, ćwicząc*się w obrotach wo- 
ieńn'ych, uczy się właściwey karno
ści , i w kwaterunku ulgę mieszkań
com przynosi; iest nowym darem i 
hoynością dobroczynnego Monarchy.

Akuratnośó i czystość Planów i 
rysunków, przez młodych Uczniów 
szkoły Litograficzney exekwowanycb, 
dowodzi Staranne rozkrzewianie nauk 
w kraiu naszym^, i iest rękoymią nay- 
pewnieyszą , że Polak umieiący w 
woynie zbierać wieńce chwały, w cza
sie pokoiu we wszystkich kunsztach 
innym Narodom wyprzedzać się nie 
da,—

Skrupulatna akuratnośó, z iaką 
Kommissya W oyńy pilnuie cen pro
duktów po Woiewodztwach, w mia
rę których opłata furażów dla Pułków 
iest stanowiona,i przyniosła w roku 
i8)p oszczędności 545,548 złp.

Z różnych w wydziale Woysko- 
wym oszczędzeń, powstały gmachy 
woyskowe ,które w miarę swego wzro
stu zaradzić w czasie mogą ciężarom 
kwaterunku, a po ukończeniu budo
wli , przyniosą ulgę dla Skarbu.

- «9 -
Z powodu naciągu cła woy$Jca, u- 

wążjńą Kommissye : iż dotychczasowe 
przepisy, nie mogą zapewnić; aby 
każda Gmina lub osada obowiązkiem 
dostawienia do Woyska popisowych, 
była dotkniętą , skąd samowolny wy
bór popisowych przez Kommissye 
“Woiewodzkie łatwo popełnianym by
wa. Oświadczaią przeto Kommissye: 
iż dla zaradzenia takowey samówol- 
ności nieuchronna okazuie się potrze
ba zaprowadzenia prawideł losowania.

Utrzymanie Weteranów czynnych 
5oo ludzi, opieraiąc się na funduszu 

, exekutnym, w miarę polepszenia by
tu Narodowego, za zmnieyszenięm się 
exekutnego , może sic stać zawodnym. 
Obawa ta wskazuie potrzebę obmy
ślenia stałego funduszu dla przypro
wadzenia do dostateczney liczby kor
pusu Weteranów, któryby się tru
dnił. odbywaniem ‘straży wewnętrż- 
nćy w miastach obwodowych, i trans* 
portowaniem przytrzymanych osob.

• 7 2 4

W konch uwag nad Wydziałem 
Woiennym czynionych, Kommissye 
z wdzięcznością przyięły obiawioną 
przez Radę Stanu dobroczynnego Mo-
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narohy wolą Względem ułożenia ' Ko* 
dexu karnego woyskowego, zaspokoić 
mogącego troskliwość Oycow, któ
rych dzieci konskrypcyą bez wyiątku 
klaSs będąc obięte, Z upragnieniem o- 
czekuią pewnych i niewzruszonych 
prawideł p o s t ęp o Wania względem 
tych, co ich powinność bronienia 
kraiu pod chorągwie Marodowe po- 
Wołuie.

T^ydział Skarbowy.

Żaczynaią Kommissye uwagi swoie 
nad tym wydziałem od wynurzenia 
naymocnieyszego Ministrowi podzię
kowania, za obiawienie szczególnych 
z lat dwóch rachunków , chociaż zaś 
zawierzają ich rzetelności, uważaią 
iednakże bydż potrzebą: aby w przy
szłości przynaymniey Izba Obrachun
kowa kommunikowała Jzbom Seymo- 
wym rezultata swćy pracy, czego im 
nateraz odmówiła, kiedy niepodobień
stwem iest: aby w przeciągu trzy
dziestu <|ni Kommissye Seymowe by
ły wstanie roztrzasnąć i sprawdzić 
wszyskie dochodów i wydatków ze 
Skarbu publicznego pozycye. Ponie-

44i

Waż dochody kraiu z części docho
dów prywatnych składnią się, które 
Obywatele i mieszkańcy dla ocalenia 
i spokoynego używania reszty ofia- 
ruią , w ustanowieniu przeto ilości 
dochodu publicznego, zdaniem Kom- 
missyów, należy mieć obustronną 
Względność na potzeby Skarbu, i po
trzeby Kontrybuentów, i tych osta
tnich nie wyniszczać dla niekonie
cznych potrzeb kraiu. Inaczey wy- 
magaiąc od mieszkańców Więcey niż 
im ad potrzeby umiarkowany zbywa, 
odbiera im się kapitał zrzódio docho
dów zmrdyszaiąoy, a kray się przeto 
samo do upadku zbliża.

Co. do dochodów stalydh na teraz 
istnieiących, a składających n.aype- 
wnieyszą część Skarbowego, udowo- 
dniaią Kommissye potrzebę'lepszego 
ofiary, pbdymnego, i Kontyngensu. 
liwerunkowego, niż dotąd, uregulo
wania, przywodząc: żepierwszaa przed 
Solaty wprowadzona nie zgodna iest 
z odnośnym stanem dóbr dotychczas 
zmionionym, że ostatni w czasie wo- 
iennym wprowadzony, pa pewney 
zasadzie nie oparty, naywięcey klassę 
Włościan ucisnął. Ody sporządzenie
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rozmiarowego kadastru, przechodzą
cych siłę Skarbu wymagałoby wyda
tków , doradzaią Kommisye: aby przy- 
naymiey przy zaprowadzeniu pier
wszego Konstytucyinego budżetu przy- 
bliżaia^ce w tey mierze do równowagi, 
obmyślono prawidła. Z tćy okazyi 
wyznaią Kommissye przynależną N. 
Panu wdzięczność za zniżenie opłaty 
liwerunkowey , czyli tak zwanego 
podatku Kontyngenśowegó.

Co się tycze niedoborów w poda
tkach stałych w r. 1818 1,353,609 złp. 

w r. 1819 1,092,89'9 złp. 
wynoszących o przyczynie tego tak 
znaćznego ubytu, Kommissye obiaśnić 
się nie zdołały.

Co do exekucyi Podatków utrzy
muje Kommissye: że nieuiszczenie 
onych nayczęściey z niemożności Kon
trybuentów' wypływa; doradzaią uży
cia naykrótszych i nayprościeyszych, 
dla zapewnienia wpływu Skarbowego 
śrzodków, zamiast obciążania dłużni-* 
ków karami częstokroć podatek prze- 
Wyższaiąeemi, w czym odwołuią się 
do dowodu w Woiewodztwie Kali
skim Wydarzonego, gdy w skutku wy- 

kroku 

toku sądęwegó Dziedzic dzierżawcy 
swemu 626. złp. kar. exekucyinych 
zwrócić był obowiązany, a podatek 
tylko 171 złp. 18 groszy wynosił.

Zwracaią także uwagę Kommissye: 
że Administracya z, tego dochodu nie 
Wyrachowała się, Źe z tego funduszu 
wyznaczane były gratyfikacye dla exe- 
kwuiących Urzędników, kiedy obok 
tego znacżhe w Woiewodztwie Sando- 
mirskim i Augustowskim w Kassach 
publicznych , przez Poborców poro
bione były defekta. s

Co się tycze iimiarkoWaney W ra
porcie.ulgi Kon trybu entom podatko
wym 5 przez allewiacye, nieprżyzhaj 
iey Kommissye, gdy w przypadkach 
zdarzonego nieszczęścia przed ich za
wyrokowaniem zawieszenie propor- 
cyonalne podatków nie ma mieysca.

Wyłuszczaią Kommissye sposobem 
obrachunkowym: źe od r. 1817. aż 
do inclusive 1819. wpłynęło nad Etat 
W ogóle 5,772,003 złp. 11. groszy. A 

początku 1820 roku, zaległo ieszcze 
W podatkach 106,653,998 złp. 15 gro
szy z których Administracya Skarbu 
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przyszłemu Seymowi wyrachować się 
winna.

Opłatę Konśensowego żydowskiego 
nie uznaią Kommissye dostatecznyrti 
środkiem do usunięcia powszechnie 
smyczonego żydów od zarobków pro- 
pinacyinych, i nmiemaią, że ta opła
ta w ostatnim stopniu dziedziców lub 
Włościan za pośrzednictwem tylko 
Żydów dotyka. Lecz obok tego zwra- 
caią uwagę na potrzebę obmyślenia 
śrzodków, aby Starozakonni cięża
rem kraiu nie stali się, i doradzaią 
przypuścić ich do użytkowania z roli, 
za zniesieniem iednakże podatku ko
szernego, i opłaty rekrutowego, ia- 
kich, obok ciężarów gruntowych, nie 
mogliby uiszczać.

Dobra Narodowe.

Wymieniaiąc Kommissye: że do
chód z nich w Budżecie Summę dzie
sięciu milionów wynosić winien, wda- 
ią się w roztrząśnienie wydatków 
na Administracyą dozorcza^, na Kom- 
missyą urządzaiącą, na budowle, i

dowodzą: że po tych odtrąceniu , czy- 
( sty dochod.

w roku 1818 wynosił tyło 4,884,24ozł. 
17 gr, wr. 1819 — 4,609,967 zł.
8 gr. prócz ubytku zRemissyów i ko
sztu na Prokuratoryą i Delegacyą Ad
ministracyjną użytych, z których ie- 
dna obroną dóbr w sprawach , a dru
ga rozsądzaniem wzaiemnych między 
Skarbem a Dzierżawcami pretensyów* 
zatrudnia się.

Takowy niekorzystny Rezultat, 
przypisuią Kommissye częstey zmia
nie Administracyów, która w da* 
Wnieyszych czasach żadnego nawet 
Skarbowi publicznemu nie wnosiła 
dochodu.

Gdy zaś obok tego, stan Dóbr Na
rodowych znacznie pogorszonym zo
stał, a budowle w nich upadły ; do
radzaią Kommissye: aby na wzór in
nych Rządów, albo za ustanowieniem 
z nich dochodu Skarbowego sprzeda- 
nemi, albo w wieczną dzierżawę wy
puszczonemu były , a zebrany z tego 
źrzódłą kapitał: aby na zaprowadze
nie Jnstytutu kredytowego użytym 
został.

3 o*
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Co do działań liommissyi Urzą- 
dząiącey przytaczaią Kommissye za 
przykład: że dotychczas sześć Eko- 
nomiów w Woiewodztwie Płockim, a 
iedna w Woiewodztwie Mazowieckim, 
ostatecznie uregulowane, i anszlagi 
przez Kommissye Rządową Przycho
dów i Skarbu, są zatwierdzonemi, 
że w dziesięciu* innych Ekonomiach 
ta czynność znacznie posuniętą zo
stała.

Z siedmiu pierwszych dotychcza
sowa dzierżawa wynosiła rocznie 
424,675 zł. 12 gr. Ma zaś podług no
wego uregulowani^ z czasem 451,898 
złp. 2 gr- na początku iednąkźe tylko 
388,518 złp. 17 gr. czyli 36,156 złp. 
25 gr. mniey, niż dotychczas wyno
sić. Osiągnienie zaś takowego rezul
tatu przeszło 800,900 złp. kosztowało, 
a wkupno na wieczną dzierżawę do 
czteroletniego dochodu czyli kanonu 
zastosowane 971,286 złp. 28 gr. wyno
sić będzie. Podług tey proporcyi po- 
trzebaby było lat trzydzieści do osta
tecznego wszystkich Ekonomiów u- 
porządkowania, a koszt na to 
14,114,706 złp. wynosiłby.

Mniemaią przeto Kommissye: że 
tak długi przeciąg czasu, wydatek 
regnlacyiny, spodziewanćy z wkupna 
summie prawie wyrownywaiący, nie
pewność dochodu z niestosownych 
może do naszego kraiu zasad Pruskich 
w auszlagowaniu użytych , wyniknąć 
mogące wymagają koniecznie wybra
nia innego w tey mierze śrzodka. 
Zwłaszcza :że cząstkowy wpływ Wku- 
pnego nie zaręcza byn.ay mniey korzy
stnego iego uzycia.Ł

Wymieniaią przy tey okazyi Kom
missye poniesioną w dobrach Naro
dowych stratę przez, wywłaszczenie 
onych za Zamość, w którym według 
powszechney opinii, mury zbyt wy
soko , a wartość dóbr przyznanych 
zbyt nisko cenioną była, i życzą: aby 
podobne zamiany i wynadgrodzenia 
nie miały więcey mieysca.

Przynaią daley znaczny postęp 
Delegacyi Administracyiney, wobra- 
oliowaniu i zawyrokowaniu spraw 
Rządu z Dzierżawcami dóbr Narodo
wych, podług którego Skarbowi 
14,122,837 zip* 7 gr- a Dzierżawcom 
13,418,862 złp. gr. 22. przyznanych
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zostało, zwrac.aią iednak uwagę: że 
Dzierżawcom tylko na 1,294,590 złp. 
wydano skarbowych assekuracyów, i 
ie 3o,848 zip. 1 gr. z wpłynioney do 
skarbu prowizyi w przychodzie za- 
mieszczonemi nie zostały.

Przystępują nakoniec Kommissye 
do odpowiedzi na 4 punkta w rapor
cie Rady Stanu wymienione, maiące 
usprawiedliwić ustanowienie Delega- 
cyi Administracyiney, i mniemaią:

Co do pierwszego że Artykuł 17 
Koustytucyi rozciągaiący równo dla 
wszystkich mieszkańców opiekę pra
wa, a Tyutł J7o Sądownictwie wska- 
zuiącySądy, pod których rozpoznanie 
wszystkie sprawy podchodzić maią, i. 
zaręczaiący onym niepodległość, 
nie przypuszcza żadnego w tey mie
rze wyiątku. . Gdy zaś Sąd Admini- 
stracyiny iest f 
wy, gdy iest 
do wyroków 
mu przepisów, 
nowienia z dnia 20 Lutego 1816 r. nie 
iest przypuszczoną żadna od niego ap- 
pellacya; przeto nie iest Sądem nie
podległym, ale iednostronnym i obok 
zastrzeżeń Konstytucyinych istnieć 
nie mogącym.

sędzią wiasciwey spra- 
przysięgą obowiązany 
da podług udzielonych

Co do drugiego i trzeciego, przy
kład postępowania w tey mierze za 
Rządu byłego Xięstwa Warszawskie
go nie wymienia bynaymniey Insty- 
tucyi Delegacyi Administracyiney, bo 
Artykułem 165 Konstytucyi, wszystkie 
poprzednicze prawa, ustawy i wyro
ki teyże Konstytucyi przeciwne; znie- 
sionemi zostały.

Co do czwartego. Twierdzenie 
Rady Stanu: iakoby Dzierżawcy w 
równey kolei z innemi Obywatelami 
klęski woienne ponosić powinni, nie 
znayduią Kommissye zgodnym z spra
wiedliwością; — Dzierżawca bowiem 
tracąc dochody z dóbr Narodowych 
Rządowi zaliczone, traci na swym 
kapitale; gdy tym czasem Dziedzic 
w podobnym zdarzeniu traci tylko 
intratę. —-

Z tych przyczyn spodziewają się 
Kommissye: że N. Pan twierdzenie 
Rady Stanu .z konstytucyinym sądo
wnictwem sprzecznym bydź osądzi, 
a ieżeli dla pośpiechu pierwsze rozpo
znanie sporów, między Dzierżawca
mi, a Rządem, drogą Administracyi 
załatwionym bydź musi; odwołanie
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się od takowych wyroków do właści
wych przynaymniey sądów, dozwo
lonym bydź powinno.

Lasy Rządowe,

Przechodząc Kommissye dochody 
i wydatki, z tego źrzódła wynikaiące 
za lata 1818 i 1819. czynią z tey oka- 
zyi następujące uwagi ’

Nayprzód, Że dochód łącznie z 
walorem assygnowauego bezpłatnie 
drzewa, i z zakładem magazynów Rzą
dowych, położony nie wystawia czy
stego w pieniądzach do Skarbu publi
cznego wpływu.

Powtóre: Że Administracya leśna 
W miarę dochodu zbyt iest koszto
wną,

Potrzeeie: Ze ieżeli ostateczne u- 
yządzenie lasów ma bydź według tych
że samych zasad, iak w ogóle Dobra 
Rządowe uskutecznione , prędkiego 
powiększenia dochodu Skarbowego 
spodziewać się nie można.,

Pocżwarte: Że urządzenie porę* 
bów, przynaymniey w tym czasie , 
do wewnętrznych okoliczności kraio- 
wych dla tego iest nie stosowne'-, że 
przy wycinaniu w pień iednych, w 
drugich przestarzałe pozostaie drzewo.

Co do stanu Włościan w dobrach 
Rządowych, gdy Rada Stanu w rapor
cie zapewnia; źe urządzenia Kommis- 
syi Rządowey Przychodów i Skarbu 
z dawnemi zwyczaiami zupełnie są 
zgodne, przeto zdaniem Kommissyówx 
wszelka w tey mierze troskliwość za-, 
spokoioną bydź powinpa,

V ' '; 1 . 1 •

D o chody niestałe.

Znaczne po większenie onych przy- 
znaią Kommissye ulepszoney Admini- 
stracyi i skutkom pokoiu.

Czynią uwagę: że nowe urządze
nie Cła, będąc znaczną częścią skar
bowego Budżetu, bez konkurrencyi 
iednakże Seymu nastąpiło*

Zgadzaią się na zasadę obłożenia 
znaczną opłatą zagranicznych fabry
katów, które w kraiu produkowaną-'
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mi bydź mogą, lecz mniemają: źe 
niektóre przedmioty, na których le
szcze bardzo zbywa iak np. płótno i 
t. p. Zbyt wielkiey ulegaią opłacie, 
będąc zaś koniecznie potrzebnemi, 
zachęcaią do defraudacyów z uszczerb
kiem Skarbu publicznego.

Uwolnienie miasta Warszawy od 
opłaty pro Consumo od towarów na 
iarmark sprowadzonych, dogadza, 
zdaniem Kommissyów, naybogatszey 
klassie kupców z krzywdą dla uboż
szych nie będących w stanie od razu 
w znaczne opatrzyć się zapasy.

Ustanowienie Cła przy rogatkach 
utrudza wywoź towarów w stolicy 
fabrykowanych, zarobki kupców ry
czałtowych, za obrębem miasta han
del utrzymuiących, a nie mogących 
odeclonych iuż towarów, do War
szawy sprowadzać, gdyż niesprzeda- 
wszy tychże w; czasie iarmarku w War
szawie , powtórnie cło opłacać muszą, 
ułatwiaiąc nakoniec przemycanie to
warów przez okopy, ruinuie kupców 
Crzechciańskich na Prowincyi, któ
rzy na granicy znaczne cło opłaci

wszy, swe towary po droższey cenie 
spredawać są przymuszeni.

Dla tych przyczyn wnioskuią Kom
missye potrzebę zniżenia Tarylfy cel- 
ney, i zmnieyszenia cła pro Consumo 
przy rogatkach w Warszawie.

Składając dziękczynienie N. Panu 
(iak iuż wyżey) za bezpłatnie prze- 
Siuszczanie koni i bydła rogatego z 
traiu Rossyiskiego do Polski, rojzm 

mieią iednak : że gdy wszystka opłata 
od bydła, skór i łoiu za granicę Kró
lestwa Poskiego wychodzącego na do
chód Państwa Rossyiskiego, według 
no wego postanowienia ma bydź odda
ną; znaczny stąd dla Skarbu Polskiego 
wyniknie uszczerbek, ponieważ wy
rażone Artykuły, nad potrzebę we
wnętrzną zbywające, zawsze z Pol
ski za granicę wychodziły.

Twierdzą nakoniec Kommissye: że 
utrzymywanie wewnętrzney Towa
rów kontrolli, która ruinuiąc kupców 
i naruszaiąc ich domową spokoyność, 
żadney do tychczas ważney dla Skar
bu nie przyniosła korzyści, przy
zwoicie zastąpioną bydźby mogła obo- 
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skrzeniem, zaradczych śrzodków prze
ciw defraudacyi na granicy kraiu. Dla 
ciągnienia zaś pewnego w tey mierze 
skutku, doracjsaią: polepszenie płacy 
Officyalistom nagranicznym , i naysu
rowsze onych za przestępstwa karanie.

Codo Jarmarków Warszawskich, 
o których iuż wyżey była mowa , pod 
względeui skarbowym uważaią Kom- 
missye: ze dochod z nich zmieysza się, 
a ostatpia zmieniaiąca opłatę ustawa , 
publicźney wierze zaszkodziła.

Konsumpcya.

Wydzierżawienie tego, dochodu, 
jnayduią Kommissye bydź dla Skarbu 
pożytecznym, ponieważ prócz powię
kszenia onego, zmnieyszone są przez 
to koszta administracyine, i życzyć- 
by należało; ażeby w 238 miastach, 
W których ieszcze administracya Skar
bu, rzeczonego dochodu pozostała, 
tenże mógł bydź także wydzierża
wiony.
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Ko s żerne.

Chociaż Podatek tego rodzaiu za 
dopełnianie obowiązku religiynego 
pobierany, nie zgadza się z zasadami 
wolności wyznań; gdy iednakże dla 
zasilenia »Skarbu iest potrzebnym: 
mniemaią Kommissye: że przynay- 
mniey w exekucyi złagodzonym bydź 
winien, i dla tego doradzaią: ażeby 
wydzierżawienie onego zamiast całe- 
mi Woiewództwami było raczey cząst
kowe , — ponieważ w pierwszym przy
padku przypuszczonemi będąc do 
konkurrencyi tylko bogatsi, szukaią 
tym sposobem swe Familie od opłat 
uwolnić, a uboższych przez swych 
poddzierżawców z zarobków wynisz- 
azaią.

5 ó l.

Ponieważ każde Mon opoli urn, 
przemysł, handel, i wolność osobistą 
ścieśnia; a tym iest dolegliwszym; gdy 
się do rzeczy pierwsżey potrzeby roz
ciąga ; ieżeli przeto bez istnienia one
go Skarb publiczny obeyść się nie mo
że ; należałoby, zdaniem Kommis- 
syów raczey administracyą Skarbową 
sprzedaży Soli urządzić, niżeli Mono-
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poliście uciążliwych dla publiczności 
dozwalać Zysków, niż Rząd obcy, 
drogim Soli zakupywaniem, zboga- 
cać.

Jeżeli więc Dwór Wiedeński tru
dności w sprzedaży Soli czyni; dora- 
dzaią Kommissye sprowadzenie oney 
z Anglii, a w obrachunkowym sposo
bie wykazuią; że cetnar po zaspoko- 
ieniu wszystkich wydatków, Cła i ko
sztów transportu, aż do Polski wy
nosiłby tylko na Zł. 4 gr. 20. Doli
czywszy do tego 6 Złot: wydatku na 
koszt rozprowadzenia po krain, i ad
ministracyą, a drugie tyle iako zysk 
dla Skarbu, możnaby cetnar ieden So
li w. całym Kraiu po Zł. 16. gr. 20. 
sprzedawać, kiedy ten na teraz w Wo- 
iewództwie Augustowskim po Zł. 3o. 
gr. 10. opłaca się, co wyrównywa 
sprzedaży trzech cetnarów Soli w Pań
stwie Rossyiśkim, a w kraiu Pru- 
sk im w ogólności o 3cią część przy
naymniey , niż w Polszczę, Sol mono- 
policzna iest tańsza. Daiąc nadto An
glii za Sól wzamian Zboże, możnaby 
tym sposobem w gotowych pienią
dzach Zł. 4,342,ooo, oszczędzić, któ
re corocznie Austrya pobiera.

Dla^tych przyczyn doradzaią Kom
missye; ażeby, gdy kontrakt z Dzier
żą wca^ monopolicznym w roku 1821. 
expiruie; na przyszłość zaprzestać 
wydzierżawienia, a ieżeli inaczey bydź 
nie może, ażeby to przynaymniey za 
publiczną Licytacyą nastąpiło, nie 
zaś, iak dotąd, z wolhey ręki.

Co się dotyczę przywrócenia 
administracyi Skarbowey, rozumieią 
Kommissye: że 3oo,ooo cetnarów Soli 
przez Rząd Pruski, z mocy zawartey 
w roku zeszłym Konwencyi, przyrze- 
czoney, i fabryka Soli warzoney zna
cznie iuż kosztuiąca , pierw szy zakład 
zapasu dostatecznie zaręczaią.

Chociaż naostatek urządzenie mo- 
nopolium, zdaniem Kommissyów, do 
materyi Budżetu należy, odgłos ie- 
dnakże publiczny daie się słyszeć; że 
nowy dzierżawny Kontrakt z jednym 
z dawnych monopolistów na przy
szłość iuż zawarty został. Spodzie
wane zniżenie ceny o 4. Zł. na cetna- 
rze wynadgrodzi sobie Dzierżawca ró
żnicą między wagą Berlińska^ a Wie
deńską, niemniey połpwą procentów 
dotychczas na korzyść Skarbu racho
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wanych.— Co wszystko iednakże po
wątpiewaniu jeszcze podlega, kiedy 
Minister Skarbu, chociaż na żądanie 
Kommissyi chcących o statnie rzeczy 
zupełne mieć przekonanie , odpowie
dział: że ta ma tery a do rozpoznania 
przyszłego Seymu należy, ale razem 
zapewnił: że W przedsięwziętych ukła
dach nic ieszcze stałego nie zaszło.

Postrzegaią nakoniec Kommissye 
różnicę między Summą Kontraktową* 
a Summą w rachunkach przez Wy
dział Skarbowy podanych co cło ilości 
sprzedać się maiącey po Magazynach, 
a przedanćy istotnie Soli, z czego 
prócz korzyści z wagi wynikaiącey, 
1,117,010 Zł. Pol: na korzyść Skarbu 
wykrywa się, które dotychczas w ra
chunku pomieszczonemi nie zostały.

Dostrzegły także Kommissye ró
żnicę w proporcyi przez Dzierża
wców, co do gatunków sprzedawaney 
przez nich Soli, a to na szkodę Kon
sumentów.

Tabaka i Tytuu.

Co do wydzierżawienia tego do
chodu oclwołuiąc się w ogólności do 
wyłuszczonych względem monopo- 

lium 

liuni Soli uwag, dodaią ieszcze tę 
szczególną; że przeż KommissyA Rzą
dową Przychodów i Skarbu, zbyt o- 
stre śrzodki rewidowania domów, Ol- 
ficyalistom Dzierżawcy sa. dozwolo
ne, kiedy'im takowe nawet w nocy 
przedsiębrać iest wolno.

S t ę p e l.
Przyznając Sprawiedliwość i ko

rzyści znacznego stąd dla Skarbu do
chodu zwracaią tylko uwagę Kom- 
niissye: że ściąganie przez kontrolę 
Skarbowe zalegających po dawnych 
Rządach opłaty staią się częstokroć 
narzekania Kontrybuentów przyczy
ną,- gdy ci przez długi przeciąg czasu 
dowody uiszczenia zagubić mogli.

, L o t e r y a.
Porównywaią ią Kommissye do 

innych grów hazardownych, przepi
sami Policyi zabronionych, i mnie- 
maią: że w ogólności szkodliwy ma 
Wpływ na moralność.— Z tćy przy
czyny doradzaią zachowanie tylko 
Loteryi Klassyczney iedynie dla za
pobieżenia wychodu pieniędzy za gra
nicę.

3i
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Mniemają.* ie Kontrakt z Dzier

żawą zawarty zbyt iest dla niego ko
rzystnym ocldaiąc muj części zysku: 
gdy bowiem 110,000. Zł. do Skarbu 
rocznie opłaca: dziesiąty grosz Sum
my wygraney przyniósł mu 584,600. 
ZŁ korzyści.

Dozwolenie dodania i5oo Losów 
w siedmnastey Loteryi, nad plan kon
traktem zatwierdzoney, i przyucze
nie Dóbr dla zapewnienia tylko wła
ścicielom i dzierżawcy wielkiey ko
rzyści z stratą graiąęydh, uważaią 
Kommissye bydź szkodliwemi dla wia
ry publiczney.

Me n n i c a>

Gdy koszta na iey urządzenie 
1818 i 1819 roku wyłożone ZŁ 416,700 
wynoszą, spodziewaią się Kommis
sye: że odtąd proporcyonalną korzyść 
Skarbowi przynosić będzie.

y datki.

Odwołując się Kommissye do głó- 
wney fiiwnsowey zasady: że równie 
Rząd lub Państwo całe, iak każdy 
prywatny człowiek, wydatki swe do 
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dobrze wyrachowahycli dochodów, i 
możności ich osiągnienia zastosować 
winien.— Inaczey, W kłopotliwym zo- 
staiąc położeniu, nieuchronną dla sie
bie zgubę gotuie, przedstawiają smu
tny obraz w tey mierze Kraiu i Skar
bu, który zacząwszy od zawiązania 
fexystencyi Xięstwa Warszawskiego > 
aż do roku bieżącego, co raz większe^ 
i siły produkcyine przenoszące ■, czy
nić musi wydatki, bez względu na* 
Wet na to : że teraźnieysże Królestwo 
Polskie o piątą część od Xięstwa War* 
szawskiego iest mnieysze.

Twierdzenie powyższe stara* 
ią Kommissye udowodnić wyciągiem 
ż Budżetów, a to iak liastępuie:

w Roktt i8o8y potrzebował
Rząd Xięstwa Warszaw
skiego na opędzenie wyda
tków i i . » 42,8x9,585

A przychód spodziewany wy
nosić miał . * .'3o, 515,411

w Roku i8i$ potrzebował
Rząd, . . . . 73,942,256

Przychód spodziewany u-
czynić miał * . . 68,199,706

a wpłynęło istotnie * 41,871 >269 
31*
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w Roku 1817 potrzebował 
Rząd inclusive 20,800,421 
Zł. na Woysko . . 55,348,095

Przychód spodziewany włą- 
czaiąc weń 3,600,000 Zł. 
z dawnieyszych zaległości 
weyśćmaiąćy wynosić miał 

.■45,348,517^ 
a lubo istotnie wpły
nęło .... 53,158,265

Gdy się a Loli stąd potrącą we- 
szłe z dawnieyszych zale
głości 6,887,07.3 które do 
dochodów bieżących nie 
należą, i wpływ za liwe- 
rttnek produktów na pie
niacze zamieniony Złot. 
7,291,166 wynoszący (któ
ry w dochodach nawet li
czony nie był) istotny 
wpływ z biegących docho
dów wyniesie .< » 38,980,006

w Roku 1818 potrzebował
Rząd na wydatki budżeto
we i nadbudżetowe, a to 
licząc 26,000,000 na Woy
sko .... 72,160,619

Przychód spodziewany bud
żetowy i nad budżetowy 
licząc w to wpłynąć maią-

ce z zaległości 20,609,369 
uczynić miał t . . 70,5ng,552
, wpłynęło zaś w ogóle 56,162,201 

(Licząc w to weszłe z zale
głości Zł. 8,953,519.)

W r. 1819 potrzebował R ząd 
na wydatki budżetowe i 
nadbudżetowe inclusive 
3o,724ą)55, na Woysko . 76,022,285 

Dochód spodziewany budże
towy i nadbudżetowy li- 

, cząc w to dochód z zale
głości Zł. 18,992,682, wy
noszący uczynić miał . 69,606,810 

a wpłynęło istotnie (li-
. cząc w to weszłe z za
ległości Zł. 6,968,619.) 54,753,147.

Pragną przeto Kommissye zwró
cić baczność Nayiaśnieyszego Pana, 
na ten smutny obrąz Skarbu publicz
nego: aby przynaymniey na przy
szłość ustanowioną została równowa
ga między wydatkami a przychodem, 
gdyż inaczey nie można uniknąć smu- 
tney konieczności pomnażania dłu
gów Kraio wych, lub proszenia JNay- 
iaśnieyśzego Pana o udział riadzwy- 
czaynego dla Skarbu w pieniądzach 
zasiłku. 4 . '
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Zdaniem Kommissyów, umiarko
wanie wydatków z zastosowaniem do 
przychodów łatwieyszym bydź mo
gło przy zaprowadzeniu nowey for
my Rządu mniey kosztowney, zmie
nianie oney na teraz juz wielkim pod
lega trudnościom, dla tego całey swey 
psilności użyły, doi przedstawienia 
uwag względem obecnego stosunku 
rzeczy.

Naprzód, pod względem stosunku 
budżetem zatwierdzanych wydatków 
$ dochodem i możnością mieszkań
ców.

Po wtóre. Pod względem czyli i 
w których przedmiotach wydatków 
stałych, budżetami ohiętych oszczę
dzania zaprowadzonemi, i

Potrzecie. Czyli iakiego rodzaiu 
wydatki bez wstrzymania biegu admi- 
nistracyi Krajowcy, i polepszania sta
nu Kraiu zmnieyszionemi bydźby mo
gły-

Ppcswurte. Co da zbytecznego 
Wydatków czynienia:

Popiąte. Co> do wydatków nad- 
budżet zrobionych, które przy ubó
stwie Skarbu naszego, mieysca mieć 
nie powinny.

Co do pierwszego: że wydatki te- 
raźnieysze przewyższają dochody i 
możność mieszkańców wyciąg z bud
żetów powyżey zrobiony spotrzebo- 
wanje wszelkich zapasów Skarbowych, 
a nawet deficit na końcu roku 1819- 
5,871,7.72 Zł. wynoszący, prawdę tę 
dostatecznie udowodnią.

Co do drugiego i trzeciego i czwar
tego zapuszczaiąc się Kommissye 
w rzetelny rozbior rzeczy, czuiąc dra
żliwe stąd swe położenie przystępuią 
do wyłuszczenia prawdy według rze
telnego swoiego przekonania i mnie
mają.

*
A. Ze gdy Rada Stanu w roku i8i,8tym 

48z,77'3. Zł. a w roku. 1819, mimo 
tego że 6 Radzców Stanu z Etatów 
Kommissyów Rządowych Spra
wiedliwości i Woyny, a ieden 
z dochodów poczty są płatnemi, 
517.261 Złot. kosztuie, kiedy ten 
wydatek wroku i8Er łącznie z o- 
płacaniem Sądu kassacyinego, Są
du administracyjnego i Kommis- 
syi Ęxaminacyiney tylko 466,466 
Zł. wynosił; przeto i teraz tym 
bardziey zmnieyszonym bydź wi
nien.



Przy t ey okązy;, umieszczają Komis- 
sye uwagę: że z przyczyny nale
żenia do składu Rady Radzców 
w Ministeryiach pracujących Ich 
dyskussye i zdania nie mogą, bydź 
zupełnie niepodległemi, a przez 
wzajemną Wydziałów jednego dla 
drugiego uległość, mogą się wci
snąć szkodliwe proiektów do praw 
i ąaminjstracyinych Ustaw skutki.

B. Wydatek przeznaczony na wy
dział Spraw Religiynych i Oświe
cenia publicznego wynoszący —

w roku iSiStym 3,4i3,6g4 Złotych, 
w roku lSiptym 3/11.3,889 Zł. a któ

ry za Xięstwa Warszawskiego wy
nosił tylko 1,944,956 Zł. może 
bydź zdaniem Kommissyów o 
1,4(51,5/0. Zł. zmnieyszony co też 
znayduiący się zapas w Kassie 
Szkolno-Religiyney 1,773/108 Zł. 
z oszczędności wynikaiący udo
wodnią.

C. ” Wydatek przeznaczony na Wy
dział Sprawiedliwości zdaniem 
Kommissyówr nie iest zbyteczny, 
i chyba przy zaprowadzeniu Kon- 
stytucyinego Sądownictwa może- 
Jby iaka stąd wyniknęła oszczę
dność. ' ,
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D. Wydatek na wydział wewnętrzny 
przeznaczony w roku 1818 złp, 
4,768,942. a w roku 1819 złp. 
5,391,442 wynoszący mógłby bydź 
zmnieyszanym , kiedy za rządu 
Xięstwa Wai*szawskiego. całą ad* 
ministracya krajowa exclusive 
Kompentencyi Duchowych tylko 
4,575,488 złp. kosztowała oszczę
dzona w tymże wydziale w roku 
18i8 summa 427,658 zł. na nie
właściwe wydatki użyta powin
na była bydź przez Kommissyą 
Rządową Spraw Wewnętrznych 
do kassy generalney powró-. 
ęoną,

Roztrząsaiąc Kommissye z kolei 
szczególne pozycye wydatków wy
działu "Spraw Wewnętrznych do
tyczących się w obu wyźey wy
mienionych latach robią uwagi:

a Że w budowie dróg i mostów, oraz 
czyszczeniu rzek należałoby po
przestać na funduszu szarwarko- 
wym bez dodawania znacznych, 
summ z skarbu publicznego-

ó Że wydatek na sprowadzenie Arty-- 
stów.
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e Celnieyszych ręko dzielni.
d Zachęcenie do murowania po wsiach 

W okolicach Warszawy przy złym 
stanie Skarbu zaniechanym na te- 

, raz bydźby powinny.
ę Ze utrzymywanie bydła Kałmogu- 

ryiskiego pu(tora złotego na sztu
kę dziennie liczone, zbyt wiele 

, kosztuie.
f Ze z funduszu budżetowego na nad- 

zwyczayne potrzeby, niewłaści- 
? we uczyniono wydatki.

g fae górnictwo właściwemi dochoda- 
, mi utrzymywać się powinno.

h Ze wydatek z funduszów przecho
dnich do budżetu nienależących.

W r. i818Sumpię zł. 925,112.
w r. 1819 Summę zł. 851,323, wyno

szący może ściągać dla Kommis- 
syi Spraw Wewnętrznych zarzut 

, o nadużycie władzy.
i Ze podobnież taż Kommissya summę 

w roku 1818 zł. 163,445 
w roku 1819 zł. 1,369,242. na nie 
potrzebne wydała awanse, co w 

, rachunkach czyni zamięszanie.
k Ze nadmurowanie piętra na officy- 

nie Pałacu Krasińskich, i zaku
pienie za 600,000 zł. pałacu dla 
Kommissyi Spraw Wewnętrz
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nych, drugie tyle na reparacy^ 
wydatków wymagaiącego konie-e 
cznością nie może bydź usprawie
dliwione.

W skutku powyższych uwag 
twierdzą Kommissye: że wiatach 
1818 i 1819 łącznie z funduszów 
budżetem przeznaczonych można 
było oszczędzić 2,4o4,984 zł. a 
muiey potrzebnie ieszcze nad 
budżet wydanoj 3,85o,389,389 zł. 
w ogółe 6,255,373 zł. który zda
niem Kommjssyów ochronionym 
bydź mogący wydatek następnie 
co do tytułów wymieniaią:

Na robieniu dróg zł. ,,415,470
Na czyszczeniu rzek - 542,271.
Na sprowadzeniu Artystów

i nagrodzie rękudzielni 1,153,674 
Na zachęceniu do murowania 488,965, 
Na utrzymywaniu stada koni

i bydła rządowego 605,079
Na nadzwyczaynych wydatkach 523o32 
Na kupnie pałacu dla Kommis

syi Spraw Wewnętrz
nych - - 320,000,

Na pensye i koszta podroży
z czasów Xięstwa Wars: 235,645, 

Na kraty do ogrodów Rzą-
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dowych - - - 147,974
Na Uczniów gospodarstwa i

budowli - - a4,o55
Na sprowadzenie Kolonistów 2Óo,ooo 
Na Teatr Francuzki i44,o6o

£.} Gdy wydatek na wydział woyny 
w roku 1818 zł. 25,000,000
a w r. 1819 zł. 3o,7z5;333 wyno
sił; prźeto mimo skrypulatnego 
zarządzenia funduszów na ten cel 
przeznaczonych, zdaniem Kom- 
missyów iest: aby z tego tytułu 
ulgi iakiey skarb publiczny do
znał.

F. W wydatkach wydziału Skarbo
wego w roku 1818 zł. 5,389,197.

a w roku 1819 zł. 5,660,656. 
wynoszących, w następuiących 
zdaniem Kommissyów szczegółach 
mogłaby bydź zrobione oszczę
dzenie.

a W płacy Bióra Kommissyi Rządo- 
wey łącznie z Kommissyą rachun
kową 597,00'0 zł. wynoszący.

b W wydatku na administracyą dóbr 
i lasów Rządowych rocznie zł. 
2,069,625 kosztuiąęey, który prze
wyższa dawnieyszy za Xięstwa 
Warszawskiego, chociaż 10 na

tenczas Departamentów, miano
wicie gdy administracya Dóbr 
Rządowych wynosi blisko iedney 
trzeciey ezęści dochodów, a ad
ministracya lasów całey prawie 
intracie z nich wyrównywa, mo- 
żnaby przynaymniey trzecią część 
oszczędzić.

c W wydatku na administracyą 'soli 
zł. i66,74o. oraz Officyalistów Ta- 
bacznych 4i,ooo zł. wynoszącym, 
ponieważ przy zadzierżawieniu 
tych dwu Monopoliów należałoby 
wszelkie koszta, na Dzierżawców 
znaczne zyski ciągnących nałożyć.

d W wydatku na wydziały skarbowe 
przy Kommissyach Woiewodz- 
kich, i na Officyalistów Konsum- 
pcyinych, zwłaszcza przez za- 
dzierżawienie tego dochodu mniey 
potrzebnych.

G. Ponieważ Izba Obrachunkowa w 
roku 1809 zł. 109,000, a teraz iuż 
zł. 210,900 kosztuie, należałoby 
się spodziewać: że po zrewidowa
niu zaległych rachunków, wyda
tek ten zmnieyszonym bydź mo
że.
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M Wydatek na prokuratoryą gene
ralną, który wr. i8)8zł. 248,ooo 

a w roku 1819 zł. 255,4oo 
wynosił, możnaby oszczędzić za
łatwieniem biegu interesów przez 
przywiązanie ich i dodanie Koni* 
missyom Woiewodzkim prawni
ków i obrońców.

Z. Pensya Konsula Polskiego w Kra
kowie na 18,000 zł. naznaczona, 
mogłaby bydź do 7000 zniżona, 
iak ią w tey ilości Konsul w Gdań-* 
sku pobiera.

K. Wydatek ha Delegacyą admini* 
stracyiną 90,700 zł. wynoszący 
mógłby bydź zupełnie oszczędzo
nym, gdyby się tym przedmio* 
tern według przeznaczenia swoie- 
go Rada Stanu zatrudniła.

L. Podobnie wydatek ns Kommissyą 
Likwidacyiną obliczeniem pre- 
tensyi do obcych Dworów tru
dniącą się zł. 229,352 wynoszący, 
który czynności wielkiego nie o- 
kazuią postępu, i nadto długo 
trwałą ustaćby powinien.
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At. Na szczególnieyszą zasługuie uwaf 
gę wydatek na Kommissyą urzą- 
dzaiącą dobra Kiarodowe W1 roku 
1819. 470,490 zł. wynoszący a wr. 
bieżi 600,000 zł. podwyższony. —* 
Pensye osób do składu tey Kom- 
missyi należących , są W ptópor- 
cyą innych Urzędników nadto 
wielkie, a sam Prezes teyżeKom- 
missyi złooo zł. rocznie pobiera.

Jndemnizacya i dodatek z skarbu 
publicznego dla miasta Warszawy 
za odięty iey dochod od żydów z 
koszernego (który nie był bynay- 
mniey właściwym ani prawnym) 
453,415 złp. wynoszący ustaćby 
powinien, kiedy dochody z miasta 
Warszawy 600,000 zł. wynoszące, 
teraz do 1,982,396 podwyższone- 
mi zostały.

O. Wydatek iia pensye Emerytalne 
woyskowe 802,625 zł. a na pensye 
cywilne 5oo,ooo zł. wynoszące, 
przewyższaiązdaniemKommissyów 
siły skarbu. Jakkolwiek przyna
leżną iest uczynność i wsparcie 
dla zasłużonych, trzeba ie ie- 
dnakże ścisłemi przepisami i Os
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kreśleniem ograniczyć, gdy liczba 
zyskuiących pensye coraz się po
większa , a na przedmiot ten za 
Rządów Xięstwa Warszawskiego 
tylko 176,035 zł. wydawano.

P. Fundusz na niedobory i allewiacye 
w roku 1818 2,800,000 zł; ozna
czony mógłby bydź znacznie o- 
•kreślonym, gdy w tymże roku 
1,000,000 zł. z niego pozostało.

Q. Wydatek na wsparcie buduiąćych 
się w Warszawie i Kaliszu w roku 
1818 5oo,boo zł. a w roku 1819. 

390,000 zł. wynoszący wi- 
' hien bydź całkiem/ opuszczony, 

kiedy Skarb na ważnieysze 
potrzeby nie ma wystarczających 
funduszów. — Większa dla dwóch 

‘ miast niż dla innych względność 
nie zdaie się dostateczną bydź w 
tey mierze pobudką zwłaszcza , 
gdy gmionne dochody u nich są 
dość znaczne;

B. Wyd atek na potrzeby przemiiaią- 
ce 4,268,251 zł. wynoszący mię
dzy któremi:

a Kom-
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a Kommissya Demarkacyina
w roku 1818 zł. - 3o,ootj 
w roku 1819 zł. 100,000

b Wydatki na koszta podro
ży i dyeiy zł. 200,000

c Wydatki na budowle ko- 
• rony zł. - - 2,000,000
d Wydatki na budo wie skar

bowe zł. 65o,ooo
a Wydatek na założenie Fa-

bry solney i sukienney 5oo,oóo 
f Wydatek na Bióro jW Mo-

wosielcowa zł. 64,000
g Wydatek na wynagrodze

nie J W. Zamoyskiego za 
pobudowanie Akademii
i Szpitala zł. - 1,78,2.3 i
mogliby zdaniem Kommissyów 
na pierwszy rzut oka w znaczney 
części bydź oszczędzonemi, gdy
by na stan skarbu wzgląd był 
miany.

Co do piątego wymieniaią Koni- 
missye po szczególe: źe w roku 1818. 
Summa 7,806,195 złp. a w roku 1819. 
Summa i,389,o4o zło. Pol. w ogóle 

9,195,235 zł- na Skarb publi
czny przez nadzwyczayne upoważnie
nia assygnowane zostały. —Ze pomię-

32
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dzy temi, łącząc do tego Summy bud
żetowe i nadzwyczayne przez Kó;n- 
missyą Rządową Spraw Wewnętrz
nych i Policyi użyte , uderzającym 
sżćztgólniey iest wydatek:

imo. Na kupione domy i
plącę ..... 1,559,940 zł.

ido. Na nowe budowle i
place ..... 4,932,996 zł. 

3tio. Na dyety i koszta
podroży . . . 1,348,934 zŁ

%e te mniey, a przynaymniey nie 
> tyle potrzebne zdaniem Kommissyów, 
i tym podobne wydatki, zaspokojenie 
■ważnych i wielkich innych potrzeb, 
a nialey co do szczegułów oszczędno
ści, nie tylko zaięły zapas gotowizną 
wroku 1817 12,039,179 zł. wynoszący, 
niemnićy wpływ i5,p52,o35 zł. z za
ległych podatków z lat dawnieyszych, 
ale nadto sprawiły wyżćy wspoinnio- 
ny deficyt skarbu na 5,871,772 zł.

Kończą przeto Kommissye powyż
sze uwagi swoie na przedstawieniu 
potrzeby zaniesienia do N. Pana pro- 
źby o ostateczne urządzenie Konsty-
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tucyinego budżetu, któryby równo
wagę między w ydatkami a dochodami 
przywrócił, staropolską oszczędność 
w administracyi zaprowadził, i od 
samo wolności w używaniu przez ro
zmaite administracyjne władze grosza 
publicznego, Skarb kraiowy zabez
pieczył.

Jiapitaly Wiedeńskie.

Uważaią Kommissye bydż iedney 
natury długiem z obligacyąmi hypote- 
Cznemi Xięstwa Warszawskiego, Bony 
Rządu tegoż Xięstwa na 4,000,000 
Franków Rządowi Francuzkiego wy
stawione , któremi tenże Rząd liwe- 
runki wroku 18/1 dostarczone zaspo
koił. Opłata przeto procentów od ta
kowych podniosłaby papiery publi
czne i ożywiałoby kredyt w zadłużo
nym kraiu, potylu klęskach ratunku 
potrzebuiącym.

Zaprowadzenie Banku, który w 
chwili zamożnieyszęgo skarbu nie był 
utworzonym, może na zachowaniu 
Oszczędności ściagnieniu zaległych do
chodów , i odzyskaniu sumrn przez o- 
ścienne mocarstwa winnych początek 

wzrost otrzymać,.
’5z*



Równym ratunkiem dla kraiu by- 
loby zaprowadzenie systernatu kredy* 
towego na wzór ustanowionego wpro- 
wincyac.h Pruskich od wielu lat z po
myślnym skutkiem trwaiącego.

Główna Izba Obrachunkowa.

Postrzegaifli Kopimissye: iż ta ma- 
gistratura przez ciąg iuź dwa razy od
bytego Seymu co do w*ykazania Re
zultatów czyhhości swoich same tyl
ko wystawia riadzieie.

Uważaią: iż Izba obrachunkowa spra
wdzone i zakwitowane rachunki liczy 
iedynie na sztuki, nie óbiaśniaiąc by- 
naymniey iakie rachunki przeszły 
przez rewizyą, a iakie do sprawdze
nia pozostałą ?

Znayduią Kommissye. iż między 
rachunkami celiiemi, konsumpcyine- 
mi, mieyskiemi i iniuemi cząstkowe- 
mi, które przez rewizya, przełożo
nych Władz przechodzą, a innemi wa- 
żnieyszemi , iako to: Kass głównych 
dawniey Departamentowych, a teraz 
Woiewodzkich , Kassy generalney, 
Kass Minisłeryalnych solnych, poćz- 
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towych, i t.d. wielka zachodzi różnica, 
gdyż pierwsze przechodzą przez po- 
śrzednią rewizyą Władz przełożo
nych , i iedynie dopomagaią Izbie Ob- 
rachunkowćy, przy łatwości ich nad- 
rewizyi do sprawdzenia, głównych ra
chunków, lecz żadnych przez się nie 
przynoszą rezultatów, drugie win
ny bydź nayważnieyszym iey pracy 
przedmiotem, gdyż w nich znayduie 
się szalunek milionów, które często
kroć od wyższych Urzędników za
wisły.— Ta więc uwaga dała powód u- 
ważania Kommissyom Poselskim: że Iz
ba Obrachunkowa sprawdziwszy tyl
ko cząstkowe rachunki przynieść re
zultatu swey pracy nie iest w sta
nie.

Nad uwagami Izby Poselskiey ze
szłego Seymu, wskazniącemi w skła
dzie Izby Obrachunkowey Członki, 
które nie usprawiedliwszy się z wpły
wów, i rozchodów grosza publiczne
go, sami rachunki tyczące się swey 
odpo wiedzialności rewiduią; 1 z ad
ministracyi Kass Irn podwładnych 
wzaiemnie się kwituią, przez Nayia- 
śnieyszego Pana do rozpoznania Ra
dzie Stanu poruczonemi, oznaymiła
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taż Rada swe zdanie: ie Urząd' Ich 
nie pociągał za sobą osobistego za
wiadywania groszem publicznym, ma- 
iąc tylko naddozór nad Hassami, skąd 
też Członki, iako świadome szafun- 
ku grosza publicznego za naywłaści- 
wszych Sędziów tego przedmi hi u- 
waża. Kommissye Seymowe Stosując 
się do wiekopomnych wyrazów, przy 
otwarciu Seymu przez Nayi iśniey-ze- 
go Pana wyrzeczonych, nie dzieliły 
w tey mierze zdania Rady Stanu, i 
utrzymuią.- że naczelnicy Władz ad
ministracyjnych, dawniey Departa
mentowych , teraz W oie wódzkich, 
mogąc znaydować się w przypadku 
wydawania przez siebie assygriacyi, 
tak za takowe, iako też z powodu nad
zoru nad Kissami, w obrębie ich ad- 
ministracyi będącemisą odpowie
dzialni^ nawet z mcćy wyraźnego 
brzmienia. Dekretu Króla Jmci Saskie
go z dnia 25 Marca 1809 r. stanowią
cego w Artykule 5cim: Ze Dyrekto- 
» rowie Skarbu rnaią Zwierzchni do- 
>, zór nad Członkami Hassy, i za 

wszystkich sep odpowiedzialnemi. „ 
Toż samo potwierdza, regulamin Kas- 
sowy przy początku Organizacji sto* 
.suknie do.Dekzetu lego Cesarsko Kr ó- 

lewskiey Mości z dnia T3r Październi
ka 1816 r. zaprowadzony.

Przywodząc Kommissye po szcze
góle: że od r>>ku 1818 do składu Izby 
Obrachuukowóy, dozoruiący dawniey 
za Kięstwa Warszawskiego. Hassy pu
bliczne, Urzędnicy należą, mniema- 
ią: że nieda wna nominacya na Preze
sa tey Magi-tratury bywszego Dyre
ktora Skarl u Departamentu Warsza
wskiego nie może zaspokajać troskli
wości w tćy mierze biarodu, i odpo
wiedzieć zamierzonemu celowi..

Prokuralorya Generalna..

Zinayduią Kommissye za zbyteczne- 
przytoczenie powodów przekonywaią- 
cych: iż sprawy Skarbu i Instytutów 
publicznych dotyczące potrzebuią sil- 
uey straży ; z tym wszystkim Kon- 
stytucya nie nadaie wyłącznych przy- 
wilciów i Sądownictwa do spraw wy
mienionych, iakiemi Kommissye bydź 
uważaią.

lmo. Ustanowienie ogólnego Fo
rum dla spraw tego rodzaiu.

ido. Dozwolenie Dylacyów kil- 
komstomiesięcznych.
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3tZo. Zwracanie Spraw do zawy
rokowania administracyinego w skut
ku togo Artykułu Ustawy z dnia 21. 
Lutego 1816.

Nadmieniły oraz Kommissye Po
selskie o doszłych zażaleniach: iż Pro
kura to rya Generalna przeszkadza wu- 
regulowaniu hypotek Dóbr niegdyś 
Poiezuickich na dzisieyszych Właści
cieli, i niepozwala Wierzycielom mie
ścić się ,w uznaney hypotece.

Ukończywszy Kommissye roztrzą
sanie działań Ądministracyi Kraio- 
wey przystępni;! nakoniec do rozbio
ru odpowiedzi Rady Stanu naapoda- 
ne na przeszłym Seymie petycye u- 
dzielonych, a przed innemi zaprze- 
czaią: iakoby trudną było rzeczą w u- 
rządzeniu Kraiu między prawami 
przez Władzę prawodawczą w skut
ku artykułu 90, Konstytucyi postano
wić się maiącemi, a bezpośrzedniemi 
Rządu Ustawami, pewny w tey mie
rze oznaczyć przedział.

Zdaniem Kommissy ów Uwagi 
w tey mierze przez Izbę Senatorską 
uczynione za dostateczną służyć mo
gą skazo wkę, a brak takowego prze
działu naraża Konstytucyą i wynika
jące z niey swobody Narodowe na u
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szczerbek, niemniey z jedney'strony 
agressyą, z drugiey ciągłą obawę, a 
między obydwiema trudną do oko
lenia nieufność i spory, zarodzie 
może.

Nie zaprzeczają iednak Kommis
sye : źe w braku dostatecznego wyrze
czenia prawa, Władza esekucyina mo
cną iest takowe w działaniach Lez u- 
szczerbku Narodowego interesu lub 
swobody rozwiiać byleby obrane tym 
końcem sposoby z duchem samegoż 
prawa zupełnie były zgodne mi; a 
wtenczas wszelka upatrywana przez 
Radę Stanu trudność ustanie,

Ofiary tego rodzaiu nie mogą się 
bynaymnley zdaniem Kommissy ów 
do ulepszenia bytu i losu przyszłych 
pokoleń przyłożyć, a ieżeli Ustawy ia- 
kie potrzebuią jSopraw, mogą takowe 
w skutku 90 artykułu Konstytucyi, 
przez Władzę Prawodawczą bydź u- 
skutecznionemi, w czym sumienność 
i odpowiedzialność Urzędników nie 
iest dostateczną rękoymią.

Co do uregulowania przez pra
wo sposobu wywłaszczenia prywatney 
własności na użytek publiczny, tako
we na teraźnieyszym Seymie iuż przy- 
ięte wkłada na Izbę obowiązek złoże- 
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Hala Nayiaśnieyszemu Panu dziękczy
nień za Jego wniesienie. — Kownie 
przyznać Kommissye są zobowiązane: 
że wszystkie dotychczasowe zaięcia 
hoynie przez Rząd wynadgrodzone- 
mi zostły.

Co do ochronienia-Kardynalnego 
prawa: Neminem ctipliv ibimus nisf 
jurę victurn od wszelakiego uszczerb
ku, zostaią Kommissye w mniemaniu 
ża to tylko przez dogodne przepisy 
postępowania Karnego zabezpieczo
nym bydź, może, mianowicie.- aby 
nikt przed prawnym o winie, wystę
pku lub zbrodni przekonaniem , nie- 

' doświadczał kary, lub ścieśnienia 
praw swoich, zostaiąc przeto Kommis
sye przy ważności swych, na prze
syły tn Seymie w tey mierze uczynio
ny h uwag znayduią potrzebę powtó
rzenia do Nayiaśnieyszegp Pana pro- 
źby: aby proiekt do wypadku tera- 
ŹJiieyszego Seymu dysknssyów zasto
sowany na przyszły wniesionym zo
stał..

Podobnie- znayduią przyczynę po
nowienia uwag iui na pyze-złym Sey- 
nńe zrobiony h : abv Rodacy , co, dla 
exystencyi i dobra Krain życie i ma- 
iątek w ofierze nieśli; w służbie cne

go przed obcemi znaydowall pierw
szeństwo i dla tego dotkliwym dla 
Narodu uważaią; używanie obcych 
do urządzenia Dóbr i Lasów Narodo
wych.,

Oświadczają daley Kommissye: że 
odpowiedź Rady Stanu na uwagi ze
szłego Seymu względem ścieśnienia 
Utawami administracyinemi a t trybu* 
cyi R ad Woiewódzkich: co do poda
wania Kandydatów na Urzędy Sado
wnicze i administracyjne artykułem 
197 Konstytucyi,, zawarowaney nie 
iest przekonywającą. Gdy bowiem 
z jćdney strony wszyscy dotychczaso
wi Urzędnicy, którzy na zaufanie pu
bliczne sobie zasłużyli, na Listach 
Kandydatów zamieszczoenii zostali, 
a. z drugiey strony zastrzeżenie Exa- 
mimi zabezpiecza zdolność Kandyda
tów do Urzędów; przeto tak w teoryi 
iak w praktyce żadne niebezpieczeń
stwo istnieć nie może, chcąc tey pra
wdzie zaprzeczać, trzeba zdaniem 
Hommissyów Zasady, sameyże- Kon
stytucyi w powątpiewanie poddawać.

Ponieważ zaś w skutku uwag na 
przeszłym Seymie przez. Izbę- Sena
torską wniesionych Statut Organicz
ny o B eprezentacyiNarodowey na te- 
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raźnieyszy Seym iak w Rapporcie 
przyrzeczono, wniesionym nie został; 
przeto doradzała Kommissye powtó
rzenie o to proźby do Nayiaśnieyszę- 
go Pana mianowicie z potrzeby do- 
kładnieyszego wyjaśnienia stosunków 
Marszałka z Izbą, wktórey utrzymy
wany przez Sekretarza Seymowego* 
a teyże nieodczytywany Protokół, 
źadney pewności w rzetelnym opisie 
Obrad, ani ich iawności nie zapewnia.

Kończą swe Uwagi Kommissye 
tym oświadczeniem: że nad Rappor- 
tem Rady Stanu zastana wiaiąc się, 
zamilczeć nie mogą Ważnego postrze
żenia : iż Rada Stanu układaiąc swóy 
Rapport dwa szczególnieysze przy
brała sobie prawidłą:

Pierwsze, Używać (iak o tym 
obszerniey na wstępie do Uwag po
wiedziano ) przy materyach w sporze 
będących, Drogiego sercom Naszym 
Imienia Nayiaśnieyszego Pana.

D/’ugie./Uciekać się do przyszło
ści po naukę i doświadczenie w wszy
stkich przedmiotach proźb i życzeń 
na przeszłym Seyrnie wynurzonych, 
które dopełnionemi nie zostały.

Sposób ten traktowania rzeczy 
Kraiowych w nayświetnigyszym i 

naypożytecznieyszym dla Narodu za
wodzie iest zdaniem Kommissyów ró
wnie dlasamey Rady niebezpiecznym, 
iak dla Reprezentacyi Narodowey bo
lesnym. Przez pierwsze bowiem*w sa
mym użyciu Imienia Nayiaśnieysze- 
go Pana do spornych przedmiotów 
Wznieca podeyrzenie, i wywołuie 
szukanie przyczyny takowego użycia 
przez drugie zaś albo ubliża sobie sa- 
mey, albo wtrącaiąc Mieszkańców 
w jakąś niedoyrzałość, uważa Ich za 
niezdolnych używać tych praw i swo
bód , iakie Im hoastytncya nadaie.

Nie mogą Kommissye nieczuć 
sprzeczności, iaka zachodzi w tako
wym Rady Stanu postępowaniu z Jey 
własnym przy końcu Rapportu wy
stawieniem kolei wypadków, przez 
które Naród nasz przechodził, i w któ
rych potrzebną znaiomość prawdzi- 
wey wolności i istotnego dobra na
był.— Zaiste Lud nasz więcey nad in
ne nabył doświadczenia ptzechodząc 
przez wszystkie zmiany polityczne i 
rozmaite Rządów formy; w używaniu 
swobód i wolności może nadto roz- 
sżerzoney, nie byl nikomu szkodli
wym , zachować umiał uległość pra
wom, wierność Panuiącym,— W smu
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tnych zaś wypadkach dowiodł pra
wdziwej miłości Oyczyzny, i całko
witego dla niey poświęcenia się.

Umie nasz Naród ocenić nadane 
z rąk Wspaniałomyślnego Monarchy 
exysteńcyą i Konstytucyą.— Zna iak 
wielką Mu winien wdzięczność, no
wo odbranemi Łaskami wzniesioną; — 
Zna oraz powinności, które nań wier
ność przysięgą zaręczona wkłada.— 
lAęknymią tey wierności iest długa ko- 
ley klęsk i nieszczęść — Z nich oraz 
odniesiona nauka.

Postępuiac z duchem czasu, umiał 
sobie przywłaszczyć, co iest prawdzi
wie dobrym, a nie lgnął do czczych 
nowości, któreby byt pewny na nie 
Iiewny wystawiać, a tym samym o 
ekkość obwiniać go mogły. Łudzony 

ta}< wielu i rozmaitemi nadzieiami, od 
których porwany nie raz szkodą przy
płacił, nie iest więcey skwapliwym 
na iey powaby, a wysileniami zmor
dowany, wzdycha do spokoyności. 
W stałym rzeczy porządku pragnie 
goić blizny, które' w rozmaitych .za
wodach utrzymania, lub odzyskania 
bytu narodowego poniosł, w porzą
dnym używaniu umiarkowaney wol
ności Zakłada swoy dobry byt i 

- -

■Szczęście, wolny od wszelkich passyi, 
ograniczył swe życzenia temi swobo
dami, jakie Konstytucya mu nadała, 
ograniczył ie oraz możnością swą we
wnętrzną i składem zewnętrznych o- 
koliczności, ale dla tego samego tro
skliwym iest o zachowanie w całości 
swobod K. mstytucyinych, przez Wspa- 
niałomyślnego Monarchę zaręczonych.

Dalekie są Kommissye od wszelkich 
posądzeń i zaprzeczania zdatności u- 
żytym do administracji kraiowey Mę
żom.— Doświadczenie samo mówićby 
za niemi po winno. — Lecz niestety! 
Skutki są przeciw nim,które ze wszy
stkich części kraiu zebrane, rzetelnie 
w u wagach swoich Kommissye wysta
wić starały się, które wreszcie są 
prawdziwym stanu naszego obrazem. 
W nim zhaydzie Administracya ka
mień probierski swych czynów, w 
nim odkryie się stan kraiu tym smu
tniejszy’, że wycięczona mieszkań
ców możność, nie zdoła tyle skarbu 
opatrzyć , aby ogromne wydatki za- 
spokoionemi bydź mogły.

Tą prawdą przeięte Kommissye, 
wywięzuiąc sią z swych obowiązków,



., — 4go —

w duchu prawdy, w duchu od wsżel- 
kiey niechęci i interesu czystym, skła- 
daią pod wyrok Izby Poselskiey swe 
prace. —Szczęśliwemi się nazwą, ie- 
źeli te, iey myślom i życzeniom od
powiedzą.

Przyiemniebyło Hommissyom wy
czytać przy końcu raportu Rady Stanu 
rzetelnie oddane wynurzenie uczuć Na
rodu co do wierności. Żaden zapewne 
wpływ , żadne ułudzenie,. żadna na
miętność wstrząsnąć iey nie zdoła.— 
Stawa Naród wrękoymi tego zaręcze
nia ; Lecz godzi mu się nawzaiem 
łirosić: aby Rada Stanu stanęła wrę- 
mymi tych uwag i życzeń, iakie Na

ród przez Reprezentantów przedsta
wia Monarsze , aby wiarą i przystę
pem swym wsparła ich czystość, a 
dobro nasze i przyszłych Pokoleń, na 
celń maiąc spuściła się do naszego 
położenia , i przemówić o naszych u- 
czuciach, o naszych potrzebach, o na
szych raczyła życzeniach w ów czas 
w iedności, chęci i dążeniu zdołamy 
bydź tyle szczęśliwemi, ile przy wspa
niałych za m i ar ach N ayłaska wszego 
Monarchy bydź możemy, i ile od nas 
samych zależy.,
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Po ukończonym odczytaniu uwag 
Kommissyów, nad Raportem R$dy 
Stanu Marszałek Izby Poselskie j o- 
świadczył: iż z porządku prawem 
Wskazanego, należy przystąpić do u- 
chwalenia adressu do Nayiaś: Pana, 
z powodu udzielonych pism Seymowi, 
pbeymuiącego zarazem zdanie i uczu- 
pia Izby; zawezwał przeto Sekretarza 
do odczytania ułożonego przez siebie 
W tey,mierze proiektu, który odczy
tanym został:

,* S ., ■ 't ‘ ? <. - '. 1 . ... ,

Poseł,Powiatu Wieluńskiego Nie- 
inoiowski wniósł: iż ułożenie adressu 
winno bydź zostawione Izbie, aby 
przez Członków z tćyże wybranych, 
i zaufaniem w tey mierze Izby upo
ważnionych, stosownie do iey uczu- 
ciów, i przynależnego dla Monarchy 
pszano wania, czynność ta uskutecznia
ną bydź mogła.

v. Z powodu tego wniosku Poseł Po
wiatu Kazimierskiego Dembowski od
wołał się do brzmienia 154 Artykułu 
Statutu organicznego o Reprezentą- 
cyi, z odczytania którego publicznie 
przekonawszy się Izba,iż pomienione 
prawo stanowiąc iedynie: że Izba u-

Po
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chwała adress na wniosek Marszałka 
nie w.-kazuie kto takowy ma ułożyć, 
żądała powtórnego odczytania Pro
jektu do adressu.

Marszałek wyłuszczył zasady i po
wody, iakie ułożeniu przez niego rze
czonego proiektu przewodniczyły.

Za powtó/nym według żądania 
Izby odczytaniem takowy adress wna- 
stępuiącey osnowie: jednomyślnie 
przyjętym i uchwalonym został.

Nayiaśnieyszy Pawie!

„Zgromadzeni w skutku Kohsty- 
„tucyi i woli Waszey Króle wskiey 
„po raz drugi na Seym Polski Re
prezentanci, Izbę Poselską składa- 
„ iący, z przynależnym uszanowaniem 
„ dla Tronu, i uwielbieniem Oycp- 
„ wskiey Waszey KróKwskiey Mości 

/ ,,o szczęście Marodu Polskiego tro
skliwości, słuchaliśmy głosu Twego 
„Miłościwy Panie przy otworzeniu 
„Seymu dobrotliwie nam Objawio- 
„ nego.
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„Zasady w nim ogłoszone stały się 
„zasadami postępowania Izby Posel- 
„skiey pragnący zadłużyć na zadów d- 
„ nienie Króla swego przez zamiło- 
„wanie dobra publicznego, i czystą 
„o osiągnienie onego gorliwość.

„ Zdany przez Radę Stanu Trono- 
„ wi Raport o stanie administracyi 
„ kraiu z czasu między pierwszym , a 
„drugim Seymem ubiegłego, któ- 
„ry Wasza Królewska Mość łaska- 
„ wio Izbie. Poselskiey przełożyć po- 

leciłeś, roztrząsały Kommissye z gro- 
„na naszego wybrane z pilną uwagą , 
„iaki dziełu tak ważnemu, i obowiąz- 
„kowi Reprezf, tantów do dania opi- 
„ nii powołanych przystoi.

„Składa więc Izba Poselska u po- 
„ duożka Tronu W. K Mości, tychże 
„Konnnissyów odpowiedź rozmaite 
„postrzeżenia cbeymuiąeą , których 
„wartości ocenienia wysokiey Two- 
„iey mądrości Królu prawo zostawi- 
„ło.— Wywięzuiąc się tym sposobem 
„ Izba znaydelikatnieyszey przez śwoy 
5>rodzay powinności, korzysta zara- 
„zem z sposobności wynurzenia W. 
„K. Mości uczuciów nieograniczone-
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„go przywiązania i wierności., iakie 
,, całemu Narodowi Polskiemu są 
„wspólnemi, gruntuią się one na 
„wdzięczności serc zobowiązanych, 
„i na szczerey chęci zasłużenia sobie 
„na ciągłą przychylność i zaufanie 
„ ukochanego Monarchy.

„Niechay Opatrzność przedłużą 
„w iak naypóżnieysze chwile',''drogie*' 
,, dni życia Wasżey Królewskiey Mości 
„ dla szczęścia tylu Ludów Berłu J ega 
„podległych potrzebnego. — Niechay > 
,, Polaków na zawsze ustrzeże oa 
„ściągnienia naymnieyszego Waszey 
,, Królewskiey Mości nieukontentoe 
„ wania , inaczęy bowiem szczęśći- 
„ich nie byłoby zupełnem.

Następnie Marszałek Izby Posel- 
skiey Stosownie do Artykułu 154 Sta
tutu Organicznego zawezwał i o Człon
ków iako to:

Wielogłoskiego Posła Powiatu Je- 
drzeiowskiego.

Skorko wąskiego — Opoczyńskiego
Bronikowskiego — Konińskiego
Łubieńskiego — Chełmskiego:
Potockiego ~ Warszawskiego
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Augustowskiego — Dąbrowskiego 
Cieszkowskiego Siedleckiego.
Palcza Deputowanego Mia-ta Kaliszą. 
Wysockiego zOkręku Młaskiego 
Hangel z Miasta Warszawy.
aby złożyli u Tronu N Pana uchwa
lony adress wraz z uwagami Izby Po- 
śelskiey, po czein Sessyą na dzień 
ńastępuiący solwował.
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Sessya dnia n. Października.
>‘V- ' ' ' •« ' •- . ‘

Po sprawdzeniu Listy obecnych 
Członków, stosownie do 165 i 166 ar
tykułów Statutu organicznego o Re- 
prezentacyi Narodowcy, posiedzenie 
ninieysze do podawania, roztrząsania, 
i uchwalenia przez Izbę petycyów do 
Tronu, za pośrzednictwem Rady Sta
nu odesłać się mających zagaił Mar
szałek Izby Poselskiey, oświadcze
niem: że petycye takowe podpisem 
Posłów lub Deputowanych opatrzo
ne , u Laski składane bydź po winny. 
W skutku tego wezwania złożone, a 
niźey ztreśći wyrażone petycye, po
rządkiem, w jakim do Laski oddane 
zostały, przez Sekretarza Seymu od
czytane’, Izba roztrząsała.

jNastępuiące z nich iednomyślno- 
ciąprzyięte, obeymowały prożby.

•'■Pierwsza.' O umieszczenie Sądu 
Ziemskiego w Piotrkowie dla dogo
dności Obywateli.

• Druga. O przeznaczenie iakiey ( 
magistratury administracyiney lub Są- 
dowey do miasta Starey Częstocho- 
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wy, dla zapobieżenia upadkowi tegoż 
miasta.

'Trzecia. O zwrócenie łaskawey 
N. Pana uwagi na niedostateczność 
śrzodków przepisanych do reperacyi 
Kościołów, którey skutków doznał Ple- 
ba’n Kościoła Stobnickiego podaiąćy 
petycyą.

Z powodu tey petycyi, oświad
czył Deputowany okręgWŁcmżyńskie- 
go Kapica; że Pleban Stobnicki ,nieu- 
dowodnia iż przeszedł z proźbą swoią 

, Wszystkie Władze Rządowe i że fundu
sze na reperacya. Kościołów które się 
czasem do samych ozdób ściągaią, mu- 
siałyby bydź brane z podatków, kray 
i tak przeciążaiących; oświadczył się 
przeto za odrzuceniem petycyi.

. . ■ ■ .’ ' .....
Deputowany Stopnicki Xia.dz Dę

to wski odpowiadając na głos powyż
szy twierdził: że; nie ęhęć odebrania 
łożonych na restauracyą Kościoła Sto- 
pnickiego kosztów, ale zwrócenia u- 
wagi Nayiaśnieyszego Pana na7 niedo
stateczność śrzodków przepisanych do 

reparacyi Kościołów skłoniła go dó 
podania ninieyszey petycyi.

Deputowany Miasta Warszawy 
Krysiński, zwrócił uwagę ptzymawia- 
iącego się Deputowanego Kapicy: iż 
niemąśz w.Statucie organicznym prze
pisu, aby/petycye po przfeysŚciii wszel- . 
kich Władz Rządowych 5 dopiero dci 
Laski pddanemi bydź mogły; ‘ Dowo
dził: że podobna zasada groziłaby swo
bodom Narodowym , i oświadczył się 
za przyięciem petycyi.'

Gdy Deputowany Kapica od wnio
sku swego odstąpił, Petycya za po- 
wszęchną zgodą przyiętą została.

Czwarta Petycya ó żaspokoienie 
Bonów przez Rząd Francuzki zą Xię- 
stwa Warszawskiego na rozmaite wy- 
nadgrodzenia dostarczeń i w Summie 
4,000,000, frańków wydanych, lub ' 
przynaymniey o przyimowanie ich 
w kaucyach, i zapłacenie od nich za
ległych i bieżących procentów.- A \' •
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Poseł Powiatu Tarnogrodzkiego 
Nowakowski zwrócił uwagę Izby: iż 
podobne pretensye iuż w. likwida
cjach Kpmmissyi trzech Dworów są 
objęte, Źe krzywdą byłoby dla ogółu 
Obywateli Ziemiańskich, gdyby po
siadacze takowych obligacyów przed 
ininemi wynadgrodzonemi zostali.

Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra
bowski, sprzeciwiaiąc się powyższe
mu wnioskowi twierdził: że interes 
tego rodzaiu petycyi iest Ziemiań
skim; bo rzeczone obligacye wynikaią 
z'zaborów i rekwizycyów, i z tego 
powodu przyięcie petycyi doradzał.— 
W skutku tey uwagi opieraiący się 
przyięciu rzeczoney petycyi Poseł 
Powiatu Tarnogrodzkiego od zdania 
swego odstąpił.

Piąta Petycya przyięta, ażeby N. 
Pan rozkazał Radzie Stanu na Seym 
przyszły wnieść proiekt poprawy Ko- 
dexu karnego. 1

Deputowany Miasta Warszawy 
Linde, oświadczył: że proźba tanie 

iest petycyą, ale raczey proiektem 
do naradzenia się w skutku artykułów 
154. 155. i 156. Statutu organicznego 
o Reprezentacyi Narodowcy wniesio
nym bydź mogącym.
•'' V :‘v- 1 ‘ ■ ■ «• i •. ■ ■- ■

Deputowany Okręgu Wieluńskie
go Biernacki, żądał wymienienia w pe
tycyi wszystkich niedogodności wKo- 
dexie karnym znayduią.cych się.

Poseł Powiatu Łęczyckiego Szo
łowski, zwrócił uwagę Deputowanego 
Lindego: że artykuł 154. ściąga się do 
narad nad wznowieniem projektów 
w Seymie obecnym roztrząsanych, a 
Kodex karny nie na tym Seymie (iak 
chce mieć prawo), ale na zeszłym 
był wniesiony.

Twierdził; iż uzupełnienie żąda
ne przez Deputowanego Biernackiego, 
za powołaniem opinii wszystkich Ma- 
gistratur Sądowych uskutecznionym 
bydź może, poczem jednomyślność 
nastąpiła.

Czytano następnie dwie petycye; 
aby Izraelici do rekrutowania należe-
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li, i aby nowe Miary i Wagi dó da
wnego stanu zwrócone zostały , te dla 
niedokładney redakcyi do następnego

» posiedzenia odłożono,

Szósta Petycya przyięta o prze
syłanie Reprezentantom proiektów do 
praw na przyszłych Seyniach wnieść 
się maiących, na kwartał prżynay- 
mniey przed rozpoczęciem każdego 
Seymu, oraz aby tymże Reprezentan- 
tom było wolno uwagi swoie wprost' 
do Rady Stanu podawać,

Deputowany Linde, domagał się 
w tym mieyscu: by na ważnieyszyeh 
petycyach wszyscy Posłowie się pod
pisywali, i aby postępowano drogą 
artykułu 155, Sta lutu organicznego 
yy tey mierze przepisaną,
' \ -■ ' i y - '• .. '• V

Poseł Powiatu Chełmskiego Lu
bieński z powodu powyższego wnio
sku twierdził: że artykuł cytowany 
Statutu stosuie się do naradzeń nad 
zmianą całego prawa, nieupatrywał 
zaś potrzeby : aby się wszyscy Posło
wie podpisywali, bo petycya każda 

w Izbie przeczytana w Imieniu teyże 
Izby do Króla przychodzi.

r %

v Odczytano z kolei proźbę ażeby 
odpowiedzi na petycye przez Izbę do 
Tronu podane, wćzesniey niż przez 
Rapport Seymowi następnemu udzie- i 
lany, do wiadomości powszechney do
chodzić npogły.

Po przymó wieniu się w ciągu dys- 
kussyi w tey mierze Pójdów, Powia
tu Chełmskiego, Krakowskiego , Le- 
lówskiego Deputowanych Kaliskiego, 
Miasta Warszawy Cyrkułu ,5go, Ko
rneckiego, Sieradzkiego okręgów, na 
wniosek Marszałka czyniącego uwagę: 
że podług natury rzeczy odpowiedź 
Tronu tąż samą drogą co i proźba 
przechodzić powinna, 'petycya wy
mieniona cofniętą została.

Siódma Petycya przyięta o wpro
wadzenie- 'stałego systematu wzglę
dem dróg, oraz wynadgrodzenie szkód 
z tey przyczyny przez prywatnyh 
doświadczonych.

Ósma Petycya o wymierzenie 
Sprawiedliwości Janowi Bernard pod 
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ścisłym dozorem policyi w Mieście 
Kaliszu trzymanemu.

Z tey okązyi Deputowany San
domierski Chodkiewicz, oświadczył: iż 
Konstytucyą nad wszystko ceniąc, u- 
patruie w zatrzymaniu nieprzekonair 
nego prawem , ; naruszenie swobód 
Konstytucyą zapewnionych.

Dziewiąta Petycya o uwolnienie 
Włościan od Kontyngensu Liwerun- 
kowego, oraz o zastosowanie poboru 
tego od Dziedziców, dó Cen targo
wych.

'7 Dziesiąta obęymowała proźbę o 
łaskawą Interweiicyą Nayiaśnieyszego 
Paxą do Dworu Wiedeńskiego, by 
obligacye i rekonnessanse tegoż Dwo
ru mieszkańcom Woiewództw po Ga
licyjskich należne, przez Rząd tame
czny w dobrey monecie wypłacone
mu były.

Jedenasta O nic wydzierżawienie
< nadal Dochodów z Tytuniu.

Dwunasta O niedozwalanie bez
płatnego mieszkania Urzędnikom w

/

Stolicy i na prowincyi w,Pałacach’i 
Domach Rządowych.

Przeczytano następnie petycyą: 
aby wszyscy Poborcy Podatków, Ta- 
rylTy w Kancellaryi Obwodu swego 
składali, i aby te każdemu wolno by
ło przeglądać.

Poseł Powiatu Tarnógrodzkiego 
Nowakowski był przeciwnym żąda
niu podającego petycyą przez wzgląd 
na to: iż zaprowadzone w Hassach 
Xięgi sznurowe są żądaną pewności 
ręko y mi ą.

Tegoż samego był zdania Poseł 
Powiatu Lelowskiego Szymczykie- 
wicz.

Marszałek Izby Poselskie y oświad
czył : że książki kassowe używane by- 
waią do sprawdzenia Rachunków Iz
bie Obrachunkowe y skła.dańych,; i 
tam są rewidowanemi.— Źe ustano
wienie żądane, tamowałoby bieg spie
szny interesów, na którym wiele w 
przedmiotach Skarbowych zależy
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Poseł Powiatu Tykocińskiego Sze- 
yrietowski dowodził użyteczność tey 
petycyi przytoczeniem wypadku , 
przez który pomieniony Powiat dla 
nierzetelności Kassyera blisko So.ty- 

) sięcy po drugi raz opłacić niusiał.
. i
Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra

bowski oświadczył: że petycya iest 
nie potrzebną: bo ksitjgi sznurowe za- 

, spokaiaią w tey mierze ^troskliwość.

Deputowany Okręgu Wieluńskie
go Biernacki z przywiedzionego przy
kładu użyteczność petycyi wywodził.

Po tym roztrząsaniu i przymowie- 
niu się niektórych 'Członków Izby, 
petycya powyższa do następnego po
siedzenia odłożoną została.

Trzynasta Petycya o umieszczenie 
Sądów Ziemiańskich w Mieście Ostro
łęk. ■ >

Gdy, -wielu Posłów i Deputowa- 
nych, a, mianowicie : Powiatu Ostro
łęckiego, Okręgii Pułtuskiego, .Po- 
wiatu Ikazimirskiego, Węgrowskiego, 

11 .,—

Okręgu Ostrołęckiego, Sandomirskie- 
go, Kalwaryiśkiego, Powiatu Tarno- 
grodzkiego, Lelowskiego i Pułtuskie
go, przy sprzecznych między sobą 
obstawali zdaniach, Marszałek Izby ; 
Poselskiey śtosuiąc się w tey piierze 
do przepisów prawa ,poddał wniesio
ną petycyą pod watowanie Izby.

Rezultatem odbytego, w porządku, 
prawem przepisanym kreskowania, 
pomieniona Petycya. większością 18 
kresek utrzymaną została.

Czternastą Petycya przyięta, o . 
umieszczenie Sądu ziemskiego wmie
ście Pułtusku., '

Poseł Powiatu Olkuskiego zrobił 
z tey okazyi uwagę; że gdy w K.on- 
stytucyi wyrażono; iż wkażdemWo- 
iewodztwie po kilka będzie Sądów 
Ziemskich, przeto nie należy do Izby 
głosować, ęzy to Miasto, lub inne, 
ma bydź mieyscem Sądu Ziemskiego, 
ale raczey żądać: aby ich w każdym 
Wbiewodztwie po kilka dla powsze
chnego udogodnienia zaprowadzono.

ISa tym zakończyło się posiedze
nie, które Marszałek Izby Poselskiey 



na dzień’ następuiący na godzinę 10. 
rannaf solwował.

Sessya dnia 12 Października.

' Marszałek Izby Poselskiey, po 
sprawdzoney przez Sekretarza Sey- 
mowego liście obecności zebranych 
Reprezentantów, wezwał tegoż Se
kretarza do dalszego ogłaszania Izbie 
Petycyi u Laski złożonych.

Takowe Fetycye pod uchwałę Izby 
podane, i przez też przyjęte obeymo- 
wały w sobie proźby:

Piętnasta o oszacowanie i zapłace
nie młynów pływaku w na Wiśle przez 
Rząd od brzegów tey rzeki oddalonych. , 

z
’ . ■ • \ •' z ■

Deputowany Łomżyński Kapica 
przedstawiał Izbie: iż istnienie mły
nów tych było nieprawne, bo Kon- 
stytucye dawne Polskie zabraniały ich 
budowania, a Rząd oddaiąc młyny 
płacić ich nie ma obowiązku.

Deputowany Miasta Warszawy 
Krysiński w odpowiedzi na Głos po

wyższy Prawo Właścicieli młynów na 
długo letnim używaniu i opłacaniu, 
od nich podatku zasadzał, oświadcza
jąc nakoniec: że iuż nie żąda , aby te 
młyny miały wolność nadal exysto- 
wdnia, prosi iedynie, iż gdy przez 
odsunięcie ich od brzegów tracą na 
swey wartości, aby wartość takowa 

jzapłaconą im była.

Deputowany Kapica na odparcie 
mniemania Deputowanego Warsza
wskiego, co do długo,-letnipgo używa
nia wniósł: iż wiadomą iest zasada 
Prawa —: że nie prawne używanie 
z bezprawnego na bycia pochodzące, 
nie ulega przedawnieniu.

Poseł Powiatu Szadkowskiego 
Okołowicz twierdził.* że petycya ta 
ma odpowiedź w Prawie o wywła
szczeniu, gdzie Właścicielom droga 
dochodzenia Sądowego iest dozwoloną.

Poseł Powiatu Łęczyckiego Szo
łowski oddaiąc zaletę troskliwości 
Deputowanego Krysińskiego o dobro



prywatne, a Deputowanego"1 Kapicy 
O dobro publiczneoświadczył się za 
przyięciem petycyi, przez wzgląd: źe 
wynadgrodzenie młynów, szkody wiel- ' 
kiey Skarbowi Publicznemu nie zrzą
dzi.

Zapodnieisionemi wielu głosami, O 
przyięcie petycyi oświadczający się 
przeciwnie , od zdania swego od 
stąpili;

SzesuastaPetycya prZyięta o wygoa 
towanie przez Radę Stanu stoso wniey- 
sźego > rozkładu Szarwarków drogo
wych , o koleyne budowanie traktów 
aż do zupełnego onych wykończenia , 
oraz o zniesienie Systernatu Szarwar- 
kowego do czyszczenia Rzek z obmy
śleniem przez Rady Woiewodzkie in
nego na ten przedmiot Funduszu.

Siedemnasta o Kontrasygnowanie 
postanowień Rządu przez samych Mi
nistrów zwyłączeniem Radzców Sta
nu, takowe w Zastępstwie Ministrów 
podpisujących; ■ I f i ■ 'A

Ośmnasta Proiektuie zasady do 
nowych Układów o Dziesięciny z po
wodu /ktorćy Poseł Powiatu Wę

growskiego Grabowski oświadczył; iż 
lubo dla zbytniey obszerności Pety
cyi, dokładnie zrozumieć iey nie 
mógł, ma iednak za obowiązek przed- 1 
stawić Izbie potrzebę wspierania Du
chowieństwa , utrzyniuiąc: że Dekret 
Nayiaś: Pana stanowiący Zasady ukła
dów o Dziesięciny, pozba wia Xięźy 
f części ich dochodów, a Xiędzu pia
stującemu dwa urżędy Plebana i U- 
rzędnika stanu cywilnego, trudno iest 
przyzwoite mieć utrzymanie, w skutku 
czego nastąpi późniey, źe połowa 
Kościołów: w kra-iu bez Xięży pozo
stanie.

Poseł Powiatu Czerskiego Zabo
rowski podaiący petyeyą oświadczy
wszy : iź nie iego iest winą, że od- 
czytaney Petycyi Poseł Węgrowski 
nie poymuie/upraszał o iey przyięcie, 
co też nastąpiło*

Dziewiętnasta i dwudziesta obey- 
niuie prożby podciągnienia Starozakon- 
nych do konskrypcyi, i niewyłącześ 
nia ich od służby woyskowey,

■ . ? ■’ ’ 's'-
1 v'■ ,- ■ i 'J ■ ■»' ' ' . _■ - >' • , • ■
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Dwudziesta pierwsza o .cofnienie 
postano wienia w przedmiocie zmiany 
Miar i Wag nowo zaprowadzonych, 
wydanego.

Źądaiąę przyjęcia tey petycyi wy
stawił Poseł Powiatu Węgrowskiego 
Grabowski ucisk Obywatela obowią
zanego przy teraźnieyszey ieszcze bez- 
cenności zboża do każdego korca da- 
wney miary niemal dwa garce dosy
pywać.

Dwudziesta druga, o; założenie 
szkoły WydziałoWey w Rawie

♦

Poseł Powiatu Garwolińsldego Je
zierski żądał; aby waźnieysze tylko 
petycye, i tyczące się ogólnego dobra 
kraiu dla krótkości czasu czytanemi 
były, twierdził;, że wielka liczba pe
tycyi skutek wszystkich mniey pe
wnym czyni.

Poseł Powiatu Wieluńskiego Nie- 
moiowski w odpowiedzi na głos po
przedni oświadczył: iż Statutem orga
nicznym nikomu z Reprezentantów 
wolność podawania petycyi wzbro- 

nio- 

nioną nie iest, iż dla serca Naylepsze- 
go z Królów, żadna liczba proźb wier
nych iego poddanych nigdy nie iest 
wielką, że nakoniec uznanie, która 
petycya iest ważnieyszą, nie może 
bydź przedmiotem naradzań się Izby, 
nie należy przeto tamować drogi za
noszenia próśb do Tronu, bo ta z mo
cy prawa przfezOycowską troskliwość 
Ki. Pana każdemu Reprezentantowi 
iest dozwoloną^

Dwudziesta trzecia Petycya przy- . 
ięta o dozwolenie appellacyi do wła
ściwego w Województwie Trybunału 
od Wyroków Delegacyi Administra- s 
cyinćy.

Dwudziesta czwarta o zaprowa
dzenie Kysteipatu ziemiańsko - kredy
towego na wzór Slązko-pruskiego, 
Oraz wyznaczenie Kommissyi do uło- 
żenią w tey mierze proiektu.

Poseł Powiatu ChełmskiegoŁnbień- 
fcki oświadczył się za petycyą, byle
by w niey wymązaną została wzmian
ka o systemacie kredytowym Slązko- 
pruskim.



Poparli to zdanie Marszałek Izby 
"Poselskiey i Deputowany Okręgu San- 
domirskiego.

Poseł Powiatu Częstochowskiego 
Jeziorkowski czerpaia.c wnioski z do
świadczenia, twierdził: że zaprowa- 
dzenie,systematu Sląskó-pruskiego by
łoby naykorzystnieyszćm dla kraiu.

Poseł Powiatu Kaliskiego ISienic- 
iowski odpowiadaiąc na poprzedni 
głos, w śystemacie Sławsko - pruskim tę 
upatrywał niedogodność, iż nieobey- 
muie w sobie amortyżącyi, i z tegó 
powodu doradzał wykreślenie tych 
wyrazów z petyCyi.

Połączyła się Izba ź zdaniem przy- 
mawiaiącego się Posła Kaliskiego, w 
skutku czego wypuszczono w petycyi 
Wyrazy na wzór Śląsko -pruskiego.

*. . I s_ I
Dwudziesta piąta przyięta Pety

cya o zniesienie Kahałów żydowskich, 
uorganizowanie ich duchowieństwa, 
ustanowienie przy UniwersytecieSzko*

! ' I ■ • / J
ły Rabinów, i uchylenie Drukarni 
ksiąg żydowskich z zakazem wpuszcza
nia ich z zagranicy.

v Dwudziesta szósta o zakaz wprowa
dzania doPolski wszelkich towarów an
gielskich, tak długo trwać maiący,poki 
Parlament angielski bilu zabraniaią- 
cego wprowadzenia do swych portów 
zboża, szcżególniey Polścze szkodliwe
go , nie cofnie.

Dwudziesta 'siodmao zaprowadze
nie po kilka w każdym Woiewodztwie 
Sardów ziemiańskich, i o zniesienie 
się w tey ^mierze z Radami Woiedz- 

v bierni.

Poseł Powialu Olkuskiego Woli
cki wnosił: iżby przez wzgląd na to , 
że odpowiedź na ninieyszą petycyą 
za lat dwa dopiero w raporcie Rady 
Stdnu udzielona będzie, a organiza- 
cya sadownictwa w krotce iuż nastą
pi, Marszałek Izby Poselskiey obmy
ślił sposób spiesznego złożenia tey 
petycyi u podnóżka Tronu i odebra
nia nań odpowiedzi.

a«*
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Poseł powiatu Wieluńskiego Nie- 
moiowski przedstawił IzbieJ: ażeby 
Dęputaćya wraz z adresem i powyższą 
Petycyą do Nayiaśnieyszego Pana od
niosła.

Z powodu tego wniosku oświad
czył Marszałek: że artykuł 186. Sta
tutu organicznego nie wskazuie in- 
ney drogi dla petycyi iak tylko przez 
Radę Stanu, że przeto nie iest mo- 
cen iey przesłać wraz z adressem do 
N.Pana.

- . • '• ' - ‘ f ■ - -

Dwudziesto ósma, Petycya przy- 
ięta o założenie Lyceum w mieście 
Seynach.

Dwudziesta dziewiąta. W imieniu 
Mieszkańców przedmieścia Pragi,Nay- 
iaśnieyszy Wielki Xiąże Konstanty, 
iako Deputowany Okręgu Pragskiego, 
złożył u Laski petycyą, w którey 
'Wystawuiąc „nieszczęśliwe położenie 
Prażan, nie maiących w swem mie
ście do służby Bożey Kościoła, Szko
dy, Sądów, i pozbawionych do nich 
w c»asie przerwania kommunikacyi 
W Warszawie przystępu, upraszał: 
aby Nayiśnieyszy Pan raczył z wzglę
du na stan nieszczęśliwy sierot i 
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wdów funduszu pozbawionych, nay- 
łaskawiey .polecić.

Naprzód y wypłacenie im należy-, 
tości pieniężnych za zburzone na for- 
tyfikacyą domy.

Po wtóre powrócenie z nakazu Rzą
du wyłożonych kosztów na tamęprzy 
kępie Saskiey, żadney dla Pragi nie 
stanowiąćey ochrony*, celem wysta
wienia inney, któraby toż przedmie
ście od czynionych corocznie przez 
wylew Wisły szkód ochroniła.

Potrzecie. Przyznanie im pier
wszeństwa do possessyi Emfiteuty- 
cztiey Folwarków Ząbki, Kawenczyn, 
Gósławje , Gosławek, Kamionka, Wy
goda i Żerań ze względu : że Admini- 
stracyia Prażanów w tych Folwarkach 
istotne gminie przynieść może korzy
ści; przywodząc za dowód rządno- 
ści: że reperacya odstąpioney Miastu 
cegielni wKawenczynie na 7,000 zp. 
przez Artchitekta Rządowego wyra
chowana 1,000. zp. tylko kosztowała, 
że wydatek na zrobienie w niey ty
siąca cegły na 37 zł. obliczony, tylko. 
21 zł. wyniósł, oraz że droga, którey 
reparacya na kilka tysięcy była usta
nowiona, przez Prażanów za 4oo. złp. 
uskutecznioną została.

c
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Po czwarte. Wynagrodzenie Wła
ścicielom gruntu zabranego na Poli
gon Artylleryi.

Popiąte. Umiesczenie na Pradze 
Magazynu dla wygody nie tylko Mie
szkań* ów Pragi, ale i Obywateli w 
bliskości mieszkających. Petycya ta 
wszystkie obeymuiąca proźby, iedńo- 
myślnie przyjętą zostoła.

Podobnie Trzydziesta. O ustąpie
nie żydów z miasta Warszawy, lub 
przynayinpiey z pryncypalnych iey 
iJlić. *

Trzydziesta pierwsza o ustanowienie, 
Srzedżiału między wyrokowaniem Są- 

o w' i W iadz, Administracyjnych,

Trzydziesta druga. O. wynagro-. 
dzeńie Mieszkańcó w miasta Zamościa 
za poniesione szkody podczas woyny 
w roku i$og?

Następnie, odczytaną została Pety
cya , aby Nayia. Pań -tozkazał nałożyć 
cło na wprowadzony papier z zagra-. 
Picy. ' ' .

Poseł Powiatu Kazimierskiego 
Dembowski utrzymywał.* iż skutkiem 

tey petycyi kray cierpieć może nie
dostatek papieru, gdy nasze papierni* 
nie są wystarczającemu

Poseł Powiatu Chełmskiego ZjU* A 
bieński popieraiąG zdanie Posła Ka
zimierskiego twierdził: iż poty cło na 
papier zagraniczny nakładanem bydź 
nie powinno; póki nasze papierni©, 
zagranicznym nie zyównaią.

Podobnież wynuyzył zdanie Tosek 
Powiatu Prąśnyskiego Krasiński i 
Deputowany miasta Warszawy Kry* 
siński, poczem petycya odczytana > 
iednomyślnie odrzuconą została.

Trzydziesta trzecia, przyięta pe
tycya o zniesienie opłaty od wyszyn
ku trunków kraiowych, i o zakaz 
wprowadzania zagranicznych.

Poseł Powiatu Chełmskiego oświad
czył się przeciw Petycyi, twierdząc: 
iż każdy uięty dochócl Skarbowi przez 
iaki inny musi bydź zastąpionym.
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Deputowany Warszawski Krysińt- 

»ki uznawał: iż po wykazaniu w uwa
gach K.ornłnissyi Seymowych nad rap- 
portem Rady Stanu, potrzeby znie
sienia opłat nałożonych ńa fabryka-? 
cya i szynki trunków kraiowych, u- 
chylenie ninieyszey petycyi wyraźną 
byłaby sprzecznością, doradzał prze
to przyięcie petycyi o zniesienie opła
ty, zdaniem iego bezzasadnie nałożo- 
ney, w celu podniesienia korzyści pu
bliczne y.

PosełPowiatn Kazimierskiego Dem
bowski zwrócił uwagę Posła Chełm-, 
skiego: iź w ninieyszey Petycyi nie. 
idzie q zniesienie opłat do Skarbu pu-. 
jblicznego. wnoszonych, ale o zniesie
nie opłat do Hassy Municypalnęy po
bieranych.

Marszałek Izby" Poselskiey obja
śnił: źe Ustawa nakazuiąca opłatę 
wspomnioną rozciąga się nie tylko do 
w arszawy, ale i do innych miast z tą 
jedynie różnicą , że w Warszawie 
szynki po 1,000 zł. Konsepsowego, a 
po mnicyszycb miastach po 60 zł. do 
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i5o. w miarę ich ludności uiszczać są 
obowiązane, opłata ta gruntuie się 
istotnie, na prawie propinacyi nie do 
szczeglnych Obywateli lub Mieszkań
ców miasta, lecz do ogółu Gminy na
leżącym, sprawiedliwą więc zdaie się 
bydź rzecżą, aby ci którzy z pomie- 
nionego prawa do ogółu należącego 
wyłączne dla siebie ciągną korzyści» 
na rzecz i potrzeby Gminy część o- 
nych przynaymniey oddawali.—-Przez 
zniesienie takowey opłaty, zmniey- 
sżałby się znacznie dochód Hass miey- 
skich, z których potrzeby Gminy są 
załatwiane, a Rząd w innym sposo-- 
bie zaradzić im nie iest w stanie,

■ Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra
siński był za usunięciem petycyi 
twierdząc: że nie iest przyzwoitą: bo 
jakkolwiek wielkie są opłaty Konsen- 
sowego, zawsze ie nie Fabrykant, ani 
Szynkarz-y lecz ultimus conssumens 
opłaca; że nałożenie podatku na rze
czy zbytkowe, nie iest ciężarem dla 
kraiu. i że znaczny dochód Hassom 
mieyskim, przez to zapewniony ni- 
ćzem się nie dą zastąpić.

v
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Poseł Powiatu Szkalmierskiego 
Dembiński uważaiąc opłatę konsenso- 
wego z,a fundusz zaspakaiaiący po
trzeby niektórych miast, wnioskował 
uchylenie petycyi.

Poseł Powiatu Chełmskiego Łu
bieński , odpowiadając na głos po- 
przedzaiąCy twierdził! iż aby potrze-, 
by miąst mogły bydź z tych fundu
szów prawnie zaspokoionemi, fundu
sze tę winny bydź upoważnione for
malnymi prawami. Zakończył przętoJ 
Żądaniem przyięcia petycyi.

Deputowany Sieradzki Kaczko
wski zwrócił uwagę. Izby: na potrze
bę skrócenia dyskussyi twierdząc: że 
inaczey posiedzenie Seymowe na kurs 
ekonomii polityczne y zamieni się. 
Po tey uwadze sprzeciwiający się pe
tycyi wniosków swych popierać za
przestali.

Trzydziesta czwartak  ety cya. przy
jęta , o wynagrodzenie strat Dzierża- 
TFCom dóbr Narodowych, iakie w sku
tku przepisów Uchwały z dnia 20 I/u-
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tego 1816 roku w obrachowaniu ich 
Jponieśli.

Trzydziesta piata i Trzydziesta 
szósta, o zniesienie sądów Admini
stracyjnych ź wcieleniem ich attrybu- 
cyi do sądownictwa Konstytucyjnego , 
i o przedsięwzięcie śrzódków do u- 
króceniu nadużyciów, jakich JSądo- 
wnictwo Administracyinę dotąd do~ 
puściło się.x

Trzydziesta- siódma. O zaprowa
dzenie we wszystkich Szkołach nauki 
Religii, iako przed innemi naypier- 
wszey, o uposażenie Seminaryów, i 
Utworzenie ' Beligiynego funduszu z 
massy supprymowanych dóbr Ducho
wnych.

trzydziesta ósma. O wyna dgrodze
nie miasta Serocka za szkody przez 
założenię w czasie lyoiennym fortyfi
kacji;, poniesione.

Trzydziesta dziewiąta, przyjęta 
petycya obęymowała usilną proźbę 
do Tronu.* aby N. Pan Radzie Stanu 
polecić raczył przygotowanie na przy
szły Seym proiektu do poprawy pra-
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wa o Hypotekach, któryby oprócz 
{irzepisów co do formy i urządzenia 
lypotek, żadnych innych maleryi 

Kodexem obiętych nie tykał, ani za- 
s^d ogólnych zKonstytucyą zgodnych 
nie obalał.

> l ‘

Czterdziesta. O przyśpieszenie roz
działu. gruntów między Włościan w 
dobrach rządowych.

Czterdziesta pierwsza. O umieszcze
nie Sądu Ziemskiego, w mieście Brze
ściu Kuiawskim.

Czerdziesta druga.O zmianę posta
nowienia z dnia 10. Października 1818 
r» względem sporów o wolny odpływ 
i wzaiemne przyjmowanie ścieku wód 
między posiadaczami Gruntów, ro- 
strzygnienie w tey mierze Władzom 
Administracyjnym poruczaiącego.

Czterdziesta trzecia. O przeniesie
nie stolicy obwodu z Olkusza do Pi
licy.

Czterdziesta czwarta. O urządzę- 
nie: iżby na przyszłość ani zaległe 
Szportle bądź Pruskie, bądź Austrya-

’ —
ckie, ani zaległe koszta za kryminali
stów wymaganemi , ani ekękwowane- 
mi nie były.

Przeczytana była petycya*. aby N* 
Pan raczył polecić zakupowanie wszel
kich artykułów do ubioru Woyska 
służących z Fabryk kratowych; — 
Z powodu żądania poprawy i zmiany 
niektórych wyrazów > cofniętą zo
stała.

Następnie odczytana petycya > o- 
beymowała prośbę aby Rada Stanu 
przygotowała na Seym przyszły Pro
jekt do stowarzyszenia się ziemiań
skiego Woiewództwami.

Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- 
iewski utrzymując.* że stowarzyszenie 
Ziemiańskie Woiewództwami doga
dza rozmaitym różna^ym się każdego 
z nich majątkowym stosunkom dora
dzał przyjęcie oney, i żądał aby ią 
wraz z pierwszą o Bank kredytowy 
Nayiaśnieyszemu Panu przesłać;

•Marszałek zwrócił uwagę Izby: iż 
wprzyiętey iuź o zaprowadzeniu o- 
gólnego systematu kredytowego pe*
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tydyi; była wyrażona pośba o wy
znaczenie oddzielney w tym celu 
Kommissyi, do tey więc obowiązku 
należeć będzie obrać naydogodnieyszą 
'dla powszechnego dobra zasadę. Sto
warzyszenie każde zdaniem iego tym 
iest w swych skutkach silnieysżćm i 
korzystnieyszem, im iest rozciągley- 
szem, inaczey twierdząc, doradzano- 
by nakoniec, zamiast Woiewodzkich 
Ob w'b do we sto warzyszenia.

Poseł Powiatu Wieluńskiego JMie*- 
Yaoiowski oświadczył się za przyię- 
ciem tćy Petycyi, utrzymując: iż 
stosunki między Województwami od. 
Calicyi i od Pruss odpadłemi są zu
pełnie odmienne ; do solidarńey więc 
poręki połączonemi b.ydź nie mogą.

Marszałek Izby Poselskiey wńó* I 
sił: iż w takim przypadku należałoby 
Wprzód przyiętą petycy O zaprowa
dzenie Instytueyi kredytowej-, po
prawić lub cofnąć, aby między ni^ 
a dopiero przeczytaną sprzeczność 
iaie zachodziła.
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Poseł Powiatu Wieluńskiego w od
powiedzi na głos Marszałka oświad
czył: iż Izba w pierwszey Petycyi 
przyjęła chęć systernatu kredytowego, 
w tey zaś przyimuie sposób urządzę- » 
ńia onegoż/

I \ r - ' ' ' '

Deputowany Wieluński Ęiernacki 
Fodwołuiąc się do systernatu kredyto
wego w różnych częściach Państwa 
Pruskiego, utrzymywał: źe podział na 
Woiewódżtwa przy zaprowadzeniu 
systernatu kredytowego, iest dla kraiii 
mayużytecznie’yszym.

Poseł Powiatu Kieleckiego Hornów 
'Towski, przeciwne powyższemu o- 
świadczaiąc zdanie, twierdził: iż po
dział systernatu kredytowego na Wo- 
iewództwa^ byłby dla kraiu szkodli
wym , że nie umie sobie w ystawić , 
iak będzie mógł exystować kredyt 
każdego zosobna Woiewodztwa, tęni 
bardziey; gdyzwyczayne termina zo
bowiązań i wypłat nie są w każdeni 
Woiewodztwie iednostaynie używa* 
ne.
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Poseł Powiatu Łęczyckiego Szoło- 
, Wski przedstawił Izbie: że Petycya 

iest tylko prośbą, i że dyskursy a 
mniey iest potrzebna , bo skutek pier- 
Wszey od wyższej Władzy zawisł.

Poseł Powiatu Maryampolskiego 
Godlewski z powodu: że proiekt w 
petycyi podany, uwalnia Woiewódz- 
twa iedno od solidarnego zobowiąza
nia się względem drugiego, był za przy
jęciem petycyń

Poseł Powiatu Lubelskiego Rafc 
Czyński oświadczył: iż gdy idzie o 
rozciągnienie solidarney odpowiedział* 
iiości należałoby każdemu W oiewodz* 
twu zostawić wolność połączenia się 
do niey lub nie, w miarę uznaney 
tego potrzeby.

Marszałek Izby Poselskiej dla po
godzenia zdań doradział wpierwszey 
iuż przyiętey petycyi o zaprowadzę* 
nie Instytucyi kredytówey domieścić 
prośbę, aby Kommissya do ułożenia 
proiektu wyznaczyć się maiącą, zo* 

bowią- 

bowiązaną została od Rad Woiewod?.* 
/kich, i właściwych znawców zasię
gnąć: zdania, przez co postawioną 
byłaby w możności obmyślenia śrzod- 
ka powszechnieyszey potrzebie i ży
czeniom dogadzającego.

Na wniosek takowy iednomyślna 
Izby nastąpiła* zgoda , i powyższy do
datek w Petyci pod. Ńo 2-4 umieszczo
ny , i Izbie odczytany, został przy-, 
ięty, a powtórna Petycya usunioną.

Czterdziesta piąta przyięta pe
tycya względem oczyszczenia rzeki 
Ner, i zniesienia na niey grobel i 
młynów.

Deputowany Warszawski Krysiń
ski , petycyą tę za słuszną uważał, by
leby tylko młyny znieść sie maiące 
Kr rzędnie Właścicielom zapiaconemi 

y y'•

Poseł Powiatu Szadkowskiego Okó- 
łowićz w odpowiedzi na głos powyż
szy oświadczył: że Właściciele tame
cznych młynów gorliwsi o dobro pu- 
bliczzne, niż fabrykanci, lub szynka-
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Tze trunków, z chęcią dla użytku pp7 
wszeclinego z własności swoiey zro ■ 
Ibią ofiarę.

Czterdziesta, szósta, przyięta pe- 
lycya mieściła w’ sobie proźbę o po
wrócenie głównego Petersburskiego 
traktu przez Augustów prowadzące- 
fo, a teraz na prywatne miasto Racż- 

i zwróconego.

Czterdziesta siodrna. O wypłace
nie zaległych peijsyi retretowych , 
dotacyi, i pensyi do Krzyżów Legii 
honorowóy przywiązanych, woysko- 
wym Polskim należnych.

Czterdziesta ósma. O zapomoże- 
nie miasta Woiewódzkiego Radomia 
funduszem na budowle. f

Czterdziesta dziewiątą. O zobo
wiązanie Poborców extraetatowych 
Skarbowych opłat, aby wszelkie Ta* 
ryffy dochodów takowych w kancel- 
laryi publiczney swego Obwckhi skła
dali, i aby te Taryffy przez ciąg mie
siąca wolńe każdemu do przeyrzenia

Po przyięciu powyższey petycyi, 
Marszałek Izby Poselskiey Sessyą iuż 
do godziny czwartey przeciągnioną 
na godzinę szóstą wieczorną odłożył, 
a za powtórnym zgromadzeniem się 
Izby unią tegoż po sprawdzeniu obe
cności Członków wrezwał Sekre- 
kretarża do dalszego odczytywania 

’ pozostałych u Laski petycyi.

Pięćdziesiąta. Przyięta , o zabu* 
dowanie okolicy jWhrariów zwaney, 
w Cyrkule 3. Miasta Warszawy poło*

\.

Pięćdziesiąta pierwsza. O Wzbro
nienie tłumaczenia, i rozwiiania De- 
kretó w Królewskich.

Pięćdziesiąta druga. O wystawie
nie mostu pod Miastem Płokiem na, 
rzece Wiśle i przeznaczenie na ten za
miar części funduszu z opłaty szar* 
Warkowego.

Pięćdziesiąta trzecia. O uwolnie
nie od examinu Kandydatów na $ey* 
Wikach wybranych do Urzędów.

«9* .



Deputowany okręgu Sieradzkie
go Kaczkowski upatrywał w tey peiy- 
cyi niebezpieczeństwo dla rzeczy pu- 
ŁKernóy i ubliżenie użytecznemu pra
wu, które stanowi examina; za śrzod- 
ki zapobiegaiące, aby nikt niezdatny 
Urzędu niep o siadał.

Poseł Powiatu Ostrołęckiego Sta* 
iiiszewski twierdził: iż skoro iest kto 
pomieszczoney w liście Kandydatów 
na Seymiku sporządzoney, a przez R a
do obywatelską oczyszczonej ,przez to 
samo do urzędu kwalifiktue się.

Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra
siński tegoż samego był zdania, po 

.czym petycya bez dalszego oporu 
jprzyiętą została.

Następnie czytaną była petycya 
obeymuiąca proźbę, ażeby w izbie 
obrachunkowey po kilka Członków 
z Senatu i Izby Poselskiey od Seymu 
do Seymu zasiadało.

Deputowany Miasta Warszawy 
Krysiński, uważał pet.ycyą tę bydź 
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przeciwną Konstytucji, podług któ- 
rey do Seymu Władza prawodawcza = 
należy , odczytana zaś petycya ma za
miar przypuszczenia go do a tiry bu- 
cyi adfministracyiney, w skutku cze
go jednomyślnie odrzuconą została.

Piędziesiąta czwarta. Przejęta pa- ■ 
tycya o przyśpieszenie pntrzeoney re- 
gsaracyi Kościoła w mieście Stanisła
wowie.

Piędziesiąta piąta. O rozkopani® 
w niektórych mieyscach rzeki Drwę
cy dla zrobienia ióy spławną.

Piędziesiąta szósta. O zniesieni® 
dozwolonego Prokuratoryi General
ne y prawa żądąnia w sprawach przez* 
aaią bronionych, dylacyow.

Piędzicsiąta siódma. O uwolnie
nie Powiatów Gostyńskiego, Orłow
skiego i Sochaczewskiego od sjarwar- 
ków do czyszczenia Wisły i zwożenia 
materayłów na wybudowanie Koszar 
w Łowiczu.

Plędziesiąta ósma. O przeznacze
nie na stolicę Obwodu Gostyńskiego, 
miasta Gąbina lub Gostynina,
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Piędziesiąta dziewiąta. O uwol
nienie Miast i Włości po Duchowny cli 
od płacenia Subsidii ęharitativi.

Z kolei odczytana petycya, aby 
konsystuiące w Powiecie Gostyńskim 
Woysko po Miastach tylko rozkwate
rowane było., za powszechną zgodą 
obradujących odrzucona.

Sześćdziesiąta. Przyjęta petycya o 
7zapro wadzenie Sądów Ziemskich dla 
-powiatu Stanisławo wskięgo i Sienni
ckiego.

Sześćdziesiąta pierwsza. O urzą
dzenie i podział ciężaru Kwaterunkom 
W ego na stałych zasadach opartego, —- 
ustanowienie iawney w tey mierze 
Kontroli z uczestnictwem Radców 
Gmin i Woiewódzkich, którzyby mie
li prawo, wchodzić w rozpoznanie 
wszelkich w tym względzie zdarzyć 
się mogących nadużyciów.

Sześćdziesiąta druga. O wymiar 
Sprawiedliwości, pomimo braku for
my Sądownictwa na wyższych urzę
dników, którzyby się wjnnemi iako- 
wych wykroczeń okazali.

««- 5o •“«
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Sześćdziesiąta trzecia. O zniesie
nie taxy póśmiertney w Woiewódz- 
twach Po Galicyjskich.

Sześćdziesiąta czwarta. O założe
nie w każdey Wiosce kosztem dzie
dzica szkółki dla Włościan.

Sześćdziesiąta piąta: O zezwole
nie izby obywatelom Powiatu Brze-, 
zińskiegó przez w|lęw rzeki Mrożycy 
zniszczonym, jeśli nie w Allewiacyach 
od ciężarów publicznych przynay- 
mniey w uwolnieniu od szarwarków , 
żenię iakoweś przez Rząd udzielona 
było.

Sześćdziesiąta szósta. O wynad- 
grodzenie właścicielom zaiętych grun
tów w upłynionych łatach na drogi, 
lub o dozwolenie dochodzenia Sądo
wnie szkód poniesionych.

Sześćdziesiąta siódma i Sześćdzie
siąta ósma. O wykonanie Dekretu 
Króla Jmci Saskiego z dnia 3ogo Pa
ździernika 1812. r. względem Żydów 
Wydanego, oraz o przyśpieszenie re
formy tychże.



Sześćdziesiąta dziewiąta. O zapro
wadzenie zmiany w prawie urządza- 
iącem Rady obywatelskie iżby co lafr 
dwa koleiać dla Posłów i Deputowa
nych wskazaną w-J części tylko Radcy 
obywatelscy zmieniali się.

Siedmdziesiąta. O zaprowadzenie 
zmiany Obwodów w Województwie 
Augustowskiem, dla dogodności oby
wateli.

Siedmdziesiąta pierwsza. O zwró- '• 
cenie Emfiteutycznych posiadłości o- 
by watćlom W oiewództwa Augustow
skiego.

, SiedmdfZiesiąta druga. O zwrócę^ 
nie gruntów clawnemi przywileiami 
miastu Kalwaryi nadanych.

Czytana następnie petycya yvimie
niu obywateli Miasta Preny o zabra-t 
nie im własności przez Xięcia Sapie
hę,-- iako należąca do zawyrokowa
nia Sądowego, jednomyślnie przez Iz
bę Poselska^ odrzuconą została.

Siedmdziesiąta trzecia. Przyięta 
petycya obejmowała proźbę o pod
wyższenie funduszów Duchownym/

•KWD /j- j MW i

mianowicie Plebanom ubogim, i obmy
ślenie skutecznie zaradczych sposo
bów reperowania upadających Kościo»- . 
łów.

Poseł Powia tu Ostrołęckiego Stanie . 
szewski mniemał: iż wpetycyi przede 
stawioney umieszczone asśercye ia« 
koby exystowały Probostwa.,. które 
po odtrąceniu wszelkich ciężarów i 
wydatków plebańskich, ledwo kilka
dziesiąt złotych czystego przynoszą 
zysku, mogą z istotą rzeczy. nie by<U; 
zupełnie zgodne.

Z tey przyczyny Deputowany o-, 
kręgu Płockiego X. Wierzbowski, 
twierdzenie w petycyi wyrażone po- 
pieraiąc, odwołał Się do rzeczywistych 
w tey. mierze przypadków, po czym 
petyęya przyiętą została.

Odczytaney z kolei petycyi o ście
śnienie wydawania pozwoleń woysko- 
wym i urzędnikom administracyi- 
nym sprawowania funkcyi Poselskiej 
sprzeciwił się Deputowany Warszaw
ski Krysiński, uważając petycya ta
kową Antykonstytucyjną, ogranicza
jącą wolny wybór Reprezentantów.
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Celem dokładnięyśzego wyiaśnie- 
/ nia, na wniosek Posła Maryampolskie* 

go Godlewskiego , petyoy.a ta powtór
nie odczytaną została.

Poseł Powiatu Siennickiego Ro- 
zniecki, uważał: ił samo przyznanie 
w petycyi, że Konstytucya dozwala 
Urzędnikowi i woyskowemu sprawo
wania funkcyi Poselskiey dostatecz
nym iest powodem do iey odrzuce
nia. > "

Po odczytaniu artykułu 121 Kon- 
stytucyi Poseł Powiatu Chełmskiego 
Łubieński, dowodził oczywistość: i® 
lConstytucyaf nie zabrania wybierania 
urzędni/ów i Woyskowych na Po
głów lub Deputowanych , i że Repie- 
Z^ńtacya Narodowa składać si*. winna 
y wszystkich klass mieszkańców dla 
utrzymania węzła między, tówarzy- 
Styrem ogólnym, a samąż Reprezenta* • 

. cyą. \

Poseł Powiatu Olkuskiego Woli
cki oświadczył.' iż będąc sam Urzę
dnikiem i Posłem, może do siebie treść 
iey petycyi stosować wezwał Reda* 

która petycyi: aby tych wymienił? 
którzy na obecnym Seymie nie umieli 
pogodzić obowiązku urzędnika z po
winnością Reprezentanta.

Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- • 
iowski , niezrozumienie petycyi za 
przyczynę różności zdań uważał, i u™ 
trzymywał: że petycya wspomnioną 
nikogo nieobrażaiąc , gruntuie się na, 
ścisłem obrachowamu słabości ludz
kich, że trudno byłoby urzędnikowi 
a razem. Posłowi lub Deputowanemu 
w ma tery i o budżecie dać zdanie 
względem pensy i zmnieyszyć się dla 
niego maiącćy, sądził ża rzecz potrze
bną: nie stawiać Posłów w tak'delika
tne#! położeniu, a zwracaiąc uwag£ 
Izby na to: is petycya nie żąda oba
lenia swobody Konstytucyiney, ale 
tylko chce ścieśnić wydawanie za
strzeżonych przez prawo pozwoleń 
do przyjęcia funkcyi Reprezentanta, 
oświadczył się za przyięciem petycyi.

Poseł Powiatu Kazimierskiego 
Dembowski sprzeciwił się iey przyję
ciu , uważał bowiem: że żądąiąc ście
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śnienia pozwoleń, nie wskazuie spo
sobu tego ścieśnienia, a Rząd śtosuiąc 
się do takowego żądania może żadne
mu z urzędników niewydać pozwole
nia przyięcia funkcyi Reprezentanta. 
Sądził nadto,; że ścieśnienie to może 
bydź, złym pód wielu względami przy
kładem.

Poseł Powiatu Wieluńskiego Nie- 
moio.wski do głosów za przyjęciem, 
petycyi oświadczających się d dał u- 
wagę: iż Izba Poselska winna póyść 
za przykładem Izby Senatorskiey, 
która iuż starała się otrzymać zupek 
iią iey niepodległość przez usunięcie 
od ważnych prerogatyw Senatorów, 
urzęda admimsracyino sprawujących, 
iak to się widzieć dało w przyjętym 
przez nią projekcie Statutu organicz
nego o Senacie.

Deputowany Miasta Warszawy 
Linde oświadczył*, iż uważa petyeyą 
tę za niepotrzebną i Gbrażaiącą wol
ność wybierających Obywateli, któ
rzy do funkcyi Reprezentanta, zwykli 
powoływać naywiększe ich zaufanie 
posiadającego. ,

Posei Powiatu MaryampolskiegO 
'Godlewski,. sądząc petyeyą co do 
przedmiotu swego przez Posłów Wie- 
iuńskiógo i Kaliskiego inż bydź wy* 
iaśnionzą, z powodu słyszanego żąda
nia Posła Olkuskiego oznajmił: iż 
zdarzył się w czasie czynności Koin- 
missyów wypadek przy roztrząsaniu 
materyi o JPolicyi w którym Poseł Po- 
wiatu Siennickiego iako naczelnik Po
licy! Woysko.wey sprzeciwić się mu* 
siał innych Kommissarzy zdaniu.

Poseł Powiatu Siennickiego Ró- 
żniecki oznajmiwszy: iż tylko jako 
generalny Dowódsca Kawąleryi iest 
zarazem Kommendantem Zandarme* 
ryi, co do wyż wymienionego zdarzę* 
nia w iakim sposóbie to zaszło, do 
świadectwa Kollegów odwołał się.

Deputowany Sandomierskiego O- 
kręgu Chodkiewicz utrzymywał: ik 
Poseł Powiatu Siennickiego potrafił 
pogodzić obowiązki Reprezentanta 
z obowiązkami Lrzędnika, kiedy u- 
wagi nad Rapportem Rady Stanu łą
cznie z innemi podpisał.
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Poseł Powiatu Maryampolskiego 
Godlewski, odwcłuiąc się do podaney 
przez siebie petycyi, usiłował zwró
cić uwagę Izby: że podanie teyże nie 
obala swobód Konstytucyinych, lecz 
Wykazuie drażliwe położenie w Gro
nie Posłów zostaiącego Urzędnika, 
który częstokroć sam własney spra
wy, Sędzią bydź musi. Twierdził: iż 
prócz wyżey wymienionego na posie
dzeniach Kommissyi wypadku, Poseł 
Powiatu Olkuskiego mniemał się bydź 
zniewolonym iako Członek Sądu JNay- 
wyższego w Izbie tłomaczenie swoie 
przedstawiać. Wnioskował stad: że 
pomnożenie takowych stosunków po
stawić może Izbę w stanie nieudolno
ści wywiązania się z swych nayświęt- 
szych powinności.

Poseł Powiatu Siennickiego Ro* 
^niecki, przełożył Izbie: iż z przyię- 
cia i skutku petycyi, mógłby ten na
stąpić wypadek: że wielu Obywateli 
nie mogąc bydź przypuszczoncmi do . 
Reprezentacyi Narodowey, nie chcia- 
łoby bydź Urzędnikami. Co do woy- 
skowych, że tych położenie byłoby 
w tey mierze ieszcze dolegliwszem , 
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gdy podług Ustawy o Konskrypcyi 
w ogolę każdy Obywatel w.Woysku 
służyć iest obowiązanym, tak więc do 
Urzędów trzebaby używać Cudzo
ziemców, a do obrony kraiu Szway- 
carów, a Polacy przez Cudzoziem
ców, ani rządzonemi, ani bronione- 
mi bydź nie lubią.

Poseł Powiatu Olkuskiego Woli- / 
cki, tłumacząc się z uczynionego mu 
rarzutu ożnaymił: iż pod czas dyskus* 
syi proiektu do procedury karney, 
gdy winiono fiadę Stanu: że proiekt 
przez nią nie był dostatecznie roz
trząsany, miał sobie za .powinność ia
ko należący do Dzieła, Izbę w tey mie
rze obiaśnić, lecz gdy przyszło do 
Wotowania, oświadczył się negati- 
ve. Twierdził nakoniec: iż nie 
był nigdy Repreweiitantęm, ani Rady 
Stanu, ani Swego Urżędu, i że biadai 
tym, co są wdasnych namiętności Re
prezentantami,
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Poseł Powiatu Konińskiego Bro
nikowski, Uważał: że obięte petycyą 
żądanie klassyfikuie Obywateli, dzie
ląc ich na Woyskowych, Urzędników 
i Reprezentantów że pełen zaszczy
tu zawód Wojskowy, idących za tym 
chlubnym powołaniem , nie powinien 
pozbawiać praw Oby watelstwa, do 
którego przed wniyściem w- służbę 
Wtryskową należeli, a może naywię- 
cey do teraźnieyszego istnienia kraiu 
i Jego Reptezentacyi przyłożyli się. — 
Równie aieprzestaią bydź Obywate
lami Urzędnicy, i nie mogą bydż po
zbawieni gorliwości Ich przodkuiącey 
sposobności, by w dwoistym zawo
dzie pracuiąc •> do iednćy i pożądanćy 
mety, szczęścia kraiowego podwoy- 
hym postępowali krokiem.

, I / . 1 \
Poseł Powiatu Skalmirskiego Dem

biński, oświadczył: iż uwielbiaiąc 
chęć Posła Mąryampolskiego, nie mtK 
że iednak zgodzić się z osnową pety- 
cyi , i prosił o przystąpienie do kre

dkowania.

Marszałek Izby Poselskiej znay- 
duiąc rozdwoione zdani* Reprezen

tant

fantów oświadczył: że dostatecznie 
roztrząsaną petyćyąfpod decyzyą lz- 
By przez Watowanie stosownie do 
przepisów prawa poddaie,

W skutku odbytego kreskowania-, 
którego protokół spisany zóstał pe- 
tyćyą pornieniona większością 51 kre
sek odrzucona, została.

Siedmdżiesiąta czwarta. Przyjęta 
petycya obeymowała proźbę o iichy- 
lenie urządzeń Kommissyi Rządowey 
Przychodów i Skarbu, aby spławia
jący drzewo świadectwami opatrzeni 
byli, iż takowe ani z lasów Rządo
wych nie zdefraudowali, ani z ościen
nych niesprowadzili kraiów.

Siedmdżiesiąta piąta. O wypła
cenie zaległości Żołnierzom i niższey 
rangi Officerom z czasów Xięstwa 
Warszawskiego należa,cey się.

Siedmdżiesiąta szósta. O Wygoto
wanie na Seym przyszły proiektu do 
Kodexu Woyskowego.

Siedmdżiesiąta siódma. O zapro
wadzenie Jarmarku na Woły do Mia- 

5q



sta Mławy, nad granicą pruską, i bli
sko pruskiego Miasta Kiszyn leżącego, 
w tychże samych dniach w których 
w Kiszynie iest ustanowiony.

Siedemdziesiąta ósma. O uchyle
nie postanowienia z dnia 23go Marca 
1816. zakazującego wywozu rudy że- 
lazney, a przynaymniey o wyięcie 
z pod tego zakazu okolic w których 
ani fabryki,ani drzewo wdostateczney 
dla ich założenia ilości nie znaydue 
się.
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Ośmdziesiąta druga przyjęta Pe» 
tyoya mieściła w sobie proźbę: iżby 
Rząd postanowień ca|ego krain ty- ' 
czących się, a nagłego Wykonania nie- 
potrzebuiących , bez zaśia.gnienia zda
nia Rad Obywatelskich niewydaWaŁ 
Aby rady Woiewodzkie wprost dó 
Monarchy przez Ministra Sekretarza 
Stanu prożby swe podawać mogły, j 
aby rozkład szarwarków , oraz Aclmi- 
liistracya dochodów pieniężnych z te
go źrzódła wynikaiących, były podda
ne Radom woiewodzkim.

Siedemdziesiąta dziewiątą. O za
niechanie wydzierżawienia nadal Mo- 
ńópolium Soli po ukończyć się teraz 
maiącym pierwszym kontrakcie , aby 
przez zniżenie iey ceny nieszczęśli
wy Rolnik Królestwa Polskiego do
znał sprawiedliwey ulgi.

Ośmdziesiąta. O wniesienie na Seym 
przyszły Budżetu Skarbowego.

Ośmdziesiąta pierwsza. O wynad- 
grodzenie czynszu utraconego Wła
ścicielom w przypadkach, gdzie zaię- 

. cie karczmy zaiezdney iest potrze- 
bnein dla ulokowania koni Kawaleryi.

Ośmdziećiąta trzecia. O założenie 
Garbarniów» i osadzenić ohych do- 
skonałemi fabrykantami.

Ośmdziesiąta czwarta. O zakupo- 
•wanie wszystkich artykułów do 
ru Woyska służących z kraio 
fabryk.

INaŚtępnie odczytana Petycya, aby 
Nayiaśnieyszy Pan Plebanów nie ma- 
iących 5oo złotych rocznego dochodu, 
od opłaty furażu uwolnił , za powsze
chną Izby zgodą odsuniona.

Ośmdziesiąta piąta. Trzyięta Pe
tycya o uwolnienie Plebanów od opła-< 
ty szarwarkowey.

3o*
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Deputowany Okręgu Gostyńskie
go .X. Pleiewski wystawiwszy ciężar 
iaki Plebani Znosić muszą w dopeł
nianiu obowiązku urzędników stanu 
cywilnego, zwrócił uwagę Izby; iż 
zdarza się , że ubogi Kapłan musi cza
sem dó chorego iecłiać w tenczas, gdy 
konie nalśzarwark wvsłać mu kazano, 
prosił przeto o przyjęcie petycyi.

PosełPowiatu Węgrowskiego Gra
bowski popierał powyższy wniosek 
opisaniem nieszczęśliwego stanu lera- 
źniey szych Plebanęw.

Poseł Powiatu Kazimierskiego 
Dembowski oświadczył: iż można 
prosić o uwolnienie Plebanów odkon- 
trybuo wania do opłaty szarwarko- 
wey, ale nie ich włościan.

Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- 
iowski, uważał Petycya, za mniey po
trzebną twierdząc: że szarwark opła
ca się z dymów, więc ieśli Pleban ich 

\nie ma; szarwarku opłacać nie będzie.
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Deputowany Okręgu Sandomir- 
skiego Chodkiewicz prosił Obradąiąr 
eych; aby przez wzgląd na. krótkość 
czasu Od dyskussyi odstąpić raczyli.

, f-' </■ , . ■ zt3;
Poseł Powiatu Prasnyskiego w od

powiedzi Deputowanemu Sandomir- 
skiemu oświadczył: iż czas na deli- 
beracyą wystarczy, i prosił o przy- 
ięcie petycyi, co ^powszechną zgodą 
nastąpiło.

Ośmdziesiąta Szósta. Przyięta pe
tycya o wybudowanie Koszar woy- 
skowych w mieście Płocku.

Ośmdziesiąta siódma. O dozwole
nie , iżby kwity sznurowe z dostaw 
dla woyska Rossyiskiego, w poda
tkach potrąconemi były.

Ośmdziesiąta ósma, o zwrócenie 
• miastu Łomazom dochodów propina- 
cyi i targowego.

Ośmdziesiąta dziewiąta, o śpie- 
szne rozstrzygnienie sprawy Miesz
czan Pułtuskich z Życiami w tymże 
mieście niemieszkaiącemi o nieprawne 
ich osiedlenie toczącey się’

I
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Dziewięćdziesiąta przieta Pelycya 
o polecenie Delegacyi Admi ni strać yi- 
irćy przerobienia rąehunków na zasa? 
dz-ie Dekretu Króla Jegomości Saskie
go z dnia 21 Maia 1811 roku wzglę
dem tych, którzy kupili dobra Naro
dowe, wydanego, oraz o dozwolenie 
Dzierżawcom sądzącym się bydź w 
Wyrokach iey pokrzywdzonemi, od
wołania się do Trybunałów kraio- 
wyciu

Z kolei odczytaną była petycya, 
aby by wszy m Offićerom Polskim Sierz- 
putowśkiemu, Olechowskiemu za gra
nicę Polski wywiezionym, dozwolony 
był powrót do kraiu.

Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra
siński oświadczył: że niechciwy, ani 
pochwał, ani oklasków, pragnie tylko 
dopełnić obowiązku Posła, i iako bliż
szy zdarzenia, rzecz całą Izbie wyia- 
śnić przedsiębierze.—Chociaż każdy 
znayduiący się na ziemi Polskiey ma 
prawo do Narodowey opieki, jednak
że zdaniem Mówcy, nie można ta
kiego Polakiem uznawać, kto przeciw 
Oyczyznie broń podnosi. Sierzputo- 
wski i Odachowski służyli wprawdzie 

późnićy w Woysku Polskiem, lecz 
gdy nie dopełniali powinności;— wy
pędzeni 'zPułku,puścili się na szpie
gostwo. Rząd Bossyiski iako o swych 
poddanych domagał się o nich, i zo
stali wydanemu — Co się dziś z niemi 
dzieie to do badania Izby należeć nie 
może. Materyą tę przeto nieprzy
zwoicie bydź wniesóną Mówca uzna
jąc, za odrzuceniem petycyi wnio
skował.

Deputowany Okręgu Wieluńskiego 
Biernacki, dostrzegając sprzeczności 
między wysłowieniem petycyi, a o- 
świadężeniem. Posła Prasnyskiego żą
dał: ażeby podający pętycyą łącznie 
z rzeczonym Posłem, redakcyą ićy 
ułożyli.

Deputowany Okręgu Sanddmir- 
skiego' Chodkiewicz oświadczył: iż 
nie znając Odachęwskiego o Sierzpu- 
towskim ma tylko sobie za powinność 
Izbie oznaymić: że tenże w roku 1812 
przyiął służbę w woysku Polskiem, i 
że za Xięstwa Warszawskiego był Of- 
ficerem.

1
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Twierdził daley: że iako Officer 
Polski i pięć lat zamieszkały wkraiu, 
którego obranie poświęcał się,< przez 
to samo do Obywatelstwa nabył pra
wa; bez ubliżenia więc Konstytucyi. 
nie mógł bydź za granicę wywiezio
nym , a taka pobudka iest dostateczną 
4q przyię.cia petycyi,

I Poseł powiatu Prasnyskiego Kra
siński powtórnie głos zabrawszy, do
dał Jeszcze: że urodzeni W kraiu Ros- 
syiskim Sierzputowski i Odachowski 
w czasie boiu pGd inne przeszli znaki, 
gdy ich wydanią Rząd Rossyiski zażą
dał, byli wóczaś przez Sąd właśbiwy 
na więzienie wskazanemi, nie przy
stoi przeto ze wszech miai’ Izbie wda
wać się za niemi.

. Poseł powiatu Wieluńskiego Nie- 
moiowski zwrócił uwagę Izby: iż roz
trząsając petyęyą, nie należy wcho
dzić w ^rozpoznanie, czyli Sierzputo
wski i Odachowski za winnych łub nie
winnych przez sąd uznanemi zostali, 
ale w żadnym przypadku za granicę 
Wywiezionemi bydź nie mogli.
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Poseł powiatu Siennickiego Ro* 
żpickiego , sądził bydź swym obowiąz
kiem objaśnić Izbę: że Sierzputowski 
i Odachowski podawszy się do uwol
nienia od służny, prosili o udzielenie 
im paszportu clo Rcssyi, uzyskawszy 
takowy, dopuścili się występku, za 
który do odpowieezialności sądowey 
pociągnieni byli. Ledwie ich sprawa 
ukończoną zosteła; znowu przewini
li, iako więc niespokojnych musiano 
zniewolić do wyiazdu w dyrekcyi, 
iaką sobie Źądaiąc paszportu , sami o- 

, Brali, ,

Z tey przyczyny Posłowie powia* 
tu Sandomierskiego Karski i Szkal- 
mirskiego Dembiński, żądali kommu- 
nikowania Izbie faktów i dowodu: że 
pomienieni Officerotoie nie Wx skutek 
zadanego paszportu wyjechali, lecz 
z kraiu wy wiezieni byli

Poseł powiatu Kaliskiego Ńiemo* 
iowski oświadczył: że dowody w 
petycyi' wyłożył, dekreta zaś sądów, 
Nayiaśnieyszy Pan przedstawić sobie 
pewnie rozkaże.
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Deputowany Okręgu Kaliskiego 
Komorowski przyganiai Posłowi po
wiatu Prasnyskiego: że ziomków uda- 
daiących się do Izby o wstawienie 
się do Tronu, mocniey ieszcze w o- 
bliczu publiczności potępiał.

fPoseł powiatu Prasnyskiego Krasiń
ski oświadczył: że tego nie miał za
miaru , lecz sądził bydź powinnością 
Izbę o prawdziwym stanie rzeczy za
wiadomić. _

Po takowem wyiaśnieniu wnie
siona petycya iednoniyślnie odrzuco
ną została..

Następnie odczytaną była petycya. 
aby Naviaśnieyśzy Pan rozkazać ra
czył wniesienie na Seym przyszły po
praw w Statucie organicznym o Re- 
prezentacyi, z przyczyny nadużyciów 
władzy Marszałków przeszłego i te- 
raźnieyszego Seymu, które co do dru
giego w petycyi wymienionemi zo
stały.

Marszałek Izby PoselskiĆy Rem- 
bieliński , w zabranym glosie przed
stawił Izbie .* źe gdyby podaiący pe- 

tycyą miał tylko sam zamiar ulepszenia 
przepisów-prawa, poprzestałby był 
fiewnie na ogólnem onego wyrażeniu, 
ecz obok tego widocznym iest drugi 

cel, zrobienia Marszałkowi naybole- 
śnieyszych dla serca polskiego wyrzu
tów. Z tey przyczyny czuiąc się bydź 
przymuszonym odwołać nap czter
nastoletni zawód swóy w służbie pu- 
bliczney, częstokroć w nader przy
krych okolicznościach , sumiennie i 
wytrwale z szkodą może nieiaką na 
maiątkui zdrowiu odby waney, (zczym 
iednakże nigdy na, popis nie wycho
dził); oświadczył: że równie i teraz 
zgodnie z prawdziwego obywatelstwa 
zasadami bynąymniey o zaszczyt pia
stowania Laski Marszałkowskiey nie 
starał się, gdyżby przez to samą u- 
rzędowanie, tak ważne bez zaszczyt

ni em uważał. Lecz sądząc naypier- 
wszą dobrego Obywatela bydź po
winnością. słuchać rozkazu Króla swe
go do służenia kraiowi powołuiącego, 
przyiął z uszanowaniem ster obrad 
Izby Poselskiey bez nay.mńieyszego o 
udolności swey zarozumienia, a spra- 
wuiąc takowe obowiązki ściśle tylko 
przepisom prawa , i swey przysiędze 
zadosyć czynie starał się.
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Czy w tern trudnieyszem nad 
wszelkie inne urzędowania potrafił, 
mógł wedle rozlicznych życzeń wszy
stkim dogodzić, i czyli sumienne u- 
trzymanie porządku i powagi sameyże 
Izby powinien był chęci poiedyn- 
czego dogadzania poświęcić ? to Mar
szałek do roztrząśnienia i przekona^ 
nia. Izby oddawał. —Dla tego powie
rzała^ z ufnością swóy honor zdaniu i 
obronie Kollegów, którzy całego, iego 
w czasie Seymu postępowania byli 
świadkami , nic sądził bydż potrzebą 
na zarzuty w petycyi pomieszczone 
odpowiadać^ -

Uznał Marszałek bydz iednakże 
koniecznością ukoić żal Posła Powia
tu Tykocińskiego Szepietowskiego : że 
mu na wczorayszey Sessyi dania gło
su odmówił. Gdy bowiem roztrząsa
na petycya przez iey autora Sokoło
wskiego Posła powiatu Orłowskiego 
cofniętą zostałą, w braku więc mate- 
ryi (na co Poseł powiatu Tykociń
skiego może nie uważał) iuż mu przez 
Marszałka głos powtórnie nie mógł 
bydźJ danym, nie wyraził iednakże 
w tym odmówieniu: ze to z iego po- 

, chodziło woli, iak to Posłowi Wie-

luńskiemu Niemoiowskiemu, chociaż 
w ówczas nieprzytomnemu, w pety
cyi pomieścić się podobało , lecz isto
tnie słowami dać nie mogę, bo prze- 
,, pis prawa w materyi ukończoney 
„ niedozwala. „ '

Poseł powiatu Tykocińskiego wy
nurzywszy wdzięczność Autorowi pe
tycyi , utrzymywał: że Marszałek 
przyczynę nie dania mu głosu wyra
zami,, bo dac ńiechcę „ oznaczył,—• 
twierdziłże obraza Posła, iest obra
zą całey Izby, i prosił o. przyięcie pe
tycyi.;

Poseł Powiatu Hrubieszowskiego 
Ratomski utrzymywał: że podobnie 
żalenia się na Marszałka ma powód, 

rgdy bowiem chciał wymienić przy
czynę nieufności w Radzie Stanu, głos 
mu przez Marszałka przerwanym zo
stał. Nadto: że gdy na jednym z osta
tnich posiedzeń Izby arbitrowie za
służony dawali oklask; Marszałek su
rowo zgromił ten odgłos opinii publi
czne y.
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Tu Mówca był przez Izbę do po
rządku przywołany.

Marszałek z tey okazyi zwrócił 
- uwagę. Izby,'iak drażliwe iest położe

nie przewodniczącego obradom, iak 
trudno iest mu znaleść środek, aby 
szanowney wolności obiawięnia zda
nia Reprezentantów nie ścieśniał, i 
szkodliwemu ze wszech miar naduży
ciu mówiących zaradził; aby zaś swey 
cierpliwości zupełny dał dowód, Po
słowi Hrubieszowskiemu na teraz gło
su nie przerwał, w czym Izba przy
wołując go do porządku Marszałka wy
ręczyła.

Poseł powiatu Olkuskiego Wolicki 
uważał: że petycya ma dwa cele, pier
wszy proszenia N. Pana o poprawę 
Statutu organicznego, drugi, naganie- 
nia postępków Marszałków obu Sey- 
mów, że Marszałek Seymu pierwsze
go umiał sobie zyskać szacunek Izby, 
dowodzi dany mu przez Kollegów na 
pamiątkę /pierścień; że teraźnieyszy 
chlubnie dopełnia powinności swoiey, 
świadectwo całeylzby naylepszym iest 
dowodem. Znaydował: iż Poseł Po

wiatu Wieluńskiego większąby zrobił 
dla kraiu usługę; gdyby nie miesza
jąc do petycyi zaskarżeń przeciwko 
Marszałkom, o zmianę tylko prawa 
względem władzy Marszałka JŃayia- 
śnieyszego Pana był upraszał.

'■ ,.\ ' ' •.•• > ••• - • ’ t : > ■
Deputowany Miasta Warszawy 

Krysiński Ubolewał: że iedna z nay- 
ważnieyszych petycyi zmięszaniem 
z innemi okolicznościami, związku 
z głównym celem niema^ącemi, osła- 
biona£ została. . r ■

Twierdził: że Izba winna byłaby 
wdzięczność Posłowi Wieluńskiemu, 
gdyby przedmiot petycyi bez obcych 
zaskarżeni, doszedł był do Tronu, gdy 
zaś zaprzeczeć nie można: żo położe
nie Marszałka w przewodniczeniu Iz
bie iest bardzo drażliwe, pozostaie 
tylko prosić Pcsła Wieluńskiego, aże- i 
by petycyą swoią cofnąć zechciał.

W skutku wniosku takowego , ja
ko też powszechnego w. tey mierze 
żądania Izby, petycya cofniętą zo
stała. ’ , .
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Skoro Marszałek donięsł Izbie, że 
wszystkie podpisami ppsłów lub De
putowanych opatrzone, a u Laski zło
żone petycye odczytanemi zostały; a 
zarazem zapytał, czyli który z Repre
zentantów nie ma ieszcze co na zasa
dzie przepisów prawa przed żasalwo- 
waniem Sessyi do wniesienia ?

Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo* 
iowski, oświadczył: że składa zaskar
żenie u Laski przeciw Ministrowi Ob
rzędów Religijnych i Oświecenia pu
blicznego Potockiemu , i Radcy Sta
nu Staszicowi o zakontrassygnowańie 
postanowień administracyinych z dnia 
22. Maia i 16 Lipca 1819 roku, pod- 
ciągaiących pod cenzurę naprzód pi
sma peryodyczne, a następnie wszy
stkie inne bez wyiątku dzieła*

Deputowany Miasta Warszawy 
Linde żądał: aby nim przystąpi Izba 
do naradzania się w tak draźliwóy 
mąteryi korzystała z artykułu 96 L- 
stawy Konstytucyiney, dozwalaiące- 
go iey zamienienia się w tajny Wy
dział.

De-
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Deputowany Okręgu Sieradzkie
go Kaczkowski, zwrócił uwagę Izby: 
iż zacytowany przez Deputowanego 
Miasta Warszawy artykuł, ściąga się 
tylko ęo do narady o potrzebie iakie- 
go prawas iak to 155 artykuł Statutu 
Organicznego o Reprezćntaęyi obia- 
śnia.i • ,

Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra= 
śiński, przez wzgląd, że nie ma dra- 
żliwszey materyi nad tę, w którey 
idzie o honor, żądał tajności posie
dzenia.

Poseł Powiatu Wartskiego Stawo- 
wski, tłomaczył: iż duch cytowanego 
artykułu Konstytućyi sprzeciwia się 
wnioskowi Posła Prasnyskiego.

Na wezwanie Marszałka odczyta
nym został Izbie przez Sekretarza Sej
mowego artykuł yó Ustawy Konstytu
cyiney.

Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- 
iowski, przedstawił: iż według brzmie-

3i
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nia rzeczonego artykułu Konstylucyi 
odczytanie publięzfte zaskarżenia nie • 
może bydź wstrzymanem, gdyż w nim 
zamienienie w Wydział tayny,, tylko 
dla narad Izby iest zastrzeżonem.

Marszałek pb nieiakiem zastanowie
niu się oświadczył; że w tak ważnym 
i pierwszy raz zdarzonym wypadku, 
honoru wysokich i zasłużonych w kra
in Urzędników dotyczącym się, wszy
stkie siły umysłowe starał się zebrać*, 
aby względem postępowania w fey 
mierze Izby, z praMfa wynikaia.ce, i 
na Czystem sumieniu oparte wzićęść 

. przekonanie.

Przedstawiał daley: że troskliwość 
sameyże Izby tym większą bydź po
winna , gdy idzie o tak znakomitego 

. iak iest Stani ła w Potocki Męża, z cnót 
obywatelskich i miłości Oyczyżńy po* 
wszęchnie znanego i poważanego We
terana, który leszcze w Seymie na 
wieki pamiętnym, godne talentów 
swoich, a niezatai te poświęcenia się 
dobru kraiu , położył dowody.

Oznaymił następnie Marszałek swe 
zdanie: że podług 95 artykułu Usta
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wy Konstytucyiney mocną iest Izba, 
ile'razy tego uzna potrzebę na żąda
nie części Członków przytomnych 
zamienić się w Wydział tayny, że 0- 
gólny Wyraz narad , wszelkie czynno
ści Izby, a przeto i skarg odczytanie 
w sobie obeynniie, które ponieważ 
Deputowanego Warszawskiego Lińde 
wniosek poprzedził, takowy naprzód 
rozstrzygnąć należy,. Wezwane tym- 
końceni przez Marszałka Członki Izby 
Poselskiey do oświadczenia wtey mie
rze zdania w liczbie za'przyięciem 
wniosku podpisali się.

/

W skutku czego Marszałek oznay- 
miwszy, że posiedzenie Izby w tayny 
Wydział ma bydź zamienione, do u- 
stąpienia Arbitrów zawezwał.
’ ' • ' f /■ .

Opis tey taynćy iiarady i iey re* 
zultata obięte są w Aktach, stosownie 
do artykułu 166 Statutu organicznego 
o Keprezentacyi ISarodowey, w Ar- 

) chiwum Senatu złożonych.

Sessya dnia 13. Października.

Ostatnie kończącego się Seymu po
siedzenie , po sprawdzeniu Listy obe-
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cności żebranych w Izbie Posćlskiey1 
Członków zagaił Marszałek oświad
czeniem; iż celem przyięcia Deputd- 
cyi Senatu, Izbę Poselską do połączę-* 
nia się z Senatorską wezwać maiącey, 
wyznacza z Posłów: Rożnieękiego, 
Siennickiego i Wyszyńskiego Toma
szewskiego Poniatów, oraz Xiędzą 
Woiakowskiego Okręgu Lubelskiego 
i Fergisa z Okręgu Maryampolskiego 
Deputowanych.

' ■ 
Przybywających wzwyż rzeczo- 

ney Deputacyi ' Senatorów Woiewo- 
dy Ordynata Zamoyskiego i Kaszte
lana Męcińskiego przyięli Delegowani 
Izby, i do mieysc przez Marszałka 
wskazanych odprowadzili.

Senator Woiewoda Ordynat Za
moyski wynurzył Izbie cel przybycia, 
ogłaszaiąc chwilę tę za zbliżoną wktó- 
rey prawo wskazuie, aby Obydwie 
Izby przy zamknięciu posiedzeń Sey- 
mu stańęły przed obliczem Nayia- 
śnieyszęgo Pana ; a ieżeli plon ich prac 
połączonych, nie ieśt tak obfitym, iak 
zbawienne Ńayiaśnieyszego Pana za
miary, iak potrzeby kraiu, i własne ,
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radzących życzenia; niechay to nigdy 
oziębłości o dobro Oyczyzny,Hecz ra- 
czey ogromowi podanych pod roztrzą- 
śnienie Seymu przedmiotów, ich wa
żności, a wreszcie krótkości czasu, 
przypisanym będzie.

Wezwał nakoniec Marszałka i Re
prezentantów Nhródu, aby pospiesza
li stawać przed Tronem Tego Króla, 
który nieporównaną wspaniałomyśl
nością podniósł Naród z upadku, któ
ry przywrócił Imię Polaków, nadał 
im. naydroższe swobody. A będąc 
światu przez same dobrodzieystwa 
znanym ? iedne tylko w sercach na
szych wzbudza uczucia; to ieśt: ufno
ści nieograniczoney, opartey na nie- 
ograniczonćy wdzięczności, nieza
chwianym przywiązaniu; i niezłom- 
ney wiernosch

Senator Kasztelan Męciński w gło
sie swym wystawił Izbie. Poselskiey: 
iż obecne narady Seymuiących o 
szczęściu Oyczystych siedzib z gorli
wością, stałością, i czystemi chęciami 
dokonane, iakie prawdziwe znamio- 
nuią Obywatelstwo, są w zbliżaiącey
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Ich ukończenia chwili obrazem szczę
śliwego krain. Porównał g-o do swo- 
bódney rodziny, w które.y ukochany 
Oyciep dozwoliwszy, dzieciom swoim 
wolnego wyiawiania zdań w przed- 
miotach pod ich uznanie przedstawia
nych, clo Oycowskiego swego serca 
łaskawie przyimuie proźby, iakie 
z czułym wyrazem wierności i przy
wiązania dla ulepszenia instytucyi we
wnętrznych śą; niu przez obradują
cych poaawanęmi.

Wystawiał oraz te radość i wdzię
czność' ziaką Reprezentanci za powro
tem na rodzinne łono wilanemi będą 
jirzeż współrodaków uwiadomionych; 
że Miłościwy Król i Oyciec przejął 
z dobrocią uwagi i zapadzcze potrze
bom.przedsięwziął śrzodki. Oświad
czywszy nakoniec: że Senat zaniósł 
do Tronu o duchu narodowym i nie- 
złomney wierności świadectwo za
prosił Izbę Poselską do połączenia się 
z Senatorską,

Nit wniosek Marszałka odczytaną 
została Izbie Poselskiey przez Sekre
tarza Seymowego Odezwa Ministra 
Sekretarza Stanu, oznaymuiąca Nay- 

wyższą Nayiaśnieyszego Pana wolą, 
mocą którey Jego Cesarsko Królew
ska Mość naydobrotliwiey zawezwać 
raczył pięciu Członków Izby Posel
skiey iako to.

Kozłowskiego Deputowanego z mia
sta Płocka, Faltza Deputowanego 
z miasta Kalisza, Dolińskiego Posła 
Powiatu Kraśnickiego, Hangla Depu
towanego z miasta Warszawy Cyrku
łu igo i Krysińskiego Deputowanego 
z miasta Warszawy Cyrkułu 5go któ- 
rzyby z Deputac^ą wyznaczona z Ba
dy Stanu roztrząśmtenieni i ułożeniem 
Proiektów do Kodexu postępowania 
Cywilnego i Kryminalnego przez na
stępne dwd lata zaięli się\

Marszałek Izby Poselskiey osta
tni raz iako Marszałek do swych Kol- 
łegów przemawiając wynurzył czułe 
podziękowanie za wszelką pomoc w u? 
trzymaniu porządku i godności Izby-

Oświadczył: iż wolny od wszel
kiego o udolńości własney zarozumie
nia , wszystkie wypadki obrad nie 

' swoiey zręczności , lecz wspolney 
wszystkich Izby Członków dążności,



f jiyzypisuie, względem zaś przyszłości 
tę pochlebną wystawia sobie nadzie
ję : że nie Ląska Marszałkowska, lecz 
samo zamiłowanie Konstytucyi i Kró
la z oddaleniem wszelkiego zewnętrz
nego wpływd, Obradom Seymuiących 
Polaków przewodniczyć będzie; bo 
wszyscy Konstytucją w Wspaniało
myślnym KRÓLU ALF.XANDRZE 
ĄLEXANDRA w Konstytucyi upa
trywać winpi, iako punkt zeyścia się 
wszystkich dla Oyczyzny nczuciów, 
które Rodzice dzieciom od kolebki 
yYpaiać są obowiązani.

Wynurzył nakoniec życzenia: 
aby Opatrzność ustrzedz raczyła tego 
przykładnego Oyca Ludów Słowiań
skich, od wszelkiego nieprzyiaciół na
gabnięcia, gdyby iedńak przyszłość 
tych nie spełniła nadziei; w tako
wym razie Polacy na pierwśzey stra
ży rozległego Państwra Jego postawie
ni , riie dozwolą wzrusźyę spoczynku 
na zasłużonych laurach starszych Bra
ci swoich, a własnemi piersiami, i 
ofiarą skruszałych maiątków, ALE- 
XANDR/k i Państwo Jego od wszel- 
kiey napaści zasłonić potrafią.

t

Powyższe przez usta swoie itcźu* 
cia Członków Izby Poselskiey i całego 
Narodu dla swego Monarchy wynu
rzywszy, domieścił przy kończącym, 
się urzędowaniu uprzeyme Kollegów 
pożegnanie , polecaiąc się życzliwey 
Ich pamięci, którćy na wczorayszem 
posiedzeniu rozculaiące dać mu raczy
li dowody,

Wezwał następnie Marszałek Izbę 
Poselską do połączenia się z Senator
ską, co też za przewodnictwem Sena
torów i Marszałka nastąpiło.

Do Deputacyi która Nayiaś: Panu 
o połączeniu się Izb powinne złoży
ła doniesienie, wyznaczył Prezes Se
natu Senatorów: Wojewodę. Mała
chowskiego, oraz Kasztelanów Woło- 
wicza i Miączyńskiego, Marszałek Iz- 
by Poselskiey Małachowskiego- Po
wiatu Szydłowieckiego i Leona Dem
bowskiego Powiatu Kazimierskiego. 
Posłów. Zaprosił oraz Jego Cesarzo- 
wiczowską Mość 'Wielkiego Xięcia 
Konstantego iako Deputowanego, 
z przedmieścia Pragi, czyli 8go Cyr-* 
kuła Miasta Warszawy.



IZa zbliżeniem się Nayiaśnieysze- 
gO Pana piyea Prezesa i Sekretarza 
Senatn przy wniyściu do sali Sena- 
torskiey przyjętego, Xiąże Naniiest- 
nik Królewski, Ministrowie, Rada 
Stanu, zaięli stopnie prawćy strony 
Tronu, otoczonego okazałym Orsza
kiem Dworu Nayiaśnieyszego Pana. 

■ Po lewey stronie stanęła liczna Jego 
Cesarsko-Króle wskiey Mości świta.

W Imieniu Nayiaśnieyszego Pa
na przez Ministra Spratr Wewnętrz
nych i Policyi udzieloną została wol- 
jiość mówienia Prezesowi Senatu, któ
ry mówił iak następuie.

FTayiaśnieyszy Panie !

Jest to ostatnia chwila, wktórey 
Seym Królestwa Twego Polskiego, cie
szy się wspaniałą Twoią przytomno
ścią., i wyrazić Ci może uczucie które 
w nim wzbudza. Raczyłeś mu. poświe
cić , Miłościwy Panie ! dość długi prze* 
ciąg czasu, zaiste naydroższego , gdyż 
maią do niego prawo Oycowskie sta
rania któremi Cię zaymuie niezmier
ne Państwo Twoie, a śmiem dodać

, Twoia dobroczynna Opieka nad po
kojem Narodów i świata. Te nowe 
dobrodzieystwo do tylu innych dołą
czone dopełnia miary wdzięczności 
naszey, i staie się nowym dowodem 
życzliwych chęci twoich, ku ternu 
kraiowi co iest dziełem Twoiem.

Czemuż nie mogę rozwiiaiac ciąg 
czynności Senatu podczas ninieyszego 
Seymu, rozwinąć obraz coby (Odpo
wiedział, tak wielkim dobrodziey- 
stwom Twoiem!

Trzy Prcjiekta do Prawa, zaprzą
tnęły Senat w ciągu dzisieyszego Sey
mu :

Co do pierwszego, to iest Proie- 
ktu właśhey iego organizacyi którego 
Wasza Królewska Mość przysądziłeś 
mu pczątkowanie, Senat przekona
wszy się o korzyściach iego nad orga- 
nizacyą istnieiącą, przyiął go znaczną 
kresek większością.

Drugi Proiekt, to iest przedłu
żenia Moratorium i umiarkować któ
re w sobie na przyszłość zamyka, iuż 
od Izby1 Poselskióy przyięty, uzna
nym został od Senatu za równie dla 
Wierzycieli, iak dla dłużników do
godny, i z tego powodu, bardzo zna-, 
czną pozyskał większość.
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Nakoniec trzeci ^roiekt, cOzIzby 
Poselskiey przeszedł do Senatu, o od
stąpieniu własności prywatney z po
wodu użyteczności publiczuey , iedno- 
Tnyślnością. uchwalony został, tak wi- 
docznemi korzyści iego Senatowi zda
ły si?’ , ,.

Te trzy Proiekta, nad któremi Se
nat deliberował, były przez niego roz
trząsane , z tern rozważnym nieuprze- 
dzeniem, iakie Głos Oycowski Wa- 
$zey Królewskiey Mości raczył wska
zać Seymowi, za naypewnieyszą rę- 
fcoymię światłey wolności.

Nakoniec Nayiaśiiiey&zy .Panie! 
wziął Senat pod rozwagę uwagi Kom- 
missyów swoich nad Raportem Rady 
Stanu, i też złożył u nóg Tronu Two
jego, pełny tego, zaufania, ze ieżeli 
w liczbie tych uwag znaydziesz do
strzeżenia pożyteczne Królestwu Two
jemu Polskiemu nie zostaną one bez
owocnemu.

O Bogdayby Ten, w ręku którego 
są serca Monarchów i losy Narodów, 
Zapewnił nam na zawsze tkjiwą Swą 
jego ku nam dobroć, i nie odmówił 
nam środków zdolnych zasłużenia na 
nią. Mniemam Miłościwy Panie, że 

nie mogę uczynić życzenia użyte* 
cznieyszego Oyczyznie moićy. Napeł
ni one krótki iuż bieg dni moich, i do 
grobu towarzyszyć mu będzie.

Po Głosie Prezesa Senatu za da* 
nym od Tronu podobnież przez Mi
nistra Spraw Wewnętznych i Poli- 
cyi pozwoleniem mówienia, Marsza
łek Izby Poselskiey podniósł głos W 
słowach:

Ńayiaśnieyszy Panie!

W chwili do zamknięcia Śeymtt 
prawem i wolą Waszey Królewskiey 
Mości przeznaczoney, obowiązanym 
będąc do zdania Sprawy z Obradowa
nia Izby Poselskiey, staię przed Tro
nem Wasze y Królewskiey Mości 
zspokoynym umysłem, iaki i ważno
ści czynu mego , i prawdzie przystoi.

Bym tę prawdę w całey wystawił 
iasności, tak co do przyczyn, iako i 
skutków, pozwól Nayiaśnieyszy Pa
nie, abym z oddaleniem wszelkich po
chlebstw do Tronu Twego nie przy
stępnych z przepełnionego czystem u- , 
wielbieniem serca megoz wynurzył 
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naprzód przynależną cześć rzadkim 
przymiotom Prawodawcy, i przewo
dnika Narodu.

Nadawczy Wasza Królewska Mość 
Królestwu Polskiemu Konstylucyą na 
równowadze władz przez'nią działal
nych opartą5 mieć zarazem chciałeś, 
abyśrny tego znakomitego dobrodziey-’ 
siwa z chwałą dla iego Twórcy, z pozy- 

' tkiem dla nas samych w całćy rozciągło
ści używali.—Silny rzetelnością swey 
właśney chęci i zamiarów zrobienia 
nas istotnie szczęśliwymi, Sąm Miło-, 
ściwy Panie ukś/.tałcenie ducha puJ 

- bliczńego w Narodzie Polskim przed
sięwziąłeś.

Któż tey świetney prąwdzie za
przeczyć zdoła: że ani do wyboru 
Reprezentantów , ani do ich na dwóch 
iuż Seymaęh zdania, naymnieyszego 
Wasza Królewska Mość nie chciałeś 
mieć wpły wh, i z rzadką ufnością, 
w czasie zaburzeń południa, po drugi 
raz ich zwołałeś, aby nad rozwinię
ciem Konśtytucyinycli zasad, i'Upo
rządkowaniem Jnsty ucyów z nich 
wypływaiących, pracowali.

• v / ’ - z ' ' > .

Stała się wola Twoia Nayiaśniey- 
szy Panie , czysta intencya i gorli
wość zaieła serce Członków Izby Po
selski ey z te mi tylko .uczuciami wy
szliśmy na piać wielkiey wprawy, 
która Reprezentanów Narodowych 
w trudnym zawodzie, do wykonania, 
z czasem doprowadzić może.

Naypierwszem Obrad Izby Posel
skie y było zatrudnieniem wprowadzo
ny przez Radę Stanu proiekt doprawa 
o postępowaniu karnym.-— Zaraz za 
wprowadzaniem onego przeięła wszy- 
tkieserca trwoga, aby w tym wapnem 
dziele honoru i życia Obywateli doty
czącym się, skwapliwóścią nie pobu
dzić, Czas Obradom Izby zakreślony 
nie był do zupełnego zgłębienia proie- 
ktu dostatecznym, użyli go Reprezen
tanci korzystnie <do zrobienia ogólnych 
i poiedyncżych uwag, które do udo
skonalenia dzieła przydać się mogą.— 
Na tym iedynie wywiązaniu się z po
winności poprzestawszy, chciała Izba 
iednozgódaie złożyć upodnóżka Tronu 
Waszćy Królewskiey Mości pokorną 
prośbę, abyś Nayiaśnieyszy Panie tę. 
ważną matefyą do namysłu przyszłe
go Seymu odłożyć raczył, lecz gdy
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tego przepisy prawa uczynić nie do
zwoliły. raca przeto Wasza Królew
ska Mość w usunięciu proiektu praw
dziwy powód Izby P.oselskiey uspra
wiedliwić.

W projekcie do postępowania W 
sprawach Cywilnych w obszernie y- 
szym ieszcze od pierwszego dziele , 
uznali powszechnie Reprezentanci Oy- 
cowską troskliwość Waszey Jkrólew- 
skiey Mości o udoskonalenie dotychcza
sowego prawa.—Gdy równie dia krót
kości czasu całkowicie roztrząsaną 
jbydź nie mogła , dozwoliłeś Wasza 
Królewska Mość łaskawie, aby przez 
Radę Stanu był podany zachowawczy 
środek, który większością zdań przy
jętym został.

Uznaiemy Nayiaśnieys2y Panie, że 
stopniowane Moratorium posłuży rzą
dnym właścicielom do ochronienia się 
od strat zbyt dotkliwych,- i da czas 
Rządowi doz obmyślenia przygoto
wawczych sposobów, aby dobroczyn
na obietnica Waszey Królewskiey 
Mości w zaprowadzeniu Systematu 
kredytowego uiszczoną bydź mogła. 
Dała Izba ztey okazyi rzadki przy
kład o rzecz i wiarę publiczną pra- 

wdzi- 

— .

wdziwęy troskliwości, równie wie
rzyciele iak dłużnicy przekonać się 
mogli: że zdaniem Reprezentantów^ 
ani osobisty , »ani iedney tylko strony 
Interess nie powodował.

Wniesiony proiekt do prawa za
jęcia przez Rząd prywatnćy własno
ści, za poprzedniem wynagrodzeniem 
okryślaiącego, przyjęła Izba z uwiel
bieniem i wdzięcznością, iako dowód 
moralności, wszystkie czyny Waszey 
Królewskiey Mości znamionuiąećy.

V » .'z* f '

Zastanawiała się nakonieclzba Po
selska nad proiektem zmian Statutu 
organicznego o Senacie, który poprze
dnio w Izbie Seńatorskiey większo
ścią. głosów przyiętym został. —Nie 
czuie się Nayiasnieyszy Panie bydź 
dostatecznie zdolnym do wystawienia 
uczuciów iakienii Izba w rozbiorze o-

* nego uniesioną była. Przekonanie po
wszechne o dobroci Prawa, ważyło 
się może, między zbytnią troskliwo
ścią o utrzymanie związku dwóch 
ustaw za równo obowiązuiących, a 
między naturalną obawą, aby nie 
podpaść niebezpiecznćy wątpliwości 
^czystość zamiarów.

I 3i
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ITśunięcie proiektu małą tyło wię
kszością policzyć należy do tych re- 
prezentacyinego Zgromadzenia wy
padków, które przewidzieć iest tru
dno; dłuższe doświadczenie usposobi 
zapewne na przyszłość zbliżenie zdań 
w tak ważnych czynach.

Co zdo mnie starałem się w prze
wodniczeniu Obradom Izby Posel- 
skićy utrzymać Ducha umiarkowania 
i zaprzysiężone obowiązki skrupulatnie 
wykonywać. Składam u Tronu Wa
szey nrólewskiey Mości Marszałko
wską Laskę, którą wedle uczuciów 
moiego sumienia przez dni trzydzie- 
ści bez plamy piastowałem, iakikol- 
wiek będzie wypadek Sądu Waszey 
Królewskiey Mości o moich czynach, 
nic to nie uymie ani prkyda do nieo- 
graniczoney wierności i przywiąza
nia, iakim dla Tronu i Osoby Jego 
dusza moia iest przeięta.

Minister Sprawiedliwości ogłosił 
naywy'ższać Sankcyą Nayiaśnieyszego 
Pana, przyiętym przez obie Izby 
proiektom do prawa o Moratorium 
i sposobie wynagrodzenia własności 
prywatney na użytek publiczny zaię* 

tey, moc prawa obowiązuiącego na- 
daiącą-

Oto są wyrazy któremi Ńayia- 
śnieyszy Pan przemówić raczył.

Reprezentanci Królestwa Polskiego '

,^Otwieraiąc narady Wasze, oświad
czyłem Wam myśl'Moi ą, co do spo
sobów rozwinięcia i utwierdzenia Na
rodowych waszych ustaw.,,

„Doszedłszy dziś do kresu, u któ
rego zastanawiaią się prace iakie Was 
stopniami pręwadzić maią ku temu 
ważnemu celowi, łatwo przekonać 
się możecie, o ile się do mego przy
bliżyliście. Zapytaycie się sumienia 
waszego, a dowiecie się, czyli w cią
gu obrad waszych, położyliście dla 
Polski wszystkie usługi, których ona 
po Waszey oczekiwała mądrości, lub 
też czy przeciwnie, ulegąiąc ułudze- 
niom, nader podziś dzień pospolitym-, 
i poświęcaiąc nadżieię, którą prze
zorna ufność byłaby ziściła, nie opó
źniliście w iego postępach, dzieła przy, 
wrócenia Oyczyzny waszey.
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„Ta ciężka odpowiedzialność na. 
' Was spadać będzie. Jest ona konie

cznym skutkiem niepodległości zdań 
Waszych, zdań wolnych, lecz któ
rym chęć czysta zawsze przewodni
czyć winna.,,

„Moia chęć iest Wam znajoma. 
Otrzymaliście dobre za złe, a Pol
ska znów się pódniośła do rzędu Mo
carstw. Trwać będę w Moich wzglę
dem niey zamiarach , pomimo mnie
mania któreby powziąść można o 
sposobie iakim waszych Śwobóil uży- 

scie.„.
„Mogą się Wszelako leszcze osłabić 

wrażenia szkodliwe „Członkowie zgro
madzenia tęgo, których szczera mi
łość dobra publicznego przeymuie, 
dopełnią zaszczytnego swego powo
łania , zanosząc, do siedlisk swoich sło
wa pokoiu i zgody, rozkrzewiaiąc 
W nich tego ducha spokoynośći i za
wierzania, bez którego nayzbawien- 
nieysze prawa zawsze płonnemi po
zostaną.,, , i '

„Uchwaliliście te , iakich kraiowe 
potrzeby ' payniezbędniey wymagały.

„JNieuchrońne zawieszenie, przy
sposobi stopniowe przywrócenie zwy- 

/ . 1
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czaynych stosunków między wierzy
cielami a dłużnikami.,,

„Formy, iakie odtąd będą zacho
wywane przy poświęcaniu posiadło
ści prywatnych użytkowi publiczne
mu, stwierdzają'to poszanowanie wła
sności, które naylepszern iest wszel
kich, pożytecznych przedsięwzięć za
chęceniem.,,

„ W strzymuie się teraz od sądzenia 
powodów, dla których nie przyjęli
ście proiektów, iakie miały uzupełnić 
układ prawodawstwa waszego.,,

„Współobywatelom waszym , zosta
wiam wyrzeczenie, czyli takowego 
postanowienia waszego iedynym było 
celem ziedrtanie ustawom, którym 
podlegać macie, tych udoskonaleń, 
iakie im nadadź może doyrzalszy i 
głębszy rozbiór. „

Reprezentanci Królestwa Polskiego 1 
Rozstaię się z wami, lecz i z dale- 

. ka czuwrać nad dobrem waszem będę, 
ztiyż samą stałością, z tąż samą tro
skliwością, i iedynym życzeń Moich 
przedmiotem będzie, widzieć nadany 
Wam przezemnie porządek, umiar
kowaniem waszem ustalony, a uspra
wiedliwiony przykładem Waszego 
szczęścia.

z r
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Minister Sekretarz Stanu z mocy 
Nay wyższego upoważnienia ogłosił po- 
łączoiiym izbom: iż Seym teraźniey- 
szy zamkniętym zostaie.

Jego Cesarsko Królewska Mość 
tym samym, iak przybył obrządkiem, 
do swych pokoiow został odprowa
dzony, a Seymuiaćce Członki udały 
się do Kościoła Metropolitalnego na 
Nabożeństwo dla zasłania do BOGA 
nayszczerszych modłów o naydłuższe 
Pano wanie ukochanego Monarchy, 
któryPolak,omImie^i Oyczyztlę przy
wróciwszy, trwałość ich bytó, i 
szczęśliwa^. przyszłość zabezpiecza.

Raymund Rejnbieliński 
Marszałek Izby Poselskiej. Franciszek Obniski 

Sekretarz Sejmowy.
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